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Sąd Okręgowy Wydział II handlowy 

w Krakowie dn. 14 grudnia 1929.

Firm. 1.388/29 

B. II. 118

Do rejestru handlowego Oddział B, przy firmie: „Hen- 
ryKa FrancKa Synowie” Fabryka Środków Kawowych, 
Spółka Akcyjna w Skawinie—wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu 15 grudnia 1929 r.. Zmieniono wszystkie postano­
wienia statutu spółki i uzgodniono statut z przepisami 
prawa o spółkach akcyjnych, w myśl art. 170 rozp. z 22 
marca 1928 r. („Dz. Ust. R. P.", Nr. 39. poz. 383). W szcze­
gólności zmieniono § 3 statutu odnośnie do przedmiotu 
przedsiębiorstwa, który to paragraf w miejsce d tych- 
czasowego otrzymuje brzmienie następujące: Przedmiotem 
spółki jest: a) dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa prze­
mysłowego, nabytego od dawnej jawnej spółki Henryka 
Francka Synowie; b) wyrób wszelkiego r idzaju środków 
spożywczych i ich sprzedaż, w szczególności wyrób
i sprzedaż wszelkiego rodzaju namiastek i domieszek ka­
wy; c) zakładanie, nabywanie i prowadzenie zakładów 
przemysłowych oraz pomocniczych, nadających się do 
celów pod b) wymienionych; d) nabywanie nieruchomoś­
ci i zakładów przemysłowych, pozostających w związku 
z wyż. wyszczególnionemi gałęziami produkcji; ej przyjmo­
wanie udziałów i finansowanie przedsiębiorstw podobne­
go rodzaju; f) załatwianie wszelkich interesów, które bez­
pośrednio lub pośrednio służą powyższym celom spółki;
g) handel wszelkiemi towarami znajdującemi się w wolnym 
obrocie. Ogłoszenia Spółki obwieszczane będą: w „Moni­
torze Polskim", w tyg „Przemysł i Handel" w Warszawie 
oraz w pismach, przeznaczonych przez Walne Zgroma­
dzenie. Wpisano na podstawie uchwały szóstego Walnego 
Zgromadzenia z dn. 28 września 1929 L. R. 3886 oraz na 
podstawie postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z daty Warszawa 22 listopada 1929 r.

Targi  Wi e de ń sk i e
od 9—15 marca 1930 r. (Rotunda do dn. 16 marca).

WYSTAWY SPECJALNE:
S a l o n  m o d n y c h  f u t e r . W i e d e ń s k i e  w y r o b y

DZIAN E  I PO Ń C ZO SZN IC ZE . W Y S T A W A  M EBLI.

W y s t a w a  r e k l a m y  

M i ę d z y n a r o d o w a  W y s t a w a  S a m o c h o d ó w  i M o t o c y k l i
W y s t a w a  u r z ą d z e ń  h  o t e l o w y c h .

W y s t a u  a  a r t y k  l ó w  s p o ż y w ­

c z y c h  i d e l i k a t e s ó w .  W y t a w a

ARCH ITEKT ON ICZNA 1 BUDOW Y D RÓG .

W y n a l a z k i  i n o w o ś c i  z d z ie d  in y

TFCHN IK I. P O K  ZY W Z O R O W  G O S ­

PO D A RST W A  ROLN EG O  I LEŚNEGO.

Ill-c ia  A u s tria c k a  W y s ta w a  ' B yd ła  O p a s o w e g o
(od 14 — 16 marca 1930 r.)

Wiza wjazaowa niepotrzebna. Paszport zagraniczny i bi- 
let wejścia na Wystawę upoważniają do przekroczenia 
granicy austrjackiej. Wiza tranzytowa czeskosłowacka 
zbędna. Zniżone ceny przejazdu na kolejach polskich, nie­
mieckich, czeskosłowackich i austrjackich, jak również na 
linjach lotniczych. Wszelkie informacje oraz bilety wej­
ścia (po £  8 00) otrzymać można przez Wiener Messe 
A. G., Wien'VII. Podczas trwania Wiosennych Targów 
Lipskich — w biurze'informacyjnem w Lipsku, Pawilon 
Austrjacki (Oesterr. Messehaus), jak również u honoro­
wych przedstawicieli w

Warszawie: Austrjackie Poselstwo, Koszykowa 1 lb.
Sp. Akc. dla Międzynarodowego Transportu, Schen- 

ker i S-ka, Długa 48, skrzynka pocz. 108.
Polskie Biuro Podróży „Orbis”, ul. Widok 8, tel. 199-49. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis”, Marszałkowska 98. 
Polsko-Austrjacka Izba Handlowa, Elektoralna 2, 

pokój 339.

Konkurs na roboty drukarskie
Główny Urząd Statystyczny ogłasza konkurs na druk 

,.Rocznika Statystyki Handlu Zagranicznego za rok 1929", 
w wydaniu polsko-francuskiem prócz boczków w tabel­
kach, które będą drukowane tylko w języku polskim. 
Objętość wydawnictwa około 370 kolumn, z czego część 
pierwsza 10 kolumn tekstu garmondem i 280 kolumn ta­
bel petitowych będą oddane do druku 1 kwietnia, druga 
część 80 kolumn tabel petitowych około 1 maja. Druk 
rocznika winien być ukończony 1 sierpnia r. b. Format 
kolumny 12 X  17!$ kw. przy nakładzie 1.000 egzemplarzy.

W składanych ofertach należy podać ceny jednostko­
we za:

Skład 1 kol. tabel petit zwykły w jęz. polskim,
1 ,, „ „ „ i. francuskim
1 „ „ „ „ i. polsko - francus.
1 .................... tłusty „ polskim,
1 „ „ „ ., ,, francuskim,
1 „ „ ,, „ „ polsko-francus.,
1 „ „ ,, kursywa „ polskim,
1 „ „ „ ,, „ francuskim,
1 „ „ ,. ,. „ polsko - francus.,
1  ................... medjawel ,, polskim
1 ,, ,, ,, „ „ francuskim
1 „ „ „ „ „ polsko-francus.,
1 „ tekstu garmond „ polskim,
1 ............................................. .. francuskim,
1 n n n n polsko-francus.,

„ 1 „ tabel petit. ,, polskim
., 1 „ „ ,, » francuskim,
„. 1 ,, „ ,, ,, polsko-francus.

Notki i główki nonparelowe.
Narządzenie arkusza 16, 8, 4, 2.
Druk 16, 8, 4, 2.
Zbroszurowanie jednej formy w 1.000 egz.
Koszt godziny pracy zecera przy korekcie autorskiej.

Skład, narządzenie, druk i zbroszurowanie okładki 
(2-ch i 4-ch stron).

Skład tytułu, szmuctytułu lub vacatu.
Wymagana jest możność złożenia 370 kolumn jedno­

cześnie bez rozbiórki.
Papier drukowy i na okładkę dostarczy Urząd.

S z c z e g ó ło w e  informacje i wzory druku otrzymać można 
w O d d z i a l e  Drukarskim Urzędu, Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 32 (tel. 303-22). Oferty z dołączeniem kwitu na 
złożone wadjum w Centralnej Kasie Państwowej w  wyso­
kości 3% oferowanej sumy za wykonanie tomu, należy 
przesyłać w kopertach zapieczętowanych z napisem: 
„Oferta na druk Rocznika Handlu Zagranicznego" pod 
adresem Urzędu w  terminie do d n .  15 marca 1930 r.

Oferty, nie czyniące zadość wymaganiom konkursu, nie 
będą rozpatrywane.

Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta.



GÓRNOŚLĄSKIE ZJEDNOCZONE HUTY

K R Ó L E W S K A  I L A U R A
SPÓŁK A  A K CY JN A  GÓRNICZO-HUTNICZA 

Kościuszki Nr. 30 K A T O W I C E  Adr. telegr. „Laura”

TELEF. Nr. 600, 899, 2262, 2263 

dostarczają:

węgiel, koks, żelazo walcowane, blachy zbiornikowe i kotłowe, 

blachy dachowe, blachy faliste, rury gazowe i kotłowe.

Chłodnie i wytwórnie lodu syst. Quiri-Rau. Korrpresory. Zórawie (krany) wszelkich 

typów. Transportery kubłowe i taśmowe. Zbiorniki żelazne do wszelkich celów. 

Odlewy żeliwne i stalowe, surowe i w stanie obrobionym. Walce żeliwne utwardzone. 

Michy dla przemysłu chemicznego. Mosty żelazne kolejowe i drogowe. Hangary 

lotnicze. Maszty radjowe. Konstrukcje żelazne dachowe. Zwrotnice kolejowe. Wagony 

towarowe do wszelkich celów. Sprężyny. Zestawy kołowe. Części tłoczone i kute

do wagonów i samochodów.

G I E S C H E
W ęg ie l  — C y n k — Blacha  o łowiana  

O ł ó w — Rury  o ł ow i a ne  — K a d m i u m  

Kwas s i a r k o w y

GIESCHE SPÓŁKA AKCYJNA

K A T O W IC E , UL. PODGÓRNA 4



ROK Xi W A R S Z A W A ,  D N I A  15 L U T E G O Z E S Z Y T  7

POLSKA ■ 
GOSPODARCZA

DA W N 1EJ

PRZEMYSŁ i HAMEL
T Y G O D N I K  W Y D A W A N Y  P R Z E Z  M I N I S T E R S !  O P R Z E M Y Ś L U  I H A N D L U  
P R Z Y  W S P Ó  L U  J  Z l  A L E  MI N I S T E  R S  T : S K A R B U ,  R O L N I C T W A  O R A Z  K O M U N I K A C J I

W Y C H O D Z I  W  S O B O T Y

T R E Ś

BANK POLSKI W 1929 r. — D R . W Ł A D Y S Ł A W  WRÓBLEWSKI 
POLSKA A ROZEJM CELNY — d r  t. łychowski . . 
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NICTWIE —  INŻ. STANI ŁAW HALECK! . . .  '. . .
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BANK POLSKI W 1929 R.1)
V V Y IE M Y  W SZYSCY, że atmosfera gospodarcza 
W  ubiegłego roku w Polsce była niepomyślna.

Musiała być niepomyślna, gdyż wytworzyło ją 
cięż le i w miarę upływu roku coraz to pogarszające 
się położenie gospodarcze kraju. Nie jest pociechą, 
ale potrze ne jest dla orjentowania się w dziedzinie 
ekonomicznej stwierdzenie faktu, że Polska nie była

.!> Pomówienie P. Prezesa Banku Polskiego. Dr. Wł. Wróblew- 
skie&o. wygłoszone na Walnem Zebraniu • i d l  
Polskiegow dn. 13 lutego 1930 r. " Ak'Jonar,uszów Banku

odosobniona i że solidarność Polski z otaczającym ją 
światem, zwiększająca się wyraźnie w ostatnich latach, 
w roku 1929 zaznaczyła się właśnie równoczesnem 
przeżywaniem ciężkich chwil w gospodarstwie naro- 
dowem.

Podstawowy czynnik gospodarczy naszego kraju —  
rolnictwo wysunęło się z końcem ubiegłego roku na 
pierwszy plan naszych trosk. Ważne Jgałęne prze­
mysłu, przedewszystkiem: włókiennictwo, hutnictwo, 
garbarstwo —  znajdują się w trudnej sytuacji. Handel,



m POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 1

najsłabiej dotąd, niestety, zorganizowany dział na­

szego gospodarstwa, musiał też odczuć skutki ogólnej 

depresji ekonomicznej.

O d  tych cieni na tle naszego życia gospodarczego 

Bank Polski odbija się szczególnie jasno. Wynika 

to — rzecz prosta — z samej istoty kryzysu gospo­

darczego i z charakteru Banku. Wysoka, niestety, 

stopa dyskontowa w roku ubiegłym, znowu harmoni­

zująca z wysokiemi stopami dyskontowemi zagranicą, 

wysokie oprocentowanie lokat zagranicznych —  pod­

niosły dochody Banku do wysokości, przedtem nie- 

osiąganej. Bank Polski starał się pójść w udzielaniu 

pomocy i przynoszeniu ulg życiu gospodarczemu aż 

do tej granicy, do jakiej pozwalał mu pójść wzgląd 

na jego pierwszy obowiązek utrzymywania stałości 

waluty. Nie nastąpiły w ciągu ubiegłego roku żadne 

restrykcje kredytów, przeciwnie —  zgodnie z tem, co 

konstatowały fachowe pisma gospodarcze, portfel 

wekslowy wzrósł przeciętnie o 2  100 miljn. w po­

równaniu do 1928 r. Dopiero koniec roku przyniósł 

pewne skurczenie portfelu, spowodowane zmniejszoną 

podażą odpowiedniego materjału dyskontowego.

W  kwietniu Bank Polski, pragnąc nie zaniedbać 

niczego, co mogłoby przeciwstawić się ogólnoeuro­

pejskiemu prądowi —  odpływu kapitałów zagranicz­

nych — podniósł stopę dyskontową z 8% na 9% ana­

logicznie z przeprowadzeniem podwyżek stóp dyskon­

towych w innych krajach Europy. W  listopadzie stopa 

została obniżona o ?%, z końcem stycznia bieżącego 

roku powróciła do 8%.

Bank w d lszym ciągu powiększał zapasy złota. 

Czynił to nietylko dla wzmocnienia waluty, lecz także

dla przygotowania szerszej podstawy pod rozszerze­

nie obiegu pieniężnego, skoro pozwolą na to ogólne 

warunki gospodarcze.

Pokrycie naszych natychmiast płatnych zobowiązań 

wyłącznie złotem trzyma się obecnie stale na wyso­

kości około 10% wyższej ponad obowiązujące 30%-owe 

pokrycie statutowe. Ta nadwyżka w liczbach absolut­

nych wyraża się sumą przeszło źT 150 miljn., umie­

szczonych w zapasach złotego kruszcu.

Na zakończenie chcę poruszyć sprawę wkładów 

dolarowych w Polsce. Uważam je za historycznie 

może uzasadnione zło konieczne, nad którego usu­

nięciem, jak nad usunięciem każdego zła, musimy 

wszyscy zgodnie ze zrozumieniem wagi tej rzeczy 

pracować.

Godność kraju na tem cierpi, że obywatele prze­

noszą posługiwanie się obcą walutą i kalkulacją w tej 

walucie nad posługiwanie się walutą własną, w tej 

chwili jedną z najmocniej ufundowanych w świecie.

Wnoszący wkłady robią zły interes, rezygnując 

z wyższych odsetek, i dopuszczają się trudnej do zro­

zumienia lekkomyślności, zapominając o tej ewentu­

alności, że w razie większego nacisku na zwrot wkła­

dów dolarowych mogą wyłonić się poważne trud­

ności, bo nikt nie może żądać od banków, aby 

trzymały w kasach ogromne zapasy dolarów gotów­

kowych.

Niezbędny jest systematyczny zgodny wysiłek ce­

lem stopniowego wyeliminowania z obrotu pieniężnego 

w kraju obcej waluty i rozpowszechnienia dla waluty 

własnej takiego zaufania, na jakie zasługuje.

Dr. Władysłazu Wróblewski

POLSKA A ROZEJM CELNY
Za kilka dni rozpoczyna się w Gene­

wie konferencja w sprawie międzynarodo­
wej konwencji o rozejmie celnym; Polska 
weźmie również udział w tych obradach.

W tej właśnie sprawie zamieszczamy 
poniższy artykuł pióra P. Dr. T. Łycho- 
wskie&o, znawcy przedmiotu. Z  artykułu 
tego dowiedzą się Czytelnicy o przesłan­
kach. jakiemi przedstawiciele Państwa na­
szego będą się kierować w trakcie obrad.

Polska w tych obradach zachowa, na­
turalnie, całkowitą swobodę, i kwestja 
przyjęcia czy nieprzyjęcia tej konwencji 
uzależniona będzie w zupełności, co Autor 
zaznacza w artykule, od ewentualnego 
przyjęcia czy też odrzucenia warunków, 
jakie Polska postawi.

REDAKCJA

O
PINJA POLSKA jest naogół niezbyt zaintereso­
wana w sprawach, t/czących się stosunku Polski 
do poszczególnych zagadnień z dziedziny t. zw. 

międzynarodowej współpracy gospodarczej. Istnieje 
cały szereg przejawów tej współpracy, które mimo 
faktu, iż posiadają < la naszych najż/wotniejszych inte­
resów pierwszorzędne wprost znaczenie, są naogół 
niedoceniane, a nawet nie budzą wogóle zaintereso­
wania w szerszych kołach społeczeństwa. Dzieje się

to przedewszystkiem dlatego, iż nie widzi się prze­
ważnie dość zresztą skomplikowanego (przyznać trzeba) 
zazwyczaj związku między międzynarodową akcją gospo­
darczą w tej czy innej dziedzinie a naszemi fundamen- 
talnemi interesami państwowemi. Przykładem takiego 
stosunku niech będzie kwestja ratyfikowania lub nie- 
ratyfikowania przez Polskę międzynarodowej konwencji
0 zniesieniu zakazów i ograniczeń przywozu i wy­
wozu — zagadnienie, łączące się ściśle z podstawo- 
wemi założeniami naszej polityki traktatowej i han­
dlowej, a jednak naogół niezbyt doceniane i rozumiane.

Dlatego też charakterystyczne jest niewątpliwie to 
ustosunkowanie się społeczeństwa, jakie od szeregu 
tygodni daje się zauważyć w sprawie t. zw. rozejmu 
celnego, t. j. w sprawie wniosku, idącego od zeszło­
rocznego' Zgromadzenia Ligi Narodów w kierunku 
zawarcia konwencji międzynarodowej, mocą której 
sygnatarjusze zobowią alii y się do niepodnoszenia
1 niewprowadzania nowych ceł ochronnych w prze­
ciągu pewnego ściśle określonego czasu. Taki rozejm 
miałby — w intenc ach jego genewskich projekto­
dawców — posłużyć przedewszystkiem do tego, aby 
w czasie jego trwania można było dojść do pewnych 
regjonalnych porozumień o określone zniżki celne mię­
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dzy określonemi zgóry grupami państw i przygotować 
w ten sposób teren pod przyszłe ogólnoeuiopejskie 
obniżenie ceł. Treść projektu o rozejmie celnym (jak 
również i treść wypracowanego na ten temat przez 
Komitet Ekonomiczny Ligi szkicu konwencji) była już 
niejednokrotnie poruszana na lamach naszego wyda­
wnictwa i dlatego powst zymujemy się na tem miejscu 
od ich omawiania. Chcielibyśmy natomiast po raz 
pierwszy poruszyć obszerniej sprawę stosunku, jaki 
mogłaby wobec konwencji międzynarodowej o rozejmie 
celnym przyjąć Polska.

O tóż przedews ystkiem, wracając do naszych wstęp­
nych rozważań, widzimy, iż w kwestji rozejmu celnego 
panuje u nas prawie jednomyślność oceny w sensie 
negatywnym tego projektu. Źródeł tej tendencji jest 
wiele, ale, o ile nam się zdaje, są one pr edewszystkiem 
oparte albo na oddźwiękach z zagranicy o protestach, 
jakie wzhudza projekt rozejmu celnego w innych kra­
jach Europy, albo — na niechęci a priori do miesza­
nia się w jakiekolwiek konwencje międzynarodowe, 
mające za przedmiot kwestje celne. 1 jedna i druga 
grupa protestów jest w znacznej mierze oparta, istot­
nie, na przesłankach zupełnie logicznych i nadających 
się do dyskusji. Rzecz jednak w tem, iż brak było 
właśnie tei dyskusji merytorycznej nad projektem 
rozejmu celnego i stosunkiem do niego Polski.

Zanim przystąpimy do bardziej szczegółowego roz­
patrywania, jaki powinienby być stosunek Polski do 
sprawy rozejmu celnego, musimy rozwiązać jeszcze 
jedną trudność natury ogólnej. Jak mówiliśmy, pro­
jekt rozejmu celnego przewiduje zobowiązanie się ko­
lektywne do niepodnoszenia przez pewien czas sta­
wek celnych. Z punkt i widzenia teorji polityki trakta­
towej jest to więc multilateralna fiksacja stawek cel­
nych. Ale jakich stawek? Projekt, wjpra-owany przez 
Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów, mówi o stawkach 
autonomicznych i konwencyjnych. Z drugiej strony 
dają się słyszeć w Polsce bardzo poważne głosy, iż 
rozejm w każdym razie powinien ograniczyć się tylko 
do fiksacji ceł autonomicznych. Wydaje się nam, iż 
z przyczyn merytoryczny h byłoby to wogóle nie­
możliwe. Niewątpliwie, gdyby w konwencji międzyna­
rodowej o rozejmie brały udział państwa, posiadające 
jedną tylko kolumnę swej taryfy celnej, a udzielające 
w układach bilateralnych od tej kolumny autonomicz­
nej zniżek konwencyjnych (Polska, Niemcy i t. d.), 
fiksacja ceł autonomicznych tylko — z pominięciem ceł 
konwencyjnych — byłaby te retycznie możliwa (jak­
kolwiek praktycznie nie dawałaby żadnych tych ko­
rzyści, których twórcy projektu rozejmu celnego odeń 
oczekują). Cóż jednak stanie się w tym wypadku, 
gdy do rozejmu przystąpi państwo, które (jak np. 
Francja) posiada dwukolumnową, „sztywną" taryfę 
celną? O  ile mianoby w tym wypadku stabilizować 
wyłącznie cła autonomiczne, Francja mogłaby utrzy- 
wywać, iż obowiązek ten w stosunku do niej rozciąga 
się tylko na taryfę generalną, t. j. tę górną kolumnę 
taryfy celnej, która u nas odpowiadałaby mniej więcej 
c om maksymalnym, podczas gdy tar fa minimalna — 
jedyna ważna z punktu widzenia państw, posiadają­
cych z Francją traktaty handlowe — pozostawałaby 
poza obowiązkiem fiksacji, jako kolumna, utworzona 
przez zawierane ostatnio przez Francję traktaty i kon­
wencje handlowe. Taki stan rzeczy byłby, rzecz pro­
sta, nie do pomyślenia. Skoro jednak Francja zmu­
szona byłaby do zafiksowania obu kolumn swej taryfy, 
wpadłaby w drugą ostateczność, a mianowicie obni­

żenie taryfy minimalnej, dokonane kiedyś na rzecz 
państwa, nie biorącego udziału w rozejmie celnym, 
musiałoby pozostawać w mocy (b o — powtarzamy — 
taryfa minimalna przedstawia „sztywną” kolumnę ta­
ryfową) nawet wówczas, gdvby danemu państwu spo­
dobało się wypowiedzieć Francji traktat, w którym 
owe obniżenie taryfy minimalnej zostało dokonane.

Tak więc musimy się zgodzić, iż o ile rozejm celny 
mógłby kiedyś dojść do skutku, to w każdym razie 
musiałby objąć zarówno cła autonomiczne, jak i kon­
wencyjne. Wyobraźmy jednak sobie, iż w pewnym 
traktacie bilateralnym państwo A  udzieliło państwu 
B szeregu konwencyjnych zniżek celnych wzamian 
za korzyści inneg > rodzaju, t. j. tyczące się wszelkich 
innych możliwych koncesyj konwencyjnych oprócz 
działu celnego. W  tym wypadku państwo A, uczestni­
cząc wespół z państwem B w rozejmie celnym, jest 
w stosunku doń poważnie pokrzywdzone. Wystarczy 
tylko bowiem państwu B wypowiedzieć traktat han­
dlowy z państwem A, aby to ostatnie utraciło wszystkie 
swe niecelne korzyści konwencyjne, podczas gdy cła 
konwencyjne w stosunku do państwa B, zafiksowane 
konwencją międzynarodową o rozejmie, pozostałyby 
w mocy. Tym sposobem równowaga traktatowa ule­
głaby, rzecz prosta, poważnemu zachwianiu. Jakiż 
z tego wniosek? O to — iż w wypadku rozejmu cel­
nego, fiksującego cła konwencyjne, musiałoby nastąpić 
na czas rozejmu inter partes fiksowanie całości wza­
jemnych traktatów handlowych wraz z ich umowami 
dodatkowemi, gdyż ich część celna tworzy nierozłączną 
i nie dającą się wyeliminować ani wyliczyć ich część 
składową.

Odrazu nasuwa się tutaj wniosek praktyczny: czy 
tego rodzaju stabilizacja istniejących w tej chwili na­
szych zobowiązań traktatowych jest dla nas do przy­
jęcia, czy też n ie?... Przejdźmy pokrótce istniejące 
obecnie nasze traktaty taryfowe (o konwencjach han­
dlowych, opartych o klauzulę największego uprzywi­
lejowania tylko, niema, rzecz prosta, w tym wypadku 
mowy). Z traktatów taryfowych mamy: konwencję 
z Francją, Węgrami, Czechosłowacją, Łotwą, Norwe- 
gją oraz negocjowany obecnie traktat z Grecją. Isto­
tnie ważne w naszej polityce celno-konwencyjnej 
są właściwie jednak tylko pi rwsze 3 konwencje, 
a raczej nawet tylko z Francją i Czechosłowacją. 
Konwencja z Francją, która jeszcze obowiązuje czę­
ściowo w chwili, gdy piszemy te słowa, a miai.owicie 
konwencja z dn. 9 grudnia 1924 r., jest już zmie­
niona w znacznej części, począwszy od dn. 15 paź­
dziernika r. ub., na naszą korzyść, a sytuacja ta po­
prawi się jeszcze, gdy cała nowa konwencja, podpi­
sana dn. 24 kwietnia 1929 r., wejdzie w życie po 
ratyfikacji. Tutaj stabilizacji owej nowej konwencji 
obawiać się nie potrzebujemy. Identyczna sytuacja 
jest z Węgrami, gdzie po ostatnim protokóle dodatko­
wym do konwencji bynajmniej nie znajdujemy się 
w specjalnie złem położeniu. Jeśli chodzi o konwencję 
z Czechosłowacją, a zwłaszcza o sławny IV protokół 
do niej z dn. 26 czerwca 1928 r., to wiadomo do­
brze, iż nie jest ona dla nas korzystna. Stabilizowanie 
tego rodzaju st^nu rzeczy teoretycznie nie byłoby za­
tem pożądane. Nie da się jednak zaprzeczyć, iż re­
wizja ewentualna konwencji z Czechosłowacją nie jest 
w tej chwili przewidywana i wiele czasu upłynie, za­
nim będzie ona mogła dojść do skutku. Konwencje 
taryfowe z Łotwą i Norwegją posiadają o wiele 
mniejsze znaczenie i jako element naszej decyzji
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w stosunku do rozejmu celnego figurować stanowczo 
nie mogą.

A  więc ewentualna petryfikacja naszych obecnych 
traktatów handlowych na pewien 'ograniczony okres 
czasu nie może być uważana za specjalnie dla nas 
niekorzystna. Wyjątki, jakie w tym zakresie istnieją, 
są z uwagi na sytuację ogólną raczej malum neces- 
sarium niż możliwem do uniknięcia niebezpieczeń­
stwem.

Rozumie się poza tem, iż nawet moliwość zawarcia 
traktatu z Niemcami nie zmienia w tym wypadku ni­
czego. Jak wiadomo, negocjowany jest chwilowo t. zw. 
mały traktat, t. j. oparty o zwykłą klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania bez zniżek celnych, a więc 
formalnie nie pozostający w żadnym związku z ro- 
zejmem. Ewentualna możliwość zawierania w przy­
szłości traktatu handlowego z Z. S. R. R. nie posiada, 
rzecz prosta, żadnego związku z rozejmem, Z. S. R. R. 
pozostaje stale poza obrębem wszelkich porozumień 
ekonomicznych, dokonywanych pod egidą Ligi Naro­
dów, a gdyby nawet wyjątkowo w tym wypadku 
miał zamiar zgodzić się na przystąpienie do rozejmu, 
nie byłoby to możliwe z uwagi na zupełnie inną rolę, 
jaką taryfa celna odgrywa w Związku Sowieckim 
wobec stałego monopolu handlu zagranicznego.

Tyle o ogólno-traktatowych przesłankach w ocenie 
znaczenia rozejmu dla Polski. Należy obecnie przejść 
do kwestyj bardziej szczegółowych. Jak wynika 
z uchwały odpowiedniej XZgromadzenia Ligi Naro­
dów w r. ub. ewentualny rozejm miałby objąć cła 
ochronne w państwach, które przystąpiłyby d > omawia­
nej konwencji. Wynika z tego, jak głosi projekt Ko­
mitetu Ekonomicznego, koniec7ność wyłączenia wszyst­
kich ceł fiskalnych z pod działania rozejmu. To zo­
stało już dokonane w samym projekcie Komitetu Eko­
nomicznego w postaci uwagi, zastępującej chwilowo 
art. 8 projektu. Niemniej jednak istnieje, jak słusznie 
podniesiono ostatnio, jeszcze jedna kategorja ceł, 
która, nie będąc cłami fiskalnemi, nie jest jednakże 
cłem ochronnem i nie może podlegać rozejmowi. Są 
to, jak] je można byłoby nazwać, cła wywozowe 
„racjonalizujące" — a więc cła wywozowe, ustana­
wiane raczej fikcyjnie z punktu widzenia dochodów 
skarbowych, ale natomiast mające na celu standary­
zację i podnoszenie jakości produktów, wywożonych 
masowo. Te cła winny być, oczywiście, również wolne 
od wszelkich zobowązań rozejmowych.

O  ile jednak mówi się już o wyjątkach od ewen­
tualnego działania rozejmu, to należałoby odrazu zająć 
stanowisko wobec owych „dopuszczalnych" wyjątków 
z art. XI projektu konwencji o rozejmie celnym, wy­
pracowanego przez Komitet Ekonomiczny Ligi. O  ile 
kwestja ceł fiskalnych i ceł racjonalizacyjnych, jako 
niewątpliwie nie posiadających charakteru ochronnego, 
nie wydaje się w najmniejszej mi rze wątpliwa, t. j. 
winny one być bezwzględnie z rozejmu wyłączone, 
to art. XI rozejmu daje jeszcze możność wpro­
wadzania „pewnych zastrzeżeń" w stosunku do nie­
których ceł ochronnych. Tutaj już wkraczamy na 
teren typowo genewski, gdzie dla zebrania pod jakimś 
wspólnym dokumentem międzynarodowym podpisów 
wszystkich tych, od których podpisania dokument ten 
zależy, czyni się odrazu zbyt szerokie koncesje. Zda­
wało się swego czasu, t. j. podczas obrad przed­
wstępnych nad rozejmem celnym w II komisji Zgro­
madzenia Ligi we wrześniu r. ub., iż owe „zastrze­
żenia" będą przywilejem państw słabszych gospo­

darczo, które na pełne wyrzeczenie się prawa podno­
szenia swych ceł ochronnych — owego jedynego środka 
obrony własnego przemysłu — nie będą się mogły 
zgodzić. Wiele od tego czasu zmieniło się, jak to 
wykażemy w dalszym ciągu, w tem, co się tyczy sto­
sunku państw silniejszych i słabszych gospodarczo 
do rozejmu celnego, a i w tym punkcie zmiana jest 
szczególnie widoczna. Z owych projektowanych „wy­
jątków’’ mają zamiar skorzystać bowiem państwa 
wysokouprzemysłowione dla uczynienia sobie furtki 
w dziedzinie ceł agrarnych. Innemi słowy, o ile słuszne 
są obawy, o których mówimy, art. XI projektu rozejmu 
celnego ma dać możność wielkoprzemysłowym orga­
nizmom Europy Zachodniej zastrzec sobie prawo,
o ile rozejm celny miałby być zawarty, do zupełnej 
swobody podnoszenia ceł na produkty rolne i ho­
dowlane.

Stosunek Polski do kwestji „wyjątków" genewskich 
wogóle, a do projektowanych w ten sposób „wyjąt­
ków" od rozejmu celnego w szczegó'ności może być 
tylko negatywny. We wszystkich tych układach mię­
dzynarodowych, gdzie chodzi o jakiekolwiek usuwanie 
z pod nóg handlu narodowego „des entraves au 
commerce", jak to ogólnem mianem nazywa się w Ge­
newie, wszelkie wyjątki zawsze muszą zwracać się 
przeciwko nam z uwagi na strukturę zasadniczą na­
szego wywozu i przywozu. Przywóz mamy, jak wia­
domo, zróżniczkowany, podczas gdy wywóz składa 
się w gruncie rzeczy z kilku produktów zasadniczych. 
Każdy „wyjątek" przeto zgłoszony czy w zakresie 
konwencji celnej czy reglamentacyjnej przez państwo 
zagraniczne, o ile stosuje się do któregoś z naszych 
standartowych artykułów wywozowych, działa bardzo 
silnie odrazu na znaczny odsetek naszego wywozu. 
Dla przeciwstawienia się w ramach danej konwencji 
międzynarodowej jednemu^takiemu „wyjątkowi" zagra­
nicznemu powinnibyśmy wnieść ze swej strony przy­
najmniej kilka lub kilkanaście, zważywszy, jak mówi­
liśmy, iż nasz przywóz z państw wysokouprzemysło- 
wionych z natury rzeczy rozbity jest na cały szereg 
pozycyj. Dlatego zasadniczo wszelkie „wyjątki" są dla 
Polski w konwencjach międzynarodowych o obrocie 
międzynarodowym stanowczo niekorzystne. Cóż do­
piero, gdy tyczą się produktów rolnych, a zwłaszcza 
hodowlanych w konwencji o rozejmie celnym? Gdyby, 
istotnie, miało dojść np. do wyłączenia z pod rozejmu 
celnego stawek celnych, powiedzmy, na nierogaciznę, 
iluż to musielibyśmy ze swej strony zażądać „wyjątków", 
aby pokryć w stosunku do naszych kontrahentów 
wartość owej niepewności co do losów ceł na tak 
standartowy produkt naszego wywozu?

Zanim przejdziemy do ostatecznej naszej tezy o sto­
sunku do rozejmu celnego, tezy, opaitej zarówno na 
naszych wewnętrznych możliwościach, jak i na ogól­
nej sytuacji międzynarodowej w sprawie powyższej, 
musimy jeszcze dotknąć jednego zagadnienia, które 
wprawdzie ani w przedwstępnych rozmowach na temat 
rozejmu celnego, ani w projekcie Komitetu Ekono­
micznego poruszone nie zostało, które jednak ma wobec 
projektowanego rozejmu wagę zupełnie pierwszorzędną. 
Mam na myśli kwestję dumpingu.

Jeżeli w myśl rozejmu celnego każdy z jego uczest­
ników ma w drodze konwencji międzynarodowej sta­
bilizować na pewien czas swe taryfy celne, to uczynić 
to może tylko po dokładnem obliczeniu wszystkich 
„za" i „przeciw” takiego zobowiązania. W  szczegól­
ności, będzie on mógł zgodzić się na związanie sobie
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rąk na pewien pr~eciąg czasu w stosunku do tych 
czy innych ceł, o ile weźmie za podstawę obecny 
stan przywozu tych produktów z zagranicy. Obliczy 
on, iż przy cle „x” przychodzi danego towaru do 
kraju „y", a owe „y” pozwala, przypuśćmy, dosko­
nale na istnienie rodzimego przemysłu w tej gałęzi. 
Cło ochronne „x" spełnia zatem swe zadanie i nie 
zachodzi potrzeba podwyższenia go. Jeśli jednak cło 
„x", odpowiadające cenie „z" przywożonego towaru, 
zostanie stabilizowane w drodze konwencji międzyna­
rodowej, a jednocześnie w trakcie działania rozejmu 
cena „z" spadnie tak, iż towaru przychodzić będzie 
„2y" lub „3y”, a przez to rodzimy przemysł znajdzie 
się w obliczu katastrofy. Dlatego też stabilizacja 
ceł musi być uważana za dokonaną w danej sytuacji, 
t. j. w obliczu takich a nie innych cen na poszcze­
gólne produkty. Odpowiednia klauzula antydumpin­
gowa w tym sensie powinna zostać bezwzt,lęd ie do 
konwencji o rozejmie celnym włączona. Nie jest to 
bynajmniej rzeczą łatwą, ale próby s<onstruowania jej 
były już czynione i obecnie powinno się w obliczu 
nieodpartej konieczności znaleźć rozwiązanie dla tej 
palącej sprawy.

*
* *

Takie byłyby główne luźne uwagi na temat tekstu 
projektu konwencji o rozejmie celnym, wypracowanego 
przez Komitet Ekonomiczny Ligi, które możnaby 
z punktu widzenia Polski uczynić. Co jednak jest dla 
Polski sprawą pierwszorzędnej wagi, to kwe.stja 

wprowadzenia nowej taryfy celnej.

Zdaniem naszem, kwestja nowej naszej taryfy celnej 
jest jedyną, istotną objekcją, która przeszkadza nam 
w przyjęciu proponowanego rozejmu bez większych 
zastrzeżeń, ale, oczywiście, tylko z podanemi powyżej 
przykładowo poprawkami. Faktem jest, iż praca nad 
skonstruowaniem taryfy tej zbliża się ku końcowi i, jak 
zapowiedział na komisji budżetowej Sejmu P. Minister 
Przemysłu i Handlu, jeszcze w roku bieżącym ma być 
nowa taryfa zupełnie gotowa. Nikt się nie łudzi, iż 
moglibyśmy zawrzeć dłuższy rozejm celny, posiadając 
obecną taryfę. Nie dlatego, być może, aby ogólny jej 
poziom (z wyjątkiem szeregu pozycyj) był zbyt niski, 
ale przedewszystkiem z uwagi na nieprzystosowanie 
jej dostatecznie do obecnych naszych obrotów zagra­
nicznych. Jeśli poziom stawek ma zostać na pewien 
czas w drodze układu multilateralnego unieruchomiony, 
musi naodwrót absolutna elastyczność taryfy zapobie­
gać wszelkim nieporozumieniom i kłopotom. Taryfa 
obecna nie jest dostatecznie wyspecyfikowana i pod 

tym względem przedewszystkiem powinna być zastą­
piona nową.

Zmiana taryfy nie może odbywać się, rzecz prosta, 
w czasie trwania rozejmu celnego. Może ona być 
dokonana albo przed nim, albo po jego ukończeniu. 
Tutaj, z naszego punktu widzenia, należy każdą z tych 
dwóch ewentualności potraktować inaczej. Jeśli więk­
szości konferencji będzie zależało na możliwie szyb- 
kiem wprowadzeniu ro'ejmu, wówczas państwa, które 
mają obecnie swe nowe taryfy celne w przygotowaniu 
(jak np. oprócz Polski — Czechosłowacja, Łotwa), 
muszą zastrzec sobie ściśle ograniczony i możliwie 
krótki czas trwania rozejmu. W każdym razie mowy 
niema o utrzymaniu ustępu 2 art. XXI projektu Ko­
mitetu Ekonomic?nego, który stypuluje milczące prze­
dłużenie konwencji nawet i po terminie końcowym.

0  ile komukolwiek zależy na natychmiastowym 
roztjmie, zgodzić się musi z takim punktem widzenia.

Uzasadnienie takiego stanowiska jest zupełnie proste. 
Nietylko dlatego, iż istnieje kwestja nowej taryfy 
celnej, ale pop ostu dlatego, iż cały szereg państw 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy tak znacznie podniósł 
swe taryfy celne, iż o długim  ̂ rozejmie w tych 
warunkach między państwami, które przy dawnych 
swych taryfach naogół po .ostały, oraz temi, które je 
podniosły, mowy być nie może. Jeśli weźmie się pod 
uwagę niemiecką' ustawę z dn. 22 grudnia r. ub. 
(podwyżki celne na: jęczmień, owies, bydło, mięso
1 t. d.), włoski dekret królewski z dn. 3 grudnia r. ub. 
(podwyżki w 37 pozycjach taryfy celnej), uchwałę 
Parlamentu fińskiego z tegoż dnia o podwyższeniu ceł 
w 25 pozycjach taryfy celnej i t. d i t  d., to rozu­
mowanie nasze stanie się zupełnie zrozumiałe.

Gdyby nat 'miast k nferencja zechciała dać możność 
poszczególnym państwom do wprowadzenia nowych 
taryf celnych, to wprawdzie, być może, c?as trwan a 
rozejmu w przyszłości mógłby być nieco dłuższy, ale 
zato obecnie musiałyby one otrzymać dostatecznie 
długi okres dla przygotowania tych taryf i wprowadze­
nia ich w życie. W  wielu wypadkach musiałoby to 
być połączone z rewizjami poszczególnych traktatów 
handlowych, zawartych na podstawie taryf poprzed­
nich. Przedłużyłoby to niewątpliwie znowu termin 
rozpoczęcia rozejmu. Inna rzecz, iż w ten sposób przy­
gotowany rozejm więcej miałby, objektywnie biorąc, 

szans powodzenia, niż posiada obecnie.

W  związku właśnie z ewentualnym czasem trwania 
rozejmu wspomnieć należy zaraz o kwestji, ściśle się 
z tem łączącej, a mianowicie o zapowiedzianych w art. 
XXII projektu Komitetu Ekonomicznego rokowaniach 
regjonalnych w sprawie zniżek na poszczególne po­
zycje taryf celnych państw ejropejskich; O  rokowa­
niach tych mówi się bardzo wiele, nikt nie wie na 
szerokiem świecie dokładnie, jak mają właściwie one 
wyglądać, a sam Komitet Ekonomiczny w komentarzu 
uznaje, iż „nie do niego należało w tym względzie 
nakreślanie dyrektyw." I my tutaj nie zamierzamy 
chwilowo mówić obszerniej o tej sprawie, gdyż nie­
wątpliwie na dokładne jej rozważenie wypadałoby po­
święcić osobny większy artykuł. W  każdym razie od- 
razu trzeba powiedzieć, iż, o ile rozejm celny nie ma 
być celem sam dla siebie (a chyba nie o to w nim 
chodzi), a odwrotnie —  ma on zapoczątkować nową 
i szeroko zakreśloną „action ulterieure", to nie może 
on być, siłą rzeczy, bardzo krótki. Dlatego też nie 
wydaje się możliwą pierwsza wym eniona przez nas 
powyżej alternatywa, aby rozejm wprowadzić o ile 
można szybko i na czas krótki. Nie przydałby się 
on wtedy na nic, gdyż nikt nie wątpi przecież, iż 
wszelkie rokowania kolektywne, powszechne czy 
regjonalne, o zniżki celne musiałyby z na ury rzeczy 
trwać bardzo długo i zawierać cały szereg komplikacyj.

*
* *

Przedstawiwszy w ten sposób w ogólnych zarysach 
merytoryczne nasze zapatrywania na rozejm celny, 
jako na układ międzynarodowy, musimy zająć się 
przynajmniej w kilku słowach sytuacją, jaką posiada 
ów projeKt na terenie międzynarodowym. Ocena^ jej 
jest, powiedzmy odrazu, dosyć trudna. We wrześniu 
r. ub. na X  Zgromadzeniu Ligi pr7 eszedł on niemal 
jednomyślnie. Innemi słowy, wśród rządów jedne go
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forsowały, inne — nie uważały za stosowne pro­
testować. O d  tego czasu wiele się zmieniło. Okazało 
się, iż w państwach wysokouprzemysłowionych koła 
gospodarcze są projektowi rozejmu przeciwne. Rozwi­
nęły one nawet bardzo szeroką agitację przeciwko 
podpisywaniu jakichkolwiek zobowiązań tego rodzaju. 
Wynika z tego wniosek następujący: projekt rozejmu 
celnego postawiony był przez polityków państw wyso- 
kokapitalistycznych dla celów wewnętrznej (Anglja) 
lub zagranicznej (Francja, Belgja) polityki. Sfery go­
spodarcze, obawiając się obcej konkurencji, pragną 
miecz celny w ręku rządów swych zachować w cał­
kowitej swobodzie działania. Pozornie wydawałoby się 
zatem, iż konferencja w sp awie rozej nu celneg > jest 
zgóry skazana na niepowodzenie, iż zajmie się ona 
całym szeregiem zupełnie innych spraw, które wynikną 
przypuszczalnie z racji obecności na niej szefów re­
sortów gospodarczych poszczególnych rządów. Będzie 
to czemś w rodzaju „gospodarczej rady Ligi Naro­
dów”. Sama sprawa rozejmu powinna być pogrzebana 
całkowicie. Czy jest tak w istocie? Trudno dać tutaj 
odpowiedź w pełni twierdzącą. Przypomnieć należy, 
iż z 5 wielkich mocarstw europejskich jedne tylko 
Włochy są, o ile się zdaje, wyraźnie przeciwne rozej- 
mowi, a i to twierdzą one, iż „w pewnych warun­
kach" byłby on ostatecznie do przyjęcia. Co do Nie­
miec, to — według dotychczasowych informacyj — 
wypowiedzą s ę one za rozejmem. W  Anglji koła go­
spodarcze protestują przeciwko rozejmowi—to prawda, 
ale nie należy zapominać, iż w Anglji rządzi obecnie 
Rząd Labour Party, który rozszerzenie działalności 
Ligi Narodów postawił sobie za programowe zadanie, 
iż przedstawiciel tego Rządu, prezes Board of Trade, 
P. William Graham, pierwszy postawił projekt rozejmu 
na Zgromadzeniu Ligi. Czy jest zatem do pomyślenia, 
aby obecnie delegat Wielkiej Brytanji wypowiedział 
się przeciwko rozejmowi? Toż samo można powie­
dzieć o Belgji, gdzie P. Hymans, Minister Spraw Za­
granicznych, jest drugim twórcą rozejmu, a gdzie 
nadto niema w kraju zbyt wielkich protestów prze- 
ciwrozejmowych. Pozostaje wreszcie Francja, gdzie 
koła gospodarcze atakują rozejm bardzo ostro, ale 
gdzie na czele Ministerstwa Spraw Zagranicznych stoi 
P. Briand, dla którego rozejm jest jednym z ogniw 

wielkiego antyamerykańskiego planu (nakreślonego 
przez Ministra Pracy, P. Loucheura) zjednoczenia go­
spodarczego Europy. Czy zatem P. Flandin w imieniu 
Francji będzie absolutnie przeciwny rozejmowi — to 
jeszcze wielkie pytanie. . .

Widać z tego, iż losy rozejmu są w tej chwili w za­
wieszeniu. Ale, jeśli chodzi o Polskę, to nie powinno 
wpływać to w żadnej mierze na jej stosunek do tego 
zagadnienia. Wielkie państwa zachodnio-europejskie 
ustosunkowują się do tego projektu w sposób rze­
czowy: są „pro" lub „contra" w zależności od ich

sytuacji. O  negacji bezwzględnej i stanowczej mowy 
niema. Jako główny motyw zarzutów sfer gospodar­
czych zachodnio-europejskich przeciwko rozejmowi 
wysuwa się względnie niski poziom taryf celnych 
w krajach wielkiego kapitalizmu, poziom, który przez 
rozejm byłby ustabilizowany narówni z poziomem 
bardzo wysokim niejednokrotnie państw Środkowej
i Wschodniej Europy. To jest stanowisko, jak powia­
damy, rzeczowe i nadające się do dyskusji. W  uwa­
gach powyższych mieliśmy zamiar właśnie przedstawić 
stanowisko rzeczowe Polski wobec rozejmu. Skonkre­
tyzujmy nasze rozumowanie.

Powiedzieć od samego początku, iż Polska na ro­
zejm celny nie idzie, znaczyłoby pozwolić na opano­
wanie się przez irracjonalne czynniki psychicznej 
natury. Zapewne, iż pełna autonomja celna jest dla 
każdego państwa niezmiernie pożądana, ale z drugiej 
strony, o ile wyrzeczenie się jej na czas pewien nie 
sprowadza dla danego państwa specjalnych trudności, 
a przytem może pomóc do uregulowania ciągle szwan­
kujących stosunków gospodarczych w Europie, to 
doprawdy nie widzimy racji, dlaczegoby odrazu od­
powiadać— „nie". Inna rzecz, iż właśnie chodzi o ów 
rzeczowy stosunek do zagadnienia. Polska mniej niż 
jakiekolwiek inne państwo w Europie może brać na 
siebie tak ryzykowny ciężar, jak zobowiązarie się do 
ustąpienia na pewien czas od swej autonomji celnej
i jeśli to „pro bono publico" mogłaby uczynić, to 
t y l k o  p o d  ś c i ś l e  o k r e ś l o n e m i  w a r u n ­
kami .  Jeśli jednak przez przyjęcie warunków tych 
da się jej możność przyjęcia konwencji o rozejmie, to, 
po\vtarzamy, nie widzimy powodu, dlaczego należałoby 
trwać w negacji.

Istnieje cały szereg prób porozumienia międzynaro­
dowego, które są dla Polski całkowicie nie do przy­
jęcia. Wspomniana na wstępie niniejszych uwag kon­
wencja o zakazach wywozu i przywozu jest w obecnem 
jej brzmieniu i w obecnych warunkach zup łnie dla 
nas nie do przyjęcia, projekt statutu międzynarodo­
wego dla cudzoziemców, wypracowany przez PP. 
Serruysa i Riedla, musiał z naszego punktu widzenia 
ulec poważnym modyfikacjom, aby stał się „acceptable". 
Próby określenia jednol tego czasu pracy w gór­
nictwie węglowem bez jednoczesnego uwzględnienia 
cech charakterystycznych polskiego górnictwa musiały 
być dla nas również nie do przyjęcia. Ale właśnie 
dlatego uważamy, iż tam, gdzie — z a s t r z e g ł s z y  
s ob i e ,  o c z y w i ś c i e ,  ś c i s ł e  i j asne  w a r u n k i  — 
możemy bez uszczerbku dla naszych interesów zgo­
dzić sie na coś, należy mieć odwagę pozytywnego 
stanowiska. Jeśli konwencja o rozejmie celnym upadnie 
(co, jak mówiliśmy, jest b. możliwe), niechże upadnie 
przez innych, dla których, ich zdaniem, jest istotnie 
katastrofą.

Dr. T. Łychowski

SPRAWA LNU 
NA MARGINESIE KRYZYSU W ROLNICTWIE

Ro l n i c t w o  całego świata przeżywa obecnie 
ciężki kryzys. Ceny wszystkich prawie produk­
tów rolnych zniżkują. Przyczyny tego zjawiska 

należy szukać w zwiększonej produkcji rolnictwa, 
które poczynając od okresu wielkiej wojny zaczęło

stosować bardziej doskonałe metody pracy. Produkcja 
rolnicza na całym święcie wzrosła przeciętnie w la­
tach 1923/27 w stosunku do przeciętnej z 1909/13
o 1%1). O  ile nie brać pod uwagę Rosji, gdzie pro- 

') P/S Prof- K- Ritter'a.
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dukcja spadła, to wzrost ten jest nawet większy i wy­
nosi 8V ). Z drugiej strony, o ile chodzi o spożycie 
zbóż chlebowych, to w niektórych krajach, wskutek 
zmiany rodzaju używanych pokarmów, wynikającej 
z postępu cywilizacji, nastąpiło znaczne zmniejszenie 
tego spożycia, i np. konsumpcja mąki w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki spadła w okresie- od 1904 r. 
do 1929 r. o przeszło 20%2), a w Niemczech o 11%3). 
Coprawda w międzyczasie na Dalekim Wschodzie, 
w Argentynie, Rosji i Polsce konsumpcja ta cokol­
wiek wzrosła.

Tak czy inaczej, wyczuwa się nadprodukcja wszel­
kich płodów rolniczych, a nadewszystko zbóż chlebo­
wych. Zapasy światowe pszenicy osiągnęły w lipcu 
r. ub. rekordową liczbę 90 — 100 mljn. q ').

Podobny, choć w łagodniejszej formie, kryzys prze­
żywało rolnictwo w końcu ubiegłego stulecia. Wynikł 
on wówczas wskutek znacznego rozszerzenia terenów 
uprawnych w Ameryce Północnej i w krajach połu­
dniowej półkuli. Początek wieku bieżącego kryzys 
złagodził. Spożycie dopędziło wytwórczość. Ceny 
podniosły się. Wielka wojna ponownie naruszyła 
równowagę. Odciągnięcie od warsztatów rolnych 
wielkich rzesz ludzi, zaniedbanie uprawy roli na du­
żych przestrzeniach Europy, bądźto z powodu dzia­
łań wojennych, bądźto wskutek braku robotników— 
zmusiło do zintensyfikowania rolnictwa tam, gdzie to 
tylko było możliwe. Europa była zajęta wojną. Proces 
rozpoc ął się więc w innych częściach świata. Raz 
zas rozpoczęty nie zatrzymał się i po wojnie.

Zbyt w czasie wojny był zapewniony Ceny były wy­
sokie, ludzi było brak. Rolnictwo zaczęło wzorować się 
na kapitalistycznych metodach pracy przemysłu. Rozpo­
częła się mechanizacja rolnictwa. Zaczęto wprowadzać 
naukowe metody pracy. W  wyniku tego, podczas gdy 
przed 75 laty w Stanach Zjedn. jeden rolnik mógł 
sam uprawiać 12 a' rów ziemi, obecnie gospodaruje 
równie dobrze na 34 akrach1). Wielkie gospodarstwa 
w Zachodnich Stanach, w Kanadzie, Argentynie są 
zorganizowane w sposób podobny, jak wielkie zakłady 
przemysłowe. Rosja zaczęła również nadążać gorliwie 
za swoimi kapitalistycznymi nauczycielami, Narazie 
są to dość nieudolne próby.

Wskutek nadmiaru podaży w stosunku d.> pop/tu 
nastąpiła zniżka cen produktów rolniczych, i tu wy­
szły na jaw zasadnicze różnice warunków pracy 
w przemyśle i rolnictwie. Podczas gdy przemysł 
zawsze mniej lub więcej może dostosować się do kon-

junktury, kurcząc w razie potrzeby produkcję, pracu­
jąc parę dni w tygodniu, zmieniając wreszcie rodzaj 
produkcji na swym warsztacie — rolnictwu pozostał 
tylko jedyny sposób zmniejszenia wytwórczości — 
przez porzucenie całkowite lub częściowe swego 
warsztatu, pozostawiając pola odłogiem. Do tego 
środka nikt nie chce się uciekać, rolnicy mimo złej 
konjunktury silą się na jak największą wydajność 
swej roli, stąd pogłębianie się kryzysu i wątpliwość 
poprawy sytuacji w najbliższej przyszłości. Już obecnie 
produkcja zboża nawet w krajach, gdzie użycie ma­
szyn i naukowej organizacji pracy obniżyły koszt 
własny do minimum, przestała być rentowna i rządy 
tych krajów celem poparcia rolnictwa zaczęły stoso­
wać daleko idący protekcjonizm. O  ile nie zajJą za­
sadnicze zmiany, kryzys może się pogłębić.

Rolnictwo polskie okazało się w wyjątkowo cięż­
kich warunkach. Dotkliwy brak kapitałów uniemożli­
wia modernizację i nie daje widoków zmniejszania tą 
drogą kosztów produkcji. Gorzej nawet, gdyż brak 
gotówki oraz trudności zdobycia i drożyzna kredytu 
w kraju zmusza do likwidowania zbiorów w sposób 
często wysoce nieracjonalny, a narażający na większe 
straty, niż to wynikałoby z sytuacji na rynkach świa­
towych. Najgorzej przytem przedstawia się sprawa 
żyta. Europa Zachodnia z roku na rok mniej zużywa 
żyta jako pokarmu dla ludności, zastępując je psze­
nicą. Żyto. zaś, jako pokarm dla inwentarza, spotyka­
jąc się z kukurydzą i innemi tańszemi treściwemi 
paszami, musiało tem dotkliwiej stracić na cenie.

Pod wpływem konjunktury ogólnoświatowej ceny 
żyta i innych zbóż w Polsce spadły znacznie poniżej nie­
tylko poziomu cen z przed paru lat, ale nawet poniżej 
cen z okresu przedwojennego. Jeżeli wziąć pod uwagę 
wa tość pieniądza według wskaźników kosztów utrzy­
mania i cen hurtowych, które w porównaniu z 1914 r. 
wzrosły o średnio 15%, zniżka ta jest tem bardziej 
jaskrawa.

W  poniżej podanem zestawieniu w rubryce pierw­
szej są podane ceny czterech zbóż na giełdzie po­
znańskiej według notowań ze stycznia 1914 r., prze­
liczone na złote. W  rubryce drugiej te same ceny są 
przeliczone na złote, biorąc pod uwagę ówczesną
i obecną faktyczną wartość pieniądza. Te same ceny 

z rubryki drugiej, jako odpowiadające więcej istotnej 
wartości zboża w 1914 r., są wzięte za podstawę do 
obliczeń w rubryce 6 i 12 (ceny w 3  ża 100 kg):

1914

styczeń
Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

3 4 5 6 7
Zbiór

8
Obszar

9 10

Produkcja

11 12
Strata rolników wsku­

1927
1929

Spadek ceny w tys. q zasiewu Na zasiew po odliczeniu
tek zniżki cen 4 zboż

przecięt­ w stos. do:
w rolsce w ha 

(przeciętnie
nasienia nasienia

w porownamu 
z rokiem:

nie 1 stycznia 1927 r. 1914 r. w 1914-1928 r.) zużyto siewnego 19 27 1914

l 50-36 35-75 14-60 675 14.921 1.307 2.222 12.699 185.40540 88.258-05
i 42-70 2563 17-07 10-27 55.353 5.552 9.994 45.359 774.278-13 465.836-93
: 39-95 28-25 11-70 9-17 12.535 1.117 1.894 10.636 124.441-20 97.532-12
i 35-40 2075 14-65 15-24 20.419 1.978 3.165 17.254 252.771-10 

Razem: 1,336.895-83

262.95096

954.578-04

Liczby powyższe nie są zupełnie dokładne dla giełdy poznańskiej. Należałoby dla każdej dzielnicy
całej Polski. Za podstawę wzięte są tylko notowania brać miejscowe ceny. Różnica jednak nie będzie zbyt

znaczna.
d ^j Prof. K. Ritter’a. Niestety, jest rzeczą nadzwyczaj trudną do ustale-

;u p nf af i ‘a ':el°nd Stanford University. nia, ile zboża rolnik sprzedaje i ile sam spożywa,
') Pig ProfK^RiUer'a ?dyŻ sP0*ycie iest tu bardzo zmienne, a poza tem 
) Pis Williama ^Butterworth’a. prezesa hby Handlowej zachodzą inne trudności obliczania — np. zboże, któ-

U. S. A. rem karmi inwentarz, przeznaczony na sprzedaż, lub
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krowy, których mleka sam nie spożywa i t. p., na­
leżałoby dodać do tego, które sprzedaje w postaci 
ziarna bądź też mąki. Diatego też do określ nia 
ilości zbóż, które trafiają do handlu, winniśmy dojść 
drogą pośrednią.

Ludność, trudniąca się rolnictwem, wynosi 65'6% 
ogólnej ludności Państwa i ogólne spożycie zboża 
w Polsce równa sie mn. w. 100% produkcji przecięt­
nej rolnictwa, gdyż o ile wywozimy żyto i jęczmień, 
to prawie na takąż sumę sprowadzamy pszenicy. 
Można więc z pewnem przybliżeniem stwierdzić, że 
około 40 — 50% ogólnej produkcji rolnicy sprzedają. 
Wychodząc z tych przesłanek można wnosić, że 
wskutek zniżki cen w porównaniu ze zrównoważonym 
okresem przedwojennym strata polskich rolników 
wynosi w r. ub. tylko na produkcji 4 zbóż — ok. 
ź l  400 miljn., a w porównaniu z 1927 r.— ok. ź l  600 
miljn.

Pan Minister Rolnictwa w swojem niedawnem ex­
pose oświadczył, że wysiłki Rządu będą skierowane 
ku przeciwdziałaniu przedewszystkiem wewnętrznym 
przyczynom spadku cen zbóż w Polsce, a więc 
w pierwszej linji brakom, wynikającym z niedosta­
teczności kredytów rolniczych, oraz ze złej organi­
zacji handlu zbożowego. Główna jednak przyczyna 
kryzysu, wynikająca ze światowej nadprodukcji zboża, 
nie da się łatwo usunąć. Polska jest zbyt małym pro­
ducentem i eksporterem, aby mogła mieć większy 
wpływ na rynki światowe.

Wśród sposobów, które mogłyby do pewnego 
stopnia zaradzić sprawie, jest natomiast skierowanie 
rolnictwa na uprawę roślin przemysłowych oraz na 
hodowlę. Na szczęście stosunkowo nieduże i uniwer­
salne gospodarstwa w Polsce łatwiej mogą zmieniać 
rodzaj uprawy, wprowadzając procentowo więcej tych 
lub innych roślin do płodozmianu. Są one nawet 
w lepszych pod tym względem warunkach niż wyspe­
cjalizowane wielkie gospodarstwa Ameryki.

Pozostawiając sprawę hodowli poza ramami niniej­
szego artykułu, chcę obszerniej poruszyć sprawę 
uprawy roślin przemysłowych, a w szczególności lnu.

Zrozumiałą jest rzeczą, że nawet o ile późniejsze 
wywody, dotyczące uprawy lnu, uznamy za słuszne, 
nie będą mogły one mieć pretensji do jakichś rady­
kalnych wskazań, których zastosowanie przyniosłoby 
ogólną poprawę sytuacji. Całość zagadnień, powsta­
łych w związku z kryzysem naszego rolnictwa, jest 
tak wielka, że niema takiego uniwersalnego środka, 
którego zastosowanie mogłoby doprowadzić odrazu 
do złagodzenia trudnej sytuacji. Można natomiast przy­
puścić, że badanie każdego szczegółu, wyzyskanie 
każdej możliwości, naprawa każdej gałęzi produkcji
i handlu płodami rolnemi może przynieść w całości 
oczekiwany rezultat. Len jest więc tylko fragmentem 
zagadnienia, lecz fragmentów tych jest wiele i bada­
nie możliwości w tej gałęzi produkcji może być przy­
kładem, do którego znajdziemy dużo analogij.

Rośliny przemysłowe w Polsce mogą naogół ode­
grać bardzo znaczną rolę w rolnictwie i przemyśle. 
Wymagają one, już podczas uprawy, dużego nakładu 
pracy, większego niż przy zbożach, następnie dają 

zatrudnienie dla przemysłu, związanego z ich prze­
twórstwem. Polska posiada doskonałe warunki gle­
bowe i klimatyczne dla uprawy całego szeregu roślin 
przemysłowych, posiada nadmiar rąk roboczych; ro­
bocizna jest stosunkowo tania; umiejętna uprawa

roślin przemysłowych daje rolnikom zazwyczaj lepsze 
zyski niż uprawa zbóż.

Dla stworzenia możliwości uprawy roślin przemy­
słowych konieczne jest jednoczesne powstanie od­
powiedniego przemysłu przetwórczego. Większość 
roślin musi być bowiem przerabiana w pobliżu tego 
miejsca, gdzie jest hodowana i nie może być w stanie 
surowym transportowana. Stworzenie jednak tego 
przemysłu wyi, aga kapitałów. Przy wielkim jednak 
braku tych ostatnich, w momencie początkowym wa­
runki muszą być osobliwie dobre, aby zachęcić kapitał 
do angażowania się. Wiążąc się z rolnictwem, prze­
mysł taki jest szczególnie pożyteczny w kraju rolni­
czym, jakim jest Polska, i ma doskonałe warunki roz­
woju w wielu gałęziach.

Główną i najbardziej rozpowszechnioną w Polsce 
rośliną przemysłową z grupy włóknistych i oleistych 
jest len, której uprawa zajmuje 0'74% roli w Polsce. 
Pod uprawą lnu znajduje się, mianowicie, ok. 114 
tys. ha. Najwięcej lnu uprawiają województwa półno­
cne i wschodnie. Na pierwszem miejscu stoi 
województwo wileńskie z 38.764 ha.

W  obrocie towarowym z zagranicą Wwozimy pro­
dukty lniane: siemię lniane i olej lniany, wywozimy 
zaś włókno. Obrót produktami lnianemi ilustruje nast. 
zestawienie (w q):

1926 1927 1928
c. . , . / wywóz 61.916 140.330 216.227
Siemię lniane j przywóz 14, i36 15.148 80.566

Olej lniany — przywóz 1.790 1.221 901

Liczby powyższe wskazują, jak duże są możliwości 
zbytu ziarna lnianego wewnątrz kraju w razie zwię­
kszenia uprawy lnu, oraz że przemysł olejarski ma 
dane do dalszego rozwoju. Należy przytem nadmie­
nić, że zła tendencja dla cen zbóż na rynkach świato­
wych prawie nie dotknęła nasion oleistych,

Z włóknem sprawa jest bardziej skomplikowana. 
Dla stworzenia właściwego na nią poglądu należałoby 
przeprowadzić analizę danych, dotyczących: 1) świa­
towej produkcji i spożycia w ciągu okresu powo­
jennego i przed wojną, stanu rynków, cen, oraz przy­
czyn kształtujących te ceny (m. in. konkurencji innych 
rodzajów włókna roślinnego); 2) produkcji i eksportu 
lnu z Polski, importu włókna roślinnego do Polski, 
przeróbki lnu, spożycia wewnątrz kraju oraz stanu 
przemysłu międlarskiego, przędzalniczego i tkackiego;
3) możliwości zwiększenia i zracjonalizowania produkcji, 
przerobu i konsumpcji wewnątrz kraju oraz eksportu 
tegoż włókna.

Co do produkcji włókna lnianego w Europie z wy­
łączeniem terenu przedwojennej Rosji (a więc głównie 
w Polsce, Łotwie, Litwie i Estonji), to jest ona naogół 
stała i wynosi około 110 tysięcy t onn— jak przed 
wojną, tak i po wojnie. Odchylenia w poszczegól­
nych latach z wyjątkiem lat wojny i okresu zaraz po 
wojnie nie przekraczają 10%1).

Dane, dotyczące Rosji Sowieckiej, są bardzo nie­
pewne1). Produkcję w Rosji przed wojną szacowano na 
430 — 470 tys. t. Po wojnie w Z. S. R. R. według 
danych oficjalnych zbiory wynosiły: w 1925 r. 373 tys. t., 
w 1926 r. 331 tys. t., w 1927 r. 342 tys. t. Statystyka 
eksportu daje możność przypuścić, że albo dane te 

są znacznie przesadzone, albo bardzo znacznie zwięk-

‘) Plg danych Międzynarodowego Instytutu Rolniczego w Rzy­
mie,
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szyła się wewnątrz Rosji konsumpcja płótna, co jest 
rzeczą wątpliwą. Wiadome jest tylko, że zbiór włókna 
lnianego z ha spadł w Z. S. R. R. z 4 q przed 
wojną do 2 q po wojnie. Trudne natomiast do uwie­
rzenia jest to, że obszar zasiewu zwiększył się, jak to 
podają oficjalne biuletyny iowietów —  z 1.295 tys. ha 
przed wojną do 1.760 tys. ha po wojnie.

Pewnym wskaźnikiem co do produkcji włókna lnia­
nego w Z. S. R. R. jest jego eksport (przędzy i tkanin 
Z. S. R. R. nie eksportuje). W  latach przedwojennych 
Rosja eksportowała (w tys. tonn):

1909 r................................................ 231
191 0  217
191 1  191
1912  .................................................311
191 3  268

Średnio 1909/1913: 244

Ponieważ mniej więcej 25% powyższej ilości ekspor­
towano z terytorjum, należącego obecnie do Polski, 
Litwy, Łotwy, Estonji i Finlandji1), z terenów obecnej 
Rosji przed wojną eksportowano ok. 185 tys. tonn.

Eksport po wojnie z Z. S. R. R. wynosił według 
danych, dotyczących importu Czechosłowacji, Wiel­
kiej Brytanji, Niemiec, Belgji, Francji i Stanów Zjedn. 
Am. (w tonnach):

1926 r............................................11.713
1927  ............................................ 12 464
1928  ............................................  30.043,

Do innych krajów Sowiety nie eksportowały i'dane 
te byłyby wystarczające dla określenia eksportu 
Z. S. R. R., gdyby kraje powyższe nie mieszały 
w swych statystykach lnu rosyjskiego z łotewskim. 
Mianowicie, statystyki tychże krajów podają import 
lnu łotewskiego (w tonnach):

1926 r............................................  49.585
1927   45.704
1928  ............................. .... . . . 26.647

i to przy produkcji ogólnej w Łotwie, wynoszącej 
(w tonnach):

1926 r............................................ 30.024
1927  ............................................25.318
1928   18.570

Polska wywozi mniej więcej 25% zebranego lnu. 
Jeśli Łotwa jest w stanie wywieźć 50%, to jednak 
jakże daleko będą odbiegać od rzeczywistości powyż­
sze liczby, dotyczące rzekomego importu lnu łotew­
skiego. Rzecz oczywista, że pochodzi to wskutek 
tego, że liczby obejmują oprócz lnu łotewskiego len 
rosyjski, no i polski, wyeksportowany przez Rygę. 
Może tam cokolwiek len nasz jest przesortowany, 
oczyszczony i wreszcie ochrzczony lepszą marką „ło­
tewskiego” lnu. Czyż można wobec tego dziwić się, 
że o Polsce jako o producencie lnu ani w Anglji, 
ani w Belgji, ani we Francji prawie nic nie wiedzą, 
a to, że jes-teśmy po Rosji największym producentem 
lnu — uważają za wymysł. Za len polski uchodzi 
tylko to, co suchą drogą idzie do Czechosłowacji, co 
jest wyeksportowane przez Gdańsk i co wreszcie idzie 
przez Rygę, ale jest wysłane przez nieliczne firmy 
polskie, dbające o to, aby nie ukrywać kraju pocho­
dzenia. Zjawisko to wskazuje między innemi celowość 
skierowania lnu polskiego, idącego drogą morską, 
przez Gdynię, względnie Gdańsk.

') Pod wzelędem zasiewu odpadła od Rosji mniej więcej 1L 
obszaru lnianego. Jednak wskutek większej wydajności 
tereny te procentowo więcej dają lnu na sprzedaż.

Należy więc przypuszczać, że liczby, podane co do 
importu lnu z Łotwy, w pewnym stopniu reprezentują 
len rosyjski, i że wobec tego eksport lnu z Rosji 
w latach 1926—-1928 wynosił około 35 — 45 tys. t. 
Brakuje więc do przedwojennej ilości ok. 140 tys. t. 
Ponieważ w innych krajach Europy produkcja prawie 
się nie zmieniła i ponieważ włókna lnianego z innych 
części świata do Europy nie importuje się — o te 
140 tys. t. przędzalnie Europy Zachodniej przerabiają 
mniej po wojnie włókna lnianego. O  nadprodukcji 
nie może być mowy, wręcz przeciwnie — nastąpiło 
może wyjątkowe dla produkcji rolniczej w okresie 
1913— 1928 zmniejszenie się podaży. Tego rodzaju 
zjawisko rokowałoby bardzo dobrą konjunkturę dla 
lnu w okresie powojennym i pozwalałoby przypuszczać, 
że można znacznie i odrazu zwiększyć produkcję 
włókna lnianego Tak jednak nie jest. W  okresie 
powojennym len, chociaż naogół znacznie jest droższy, 
niż był przed wojną, przechodził parę razy okresy 
bardzo złej konjunktury.

Główną przyczyną tego jest konkurencja lepszych 
gatunków lnu z bawełną i sztucznym jedwabiem i gor­
szych z bawełną i jutą.

Przędzalnie Zachodniej Europy przed wojną (1909— 
1913) zakupywały średnio ok. 350 tys. t. lnu. Dla 
1926— 1928 przeciętna ta wyniosła 2 i0  — 220 tys. t. 
Tkaniny lniane zostały zastąpione przez inne. Przy­
czyna tego tkwi przedewszystkiem w skutkach okresu 
wojennego. W  czasie wojny dowóz lnu do Europy 
Zachodniej z Rosji ustał zupełnie. Wojna poza tem 
ogarnęła produkującą len Flandrję i Północną Francję. 
Lnu poprostu w sprzedaży nie było. Ludność zaczęła 
używać tkanin z innego włókna i obecnie proces po­
wrotny odbywa się, lecz bardzo powoli,

Cena lnu uległa na początku 1927 r. poważnej, ale 
stosunkowo krótkotrwałej zniżce, spowodowanej głów­
nie zniżką ceny bawełny. Obecnie jesteśmy w okresie 
drugiej bardzo silnej zniżki, której powody są nieco 
bardziej skomplikowane.

Na początku 1928 r. cena lnu była stosunkowo 
bardzo wysoka. Len rosyjski B. K. K. O . dochodził 
do ceny (cif Gandawa) £  118 za tonnę. Rzecz oczy­
wista, że przy takiej cenie surowca ceny płótna rów­
nież wzrosły bardzo i powtórzyła się historja z okresu 
wojny. Rynek przestał interesować się płótnem lnia- 
nem, zastępując je innemi tkaninami. Przędzalnie za­
częły pracować na skład, a następnie powstrzymywały 
się od zakupów. Cena na surowiec zaczęła spadać
i w ciągu roku spadła do £  90. Dalszy spadek mógł 
być zahamowany, bo płótno lniane już poczęło znaj­
dować nabywców. Przędzalnie jednak czekały stabili­
zacji cen i, bojąc się dalszej zniżki, ograniczały możli­
wie swą pracę, wykonywaiąc tylko otrzymane zamó­
wienia. Praca na skład była ryzykowna wobec możli­
wego spadku cen.

W  takim momencie wystąpiły na rynku organizacje 
lniarskie Z. S. R. R. Posiadając w 1929 r. cokolwiek 
więcej lnu na sprzedaż, a nie znajdując wśród przę­
dzalń nabywców — Sowiety poczęły sprzedawać swój 
len za wszelką cenę w ręce spekulantów. Oczywista, 
tranzakcje dochodziły do skutku po cenach znacznie 
niższych od giełdowych. To już wywołało kompletną 
panikę. Przędzalnie w dalszym ciągu powstrzymywały 
się od pracy. Ceny spadały aż do dzisiejszego po­

ziomu, gdy ten sam gatunek B. K. K. O. sprzedaje 
Z. S. R. R. p0 £  55. Oprócz tej szkodliwej prze­
dewszystkiem dla niego samego polityki handlowej
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Z. S. R. R. na tak fatalny dla Iniarstwa kryzys wpły­
nęły i inne czynniki. A  więc spadek cen bawełny
0 15%, kryzys pieniężny w 1929 r., który stworzył 
dość ciężką sytuację w przemyśle włókienniczym, 
tendencja powojenna zubożałej ludności kupowania 
tańszej tandety, chociażby ona w użyciu gorzej się kal­
kulowała, i t. p.

Jeśli chodzi o przyszłość, to można przypuszczać 
możliwość pewnej naprawy sytuacji i podniesienia się 
cen o kilkanaście funtów na tonnie. Wiąże się fo 
z poziomem cen bawełny i z kalkulacją kosztów wła­
snych produkcji włókna w krajach, które wpł wają 
na cenę. Przy dzisiejszych cenach uprawa i przeróbka 
lnu w Belgji już się nie opłaca; szereg międlarń 
likwiduje się. To nawet wywołało na rynku pewną 
zwyżkę na lepsze gatunki lnu. Wszystkie jednak przy­
puszczenia mogą się rozbić o politykę Z. S. R. R. 
Jedno tylko jest pewne, że jeszcze przy cenie £  75’) 
za tonnę len może konkurować skutecznie z bawełną
1 że nadprodukcji lnu niema; pakuły zaś przy cenie 
£  35— 40 konkurują jeszcze z jutą.

Polska, pomimo bardzo znacznego terenu obsiewu, 
który wynosi 111.400 ha, i dużej produkcji (1925 r.— 
542 tys. q., 1926 r .— 505 tys. q i 1927 r .— 578 tys, q) — 
eksportuje lnu stosunkowo niedużo. Wagowo eksport 
przedstawia się, jak następuje: 1926 r. — 141 tys. q,
1927 r. — 172 tys. q, 1928 r. — 162 tys. q, 1929 r .— 
166 tys. q. Liczby te byłyby dobre, gdyby nie niekorzy­
stna cena, po jakiej len sprzedawano. W  1928 r. za tonnę 
eksportowanego lnu uzyskano ź[ 1.040, a w 1929 r.— 
ź[ 1.170. I to wówczas, gdy np. średni łotewski len 
(Z. K.) w 1928 r. sprzedawano po £  98.10.0 za tonnę, 
a w 1929 r. po £  75.15.0. Należy więc przypuszczać, 
że w eksportowanym towarze było 50% paździerzy, skoro 
uzyskiwano zań */4 lub '/3 ceny lnów łotewskich.

Włókna czystego eksportujemy więc napewno nie 
więcej niż 10 tys. t., i gdy nastąpi pewna stabilizacja 
cen lnu na rynkach światowych—to gdybyśmy nawet 
potroili produkcję i wyrzucili dodatkowo 20 tys. t.— 
równowagi tej nie zachwialibyśmy.

Jeszcze większą rolę niż w dziedzinie eksportu może 
len odegrać w spożyciu krajowem. Import materjałów
i wyrobów włóknistych do kraju jest największą po­
zycją bierną naszego bilansu handlowego i wynosi 
mniej więcej jego czwartą część. Z tego na pierwszem 
miejscu idzie bawełna. Oczywista, len nie może 
wszędzie zastąpić bawełny, ale gdybyśmy nawet 
w części potrafili go zastosować tam, gdzie obecnie 
używa się bawełna, odciążyłoby to znakomicie nasz 
bilans handlowy.

Pod względem uprawy lnu i metod wyrobu włókna 
lnianego można rozdzielić Polskę na 2 obszary; północno- 
wschodni i południowo-zachodni. W  pierwszym pod 
lnem znajduje się procentowo znacznie większy ob­
szar (w woj, wileńskiem len zajmuje 5% roli). Wydaj­
ność włókna (i nasienia) z ha na tym obszarze jest 
bardzo niska, wynosząc najmniej w woj. wileńskiem, 
bo tylko 2‘9 q z ha (w 1927 r.). Siew stosowany jest 
bardzo rzadki— około 50 kg na ha. Nawozów sztucz­
nych prawie się nie używa, a że pod len obornika 
dawać nie można —  powstał słuszny w takich wa­
runkach pogląd, że len wycieńcza ziemię. Otrzymaną 
słomę lnianą rolnicy, przeważnie drobni, sami moczą 
względnie roszą, a następnie międlą i mniej lub wię­
cej trzepią. Słoma lniana w bardzo małym stopniu

') Za gatunki, odpowiadające mniej więcej rosyjskim B. K. K. O.

jest przedmiotem obrotu towarowego. Rolnicy sprze­
dają len międlony lub też trzepany. Przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy leży głównie w tem, że praca 
ludzka zimą tu jest prawie bez żadnej wartości. Tak 
samo jest na Łotwie, w Estonji, Litwie i Z. S. R. R.

Obszar zachodni posiada ziemie w lepszej kulturze, 
używa się pod len nawozy sztuczne oraz stosuje się 
gęsty siew (150 — 180 kg na ha) i wobec tego 
otrzymuje się zupełnie inne wyniki. Przeciętny zbiór 
włókna np. w Poznańskiem wynosi około 8—9 q z ha 
(w 1927 r. — 13'8 p/g danych G. U. S. — liczba ta 
jednak wydaje się zbyt dużą). Len ziemi nie wycień­
cza, gdyż to, co pobiera z gleby, jest zwracane 
w nawozach sztucznych. Robocizna nawet zimą ma tu 
swoją wartość, to też rolnicy sprzedają do międlarń 
mechanicznych słomę lnianą odziarnioną, ale nie mo­
czoną i nie międloną. Zasiewy w tym obszarze są 
nieduże i koncentrują się koło granic Dolnego Śląska, 
na którym istnieje szereg zakładów przetwórczych 
Iniarskich, lub koło paru międlarń krajowych, skupu­
jących słomę. W  Polsce tylko dwie międlarnie po­
siadają urządzenia dla biologicznej przeróbki słomy
i mogą kupować takową w stanie surowym. Są to: 
„Żyrardów" i „LenPomorski” w Toruniu. Zdolnoś' prze­
twórcza pierwszego zakładu nie jest mi znana, drugi 
jest w stanie przerobić około 4.000 t. słomy rocznie. 
Zagranicę eksportuje się 3—3‘5 tys. t. słomy rocznie. 
Wszystko to razem stanowi bardzo niewiele, bo też 
uprawa lnu w obszarze zachodnim bez odpowiedniego 
przemysłu nie mogła się rozwinąć, tak, jak bez cu­
krowni nie byłoby uprawy buraka cukrowego.

Błędne natomiast jest mniemanie, że klimat i gleba 
Wileńszczyzny są lepsze dla lnu niż, dajmy na to, kli­
mat i gleba na Kujawach lub w Poznańskiem. Wyniki 
uprawy dowodzą, że len jest rośliną, wymagającą kul­
tury w większym stopniu niż każda inna, gdyż tak 
rażącej różnicy zbiorów niema pomiędzy wojewódz­
twami: poznańskiem i wileńskiem przy uprawie żadnej 
rośliny. Sposób uprawy i przeróbki lnu w Zachodniej 
Polsce jest podobny do metod, stosowanych w Niem­
czech, Belgji, Holandji, Francji i Irlandji.

Tak się przedstawia stan handlu, produkcji i prze­
róbki lnu w Polsce. Przędzalń lnu _ w Polsce mamy 
mało. Na pierwszem miejscu stoją: „Zyrazdów” i „Stra- 
dom”. Niestety, pierwsza fabryka więcej interesuje się 
bawełną niż lnem, a druga jutą. Poza tem jest jeszcze 
kilka innych przędzalń w ruchu, np. „Płótno” w Po­
znaniu i przędzalnia w Radomiu, kilka zaś jest nie­
czynnych, np. przędzalnia w Krośnie. Wszystko to 
razem jest bardzo mało, jak na takiego producenta 
lnu, jak Polska, mało — ze względu choćby na moż­
liwości zbytu na rynku wewnętrznym, nie mówiąc już
o eksporcie. Jeśli przyjąć, że Polska eksportuje 10 tys. t. 
włókna lnianego, a produkuje przeszło 50 tys. t. 
(według danych G. U. S.), to wynikałoby z tego, że 
40 tys. t. zużywa się wewnątrz kraju. Wobec bardzo 
nikłej fabrycznej produkcji przędzalniczej przypuszczać 
należy, że wszystko to jest przędzone sposobem cha­
łupniczym. Wysoce to nieracjonalny sposób produkcji. 
Prząśniczka może zarobić dziennie zaledwie gr 20— 30.

Tkalnie przemysłowe w Polsce są mniej więcej do­
stosowane do produkcji przędzalń. Tkactwo chałuo- 
nicze przeważnie o artystycznym kierunku jest dość 
rozwinięte i ma bezwględnie więcej racji bytu od 
przędzalnictwa chałupniczego.

Rozważając możliwości rozwoju uprawy lnu w Polsce 
oraz przemysłu z uprawą tą związanego, na podstawie
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powyższych uwag możemy dość do następujących 
wniosków.

Produkcja lnu w Polsce ma możność bardzo po­
ważnego zwiększenia się.

Pomimo złych wyników zbiorów i stosunkowo ni­
skiego gatunku, len w województwach: północnych
i wschodnich odgrywa bardzo ważna rolę. Wynika to 
z tego, że procent zasiewu jest tam szczególnie poważny, 
że len jest źródłem pracy dla ogromnej rzeszy na- 
wpółbezrobotnych zimą rolników, wreszcie że wobec 
stale deficytowej uprawy zbóż często jest on jedynym 
źródłem dochodu.

Dążyć do zwiększenia powierzchni uprawy w woje­
wództwach: północnych i wschodnich jest bezcelowe, 
gdyż i tak jest ona stosunkowo duża. Bardzo natomiast 
dużo jest do zrobienia tam pod względem ulepszenia 
samego sposobu uprawy i przeróbki włókna.

Ze względów podanych wyżej Rząd uznał woje­
wództwa: wileńskie, nowogródkie, częściowo i pole­
skie jako teren specjalnego zainteresowania się 
uprawą lnu. Zapomocą organów Ministerstwa Rolnictwa
i Państwowego Banku Rolnego rozwinął akcję, zmie­
rzającą do ulepszenia sposobów uprawy lnu. 1 wyniki 
są już dość pokaźne. Gorzej jest z handlem i prze­
róbką lnu. Coprawda, powstało kilka nowych spół­
dzielczych międlarń, lecz wszystko to jest jeszcze 
bardzo mało, a ostatni kryzys cen lnu fatalnie wpływa 
na dalsze poczynania i na rentowność istniejących 
zakładów.

W  Zachodniej Polsce rozwój uprawy lnu całkowicie 
zależy od powstawania międlarń. Bez tego pomimo 
doskonałych wyników uprawa lnu niema tu racji bytu. 
Popieraniem ekspoitu dobrze wyrobionego lnu, odpo­
wiednią polityką podatkową, kredytową i celną moż- 
naby tam ten rodzaj przemysłu rozwinąć i wzmocnić.

Następnie należałoby dążyć do zwiększenia spożycia 
lnu na rynku wewnętrznym, zastępując lnem bawełnę

i jutę. Wojsko, koleje, szpitale, samorządy, policja
i t. d. mogłyby zużywać bardzo dużo lnu. Koszt 
inwestycyjny bielizny lnianej jest większy, jednak ze 
względu na trwałość kalkulacja przemawia za lnem. 
Najgorsze gatunki lnu można skutecznie użyć dla wy­
robu worków. Samo cukrownictwo zużywa 5,000.000 
worków jutowych rocznie. Do tego należy dodać 
zapotrzebowanie wojska, monopolu solnego it. d. Zuży­
wać wewnątrz kraju należy przedewszystkiem gatunki 
gorsze, a zwłaszcza gdzie to tylko jest możliwe — 
przędzę pakulaną.

Wobec tego, że niema nadprodukcji lnu na świecie, 
po złagodzeniu istniejącego kryzysu Polska mogłaby 
również i na rynek zagraniczny wywieźć co najmniej 
trzykrotnie tyle, ile wywozi teraz. Wszak jednorazowe 
tranzakcje Z. S. R. R. obejmują ilości parokrotnie 
większe od naszego' rocznego eksportu, np. przed 
paru tygodniami odrazu sprzedał on 20 tys. t. lnu 
trzepanego. Należy jednak przy eksporcie dbać
o to, aby nasz towar był lepszy, niż jest teraz. 1 to 
nie tylko dla osiągnięcia wyższej ceny, ale i ze względu 
na to, że w ok esach złej konjunktury zły towar wo­
góle trudno jest sprzedać. Dobrze byłoby skierować 
eksport, idący morzem, przez Gdańsk i Gdynię. Nale­
żałoby ulepszyć oczyszczanie, sortowanie i pakowanie. 
Należałoby eksportować tylko przez firmy odpowie­
dzialne, solidne i dbające o swą opinję.

Niezbędnym wreszcie czynnikiem dla umożliwienia 
racjonalnego zużycia lnu w kraju jest rozszerzenie 
lniarskiego przemysłu przędzalniczego i tkackiego.

Na zakończenie podkreślam raz jeszcze, iż uważam 
rozwój uprawy lnu, jako jeden z wielu szczegółów, 
które, same w sobie mało znaczące, na marginesie wiel­
kiego kryzysu w rolnictwie mogą razem z innemi 
przynieść w wyniku pewne odprężenie w obecnej 
ciężkiej sytuacji.

Inż. Stanisław Palecki

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
PRZEMÓWIENIE PANA MINISTRA PRZE­
MYSŁU I HANDLU W SEJMIE. — Na posie­
dzeniu Sejmu w dn. 8 lutego r. b. podczas dyskusji 
szczegółowej nad budżetem Ministerstwa Przemysłu 
• Handlu wygłosił przemówienie Pan Minister Prze­
mysłu i Handlu, Inż. E. Kwiatkowski.

Na wstępie Pan Minister zaznaczył, że w przemó­
wieniu swem na Komisji Budżetowej miał możność 
szczegółowego oświetlenia i zanalizowania obecnej 
sytuacji gospodarczej Państwa, wpływów zewnętrznych, 
którym ona podlega, sytuacji rynku wewnętrznego 
pieniężnego i towarowego oraz nakreślenia linji prac
i zamierzeń Rządu, którego zadaniem musi być zła­
godzenie i osłabienie wpływów przejawów ujemnej 
konjunktury.

,,Z przeprowadzonej wówczas dyskusji budżetowej i dyskusji, 
dotyczącej ogólnych zjawisk gospodarczych — mówił Pan Mi­
nister — starałem się uchwycić wszystkie momenty krytyki 
rzeczowe) i w mjarę realnych możliwości uwzględnić je, jak 
np. ma to miejsce w zarządzeniu co do egzaminów rzemieślni- 
czych .

Następnie przeszedł Pan Minister do omówienia 

sytuacji gospodarczej kraju:

„Jeżeli idzie o ogólną sytuację gospodarczą Państwa, to obo­
wiązkiem — w imię prawdy — jest stwierdzić, że znajdujemy 
się w położeniu wyjątkowo ciężkiem i trudnem. Kryzys eko­
nomiczny, rozwijający się w ciągu roku 1929 we wszystkich 
prawic głównych ośrodkach gospodarstwa światowego dość 
łagodnie, wykazuje pod koniec r. ub. i w początkach r. b. dość 
silne natężenie i zaostrzenie. Pogłębienie depresji gospodarczej 
rysuje się szczególnie silnie w państwach, które są eksporterami 
surowców rolniczych i przemysłowych, w których przeważa 
liczebnie ludność, związana z rolnictwem, które następnie nie 
posiadają nagromadzonych większych rezerw płynnych i kapi­
tałów obrotowych, i wreszcie tych, które w ostatnich latach, 
przechodząc okres pomyślnej konjunktury, zmuszone były 
wobec braków, błędów i wad w strukturze ekonomicznej pro­
wadzić szybszy proces inwestycyjny w zakresie zarówno admi­
nistracji państwowej, jako też i gospodarstw prywatnych.

Każdy z wymienionych czynników ujawnia swoje wpływy na 
ogólne położenie gospodarstwa. Każdy wiąże się z całym 
szeregiem podstawowo ważnych zagadnień państwowych, któ­
rych znaczenie rysuje się z całą wyrazistością szczególnie 
w okresie ujemnej konjunktury. Pierwszem więc zagadnieniem 
jest stan rynków, pochłaniających nadwyżki produkcyjne su- 
r°wtCOW 1 Półproduktów przemysłowych i wytworów rolniczych. 
Wytwory te stanowią zwyż 80% całkowitego wywozu Polski.
 ̂ Jest  ̂to więc pozycja, decydująca o handlu zagranicznym. 

Sytuacja międzynarodowa w tej dziedzinie kształtuje się jednak 
niepomyślnie, a w ostatnim okresie ujawniają się nowe mo­
menty, które nie pozostały bez wpływu na położenie ekono­
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miczne Polski. Jest już powszechnie znanym faktem, że kon­
kurencja światowa w dziedzinie eksportu cukru, drzewa, trzody 
chlewnej, węgla, produktów naftowych, żelaza i stali oraz 
cynku, bądźto z powodu nadmiaru produkcji, bądźto z powodu 
znacznych różnic w kosztach własnych, bądź wreszcie ze 
wzglądu na zróżniczkowanie możliwości kredytowej sprzedaży 
oraz różnego stosunku procentowego między sprzedażą na 
rynkach wewnętrznych i zewnętrznych — doprowadza do tak 
niezdrowych i ujemnych zjawisk, jak sprzedaż poniżej kosztów 
własnych, albo do ograniczenia eksportu.

Stopień wyzyskania warsztatu produkcji, całkowite wyzyskanie 
wydajności i sprawności przedsiębiorstwa są czynnikami tak 
poważnemi, że pobudzają jednostki produkcyjne do wyrzucenia 
nieskonsumowanej produkcji nazewnątrz za każdą cenę. Pro­
dukcja przemysłowa jednak posiada pewną elastyczność przy­
stosowania się do popytu, do pojemności rynków, ma możność 
wyboru między alternatywami: utrzymanie niezbędnego poziomu 
ceny przy ograniczonej produkcji lub utrzymanie niezbędnego 
poziomu produkcji przy obniżeniu "ceny średniej, będącej 
rezultatem sprzedaży na rynku wewnętrznym i w eksporcie.

Znacznie gorzej przedstawia się możność przystosowania się 
do zmiennych warunków rynkowych w rolnictwie. Wysokość 
produkcji jest wartością niewiadomą do momentu zbiorów, 
po zbiorach zaś nic już w niej skorygować nie można. Jeżeli 
zaś dodatni rezultat zbiorów jest równocześnie udziałem 
wszystkich głównych producentów zbożowych, eksport osiąg­
niętej nadwyżki w danym okresie staje się trudny, nadmierna 
konkurencja obniża ceny, a nadwyżki, ciążące na rynku 
wewnętrznym, deprymują ceny poniżej granicy opłacalności.

W Polsce przy dotkliwym braku gotówki i znacznych zobo­
wiązaniach płatniczych nadmierna podaż potęguje się w sposób 
sztuczny. Jeżeli przy obecnej sile nabywczej pieniądza np. 
w Niemczech obieg pieniężny na głowę mieszkańca wynosi 
Z  200, w Austrji w 1928 r. — Z  248, w Czechosłowacji Z  152, 
a nawet w Rosji przedwojennej ^ 8 4  — to w Polsce w roku
1929 waha się ok. Z  50. W obu tych zjawiskach tkwi więc 
dynamika napięcia kryzysu rolniczego, który sięga swemi kon­
sekwencjami daleko i głęboko w całe gospodarstwo współczesne. 
Podobną sytuację w pewnym stopniu przeżywa zbyt drzewa
i jego półproduktów. Zjawiska te mogą być stopniowo opano­
wane, a systematyczne prace, zarówno w zakresie polityki 
państwowej, jak i w zakresie prywatnych organizacyj gospodar­
czych, są prowadzone od dłuszego czasu. Czynimy więc zabiegi, 
by zarówno przez politykę traktatową, jak też przez rozbudowę 
dróg komunikacyjnych i celowe dostosowanie taryf kolejowych 
rozszerzyć zasięg dla zbytu naszych głównych produktów.

Powołanie do życia Instytutu Eksportowego, rozbudowany 
system zwrotu ceł, ulgi podatkowe ala tranzakcyj eksportowych, 
gwarancje kredytów eksportowych, budowa chłodni portowej 
w Gdyni, rozbudowa własnej floty handlowej, wszystko to ma 
służyć temu samemu celowi,

Jeżeli zaś idzie o tworzenie podstaw dla stopniowego rozwoju 
rolnictwa, dla zapewnienia mu widoków na rentowność pro­
dukcji zbożowej, hodowlanej i przemysłu ludowego, to należy 
wskazać, iż właśnie w nowozawieranych traktatach handlowych 
główny nacisk położony został na te zagadnienia. W roku 1929 
uzyskaliśmy nową konwencję weterynaryjną z Francją. Rozwi­
nęliśmy bardzo znacznie eksport mięsa, a szczególnie bekonów, 
oraz masła, bydła rogatego i drobiu, a w traktacie . handlowym 
niemiecko-polskim, jakkolwiek w sposób bardzo niedostateczny
i nie odpowiadający możliwej dynamice eksportu polskiego, 
również uzyskamy — wedle obecnego, należy wierzyć, że koń­
cowego stanu rokowań — realizację niektórych postulatów rol­
niczych. Ponieważ zaś przygotowany obecnie traktat ma stano­
wić tylko fazę przejściową, ma stanowić sprawdzian dla obu 
społeczeństw, wykazujący, że uregulowane stosunki handlowe 
m°gą przynieść wzajemne odprężenie i wzajemne korzyści 
gospodarcze, przeto należy się liczyć, że w dalszych negocja­
cjach strona niemiecka uzna za możliwe spełnienie postulatów 
polskich z zakresu właśnie rolnictwa w możliwie najszerszej 
mierze.

Analogicznie drogą wielostronnych porozumień może być 
uregulowane zagadnienie eksportu węgla w sposób, zezwalający 
na stabilizację cen, odpowiadających zdrowym zasadom handlo­
wym, a pierwszym krokiem ku temu jest zarówno wymiana 
zdań, prowadzona na terenie Ligi Narodów, jak też i wstępne 
porozumienie organizacyj węglowych polskich z organizacjami 
niektórych okręgów węglowych angielskich. Również i w dzie­
dzinie eksportu ptrafiny dokonane zostało międzynarodowe 
porozumienie producentów, usuwające dumpingowe metody 
handlu. Podobne wysiłki — mające zasadniczo widoki powo­
dzenia podejmowane są w odniesieniu do produkcji żelaza, 
stali i cynku. Najmniej widoków posiada eksport cukru, i dla­

tego podjęte zostały próby ograniczenie produkcji, a tem samem
i eksportu, powodującego nadmierne obciążenie produkcji i kra­
jowego konsumenta”,

Następną część przemówienia Pan Minister Prze­
mysłu i Handlu poświęcił zagadnieniom międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej:

„Przy omawianiu sprawy zależności rynku polskiego od 
kształtowania się sytuacji na rynkach międzynarodowych należy 
również przyiąć pod uwagę tendencje polityczno-gospodarcze, 
reprezentowane przez Ligę Narodów. Od roku 1928 stale wzra­
sta program prac, zmierzający do pogłębienia kollaboracji go­
spodarczej międzynarodjwej, szczególnie zaś w kierunku stwo­
rzenia wypadkowej interesów państw europejskich. Przykład 
wielkiego rozwoju ekonomicznego i finansowego Stanów Zjedno­
czonych, posiadających wielki i scałkowany obszar, podlegający 
jednolitym dyscyplinom polityki gospodarczej, nakazuje i zubo­
żałej po wojnie Europie, pozbawionej już dawnej supremacji 
w gospodarstwie światowem, podjęcie rewizji własnych stosun­
ków gospodarczych, podlegających daleko idącemu zróżniczko­
waniu i indywidualizmowi, wywołującemu sprzeczne s łv, para­
liżujące normalny i naturalny wzrost funkcyj gospodarczych, 
a przedewszystkiem powodujące kryzys konsuncji.

W chwili bieżącej dwa zagadnienia posiadają szczególną 
aktualność. Są to: konwencja o zniesieniu zakazów przywozu
i wywozu oraz organicznie z nią związana konwencja o t. zw. 
„rozejmie celnym". Państwom zachodnio-europejskim, inicjują­
cym tę politykę, idzie w zasadzie o to, by zahamować dalszą 
rozbudowę indywidualnych taryf celnych, by dla ekspansji 
produkcji stworzyć bardziej ustabilizowane i powszechnie znane 
warunki, oraz by usunąć zapory reglamentacyjne, stwarzające 
w Europie przeszkody w obrocie towarowym, nie dające się 
zgóry przewidzieć i skalkulować. Wreszcie zaś idzie o zanie­
chanie wszelkich zarządzeń administracyjno-fiskalnych, które 
obciążają obrót towarowy międzynarodowy, a więc stanowią 
niejako ukryte dodatkowe cła.

Wedle mojej opinii, zasadnicza tendencja tych prac i prób 
jest zupełnie zdrowa i słuszna. To też w normalnych warun­
kach Polska mogłaby być w pierwszym szeregu tych państw, 
które zabiegają o znormalizowanie stosunków gospodarrzo-po- 
litycznych w Europie. Uważam też, że jedynie jawna i otwarta 
polityka, stawiaiąca uczciwie i głośno swoje życiowe posulaty, 
prowadzi na dalszą melę do celu. To też i obecnie wysuwam 
otwarcie te objekcje, które siłą swoich faktów wprowadzają 
odchylenia w wyznawanych przez nas zasadach polityki han­
dlowej.

Objekcyj tych jest kilka.
Pierwszą i najbardziej zasadniczą objekcją jest to, że w tej 

nowej polityce europejskiej nie może uczestniczyć cala Europa. 
Przed wojną wywóz towarów gotowych z Polski na Wschód 
Bliski i Daleki dosięgał $ 400 miljn. Obecnie wynosi on za­
ledwie kilka procent tej sumy. Oczywiście, stosunki produk­
cyjne i rynkowe samej Polski uległy olbrzymim przeobraże­
niom, jednakże zasadniczo dla wyrobów przemysłowych istnieje
i nadal ta sama proporcja, mówiąca, że zainteresowanie w dzie­
dzinie wyrobów przemysłowych i produktów ostatecznych 
państw zachodnio-europejskich w stosunku do rynku polskiego 
odpowiada zainteresowaniu produkcji polskiej na rynkach 
wschodnich. Proporcja ta z licznych względów nie da się ani 
odwrócić, ani przeciąć w połowie.

Dalsze zastrzeżenie wyrasta z pewnej chwiejności tej nowej 
„paneuropejskiej" polityki gospodarczej, nie pozwalającej obec­
nie jeszcze na dojście do ostatecznych konsekwencyi.

Istnieje szereg zainteresowań poszczególnych grup gospodar­
czych w różnych państwach, które w formie wyjątków wyska­
kują z ram i obręczy wszelkich międzynarodowych konwencyj 
gospodarczych. Tak więc konwencje te wyłączają narazie nie­
tylko zagadnienia, dotyczące swobodnego rozwoju prądów 
emigracyjnych i ruchów kapitału, ale również podtrzymują 
reglamentację niektórych surowców, podstawowo ważnych dla 
kształtowania się gospodarstwa światowego, jak np. węgiel, 
złom żelazny i in., a wreszcie nie zdołały uregulować dotych­
czas tak wielkiego i zasadniczego zagadnienia, jak pozbawie­
nie charakteru reglamentacji gospodarczej t. zw. zarządzeń we­
terynaryjnych.

W ostatniem zagadnieniu, szczególnie ważnem dla Polski, 
idzie o zdefinjowanie, jakim warunkom weterynaryjnym ma 
odpowiadać wywóz zwierząt i niektórych produktów zwierzę­
cych, by mógł być dopuszczony do swobodnej konkurencji na 
rynkach państw drugich. Obecnie zaś istnieje stan taki, że nie­
zależnie od spełnienia wszelkich, choćby najuciążliwszych wa­
runków weterynaryjnych, staje w drodze jeszcze zakaz gospo­
darczy, i to najgorszy, bo właśnie jak najstaranniej ukryty pod 
formą zarządzeń zdrowotnych.
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W tych warunkach istotna sytuacja ekspansji gospodarstwa 
polskiego jest taka: naturalnym rynkiem zbytu dla produktów 
przemysłowych są rynki wschodnie. Przez zawarcie konwencji 
międzynarodowej nie można jednak zagadnienia tego załatwić, 
gdyż porozumienia te geograficznie kończą się na wschodniej 
granicy naszego państwa. Rynkiem zbytu dla wielu surowców
i półproduktów przemysłowych oraz dla wszystkich prawie 
płodów i przetworów rolniczych są dla Polski kraje Europy 
Zachodniej oraz niektóre kraje północne i południowe. Niestety 
lednak te właśnie zagadnienia wydzielone zostały z normatyw­
nych przepisów konwencyj międzynarodowych.

Tak więc narastają poważne i objektywne trudności dla po­
lityki handlowej Polski. Jeżeli bowiem w tych usiłowaniach 
międzynarodowych moglibyśmy iść na całkowitą współpracę
i współdziałanie bez zastrzeżeń, gdyby podstawy nowej poli­
tyki ekonomicznej Europy obejmowały całokształt zagadnień
i wszystkie główne ośrodki rynków światowych, to przeciwnie 
przy fragmentarycznem rozstrzyganiu kwestji piętrzą się przed 
nami szczególne trudności, których przezwyciężenie mimo 
dobrej woli z naszej strony nie jest łatwe, a w każdym razie 
musi prowadzić do szeregu poważnych zastrzeżeń.

Ostatnią wreszcie trudnością natury rzeczowej jest brak w ła­
ściwej taryfy celnej, tiryfy, będącej istotnem odbiciem gospo­
darstwa Państwa Polskiego, i to zarówno w odniesieniu do 
nomenklatury, jak i samych stawek celnych. Dotychczasowe 
taryfy celne posiadały charakter doraźnych konieczności, były 
oparte na taryfach państw zaborczych, posiadających zupełnie 
odmienną strukturę gospodarczą. Procentowe jej wymnożenie 

Kl z dewaluacja pieniądza pogłębiało rzeczywiście jej
błędy i niedomagania. Również nie była ona dostatecznie do­
stosowana do potrzeb negocjacyjnych, choć ten punkt wi- 

zenia we wszystkich najważniejszych dla nas państwach jest 
w najszerszej mierze brany stale pod uwagę.

Obecnie długotrwałe prace nasze nad nową, pierwszą, istotnie 
polską taryfą celną dobiegają do końca. Projekt nowej nomen­
klatury jest już prawie w całości wykończony. Projekt stawek 
celnych jest wykonany w trzech czwartych. Powstają więc 
wreszcie realne możliwości wprowadzenia w roku bieżącym tej 
taryfy, co, oczywiście, nie pozostałoby bez wpływu na możność 
bardziej pozytywnego ustosunkowania się do zagadnienia rozejmu 
celnego oraz ujednostajnienia konstrukcji traktatów dwustron­
nych".

Dalej mówił Pan Minister o podjętych wysiłkach
i zastosowanych środkach w walce z depresją gospo­
darczą, a przedewszystkiem z kryzysem rolniczym:

„Układ stosunków ludnościowych w państwie wskazuje na 
konieczność dalszego pogłębienia i koordynowania interesów 
wsi i miast, zagadnień rolniczych i przemysłowych. Nowoczesne 
rolnictwo wymaga obecnie współdziałania wielkiej i zróżnicz­
kowanej produkcji przemysłowej. Rozdrobnienie warsztatów 
rolnych wysuwa postulat stworzenia odpływu ludzi ze wsi do 
miast i fabryk, oraz domaga się rozwoju przemysłu ludowego. 
Z drugiej jednak strony — szczególnie wobec nakreślonych po­
przednio warunków ekspansji gospodarstwa polskiego — po­
wstaje konieczność szczególnego zwrócenia uwagi na rozwój 
rynku wewnętrznego, gdyż w tem zawarta jest pomyślność wy­
twórczości przemysłowej i możność zużytkowania wielkich za­
sobów własnych surowców, rąk do pracy i własnych kapitałów.

Kryzys rolnictwa musi w Polsce ogarniać stopniowo całe 
życie gospodarcze. To też wysiłki w chwili obecnej muszą się 
koncentrować na sprawie złagodzenia depresji, panującej w rol­
nictwie. Stworzyliśmy podstawy ochrony celnej dla tej pro­
dukcji. Prowadzone są równocześnie negocjacje co do porozu­
mienia się z głównym konkurentem w zakresie eksportu żyta, 

j  Z- ^ 'emcam'> mające na celu wyeliminowanie posunięć, po­
wodujących wzajemne obniżenie cen, jako też podejmowane 

wysiłki celem usunięcia ciążących na rynku wewnętrznym 
nadwyżek zbożowych oraz co do rozszerzenia i ożywienia za­
kupów zbożowych przez rezerwę państwową.

Środki te nie mogą natychmiast wydać pożądanego efektu, 
szczególnie wobec głodu gotówkowego, zmuszającego rolnictwo

o szybkiej realizacji posiadanych zapasów. By choć w części 
przeciwdziałać i temu zjawisku, zostały rozszerzone kredyty 
zas awowe w Banku Polskim, a ostatnio Minister two Skarbu

3 u zenie, rozkładające na dogodne raty spłaty za-
eg yc podatków. Wreszcie w I połowie r. b. ma być rozsze­
rzona akc|aj  kredytowa, prowadzona przez Państwowy Bank 
Kolny. W odniesieniu do przemysłu i handlu, podlegającego 
w szerokim stopniu oddziaływaniu kryzysu rolnego, czynione są 
również zabiegi w granicach rozporządzalnych środków, mające 
na celu złagodzenie objawów depresji gospodarczej. Rynek pie­
niężny staje się stopniowo coraz bardziej płynny, a stopy dy­

skontowe wykazują tendencję zniżkową. Istnieją podstawy do 
przypuszczenia, iż napływ kredytów zagranicznych będzie w r, b. 
obfitszy niż w r. ub. Na ruch budowlany zmobilizowane są 
poważniejsze środki pieniężne, które już wczesną wiosną po­
winny spowodować odprężenie w zakresie bezrobocia i stopnia 
uruchomienia szeregu działów przemysłu. Z inicjatywy Prezesa 
Komitetu Ekonomicznego powołana została do życia komisja, 
której zadaniem będzie czuwanie nad wykonaniem planu inwe- 
stycyj i zakupów państwowych i w pewnej mierze samorządo­
wych, celem jak najskuteczniejszego oddziałania rozporządzal- 
nemi środkami na łagodzenie kryzysu i bezrobocia, t. j. racjo­
nalizowanie tego programu i skierowanie zamówień (a nawet 
częściowe ich przyśpieszenie) w ten sposób, by zamówienia te 
otrzymały przedewszystkiem firmy, zatrudniające największą 
liczbę robotników, względnie te, które zatrudniają pracowników 
nie pełny tydzień.

W  przygotowaniu zaś znajduje się nowy projekt ustawy o za­
kupach rządowych i samorządowych, rozważa się możliwości 
przyjścia z pomocą kredytową dla handlu i rzemiosła, stopnio­
wego złagodzenia obciążenia handlu podatkiem obrotowym, 
oraz szereg zarządzeń, ułatwiających rozwój eksportu tych to­
warów, które posiadają zasadnicze warunki konkurencji na 
obcych rynkach, a chwilowo bez tej pomocy dotrzeć na te 
rynki nie mogą.

Wreszcie należy dodać, że podjęta została pomoc na rzecz 
bezrobotnych przez rozszerzenie akcji pozaustawowej, oraz 
przygotowano środki na zapoczątkowanie w większej mierze 
budowy tanich mieszkań robotniczych, zarówno celem złago­
dzenia bezrobocia w głównych ośrodkach robotniczych, jak też
i celem ulżenia jaskrawej nędzy mieszkaniowej tych warstw 
ludności".

Na zakończenie podkreślił Pan Minister związek 
rozwoju konjunkturalnego z zagadnieniami struktural- 
nemi gospodarstwa oraz omówił rolę budżetu Min. 
Przemysłu i Handlu w tej ostatniej dziedzinie:

„Tak, jak ożywienie gospodarcze niesie w sobie zarodki 
depresji i kryzysu przez absorbcję wolnych kapitałów i stwa­
rzanie ciasnoty na rynku pieniężnym, przez zwyżkowe kształ­
towanie się wskaźników cen przy rozroście konsumcji, przez 
wzmożone inwestycje, powodujące pogarszanie się bilansu han­
dlowego. a w niektórych państwach i bilansu płatniczego, tak 
odwrotnie — depresja gospodarcza wytwarza czynniki, które 
prowadzą ponownie do uzdrowienia życia gospodarczego.

Szybkość i stopień opanowywania zjawisk kryzysu zależą od 
nagromadzonych rezerw materjalnych i od struktury gospodar­
stwa społecznego. Rezerw płynnych przez długi jeszcze okres 
czasu nie będziemy w stanie w Polsce gromadzić w szerszym 
zakresie, gdyż nasze potrzeby inwestycyjne są olbrzymie. Odzy­
skaliśmy państwo niezagospodarowane w przeszłości i zniszczone 
niebywale w okresie wojny i bezpośrednio po niej. Oszczęd­
ności pieniężne również tylko stopniowo, powoli mogą się 
dźwigać. Natomiast oszczędności, ulokowane w kapitale zakła­
dowym społeczeństwa, wzrastają szybko. Polska odbudowuje 
się i usprawnia własne warsztaty pracy. Proces ten odbywał 
się i w ciągu roku 1929. Bilans tego usprawnienia, dokonanego 
przeważnie własnym wysiłkiem w ciągu pierwszego dziesięcio­
lecia, byl przedstawiony wszechstronnie na Powszechnej W y­
stawie Krajowej w Poznaniu.

Tym samym celom wyrąbania nowych dróg, nowych możli­
wości pracy, produkcji i ekspansji życia gospodarczego Polski 
służy i budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Poza nie­
zbędnym i skromnym wydatkiem na administrację, pracującą 
z każdym rokiem lepiej, dokładniej, sumienniej i z większem 
zrozumieniem postulatów istotnych całego gospodarstwa spo­
łecznego, natomiast nie oddaną służbie poszczególnych intere­
sów osób i grup, cały prawie budżet jest lokatą' — może na­
wet uciążliwą w chwili bieżącej — na rzecz pomyślnego i sze­
r o k i e g o  rozwoju gospodarstwa polskiego w przyszłości.

Rozbudowa Gdyni, wykazującej się dotychczas tak pozytyw- 
nemi rtzultatami, rozbudowa zaczątków własnej floty handlo­
wej, stwarzającej podstawy również dla działalności prywatnej, 
wykończenie wielkiej fabryki związków azotowych w Tarnowie, 
która po pierwszym trudnym i ciężkim okresie da olbrzymie 
wartości kraiowi, importującemu w 1929 r. z zagranicy znacznie 
więcej nawozów azotowych, niż wynosi maksymalna zdolność 
produkcyjna tej nowej fabryki, a wreszcie budowa szkoły mor­
skiej w Gdvni, rozbudowa prac geologicznych, zmierzających 
przedewszystkiem do ustalenia rozporządzalnych w Polsce zapa­
sów soli potasowych, fosforytów i ropy naftowej, uczynienie 
zdrowego i prosperującego warsztatu pracy z kopalni węgla 
w Brzeszczach oraz współdziałanie w zakresie pogłębienia pro­
blematów produkcji i zbytu przez pracę Instytutu Badania
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Konjunktur i Cen i Instytutu Eksportowego — to właśnie główne 
zadania, które spełnia omawiany obecnie budżet.

Analiza szeregu zagadnień państwowych wskazuje, że nieza­
leżnie od takich czy innych uchybień, niedokładności, czy b łę­
dów naszych, nieuniknionych nawet w państwach o wyrobionej
i doskonałej administracji — opłaca się państwu dziś i jeszcze 
bardziej zrentuje się w przyszłości".

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GO­
SPODARCZA W  GENEWIE. —  W  dn. 17 b. m.

rozpoczyna się w Genewie międzynarodowa konferencja 
gospodarcza z udziałem 28 państw, przeważnie euro­
pejskich, mająca na celu z jednej strony zastanowić 
się nad możliwością stworzenia konwencji o między­
narodowym rozejmie celnym na przeciąg pewnego 
czasokresu, z drugiej —  omówić dotychczasowe wy­
niki międzynarodowej współpracy ekonomicznej pod 
egidą Ligi Narodów i wypracować ewentualnie wy­
tyczne dalszego rozwoju prac w tej dziedzinie.

Według dotychczasowych wiadomości, w konferen­
cji wezmą udział następujące państwa: Anglja, Austrja, 
Belgja, Bułgarja, Czechosłowacja, Danja, Estonja, Fin­
landja, Francja, Grecja, Hiszpanja, Holandja, Irlandja, 
Japonja, Jugosławja, Kuba, Litwa, Luksemburg, Ło ­
twa, Norwegja, Niemcy, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Szwajcarja, Szwecja, Węgry i Włochy. Brazylja i Haiti 
wyślą obserwatorów. Rządy państw południowo-afry- 
kańskich, Australji, Egiptu, Indyj i Nowej Zelandji 
zawiadomiły, że nie wezmą udziału w konferencji. 
Również nie wezmą udziału w konferencji Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, prawdopodobnie ze 
względu na debatowany obecnie w Senacie projekt 
wprowadzenia w życie nowej, ultra-protekcjonistycznej 
taryfy celnej, który to projekt był i jest przedmiotem nie­
zwykle gwałtownej i ostrej polemiki we wszystkich odła­
mach gospodarczej prasy w państwach europejskich.

Konferencja lutowa jest w zakresie prądów, jakie 
nurtują obecr.ie politykę handlową państw europej­
skich w kierunku silniejszego zespolenia się organiz­
mów gospodarczych na naszym kontynencie dla stwo­
rzenia przeciwwagi dla wzrastających wciąż wielkich 
organizmów gospodarczych pozaeuropejskich, zdarze­

niem wielkiej wagi. Znaczenie jej polega przedewszyst­
kiem na tem, iż jest ona konferencją „dyplomatyczną”, 
a więc grupuje delegacje rządów — w przeciwieństwie 
do Międzynarodowej Konferencji Ekonomicznej z 1927 r., 
która posiadała tylko charakter zjazdu doradczego. 
Podczas więc, gdy majowy zjazd 1927 r. zakończył 
się sformułowaniem swych wyników w „zaleceniach”, 

obe na konferencja może prawdopodobnie zakończyć 
się powzięciem nader doniosłych uchwał, obowiązują­
cych, rzecz prosta, zainteresowane rządy.

Nic dziwnego, iż delegacje poszczególnych państw 
na konferencję lutową w Genewie wybiegają, jeśli 
chodzi o ich skład osobowy, poza normalne stosunki. 
Na czele delegacji brytyjskiej stoi P. William Graham, 
Prezes Board of Trade (Min. Handlu), delegacji bel­
gijskiej przewodniczy P. Hymans, Minister Spraw 
Zagranicznych, na czele delegacji włoskiej stoi P. Bottai, 
Minister Korporacyj (Min. Przemysłu i Handlu), dru­
gim delegatem zaś jest P. Michelis, Prezes Między­
narodowego Instytutu Rolniczego w Rzymie. Imponu­
jąco przedstawia się skład delegacji niemieckiej, na 
czele której stoją: Minister Gospodarki Rzeszy, Schmidt, 
Minister Wyżywienia, v. Diettrich, Sekretarz Stanu 
w Min. Gospodarki, Trendelenburg, oraz w charakte­
rze rzeczoznawcy — Dr. Hilferding, b. Minister 
Skarbu. Na czele delegacji węgierskiej stoi Minister 
Handlu, P. de Bud, rumuńskiej zaś — Min. Skarbu, 
P. Madgearu. Szwecja, Hiszpanja i szereg innych 
państw reprezentowane są przez członków rządów.

Delegacja polska, która opuściła Warszawę dn. 14 
b. m., składa się z P. Dr, Franciszka Doleżala, Pod­
sekretarza Stanu w Min. Przemysłu i Handlu, jako 
przewodniczącego delegacji, oraz z PP.: Stefana 
Konopskiego, Radcy Min. Dep. Przemysłowego, i Dr. 

Tadeusza Łychowskiego, Radcy Min. Dep. Handlo­
wego — z Min. Przemysłu i Handlu, Antoniego Romana, 
Radcy Ekonomicznego Min. Spraw Zagranicznych, 
Wacława Fabierkiewicza, Naczelnika Wydz. w Mini­
sterstwie Skarbu, oraz Leonarda Krawulskiego, Na­
czelnika Wydziału w Min. Rolnictwa.

GÓRNICTWO I PRZEM YSŁ
GÓRNICTWO W ĘG LOWE

W Y W Ó Z  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W  ST Y C ZN IU  
1930 R. — przedstawiał się — według d a n y c h  t y m c z a ­

s o w y c h  — następująco (w tys. ton):

K r a j e
Styczeń:

Gru­
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Sty­
czeń

a ̂ 3 o, 
** >je • ***<o *N ** mo -g o a
.N N "» C

1927 1928 1929 1930

r a j e  p ó ł  n.o cne :

S zw ec ja .................... 217 210 222 234 +  12
N o rw eg ja ................ 3 43 58 89 +  31
D a n ja ........................ 81 148 170 172 +  2
F in la n d ja ................ 4 5 14 5 -- 9
Łotw a........................ 36 39 76 71 — 5
Litwa . . 16 5 9 7 — 2
E s to n ja .................... — — — 2 +  2
Kłajpeda.................... 1 10 5 8 +  3

I n n e  k r a j e :  
Rumunja . . . . , 
Jugosławja. . . . 
Szwajcarja . . . .
W ło c h y ................
Francja • . . . . 
Holandja................
Z, S. R. R...............
Anglja ................
Brazylja . . . .
Be lg ja ....................
N ie m c y ................
A lg ie r....................
Irlandja . . . . 
Stany Zjedn. Am. 
Islandja . . . .  
Hiszpanja . . ■

12 7 9 7 - 2

13 4 10 1 - 9

24 11 14 9 - 5
186 39 56 45 - 11
14 30 84 120 - 36
— 3 10 11 - 1

27 — — 5 - 5

1

3 3 1 7

1 
1 

*
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1
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Razem:

Gdańsk
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36
6

98

24
12

191

30
58

10
1

216

19
56

— 3

+ 6 
+ 1
+  25 

—  11 
— 2

Razem: 358 460 554 588 +  34 Ogółem: 1.169 1.016 1.234 1.164 — 70

P a ń s t w a  s u k c e ­
s y j n e :

A u s t r ja ................... 339 268 269 182 — 87

Przeładunek węgla 
w portach:

290 417 453 551 + 98

79 64 56 36 — 20 „ G d y n i .................... 38 104 189 254 + 65

Czechosłowacja . . 70 90 76 67 — 9 „ in n y c h ..................... 2 — — — —

Razem: 488 422 401 285 — 116 Razem: 330 521 642 805 +  163
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Eksport węgla kamiennego w styczniu pomimo większej niż 

w poprzednim miesiącu o 2 ilości dni roboczych (25 wobec 

23) uległ zmniejszeniu o 70 tys. t., t. j. o 5'67%, wynosząc 

1.164 tys. t.

Zmniejszenie się eksportu miało miejsce we wszystkich rejo­

nach węglowych, przyczem z rejonu śląskiego wywieziono za­

granicę 942 tys. t., t. j. o 62 tys. t. mniej niż w grudniu r. ub., 

z rejonu dąbrowskiego wyeksportowano 221 tys. t., a zatem

o 6 tys. t. mniej, a z rejonu krakowskiego 1 tys., czyli o 1 tys. t. 

mniej niż w miesiącu poprzednim.

Z wyżej wymienionych ilości wyeksportowano w styczniu na 

rynki północne 588 tys. t., t. j. o 34 tys. t. więcej niż w mie­

siącu poprzednim, do państw sukcesyjnych 285 tys. t., a zatem

o 116 tys. t. mniej, do innych krajów łącznie z węglem okręto­

wym 272 tys. t., czyli o 23 tys. t. więcej niż w grudniu r. ub. 

Wysyłka do W. M. Gdańska zmniejszyła się o 11 tys. t., wyno­

sząc 19 tys. t.

Udział wymienionych rynków w ogólnym eksporcie polskiego 

węgla w styczniu w porównaniu z poprzednim miesiącem pro­

centowo przedstawiał się następująco:
Grudzień Styczeń 

1929 1930

Rynki p ó łn o c n e ............................  44’89 50'52
Państwa sukcesy jn e ....................  32'49 24’48
Inne kraje ....................................  15'48 18*56
Gdańsk . ......................................... 2'44 1'63
Węgiel okrętowy ........................  4 70 4'81

Razem: 100 00 100 00

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranicę 

wynosiła w styczniu ok. 46'5 tys. t., t. j. o około 6’5 tys. t. 

mniej niż w miesiącu poprzednim. Wysyłka ta ze Śląska wyno­

siła 37'5 tys. t., a zatem o 5 5 tys. t. mniej niż w grudniu r. ub., 

a z rejonu dąbrowskiego około 9 tys. t., t. j. o 1 tys. t. mniej.

Przeładunek węgla w portach zwiększył się o 163 tys. t., 

wynosząc 805 tys. t., przyczem w Gdańsku stanowił 551 tys. t., 

t, j. o 98 tys. t. więcej, w Gdyni 254 tys., a zatem o 65 tys. t. 

więcej niż w grudniu r. ub.

HUTNICTWO ŻELAZNE
k o p a l n i c t w o  r u d  ż e l a z n y c h  w  g r u d n i u
1929 R. — Grudzień był najcięższym ze wszystkich miesięcy 

r. ub. zarówno dla hutnictwa, jak i związanego z niem kopal­

nictwa rud. Znaczne ograniczenie wytwórczości surówki, i to 

nie tylko chwilowe, lecz na dłuższy przeciąg czasu, sądząc 

z zawieszania pracy wielkich pieców, fatalnie odbija się na 

położeniu kopalnictwa rud, które jest w tem położeniu, że nie 

może bez znacznych strat dowolnie regulować swego wydoby­

cia, Pomimo to jednak wiele kopalń ogranicza swoje wydo­

bycie, co bardzo niekorzystnie odbija się na kosztach własnych 

rudy, która musi być wówczas sprzedawana ze stratą, gdyż re­

gulatorem jej ceny jest jej rentowność gospodarcza w porów­

naniu z rudą bogatą, sprowadzaną z Z. S. R. R. i ze Szwecji. 

Kopalnie, chcące utrzymać swoje istnienie, szczególniej w okrę­

gu częstochowskim, dążą do sprzedaży rudy sąsiednim hutom 

czeskosłowackim i niemieckim, do czego w zupełności je dziś 

usprawiedliwia położenie kopalnictwa. Wywóz ten jednak ha­

mowany jest, a nawet i zupełnie uniemożliwiony przez nową 

taryfę kolejową, która nie przewiduje taryfy ulgowej dla wy­

wozu rudy. o  ile jest to słuszne przy normalnych warunkach 

gospodarczych, o tyle w czasie kryzysu, kiedy istnienie samych 

kopalń może być zagrożone, wywóz rudy powinien być umożli­

wiony. Przy dzisiejszym stanie rzeczy dla kopalń najlepiej 

pracujących wywóz rudy do hut czeskosłowackich daje stratę 
Z  3 do 4 na tonie.

Większość drobniejszych kopalń została już zatrzymana, to 
też w grudniu jest do zanotowania wstrzymanie ruchu na jed­
nej tylko kopalni w okręgu radomskim, co zostało uskutecz­
nione w końcu miesiąca, tak że wtaścivvie przez grudzień ko­

palnia ta jeszcze działała. Na istniejących kopalniach praca 

odbywała się normalnie, robotnicy nie wysuwali już nawet 

swoich żądań podwyżki płac, zdając sobie doskonale sprawę, 

iż przy dzisiejszym stanie gospodarczym kopalń są to rzeczy 

zupełnie nierealne.

Wydobycie rudy wykazało w grudniu dosyć znaczny spadek 

i to nie tylko w ilości miesięcznej, ale nawet, pomimo mniej­

szej ilości dni pracy w tym miesiącu z powodu świąt, również 

i w ilości dziennej.

Liczbowo wydobycie przedstawiało się w poszczególnych 

okręgach, jak następuje (w tonach):

O k r ę g i  g ó r n i c z e :
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5  o  a

1928 r. — przeć. •

mies................. 44.231 9.997 2.054 587 1.350 58.219

I kwart. 1929 r. —
przeć. mies. . . 41.900 7.647 1.674 1.009 1.229 53.459

11 kwart. 1929 r. —
przeć. mies. . . 42.550 8.861 1.410 1.114 815 54.750

III kwart. 1929 r, —
przeć. mies. . . 44,972 9.016 411 1.445 901 56.745

Październik 1929 r. 47.329 7.538 497 700 881 56.945

Listopad „ 43.979 9.282 538 565 831 55.195

Grudzień „ 40.525 9.040 576 455 1.023 51.619

Stycz.-grudz. „ 520.098 102.431 12.097 12.423 11.571 658.620

„ 1928 r. 530.774 119.962 24.647 7.049 16.203 698.635

Ogólne wydobycie rudy żelaznej w porównaniu z listopadem 

zmniejszyło się o 3.576 t., t. j, o 6'5%, jeżeli jednak uwzględnić, 

że grudzień z powodu świąt Bożego Narodzenia miał o jeden 

dzień roboczy mniej niż listopad, to się okazuje, że wydobycie 

dzienne zmniejszyło się tylko o 2'6%. Wyniosło ono w grudniu 

2.151 t., wobec 2.208 t. w listopadzie. Wobec największego 

wydobycia w 1929 r., które wyniosło w czerwcu 2.463 t., spa­

dek grudniowy wyniósł 12 6%. Z poszczególnych okręgów bez­

względne zmniejszenie wydobycia, t. j. miesięcznego i dzien­

nego, dały okręgi częstochowski i krakowski, bezwzględne zaś 

zwiększenie — zagł. dąbrowskie i okr. tarnogórski, w okręgu 

radomskim wydobycie miesięczne było mniejsze, dzienne nato­

miast wzrosło.

Największy ilościowo spadek wydobycia nastąpił w okręgu 

częstochowskim, gdyż o 3.454 t., i ta ilość wpłynęła głównie na 

ogólny rezultat, gdyż okrąg ten daje ok. 80% ogólnego wydo­

bycia, Procentowo największe zmniejszenie wydobycia, gdyż

o 19‘5%, dał okrąg krakowski; okrąg częstochowski dał zmniej­

szenia o 7’9%.

Całoroczne wydobycie w 1929 r. przedstawia się gorzej, niż 

wydobycie roku poprzedniego, gdyż było mniejsze o 40.015 t., 

czyli o 5’8%. Przeciętne dzienne wydobycie w 1929 r. wynio­

sło 2.195 t. wobec 2.329 t. w 1928 r. Całoroczne wydobycie 

podniosło się tylko w okręgu krakowskim, we wszystkich zaś 

innych okazało się mniejsze, przyczem największy spadek dał 

okrąg radomski, gdyż 17.531 t„ czyli 14'6%, okrąg zaś często­

chowski dał mniej o 10.676 t., czyli o 2%.
Poniższe zestawienie przedstawia procentowe zmiany wydo­

bycia listopadowego w 3 dzielnicach w porównaniu do poprzed­

nich okresów:

Zmiana wydobycia grudniowego -§ *.^5 

w stosunku do: 3Rj"~

, . przecięt. aSj"a

listopada 1929 r.: ^rU ma mies. 0 §
mies. dzień. 1928 r. 1913 r. g n ~

a
O g ó ł e m w Polsce — 6‘5 — 2’6 -)- 10'3 +  33‘7 — 5’8 

B. Kongresówka — 6'8 — 2 9 -j- 1 :'7 -j- 95’6 — 6 0 
Małopolska . . — 19‘5 — 16'4 — 17'8 — 71 '0 -\- 76 4 
Górny Śląsk . —f-23' 1 -j-28'3 —- 39'6 ■— 90'7 — 17’6
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Udział poszczególnych okręgów w procentach ogólnego wy­

dobycia przedstawiał się w grudniu, jak następuje: okr. często­

chowski 78 4% (w listopadzie 79 6%). okr. radomski 17’6% (16"8%), 

zagł. dąbrowskie 11% (1'0%), okr. krakowski 0'9% (1'1%) i okr. 

tarnogórski 2 0% (1"5%). B. Kongresówka dała więc w grudniu 

97'1% (97'4%) ogólnego wydobycia.

Ogólna liczba uruchomionych kopalń wynosiła 23, a oprócz 

tego prowadzone były w okr. częstochowskim roboty poszu­

kiwawcze. Z kopalń tych wydobycie dały 22 kopalnie, na 

jednej zaś prowadzone były roboty powierzchniowe, głównie 

przy uprzątaniu rudy, gdyż kopalnia ta ma być ostatecznie 

zlikwidowana.

Liczba robotników zmniejszyła się w grudniu z 5.707 do 5 678, 

t. j. o 29 ludzi, czyli o 0'5%. W  okr. częstochowskim obniżyła 

się ich liczba o 54, czyli o 12%, w okr. radomskim podniosła 

się o 19, t. j. o 17%. W  innych okręgach różnice sprowadzały 

się do paru ludzi. Wydajność pracy robotnika (w tonach mie­

sięcznie i dniennie) przedstawiona jest w poniższem zestawie­

niu; przy określmiu wydajności zostały uwzględnione jedynie 

załogi kopalń, dających wydobycie:

Liczba kopalń: Liczba robotn.:
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Lipiec 1929 r. 25 24 6019 5.945 11-10 0-412
Sierpień „ 27 24 5.290 5.154 11-09 0 426
Wrzesień II 26 24 5.452 5.317 909 0363
Październik 26 25 5.645 5.574 10 20 0378
Listopad II 25 23 5 707 5.642 9 78 0 391
Grudzień II 23 22 5.678 5.616 9-20 0383

Jak widać więc, wydajność dzienna wykazała nieznaczne 

zmniejszenie, co można przypisać pewniej dezorganizacji pracy, 

jaka zawsze ma miejsce w okresach większych świąt. Ogólna 

jednak tendencja pozostała zwyżkowa.

Obrót rudą z zagranicą zmniejszył się w grudniu, gdyż obni­

żył się zarówno przywóz, jak i wywóz. Natomiast zwięk;zył się 

i to dosyć znacznie przywóz materjałów dodatkowych, zawie­

rających żelazo. Obniżył się przywóz rudy manganowej. Licz­

bowo przywóz rud przedstawiał się, jak następuje (w tonach):

Przy-
Przywóz z zagrań.: Wywóz wóz 
rudy materjał, rudy żel. rudy
żelaz­ zawieraj. zagra­ manga­
nej żelazo nicę nowej

1928 r. — przeć. mies. 34.753 9.967 9.724 3.448
I kwart. 1929 r. — przeć.

mies. 38.078 4.458 8.709 6.244
II kwart. 1929 r. — przeć.

mies. 44.093 13.776 9.320 6.336

III kwart. 1929 r. — przeć.
mies. 38.661 6.983 7.404 5.138

Październik 1929 r. . 38.959 10.766 7.759 4.672
Listopad If • 62979 12 076 9.298 4.367
Grudzień II 53.931 17.042 5.695 3.910
Styczeń-grudzień 533.292 116.560 99.058 56.001

» ii 1928 r. ! 417.0)0 119.607 116.692 41.3b0

Jak widać z tych liczb, przywóz rudy żelaznej obniżył się 

w grudniu o 8.998 Ł, t. j. o 14'3%, natomiast przywóz materja­

łów, zawierających żelazo, wzrósł o 4.966 t., t. j. o 41*1 %. W y­

wóz naszej rudy obniżył się o 3.603 t., t. j. o 38 8%. Ciekawe 

są liczby roczne. Jak się okazuje, przywieźliśmy w 1929 r. 

więcej niż w poprzednim o 116.252 t., t. j. o 27'9%; zmniejszył 

ię natomiast przywóz szlak i innych materjałów, zawierają­

cych żelazo, o 3.047 t., t. j. o 2'6%. Jażeli porównać tę zwyżkę 

przywozu ze zmniejszeniem wydobycia o 40.015 t. i uwzględnić, 

że rudy zagraniczne zawierają przeciętnie ok. 60% żelaza, kra­

jowe zaś w stanie naturalnym ok. 32%, to się okazuje, że

w 1929 r. sprowadzone zostało z zagranicy powyżej 50 tys. t. 

czystego żelaza w rudzie, które prawdopodobnie równie dobrze 

można było wydobyć z naszych kopalń. Co gorsze, w ilości, 

sprowadzonej z zagranicy, według danych Gł. Urz. Stat. figu­

ruje 12.320 t. rudy niskoprocentowej, które bez najmniejszej 

wątpliwości należy zapisać na stratę naszych kopalń. W 1928 r. 

ilość niskoprocentowej rudy, sprowadzonej z zagranicy, wy­

niosła 7.738 t., wzrost więc w r. ub. wynosi ok. Ć0%. Staje się 

to już zwracającem uwagę, i powinny być koniecznie przed­

sięwzięte środki przeciwko temu zupełnie zbędnemu przywo­

zowi. Według danych Gł. Urz. Stat. wysokoprocentowa 

ruda została przywieziona: ze Szwecji w 40% (w listopadzie 

42 6%), z Z. S. R. R. — w 36 4% (41"4%). z Marokka — 3‘7% 

(8'1%); z Niemiec przywieziono 280 t., t. j. 0'5%, prawdopo­

dobnie tranzytem.

Stosunek żelaza, zawartego w rudzie przywiezionej i wydo­

bytej, zużytych w kraju, przedstawiał się w ostatnim półroczu 

i w ciągu całego roku, jak wykazuje poniższe zestawienie. Dla 

tych obliczeń przy rudzie krajowej odrzucona została flość wy­

wieziona, przyczem przeciętna zawartość żelaza była brana: 

w rudzie krajowej surowej 31%, w krajowej prażonej 43% 

i w rudzie przywozowej 58%.

Żelazo w ru­ Żelazo
Stosunek że­
laza w rudzie

dzie wydo­ w rudzie
przywiez. do

bytej przywiezio­
nej

żel. w rudzie 
wydobytej

Liwiec 1929 r. . . 13.075 26.323 1-68
Sierpień „ . . . . 15.645 21.159 1 40
Wrzesień „ . . ,. . 15.055 19.889 1-58
Październik „ . . ,. . 12.583 22.596 1-58
List pad „ . . . . 14.317 36.529 2-79
Grudzień „ . . ,. . 13.553 31.282 2-41
Styczeń-grudzień 1929 r. 161.577 309.309 1-91

1928 r. 166.400 241.883 1 45

W  grudniu stosunek zużycia rud zagranicznych i krajowych 

poprawi! się cokolwiek na korzyść rudy krajowej, pozostawał 

jednak nadal bardzo wysoki, gdyż na 100 jednostek otrzyma­

nego żelaza znajdowało się w nim 70 jednostek żelaza zagra­

nicznego i 30 jednostek krajowego, w listopadzie zaś stosunek 

ten był 73:27. Porównanie ostatnich dwuch lat daje wynik 

ujemny dla 1929 r., gdyż w r. ub. stosunek ten wyrażał się, 

jak 66:34, podczas gdy w 1928 r. był 59.41. Wskazuje to wy­

raźnie na znacznie większy dowóz rud zagranicznych w 1929 r.

Ceny wewnętrzne rudy pozostawały bez zmiany (p. zesz. 

42/1929).

HUTNICTW O ŻELAZNE W  GRUDNIU 1929 R. -
Kryzys przemysłowy, który do listopada nie ujawniał się w sil­

niejszym stopniu w hutnictwie Żelaznem, w grudniu zaznaczył 

się w całej pełni, pociągając za sobą nie natychmiastowe 

coprawda zamykanie warsztatów, lecz bardzo silne ogriniczenie 

ich działalności, wstrzymywanie częściowe pieców oraz przygo­

towywanie niektórych hut nawet do całkowitego ich zamknięcia. 

Produkcja, którą huty do października utrzymywały na mniej- 

więcej równym poziomie, w listopadzie zaczęła się kurczyć, 

w grudniu zaś wykazała kompletny spadek, wynosząc w stalo­

wniach uk. 60% i w walcowniach ok. 65% wytwórczości stycz­

niowej tegoż roku. Liczba robotników w grudniu nie zmniejszyła 

się jeszcze w silniejszym stopniu, gdyż z jednej strony huty 

odkładały tę ostateczność, wprowadzając t. zw. świętówki, 

z drugiej zaś obowiązujące na Górnym Śląsku ustawy uniemoż­

liwiały jednorazową większą redukcję personelu robotniczego. 

Na początku jednak 1930 r. przewidywane są poważniejsze 

wydalania robotników w ilościach ok. 5% zatrudnionych załóg 

fabrycznych.

Zamówienia krajowe zmniejszyły się w grudniu tylko w nie­

znacznym stopniu, lecz znajdują się one już na takim poziomie, 

że dalszy spadek zdaje się niemożliwy. W  grudniu zamówię-
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nia Syndykatu wynosiły 26.480 t„ podczas gdy w grudniu r, ub. 

osiągnęły sumę 43.970 t. Zbyt w kraju ma stałą tendencję zniż­

kową, chociaż krzywa jego przyjęła w grudniu już bardziej 

poziomy kierunek. Zbyt wytworów walcownianych wyniósł 

w grudniu ok. 40.000 t. wobec 41.568 t. w listopadzie; w grud­

niu 1928 r. zbyt ten wyniósł 74 851 t., w najlepszym zaś miesiącu 

1929 r., w kwietniu, osiągnął liczbę 71.652 t.

Wywóz zagranicę poza Sowietami jest również niepomiernie 

mały, i trudno jest rachować na jego zwiększenie dopóki zbyt 

krajowy nie stanie się większy i bardziej rentowny, ażeby był 

w stanie pokryć deficyt, spowodowany przez ceny na rynku 

zagranicznym. Wywóz ogólny wytworów walcownianych, 

wenług danych Związku Eksportowego Pol. Hut. Żelaznych, 

wzrósł w ostatnich 2 miesiącach dosyć znacznie, lecz w wywo­

zie tym zbyt do Z. S. R. R. stanowił w grudniu ok. 93%.

Przyczyny osłabienia w hutnictwie są te same, co w zeszłych 

miesiącach.

Ogólna sytuacja finansowa przedstawiała się w grudniu bez 

wielcich zmian. Wpływy gotówkowe w stosunku procentowym 

do ogólnej ilości wpływów wykazały pewną lekką poprawę, 

jednakże ilość protestów wekslowych zwiększyła się dosyć znacz­

nie. Stosunkowo nieźle przedstawiały się stosunki finansowe 

z handlem hurtowym; dzięki prowadzonej ścisłej kontroli odpo­

wiedzialności finansowej odbiorców i możności dzięki temu 

ostrożnej polityki kredytowej, w handlu hurtowym nie było 

prawie zupełnie zawiesżeń płatności. Instytucje państwowe 

w znacznym stopniu zalegały nadal z płatnością swoich zobo­

wiązań.

Ceny wytworów hurtowych w dalszym ciągu pozostawały bez 

zmian.

Poniższe zestawienie podaje procentowy stosunek wytwór­

czości obecnej zasadniczych działów hutnictwa do przeciętnej 

miesięcznej 1913 r.:

Wrzesień Październik Listopad G rudzień

67-5 
74 8 
740

c) w w o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s k i e m

Wielkie piece 
Stalownie . . 
Walcownie .

671
782
775

686 
756 
72 5

550
638
604

Jak widać więc, wytwórczość grudniowa obniżyła się bardzo 

znacznie we wszystkich działach, nawet jeżeli uw ględnić tę 

okoliczność, że w grudniu z powodu świąt był o jeden dzień 

roboczy mniej niż w listopadzie.

Liczbowo wytwórczość hut żelaznych w ich zasadniczych 

działach przedstawiała się według dzielnic w następujący spo­

sób (pierwsze 4 rubryki w tonach);

o)
1928

II „

HI ..
Październik
Listopad
Grudzień

Su­
rówka

Stal
zlewna

Wytw.
walc.

Rury
żel. S 8 ć

o 0
gotowe 1 stal.

W w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m

przeć. mies. 18.352 40.678 28.776 3.327 21.697
'r.—.II II 17.173 43.136 28 702 3.994 20.4^3

— ,II II 21.195 42.445 29.418 4.514 20 832
— ,II •• 20.146 38.193 26.384 3 899 19.522

1929 r. 17.745 34.198 29.365 5.13il 18.506
11 17.548 33.314 25.907 4.517 18.293

zień
11 17.569 27 374 20 528 3.287 16.311
,, 228.703 466.207 329.309 50.154 —

1928 r. 220.220 488.137 345284 39.920 —

b)
1928 r. —

I kwart. 1929r.—„
II

III
Październik
Listopad
Grudzień
Styczeń-grudzień

w w o j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k i e m

przeć. mies.

1929 r. _

1928 r. _

1.093
555

1.028
1.206
1.261
1.099
1.113

10.876
10.595

886 
855 
774 

1.084 
1.190 

836 
708 

11 841 
13.112

1928 r. — przeć.
I kwart.l929r,—,,

II
III „ „ — „ 
Październik 1929 
Listopad
Grudzień „
Styczeń-grudzień

1928 r.
I kwart.1929 r.-

II „ „ -
III „ „
Październik
Listopad
Grudzień
Styczeń-grudzień

57.706
54.956
51.959
52.888
50.392
48.979
41.915

84.513
82.151 
80.356 
83.947 
75.722
63.151

6.028 23.753 
6.589 32.024 
6.8b5 32.483 
5.472 32.239 
6.280 31.861 
6.027 31.844 
4.821 31.650 

73.907 — 
72.329 —

9.354 50.649
10.583 52.685
11.379 53 515
9 371 51.960

11.410 50.582 
10.544 50.335
8 108 48.157

mies. 38.644 78.079 
39.482 85.517 
3^.747 77.124 
42.729 69.982 

r. 39.958 74.456 
41.447 70.484 
29.710 55.694 

476.992 898.505 620.695
1928 r. 463.731 936.954 69^.472 

d) o g ó ł e m  w P o l s c e

przeć. mies. 56.996 119.850 87.365 
56.655 129.208 
61.042 120597 
62.875 109.381

1929 r, 57.703 109.915 
58.995 104.897 
47.279 84.181

705.695 1.376.553 9 6 0 880 1 24.061 — 
1928 r.683 951 1,4 8 .0 3  1,018.351 112.249 —

Liczby powyższe wykazują znaczne zmniejszenie się wytwór­

czości we wszystkich działach, nie wyłączając nawet i rur. Po­

równanie wytwórczości całorocznej dwuch ubiegłych lat wy­

kazuje w 1929 r. nieznaczny wzrost w dziale surówki i nieco 

większy w dziale rur. Stalownie i walcownie dały w r. ub. pro­

dukcję mniejszą niż w 1928 r.

W d' iale surówki b. Kongresówka wykazała lekki wzrost 

wytwórczości miesięcznej, przyczem jednak wytwórczość 

dzienna obniżyła się. Produkcja roczna w obu dzielnicach oka­

zała się wyższa niż w 1928 r.

Poniższe zestawienie wykazuje procentowe zmiany wytwór* 

czości surówki w grudniu w porównaniu z innemi okresami:

3 . o
ip _ w
"  M Oq

Zmiana wytwór, grudniowej w stos. do:

listopada 1929 r.: 
mies. dzień.

grudnia 
1928 r.

przeciqt. 
mies. 1913 r.

Ogółem w Polsce — 19‘9 — 24’4 
B. Kongresówka -f- 012 — 3‘1 
Górny Śląsk . — 28’4 — 30 6

199
198
200
199
200 
198 
196

c £  -2a  so c?\

J  > 3 N
— 17-8 — 450 +3-2 
+  12-8 — 49-6 4-3-9
— 293 — 420 -j-2'9

Zbyt w kraju surówki obniżył się, również obniżyło się 

znacznie spożycie wewnętrzne hut z powodu skurczenia się 

produkcji stali; pomimo to jednak, że wytwórczość surówki 

zmniejszyła się i że powiększył się trochę jej wywóz, 

zapasy jej wzrosły do wysokości prawie półtoramiesięcznej 

przeciętnej wytwórczości, mianowicie do 86.464 t. Zapasy te 

wzrastały stale od kwietnia, w którym to miesiącu były naj­

niższe w ciągu całego roku, wynosząc 49 476 t. W idoków na 

szybkie polepszenie się niema żadnych, to też ciągle jesteśmy 

świadkami przytłumiania ruchu wielkich pieców, a nawet ich 

wygaszania.

Liazba wielkich pieców w ruchu zmniejszyła się o 1 na Gór­

nym Śląsku, jednakże miało miejsce również kilkakrotne przytłu­

mianie ruchu pieców. końcu miesiąca było 5 wielkich pie­

ców w ruchu w b. Kongresówce i 8 na Śląsku. Udział poszcze­

gólnych dzielnic w wytwórczości surówki wynosił: b. Kongre­

sówka 37-2% (w listopadzie 29'8%) i Górny Śląsk 62 8% (70‘2%).

Wytwórczość stalowni wykazała zmniejszenie zarówno w ilości 

miesięcznej, jak i dziennej. Zmniejszenie to nastąpiło w b. Kon­

gresówce i na Śląsku, natomiast Miłopolska wykazała wzrost. 

Wytwórczość roczna okazała się w 1929 r. we wszystkich 

dzielnicach mniejsza, niż w 1928 r.

Poniższe zestawienie wykazuje procentowe zmiany wytwór­

czości stali w grudniu w porównaniu z innemi okresami:

Zmiana wytwór, grudniowej w stos. do:

listopada 1929 r.: grudnia 
mies. dzień. 1928 r.

przeć. mies. 
1913 r.

Ogółem w Polsce — 19‘8 — 15 6 — 34-2 — 39'2 
B. Kongresówka — 17'8 — 14’4 — 43-5 — 46 6

a .

S & © 00

• s t a '"  
J= * .2

- 4 - 3  
—  4 ’5
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Małopolska . ,+  1’3 + .5*7 0 +  145 — 97 
Górny Śląsk. . — 210 — 17'7 — 29 1 — 354 — 4'1

Wytwórczość, jak widać, obniżyła się dosyć znacznie, jed­

nakże obniżyło się i spożycie z powodu mniejszej produkcji 

walcowni, tak że zapasy ogólne zmniejszyły się tylko bardzo 

nieznacznie: z 45.755 t. w listopadiie do 44.465 t. Zmniejszenie 

ogólne produkcji zmusiło huty do wygaszania pieców, to też 

w ciągu grudnia pracowało o 5 pieców mniej niż w listopadzie, 

poza tem stosowane były świętówki, co wogóle pracę zmniejszyło 

z 827 pieco-dni w listopadzie do 730 pieco-dni. W końcu 

grudnia pracowały w ogólnej sumie 33 piece martenowskie, 

6 pieców elektrycznych i 2 małe gruszki do odlewów. Z powyż­

szych pieców 12 pracowało w b. Kongresówce, 1 w Małopol- 

sce i 20 na Śląsku. Udział poszczególnych dzielnic w wytwór­

czości stali wynosił: b. Kongresówka 32'5% (w listopadzie 31'8%, 

Małopolska 1'3% (1'1%) i Górny Śląsk 66'2% (67*1 %).

Wytwórczość walcowni obniżyła się we wszystkich dzielni­

cach zarówno w ilości miesięcznej jak i dziennej. Wytwórczość' 

roczna w porównaniu z 1928 r. w ogólnej sumie obniżyła się 

przyczem tylko Małopolska wykazała lekki wzrost, dwie pozo­

stałe dzielnice dały ilości mniejsze niż w roku poprzednim.

Poniższe zestawienie podaje dla walcowni procentowe zmia­

ny wytwórczości w grudniu w porównaniu z poprzedniemi 

okresami:

^  C k
Zmiana wytwór, grudniowej w stos. doi p  g ^

-C CN
listopada 1929 r.: grudnia przeć. mies. c w SJ 

mies. dzień. 1928 r. 1913 r. -2 "  a _
j= 3 •«

— 396 -  8'3
— 445 — 4'6 
-f- 14-9 +  26 
- 3 7 2  — 104

Ogółem w Polsce — 16'6 — 131 — 25'8
B. Kongresówka — 20'8 — 17'5 — 31' 1
Małopolska . . — 15'3 — 11'7 -f- 34 0
Górny Śląsk . — 14'4 — 10'9 — 22’4

Obstalunek rosyjski dawał w dalszym ciągu pracę walcow­

niom; jedynie walcownie ciężkich profili były bezczynne. 

Zbyt w kraju pozostał mniej więcej na wysokości poprzedniego 

miesiąca ok. 40 tys. t., wzrósł natomiast wywóz, a że przy tem 

wytwórczość obniżyła się dosyć znacznie, zapasy więc zmniej­

szyły się z 66,677 t. w listopadzie do 58.fc86 t. W idoków na 

polepszenie się obstalunków w czasie zimy niema żadnych 

i jedynie z nadejściem wiosny można oczekiwać jakiejś zmiany. 

Udział poszczególnych dzielnic w wytwórczości przedstawiał się 

następująco: b. Kongresówka 32'5% (w listopadzie 34 3%), Mało­

polska 1'1% (1‘lijJ, Górny Śląsk 66’4% (64'6%),

Wytwórczość rur dała w grudniu jeszcze większy spadek 

niż w listopadzie. Zmniejszyła się ona mianowicie o 2.436 t., 

t. j. o 23 0%, przyczem wytwórczość dzienna zmniej zyla się

o 19 8%. Zmniejszenie to nastąpiło w obu dzielnicach. Wytwór­

czość w ciągu 1929 r' była większa niż w 1928 r. o 11.812 t. 

t. j. o 10'5%, przyczem główny wzrost nasląpił w b. Kongresówce, 

która dała o 10 234 t., t. j. o 25'7% więcej niż w roku poprzed­

nim. Wzrost na Górnym Śląsku wyniósł 1'578 t., t j. 2'2%.

Wytwórczość obniżyła się w stopniu większym niż zbyt 

w kraju, to też przy jednakowym prawie wywozie zapasy 

obniżyły się z 7.532 t. w listopadzie do 7.355 t. Udział poszcze­

gólnych dzielnic w wytwórczości wynosił: b. Kongresówce 40'5% 

(w listopadzie 42'5%) i Śląsk 59'5% (57 2%).

Liczba robotników w hutach ż laznych zmniejszyła się o 2.178 

ludzi, t. j, o 4'3%. Głównie przyczyniła się do tego Kongresówka, 

gdzie zwolniono 1.982 ludzi, t. j. 10 8%, poza lem jednak zapo­

wiedziane były na styczeń i luty dalsze redukcje. Górny Śląsk, 

gdzie Obowiązuje ustawa demobilizacyjna, zwolnił tylko 294 

ludzi, t. j. 09%. Wobec jednak trudnych warunków egzystencji 

hut i niemożności zatrudnienia wszystkich robotników, pomimo 

masowego już wprowadzania świętówek, huty uzyskały zgodę 

odpowiednich władz na comiesięczne zwalnianie 5% ogólnej 

ile ści robotników, o ile tylko sytuacja gospodarcza się nie po­

prawi. Wobec tego należy na początku 1930 r. spodziewać się 

dużo większych zwolnień. Poszczególne dzielnice zatrudniały1 

b. K< ngresówka 33'9% (w listopadzie 33'9%), Małopolska 0'4% 

(0'4%) i Śląsk 65-7% (63'3%).

Jak było wyżej wskazane, ilość zamówień nie uległa wielkiej 

zmianie. Według danych Syndykatu Polskich Hut Żelainych, 

nie obejmujących surówki, rur i zamówień zagranicznych, ilość 

obstalunków wynosiła (w tonach):

Październik Listopad Grudzień

R z ąd o w e ........................  2.921 '2.330 5.424
Pryw atne........................  32064 24.522 21.056

Razem: 34.985 26.852 26.480

W prywatnych było:
zamówień handlu , . 22.867 17.523 10.325

„ przemysłu . 9.197 6.999 10.731

Jak widać więc, zamówienia rządowe procentowo wzrosły 

bardzo znacznie, w ilości jednak absolutnej były zupełnie nie 

wystarczające dla okazania jakiejkolwiek poważniejszej pomocy 

hutom. W zamówieniach prywatnych nastąpiło pewne przesu­

nięcie, gdyż zamówienia handlu zmniejszyły się znacznie, za­

mówienia zaś przemysłu wzrosły, przenosząc nawet cokolwiek 

handlowe. W zamówieniach prywatnych szczególniej silnie spa­

dły zamówienia na żelazo prętowe, mniej znacznie zaś na 

kształtowniki i blachę grubą. Podniosły się zamówienia na bla­

chę cienką, głównie dla zakładów cynkujących, oraz w mniej­

szym stopniu na drut walcowany dla gwoździami i na zestawy 

kołowe.

Obrót zagraniczny starem żelastwem i surówką przedstawiał 

się, jak następuje:

Stare żelastwo Surówka

ton tyi. Z  ton tya. 2

iQ9«r I wywóz — — 478 275
1928 r. przeć. mies.  ̂ przywóz 44 294 6 279 605 395

I kwartał 1929 r.— / wywóz — — 195 113
przeć. mies. \ przywóz 50.231 6.874 742 397

II kwartał 1929 r.—  / wywóz — - 888 225 
przeć. mies. ( przywóz 57.719 8.526 640 329

III kwartał 1929 r. / wywóz — — 541 323 
przeć. mies. | przywóz 44.677 7.004 573 261

440 267
519 224

397 232
781 527

/ wywóz — — 462 278
\ przywóz 12.142 1.921 427 295

Październik 1929 r. ( wywó*
( przywóz 34.978 5.355

Listopad { wywóz — — 
przywóz 11.406 1.929

Grudzień

, t —

Stvcz-fSrudz 1929 r * wYwó* — — 4.671 2.761y , g udz. l ^ r ,  ( przywóz 5ł6441 76 497 7 591 4 004

19?fi f wywóz — — 5.735 3.298 
" \ przywóz 531.527 75.344 7.261 3.659

Przywóz żelastwa pozostawał również i w grudniu na obni­

żonym poziomie, przewyższającym listopad zaledwie o 736 t. 

t. j. o 6‘5%. Dzięki też zmniejszonej ilości przywozu w listopa­

dzie i grudniu całoroczny przywóz żelastwa w 1929 r. okazał 

się mniejszy niż w 1928 r. o 15.086 t., t. j. o 2’8%. Obrót su­

rówką w grudniu okazał się aktywny, gdyż przywóz był mniej­

szy od wywozu o 35 t., pomimo to jednak pod względem war­

tości przywóz przewyższył wywóz o źT 17 tys. W ciągu całego 

1929 r. przywóz był większy od wywozu o 2.920 t., warto­

ściowo zaś o Z  1.243 tys., podczas gdy w 1928 r. ta sama nad­

wyżka b^ła mniejsza i wyniosła 1.526 t., pod względem zaś 

wartości tylko o 2  361 tys.

Obrót zagraniczny wytworami walcownianemi, włączając w to 

i rury, zwiększył się w grudniu. Również i całoroczny wywóz 

1929 r, wykazuje dosyć znaczny wzrost w porównaniu z 1928 r.

Liczbowo przywóz i wywóz wytworów walcownianych, we­

dług danych Gl. Urz. Stat., przedstawiał się, jak następuje, 

(liczby z 1928 r. nie obe.mują obrotu uszlachetniającego):
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1928 r.— przeć, 
mies.

I kw. 1929 r. 

—przeć.mies.

II kw. 1929 r. 
—przec.mies.

HI kw. 1929 r. 
. ''"—przec.mies.

1929Pażdz 

Listopad ,,

Grudzień „

Stycz.—grudz.
1929 r. 

Stycz.—grudz. 
1928 r.

Szyny, żela­
zo i stal 
wszelkie

to" g

/wywóz
Iprzywoz

(wywóz
(przywóz

(wywóz
(przywóz

/wywóz
1 przywóz

/ wywóz
(przywóz

/wywóz
(przywóz

/ wywóz
(przywóz

/wywóz
(przywóz

/wywóz
(przywóz

4.847
1.293

3.960
4.413

7.790
3.853

10.593
4.047

8.586
4.488

10.856
4.379

21.079
5.462

107.561
51.271

58.160
15.511

1.523
796

1.415
1.506

2.660
1.343

3.538
1.318
2.844
1.519

3.475
1.434

6.446
1.636

35.606
17.176

18.278
9.549

Blacha żel. 
i stalowa

R u ir y

ton tys. ton ty».
a: z

2.994 1.811 4.793 2.911
1.288 976 170 321
3.068 2.189 5.354 3.332

720 589 227 373
3 501 2.056 6.260 4.223
1.260 972 320 503
3 584 1.967 5.043 3.531
1.181 928 .189 417
3.805 2.131 6.017 4.219
1.495 1 134 165 360
5.886 2.739 5.441 3.810
1.339 1.095 131 290
9.394 3.807 5.408 4.051
1.437 1 016 102 239

49.543 
13.804 

35 931 
15.455

26.146 66 8)7 
10.712 2.609 

21.729 57.514 
11.714 2.039

45.338
4.766

34.933
3.852

Wywóz wytworów walcownianych wraz z rurami wzrósł 

w grudniu o 13.688 t., t. j. o 61'6%, pod względem zaś wartości 

o żT 4.280 tys., t. j. o 42'8?ó. Jednocześnie jednak wzrósł i przy­

wóz o 1.102 t., t. j. o 18'7?ó. wartościowo zaś tylko o £  72 tys., 

t. i. o 2-6?6. W rezultacie więc aktywność naszego wywozu 

okazała się w grudniu większa o 12.586 t., pod względem zaś 

wartości o H  4.208 tys. Porównanie obrotów 1928 r, nie jest 

miarodajne, gdyż liczby dotyczące 1928 r. nie zawierają obrotu 

uszlachetniaiącego. Wartość całego wywozu wraz z surówką 

wyniosła w 1929 r. ź[ 109.850 tys.

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY
W  SPRAWIE UMOWY NA DOSTAWĘ BURA­
KÓW  -  p. str. 296.

PRZEMYSŁ GORZELNICZY
ZNACZENIE D LA R O L N IC T W A  ZM IAN Y  
USTALANIA CEN SPIRYTUSU — p. str. 296.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T W A

ROLNICTWO WOBEC PROJEKTU ROZEJMU
CELN "GO l). — Analizując projekt konwencji o ro­
zejmie celnym, który niejednokrotnie już był omawiany 
na łamach tyg. „Polska Gospodarcza”, z punktu wi­
dzenia interesów rolnic wa, należy przedewszystkiem 
'zaznaczyć, że zasadniczo w interesie polskiej wy­
twórczości rolnej, która jest wywozową gałęzią wy­
twórczości, leży stabilizowanie warunków obrotu 
produktami rolnemi. Z tego zasadniczego stanowiska 
wynika, iż rolnictwo polskie powinno do projektu 
konwencji o rozejmie celnym ustosu. kować się pozy­
tywnie.

Rozważając sprawę rozejmu na podstawie aktual­
nych w chwili obecnej przesłanek, należy dojść do 
wniosku, że zawieranie takiej konwencji nastręcza 
jednak szereg trudności, przedewszystkiem wskutek 
tego, iż Polska nie posiada odpowiedniej taryfy celnej

i swój obrót towarowy opiera na dawnej taryfie cel­

nej, kilkakrotnie zmienianej, niedostosowanej do obec­
nych warunków gospodarczych. Prace nad budową 

nowej taryfy celnej są obecnie w toku i będą ukoń­
czone prawdopodobnie za kilka miesięcy. Międzyna­
rodowa konwencja o rozejmie celnym nie może stać 
się przeszkodą do wprowadzenia nowej taryfy celnej 
w życie. Z powyższego wynika, że gdyby konwencja
o rozejmie celnym miała być konwenc ą długotermi­
nową, należałoby uczynić zastrzeżenie, pozwalające 
Polsce na zastąpienie obecnie obowiązującej taryfy 
celnej przez nową taryfę. Gdyby konwencja była za­
wierana tylko na jeden rok, możnaby do niej przy­
stąpić bez tego zastrzeżenia, poczem po roku możnaby 
wprowadzić w życie nową taryfę celną.

Niezależnie od kwestji taryfy celnej, zaznaczyć na­
leży, że obecna sytuacja rolnictwa jest akurat mało 
sprzyjająca do zawierania tego rodzaju międzynarodo­
wego porozumienia. Rolnictwo w większości państw 
przeżywa kryzys gospodarczy, to też zawieranie po­
rozumienia, uniemożliwiającego podnoszenie stawek cel­
nych, jest dla wielu państw zagadnieniem bardzo

') P. również artykuł wstępny w niniejszym zaszycie.

trudnem do rozwiązania. Nadmienić należy, że prze­
prowadzane w ostatnich miesiącach rewizje taryf cel­
nych w wielu państwach odbywają się p.;d h słem 
wzmożenia protekcjonizmu agrarnego. Poziom ochrony 
celnej dla towarów przemysłowych w większości państw 
nie zdradza tendencji do podwyższania się, przeciw­
nie, zjawiają się oznaki, świadczące do pewnego stop­
nia bądź o stabiiizacji stawek ceł przemysłowych, 
bądź nawet o ich obniżaniu. Tendencje te wyraźnie 
uzewnętrzniają się w noweli celnej niemieckiej z dn. 
22 grudnia 1929 r., w nowej taryfie litewskiej z dn.
2 czerwca 1929 r., w nowej taryfie rumuńskiej z dn. 
1 sierpnia 1929 r. oraz w szeregu drobniejszych zmian, 
przeprowadzonych ostatnio w europejskich taryLch 
celnych.

Mimo iż znaczka ilość państw podniosła w ostatnim 
roku stawki ceł rolniczych, należy jednak oczekiwać, 
iż kryzys rolniczy nie doszedł jeszcze do swojego 
punktu kulminacyjnego, że niekorzystna sytuacja w za­
kresie produktów pochodzenia roślinnego, a zwłaszcza 
zbóż, przerzuci się zkolei na dziedzinę wytwórczości 
hodowlanej, co niewątpliwie wywoła tendencję do 
podnoszenia ceł na produkty hodowlane. Wskutek 
wielkiej podaży zbóż i innych ziemiopłodów, przy 
niskich cenach tych produktów, warsztaty rolne roz­
poczęły na większą skalę przetwarzanie tych towarów, 
za pośrednictwem organizmów zwierzęcych, na pro­
dukty hodowli, w związku z czem w niedługim za­
pewne czasie będziemy świadkami nadprodukcji i ni­
skich cen na zwierzęta i produkty pochodzenia 
zwierzęcego. W  tych warunkach niewątpliwie znaczna 
ilość państw będzie dążyła do tego, aby przepisy 
konwencji nie stabilizowały rygorystycznie stawek ceł 
rolniczych. Projekt konwencji, przygotowany przez 
Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów, przewiduje moż­
ność czynienia wyjątków z pod działania konwencji 
dla pewnych towarów. Należy przypuszczać, że od­
nośny przepis będzie w konwencji utrzymany, i że na 
jego podstawie niektóre państwa uskutecznią wyłą­
czenia w stosunku do produktów rolnych. Przy takiej 
sytuacji wartość konwencji o rozejmie celnym byłaby



292 POLSKA GOSPODARCZA ZE SZ. 7

dla rolnictwa polskiego wysoce problematyczna. Nie­
tylko nie przyniosłaby taka konwencja jakichkolwiek 
korzyści rolnictwu, lecz przeciwnie —  na'eżałoby się 
obawiać, iż w razie uniemożliw.enia podnoszenia ceł 
rolniczych w Polsce, a braku ich stabilizacji w innych 
państwach, Polska s'ałaby się terytorjum, będącem 
przedmiotem ekspansji dla państw, eksportujących pro­
dukty rolne, a w szczególności zboża. W  razie zatem, 
gdyby inne państwa zas o owały wyłączenia z pod 
działania konwencji w stosunku do produktów rolnych, 
należałoby bądź wcale nie przystępować do konwencji, 
bądź też również wyłączyć cały dział wytwórczości 
rolnej, ażeby w tym zakresie mieć całkowitą swobodę 
działania.

W  wypadku przyjęcia zasady wyłączeń i w razie 
gdyby zakres tych wyłączeń w stosunku do produ­
któw rolnych nie był zbyt szeroki, Polska, podpisując 
konwencję, powinnaby również wyłączyć niektóre 
produkty z pod działania konwencji. Jeżeli chodzi
0 interesy rolnictwa, to na pierwszem miejscu w tym 
zakresie należałoby postawić tłuszcze zwierzęce oraz 
tłuszcze i oleje roślinne. Dotychczas o owiązujące 
stawki celne na te towary są nie wystarczające, czego 
dowodem jest bardzo znaczny przywóz wyżej wymie­
nionych produktów.

Wartość przywozu słoniny i szmalcu w 1929 r. wy­
nosiła iT 52'6 miljn. Przy odpowiedniem podniesieniu 
stawek celnych pozycja ta może być zredukowana 
do minimum, bowiem Polska posiada zupełnie odpo­
wiednie warunki do rozwoju hodowli trzody chlewnej 

typu słoninowego.

Wartość przywozu jadalnych olejów [egzotycznych 
wynosiła w 1929 r. 63 5 miljn. Produkty te, prze­
tworzone na margarynę lub sztuczne masła jadalne
1 inne tłuszcze roślinne, stanowią wielką konkurencję 

dla masła. Polska produkuje znaczne ilości takich 
gatunków masła, które nie mogą, ze względu na swoją 
niską jakość, być przedmiotem wywozu zagranicę. 
Gorsze gatunki masła z powodzeniem mogą zastąpić 
importowane tłuszcze roślinne. Poza tem podniesienie 
ceł na wyżej wymienione produkty spowodowałoby 
rozwój uprawy roślin oleistych w kraju, ku czemu 
obecnie niema odpowiednich warunków ze względu 
na wielki przywóz tanich tłuszczów i olejów egzo­
tycznych.

Jakkolwiek i w wielu innych dziedzinach istnieje 
ob t cnie dość znaczny pr/.ywóz produktów rolnych do 
Polski, jak np. ryb słodkowodnych, owoców, to jednak 
te pozycje nie stanowią już tak wielkiej roli w pol­
skim bilansie handlowym.

Wielką trudność w przystąpieniu do rozejmu cel­
nego będzie stanowiło dla wielu państw, a między 
innemi i dla Polski, to, iż konwencja o rozejmie cel­
nym nie załatwi prawdopodobnie we właściwy sposób 
kwestji utrudnień i ograniczeń przywozu, noszących 
charakter protekcjonizmu administracyjnego. Zazna- 
czyć^należy, że protekcjonizm ten w ostatnich latach 
wykazuje wyraźną tendencję rozszerzania się na takie 
dziedziny życia gospodarczego, k óre np. przed wojną 
zupełnie nim nie były objęte. W  1929 r. niektóre 
państwa, jak np. Niemcy i Francja, wprowadziły ogra­
niczenie przemiału zbóż zagranicznych. Rolnictwu, 
eksportującemu swoje wytwory, na nic się nie przyda 
stabilizacja ceł, jeżeli niektóre państwa^nakazują mły­
nom krajowym przemielanie zboża zagranicznego 
tylko w odpowiednim, zgóry określonym, stosunku . 
ilościowym do zboża krajowego, uniemożliwiając lub

utrudniając w ten sposób przywóz zboża z zagranicy. 
Do dziedziny protekcji administracyjn. j należy rów­
nież poruszana niejednokrotnie na tere ie międzyna­
rodowym kwestja stosowania zakazów i ograniczeń 

przywozu rzekomo ze względów na ochronę zdrowo­
tności ludzi, zwierząt i roślin. Wprowadzenie kon­
wencji o rozejmie celnym, według projektu, przedsta­
wionego p.zez Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów, 
w niczem nie ułatwiłoby obrotu produktami pocho­
dzenia zwierzęcego, co dla wielu państw w dalszym 
ciągu stwarza moment niestałości w obrocie towaro­
wym, Ponieważ rozejm celny przewidziany jest jako 
pierwszy etap prac, mających na celu stworzenie 
atmosfery zaufania i ułatwienie obrotu towarowego, 
należałoby życzyć, aby konferencja międzynarodowa, 
zwołana celem zawarcia rozejmu celnego, zechciała 
zwrócić uwagę na wyżej wskazane zagadnienia i aby 
zaleciła przystąpienie do zawarcia zbiorowych układów 
międzynarodowych, regulujących tę kwestję.

Reasumując, należy stwierdzić, że stanowisko rol­
nictwa polskiego do konwencji powinno być zasadniczo 
pozytywne, z tem jednak zastrzeżeniem, że w odpo­
wiedni sposób załatwiona będzie kwestja nowej taryfy 
celnej, kwestja wyłączeń z pod działania konwencji 
oraz kwestja protekcjonizmu admin stracyjnego.

L. K.

KONFERENCJA W  SPRAWIE PLANU DO­
RAŹNEJ POMOCY DLA ROLNICTWA. —
W dn. 29 i 30 stycznia r. b. odbyła się w Mini ter- 
stwie Rolnictwa konferencja, poświęcona sprawie „pl - 
nu doraźnej pomocy dla rolnictwa” w związku z obec­
nym kryzysem. W  konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele organizacyj rolniczych, instytucyj kredytowych 
oraz wybitni znawcy życia gospodarczego

Na konferencji dyskutowany był materjał, zebrany 
uprzednio przez Ministerstwo w drodze ankiety, ma­
jącej na celu ustalenie p -stulatów zorganizowanego 
rolnictw.., dotyczących środków pomocy doraźnej dla 
rolnictwa. Wspomniana ankieta rozesłana została do 
wszystkich centralnych organizacyj rolniczych. Na 
zasadzie odpowiedzi piśmiennych szereg zagadnień 
został należycie oświetlony, natomiast pewne sprawy 
znalazły tam oświetlenie rozbieżne. Wyżej wymieniona 
k nferencja, mająca na celu uzgodnienie opinji, 
obradowała w 3 komisjach i powzięła następujące 
rezolucje:

K o m is ja  zb o ż o w a

1. — Komisja zbożowa wyraziła zasadniczo opinję, że premje 
wywozowe winny stanowić czynnik stały w polityce gospo­
darczej Państwa. Ograniczenie wydawania premij termin mi 
stałemi lub wysokością sumy, przeznaczonej na tę akcję, 
hamuje i uniemożliwia normalny handel wywozowy, wobec 
czego wszelkie zmiany w raz stosowanym systemie winny być 
zapowiedziane co najmniej na 4 miesiące przed ich wprowa­
dzeniem. Ponieważ kontyngentowanie wywozu jest konieczne 
ze względu na inne postulaty polityki wywozowej, więc i sumy, 
które Skarb bedzie musiał przeznaczyć na ten cel, z natury 
rzeczy będą ograniczone. W  każdym razie utrzymanie premij 
do końca bielącego okresu gospodarczego uważa Komisja za 
niezbędne.

2. — Chociaż zasadniczo premje w wysokości ceł przywozo­
wych byłyby celowe, to jednak doraźne ich podwyższanie nie 
jest konieczne, a to zgodnie z zasadą stałości, podkreślaną 
w p. 1.

3. — Część uczestników konferencji zasadniczo wypowie­
działa się za zupełną wolnością wywozu, t. zn. za wypłaceniem 
premij każdemu, kto udowodni, że pewną ilość zboża wywiózł 
zagranicę. Traktując jednak sprawę pod kątem widzenia do­
raźnych potrzeb chwili obecnej, Komisja jednomyślnie przyszła
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do przekonania, że zastosowanie zasadyjj niczem niekrępowa- 
nego wywozu mogłoby w chwili obecnej wywołać dalszą zniżkę 
ceny międzynarodowej, a co za tein idzie, dalszą zniżkę pol­
skiej ceny wewnętrznej. Z tego powodu Komisja uznała jedno­
myślnie, że wprowadzenie zasady pełnej decentralizacji wywozu 
ua okres najbliższy nie może być wzięte pod uwagę. Komisja 
wypowiedziała się również za rozszerzeniem obecnego Związku 
Eksporterów Zboża przez organiczne wcielenie do tej organi­
zacji t. zw. rezerw ?bożowych, Rezerwy te winny stanowić nie­
zbędne dopełnienie aparatu wywozowego w tym sensie, żeby 
dostarczały zboża na wywóz wtenczas, gdy eksporterzy pry­
watni nie są w stanie odpowiednich ilości dostarczyć, i żeby 
utrzymywały ciągłość popytu w okresach osłabienia konjunk­
tury wywozowej.

4. — Różnica ceny eksportowej tłumaczy się przedewszyst­
kiem niewspółmiernością między rozmiarami podaży z jednej 
strony a rozmiarami popytu wewnętrznego oraz^popytu na cele 
eksportowe z drugiej strony. Póki różnica ta istnieje, zjawiska 
dwóch cen (wewnętrznej i zewnętrznei) nie da się uniknąć, 
lecz reorganizacja wywozu w sensie ustanowienia, przy współ­
działaniu Państwa, pewnej ciągłości popytu na cele wywozowe 
przyczynić się powinna do usunięcia tego zjawiska.

5* — Komisja uznała zgodnie, że akcja skupywania zboża 
przez Państwo winna być podjęta w takich rozmiarach, aby 
zapasy państwowe ułatwiły wypełnienie celów, zaznaczonych 
w odpowiedzi na p. 3. Ponadto może się jednakże okazać 
wskazana akcja dalszego magazynowania zboża w celu odcią­
żenia rynku. Odnosi się to zwłaszcza do owsa, w zakresie 
którego Polska normalnie jest deficytowa, wobec czego przej­
ście z pewnym remanentem do przyszłego roku gospodarczego 
me przedstawia tu niebezpieczeństwa.

6. — Wyżej naszkicowana akcja skupu zboża przez Państwo 
nie może mieć charateru jedynie handlowego, t. zn., że w za­
łożeniu tej akcji liczyć się należy z możliwością doraźnego 
ponoszenia strat. Wolno przypuszczać, że przy prowadzeniu 
tej akcji na dłuższy okres czasu straty te kompensowane będą 
przez zyski, jedn ikże zyski w żadnym razie nie powinny sta­
nowić celu akcji skupywania zboża przez Państwo.

7. — K om ija  jednomyślnie uznała, że nie można narazie 
ściśle określać cyfrowo rozmiarów akcji skupu zboża, która 
powinna być podjęta przez Państwo. Natychmiasto >ve wszczęcie 
tej akcji jest niezbędne, aby ożywić rynek wewnętrzny. Akcja 
skupu zboża przez Państwo byłaby zasadniczo ułatwiona, gdyby 
skoordynowana z nią była akcja skupu zboża przez wojsko, 
dokonywanego dla celów własnej aprowizacji.

8. — Ponieważ zboże, zakupywane przez Państwo, winno 
w każdym razie w znacznym stopniu ułatwić politykę wywo­
zową, więc najważniejsze jest magazynowanie żyta, którego 
wywóz jest najtrudniejszy i w zakresie którego nastąpi ewen­
tualne porozumienie z Niemcami. Niemniej i skup owsa ze 
względu na doraźny efekt je it w chwili obecnej pożądany. 
Skup pozostałych zbóż uznać należy narazie za nieaktualny.

9- Przy tworzeniu państwowych zapasów zboża zależy 
przedewszystkiem na tem, aby akcja ta nie była zwrócona 
przeciw rolnictwu w tym sensie, aby uniemożliwiała rolnikom 
wykorzystanie pomyślnych konjunktur zbożowych, gdyż skoro 
rolnictwo ponosi wszelkie konsekwencje złej konjunktury, jest 
koniecznością gospodarczą, aby mogło pokrywać straty w za­
kresie dobrej konjunktury. Dlatego Komisja wyraża opinię, że 
ważki głos w zawiadywaniu państwowemi zapasami zbożowemi 
winni mie: przedstawiciele społeczeństwa rolniczego i organi­
zacyj ri lniczo-handlowych. Idąc po linji powyższych wywodów, 
Komisja uznała ponadto, że na akcię powyższą winno mieć 
wpływ decydujący Ministerstwo Rolnictwa.

10. — Jeżeli akcja zakupu zboża przez Państwo prowadzona 
będzie w myśl zasad wyżej naszkicowanych i zmierzać będzie 
przedewszystkiem do doraźnej poprawy stanu na rynku i ułat­
wienia eksportu, to zasadn czo nie powinna ona przedstawiać 
groźby dla przyszłorocznej kampanji zbożowej. O  ileby życie 
Wykazało, iż konieczny j st skup w rozmiarach większych niż 
potrzeba dla potrzeb wywozowych, i gdvby akcja skupu objęła 
ilości, zasadniczo przekraczające możliwości kontyngentowanego 
wywoź , to wówczas nad likwidacją tych re»erw należałoby 
Ponownie się zastanowić. W każdym razie obawy o kampanję 
Przyszłoroczną nie powinny odstraszać od podjętej akcji, która 
doraź i-; w ciągu najbliższego okresu dać może poważne rezul­
taty, zwłaszcza, że przypuszczalnie da się te rezultaty osiągnąć  
bez tworzenia zapasów nadmiernie wielkich.

11. —  Komisja uznała jednomyślnie, że w chwili obecnej 
Porozumienie się z Niemcami o tyle jest korzystne, że obecne 
położenie rolnictwa nie pozwala na dalsze obniżanie ceny 
zagranicznej, a tem samem na dalsze obniżanie wewnętrznej

ceny polskiej. W chwili obecnej trudno przewidzieć, na jak 
długi okres porozumienie to winno się rozciągać. Lecz w każ­
dym razie stwierdzić można, że wypowiedzenie go i powróce­
nie do stanu pełnej niezależności w tej dziedzinie od Niemiec 
nastąpić musi w okresie potrzebnym dla zlikwidowania bie­
żących tranzakcyj. Zasadniczo wydaje się w kazane, aby poro­
zumienie zawarte było z wypowiedzeniem 3-lub 4-miesięcznem.

Komisja uznała ponadto, że szczegóły, dotyczące porozu­
mienia, a zwłaszcza sprawa ustalenia jednego lub dwóch biur 
sprzedaży, ustalona być może tylko w bezpośrednich rokowa- 
niac ' i dlatego kładzie największy nacisk na to, aby w roko­
waniach tych uczestniczyli fachowcy, doskonale obeznani 
nietylco z potrzebami rolnictwa, lecz również z warunkami 
i możliwościami handlu zbożowego w Polsce.

K o m is ja  K redytow ą

1. — Najwyższe oprocentowanie kredytu długoterminowego, 
jakie mogą znieść warsztaty rolne, wynosi 1%, przyczem właści­
wym dla t> go typu kredytu rolniczego jest 6%. Dla obniże­
nia czynmka amortyzacji trzeba brać długi okres amortyzacji 
przy zaciąganiu długoterminowych kredytów. Pomimo tych cyfr 
nie należy obecnie środków skarbowych przeznaczać na obni­
żenie oprocentowania kredytu długoterminowego, raczej środki 
te zużyć należy na ratowniczy kredyt średnioterminowy Obni­
żenie oprocentowania pochłonęłoby zbyt duże kwot/, licząc, iż 
w tej chwili obciążenie rolnictwa kredytami długoterminowemi 
wynosi około '/2 miljarda. Zasady obniżenia oprocentowania nie 
można rozciągać na dłuższy okres czasu, a obniżenie kilku rat 
w okresie kryzysu zdemoralizowałoby płatników. Obniżenie 
oprocentowania przy długoterminowym kredycie pożądane jest 
wyłącznie w stosunku do nowotworzonych gospodarstw.

2. — Najważniejszą potrzebą rolnictwa w zakresie kredytu 
długoterminowi go jest konwersja uciążliwych zabowiązań krótko­
terminowych, bądź jednostopniowa wprost na kredyt długoter­
minowy, bądź dwustopniowa, t. j. przez konwersję na średnio­
terminowy kredyt, a następnie na długoterminowy. Na drugiem 
mieiscu w kolejności tych potrzeb jednomyślnie wymieniane 
były meljoracie, przyczem większość wypowiedziała przekonanie, 
iż melioracje winny być prowadzone w zakresie prac zeszło­
rocznych. Inni uważali za konieczne tylko dokończenie rozpo­
czętych melioracyj.

Co do trzeciego miejsca zdania były podzielone, większość 
uważa a za onieczne uruchomienie kredytu parcelacyjnego, 
zarowno w interas.e większej, jak i mniejszej własności rolnej! 
Inni na trzeciem n ie| cu stawiali kredyt inwestycyjny, zwła­
szcza w zakresie przetwórstwa produktów hodowlanych.

3. — Istotą zagadnienia pomocy kredytowej w obecnym kry­
zysie jest tworzenie średniot •rminowego kredytu ratunkowego 
na okre? 4 do 6 lat. Kredyt ten winien być stopniowo od 
pierwszego roku spłacany ratalnie, aby w terminie ostatecznym 
rolnictwo nie znalazło się w ciężkiem położeniu.

4. — Uznano, że konwersja musi dotyczyć rolników, a kredyty 
na prolongatę zobowiązań krótkoterminowych spółdzielczości 
rolniczej są jedyną drogą do osiągnięcia celu. W  każdym razie 
konwersia musi być przeprowadzona przedewszystkiem za pośre­
dnictwem organizacyj spółdzielczych, aby w ten sposób dopo­
móc najlepszemu, najmocniejszemu elementowi na wsi.

5. — Wszyscy członkowie Komisji wypowiadali się za planową 
prolongatą krótkoterminowych zobowiązań, gdyż ściąganie zobo­
wiązań zmusza rolników do sprzedaży posiadanych produktów, 
przez co powiększa podaż na rynku krajowym. Zła tego zmniej­
szyć nie może przywracanie po niejakim czasie kredytów.

Zasadniczo potrzebna jest prolongata, będąca wstępem do 
konwersji. Nowe kredyty mają znaczenie drugorzędne,

6. — Prolongata kredytów zastawowych ponad 30 czerwca 
zasadniczo niemożliwa i spłata nastąpić w iina tak, aby ilość 
zwalnianego zboża rozłożona była możliwie równomiernie na 
marzec, kwiecień, maj i czerwiec.

7. — Pożądana jest nowelizacja rozporządzenia w sprawie 
kredytu zastawowego. Zastaw należy rozszerzyć na drzewo 
i inwentarz dochodowy. Koszty możnaby było obniżyć, gdyby 
w możliwie .szerokim zakresie P. B. R. posługiwał się aparatem 
spółdzielń kredytowych przy lustracjach i t. p.

Przy spłacie obecnych kredytów z a s t a w o w y c h  możnaby część 
przenieść na inne produkty, a część, nie mogącą ulec spłacie, 
skonwertować podobnie jak inne kredyty, niespłacane w chwili 
obecnej.

8. — Sprawa możności wykorzystania kredytów warrantowych 
związana jest z planem budowy elewatorów i drobnych maga­
zynów zbożowych. Ponieważ najaktualniejszy kredyt ten byłby 
dla spółdzielń rolniczo-handlowych — przeto należałoby zbadać 
możliwość takiej zmiany obowiązującego ustawodawstwa, aby
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w pewnych warunkach umożliwić właścicielom drobnych maga­
zynów zbożowych, jakiemi winny być spółdzielnie, — możność 
dokonywania pewnych operacyj handlowych i posiadania jed­
nocześnie prawa emitowania warrantów.

K o m is ja  eK on om iczn a

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  p o d a t k o w e j

1. — Przy wymiarach podatku dochodowego ponad wymiar 
podatku zeszłorocznego wniesienie odwołania wstrzymuje egze­
kucję zaskarżonej części podatku do czasu załatwienia odwoła­
nia (przez komisje odwoławcze) przy jednoczesnem obniżeniu 

kar za zwłokę do 1%.

2. — W  związku z niejednokrotnie krzywdzącym wymiarem 
podatku dochodowego konieczne jest wydanie przez Ministerstwo 
Skarbu okólnika do urzędów skarbowych w sprawie ścisłego 
stosowania ustawy o podatku dochodowym, w szczególności 
zaprzestania kontyngentowania podatku na powiaty.

3. — Konieczne jest przesunięcie terminu zeznań do podatku 

dochodowego z 1 /III do I V.

4. — W związku z powołaniem do życia w najbliższych ty­
godniach nowych komisyj szacunkowych k mieczne jest wydanie 
przez Ministerstwo Skarbu okólnika do prezesów izb skarbo­
wych, zalecającego, aby mianowanych członków komisyj powo­
ływali z pośród kandydatów, wysuniętych przez organizacje 
rolnicze.

Podatek maiątkowy należy odroczyć na przeciąg 1 roku.

5. —  Należy uchylić podatek obrotowy przy tranzakcjach na 
giełdach zbożowo-towarowych.

6. — Należy na okres 6 miesięcy zawiesić pobieranie podatku 
obrotowe jo przy wywozie wszystkich produktów rolnych po­
chodzenia roślinnego i zwierzęcego, a w zczególności przy wy­
wozie zbóż (pszenky, jęczmienia), roślin strączkowych, bydła, 
trzody i ko i. (Na przyszłość byłoby rzeczą wysoce pożądaną 
stałe zwolnienie produktów rolniczych od podatku obrotowego).

7. — Zawieszenie inwestycyj samorządowych w roku budżeto­
wym 1930 31, przyczem wyjątki mogą być czynione jedynie dla 
robót iuż rozpoczętych, których przerwanie mogłoby narazić 
samorządy na wyraźne straty.

8. — Budżety samorządów terytorjalnych winny ulec daleko 
idącej indywidualnej redukcji poza wprowadzeniem koniecznych 
oszczędności.

9. — Należy zaniechać wstawiania do budżetów samorządo 
wych zasiłków dla różnych instytucyj, co w latach ostatnich 
na skutek zleceń władz nadzorczych było szeroko praktykowane 
(np wystawy, L. 0 . P. P. i t. d ).

10. — Należy ograniczyć do minimum podatek wyrównawczy 
w gminach wiejskich na rok 1930/31 z tem, że ewentualne 
deficyty poszczególnych gmin (przy przeprowadzeniu wszelkich 
oszczędności) mogą być pokryie drogą subwencyj samorządów 
powiatowych. Sy tem powyższy umożliwi skuteczniejszą kontrolę 
budżetów gminnych przez wydziały powiatowe, które będą 
w tym wypadku raczej skłonne do kompresji budżetów gminnych.

11. —  Należy wydać zakaz ściągania t. z w. składek dobro­
wolnych (np na utrzymanie wójtostw w woj. poznańskiem 
i pomorskiem).

12. — Należy znowelizować pobieranie podatku ładunkowego 
miejskiego w tym kierunku, aby artykuły rolne, które poddane 
są przeróbce, względnie kontroli wywozowej, w magazynach 
tranzytowych, względnie w zakładach badawczych, korzystały 
ze zwrotu pobieranego podatku od ładunków.

13. - Należy zastosować 6-miesięczne moratorium do płat­
ności zobowiązań rolniczych z zaległych i bieżących sum M i­
nisterstwa Reform Rolnych, administrowanych przez Państwowy 

Bank Rolny, jak np. rent i innych.

14. — W  okresie kryzysu rolniczego należy zaniechać wszel­
kich nowych obciążeń i nie powiększać istniejących.

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  u b e z p i e c z e ­

n i o w e j

1- — W zakresie spłaty składek ogniowych zastosowanie 
l?(i kar za zwłokę (tak, jak przy podatku gruntowym).

2. — Zastosowanie moratorium dla zaległych na dzień 
1 stycznia 1930 r. składek ogniowych (na 3 lata płatne w >a- 
tach półrocznych).

3. — Lokowanie funduszów rezerwowych i płynnej goto­
wizny Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń przeważnie w pa­
pierach procentowych Państwowego Banku Rolnego.

4. — Poddanie rewizji szacunku nieruchomości.

5. — Zaniechanie tworzenia wszelkich rezerw i inwestycyj 
zakładów ubezpieczeń społecznych na przeciąg 3 lat.

6. — Zużycie funduszów rezerw Zakładu Emerytalnego na 
cele rolnicze, przedewszystkiem na zakup papierów procento­
wych Państwowego Banku Rolnego.

7. — Moratorium dla zaległych na dzień 1 stycznia 1930 r. 
składek na ubezpieczenia społeczne i ich rozłożenie na 3 lata 
w ratach półrocznych przy wstrzymaniu kar" za zwlokę.

8. — Obniżenie kar za zwłokę w zobowiązaniach bieżących 
do 1%.

9. — Utworzenie specjalnych zakładów ubezpieczeń dla 
rolnictwa.

10. — Przy obliczaniu podstaw składek należy liczyć cenę 
giełdową zboża — 25%.

R e z o l u c j a  w s p r a w i e  p o l i t y k i  c e l n e j

1. — Należy podnieść cło na następujące artykuły rolnicze 
do następujących norm (w X  od 100 kg):

Ryż n iew yłuszczony ..................17'50
S ł ó d ............................................ 30'—
Pszenica........................................ ..17'50
Mąka pszenna ............................ 30'—
Słonina świeża ........................ 100'—
Słonina w ędzona........................140' —
Smalec h u r to w y ........................ 120'—
Smalec d e ta lic z n y ....................170'—
Margaryna.................................... 80'
Sadło, łój ja d a ln y .................... 40'
Tłuszcze roślinne........................84' —
Sandacze i szczupaki................130'—
M i ó d ............................................ 150 —

2. — Przynajmniej w ciągu 1 roku uwaga o bezcłowym 
przywozie zbóż w żadnym wypadku nie może być stosowana; 
dotyczy to w szczególności kukurydzy, której przywóz z tej 
uwagi obećnie korzysta.

3. — Należy uchylić cło wywozowe od buraków cukrowych.

4. — System zwrotu ceł należy rozszerzyć na mięso, len, 
chmiel, płalki ziemniaczane, spirytus.

5. — Należy zawiesić obrót uszlachetniający czynny zbożami, 
a w szczególności pszenicą z tem, że już wydane pozwolenia 
nie mogą być prolongowane.

6. — Należy spowodować zaprzestanie konsumpcji ryżu 
w wojsku na korzyść kasz i roślin strączkowych.

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  p o l i t y k i  t a r y f o w e j

1. — Obniżenie obecnie obowiązującej taryfy wewnętrznej 
na zboża, przetwory zbożowe, ziemniaki i mięso o 20?tj.

2. — Obniżenie przy eksporcie przez granicę lądową obecnie 
obowiązującej taryfy eksportowej na przewóz zbóż, przetwo­
rów zbożowych, roślin strączkowych, ziemniaków, płatków ziem­
niaczanych, krochmalu, masła, jai, mięsa, bekonów, bydła 
i trzody chlewnej o 20% oraz obniżenie dla tych artykułów 
taryfy wyjątkowej zeszytu portowego o 30%.

3. — Wprowadzenie specjalnej ulgowej taryfy dla woj. wo­
łyńskiego, lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, obni­
żającej stawki taryfy dotychczasowej dla zbóż i przetworów 
zbożowych — od wszystkich stacyj, leżących na terenie wyżej 
wymienionych województw do stacyj: Katowice, Bielsko, Łody­
gowice, Warszawa i Łódź o 40%, oraz obniżenie stawek taryfy 
obecnie obowiązującej dla zbóż, jak i dla przetworów zbożo­
wych zarówno przy eksporcie przez su^hą granicę, jak i przez 
porty, o 50?(-;, przy jednoczesnem zrównaniu taryfy wywozowej 
przez Dziedzice z obniżoną taryfą portową.

4. — Obniżenie taryfy przewozowej na wszelkie nawozy 
sztuczne, otręby i makuchy w ruchu wewnętrznym o 30%

5. — Powiększenie ilości wagonów do przewozu trzody 
chlewnej, t. zw. kratówek,

R e z o l u c j e  w s p r a w i e  i n n y c h  a k t u a l n y c h  z a ­
g a d n i e ń ,  d o t y c z ą c y c h  r o l n i c t w a  

f  1. — Pożądana jest rewizja cen nawozów sztucznych za­
równo przez przemysł państwowy, jak i prywatny, natomiast 
sumy, które ewentualnie mogłyby być przeznaczone na obni­
żenie oprocentowania, należy przeznaczyć raczej na podniesienie 

ceny produktów rolnych.

2. — Pożądane jest udzielenie zasiłków z budżetu Minister­
stwa Rolnictwa na utrzymanie działalności spółdzielń zbytu 
trzody chlewnej na obszarze Małopolski.
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3. — Konieczne jest jak najszybsze wprowadzenie mieszanek 
spirytusowych do napędu motorów spalinowych w myśl dezy­
deratów, przedstawionych na Państwowej Radzie Spirytusowej 
przez Związek Przedsiębiorców Gorzelni Rolniczych.

4- — Konieczne jest rozszerzenie uprawy tytoniu przez Polski 
Monopol Iytoniowy kosztem zmniejszenia importu tytoniu, 
a w każdym bądź razie utrzymanie obecnego obszaru plantacyj 
tytoniowych.

Pożądane jest niepodwyższanie cen wyjściowych przy 
jicytacnch drzewa z lasów państwowych dla drobnych rolni­
ków i przeznaczanie większej ilości drzewa na licytację.

U REGUL OWA NI E  P R Z Y W O Z U  SALETRY 
CHILIJSKIEJ. — W  sierpniu 1929 r. na podstawie 
rozporządzenia Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa z dn. 9 VIII 1929 r. („Dz. Ust. R. P .“ 
Nr. 52, poz. 465) saletra chilijska, która do tego 
czasu przywożona była bez cła, została obłożona cłem 
w wysokości £  10 od 100 kg, przyczem do odnośnej 
pozycji taryfy celnej dodano uwagę, upoważniającą 
Ministra Skarbu do udzielania pozwoleń na bezcłowy 
przywóz saletry. Kwestja cła na saletrę była przed­
miotem ostrej polemiki, w toku której dawały się 
słyszeć głosy, iż jest to posunięcie wysoce niekorzystne 
gospodarczo i przynoszące szkody rolnictwu.

Wprowadzenie cła na saletrę uzasadniane było m. 
in. koniecznością zwrócenia rolnictwu większej uwagi 
na zaopatrywanie się w nawozy azotowe pochodzenia 
krajowego, jak również potrzebą zracjonalizowania 
dotychczasowego przywozu saletry oraz wprowadzenia 
właściwej formy jego kredytowania. Jednocześnie 
z wprowadzeniem cła na saletrę Rząd stanął na sta­
nowisku, że te ilości saletry, które są rzeczywiście 
niezbędne dla rolnictwa krajowego, będą przywiezione 
bez cła. Celem uzyskania wiadomości, jakie są istotne 
Potrzeby rolnictwa w zakresie tego nawozu, Minister­
stwo Rolnictwa zwróciło się do organizacyj rolniczych 
z prośbą o przedstawienie odnośnych liczb, które 
byłyby uzasadnieniem dla bezcłowego kontyngentu 
na przywóz saletry. Zapotrzebowanie na saletrę, 
Przedstawione przez Związek Organizacyj Rolniczych 
R. P., zo tało określone według następujących zasad:

Satetra chilijska w sezonie wiosennym będzie nie­
zbędna pod buraki cukiowe i pod osłabione zasiewy 
zbóż ozimych. W  normalnych warunkach dawki sale­
try pod buraki cukrowe wynoszą w województwach 
zachodnich do 4 q na 1 ha, w województwach wschod­
nich około 2 q. Przeciętnie w całem państwie w ostat­
nich latach stosuje się dawkę saletry w wysokości

2 q na 1 ha buraków cukrowych. Dotyczy to gospo­
darstw folwarcznych. Gospodarstwa małorolne, posia­
dające większe ilości nawozów naturalnych, stosują 
niniejsze normy saletry, a mianowicie około 1 q na 1 ha.

Przypuszczając, iż plantacje buraków cukrowych 
w ! 930 r. będą równe plantacjom w 1929 r., a mia­
nowicie wyniosą (w ha):

Plantacje fa b ry c z n e ........................................  4 475
„ większej w łasnośc i........................ 159.160
„ m a ło ro lnych ....................................  75.539

oraz przyjmując, że na 1 ha plantacyj fabrycznych 
i dworskich należy stosować 2 q saletry, a na 1 ha 
plantacyj mniejszej własności 1 q, całkowite zapotrze­
bowanie saletry chilijskiej pod buraki cukrowe należy 
określić na 40.281 tonn.

Saletra chilijska będzie poza tem, jak już wyżej 
zaznaczono, konieczna dla poprawienia uszkodzonych 
przez zimę zbóż ozimych. Rok rocznie znaczna po­
wierzchnia, zasiana zbożami ozimemi, wskutek nie 
sprzyjających warunków atmosferycznych, przepada.

Według danych Głównego Urzędu Statystycznego, 
w latach 1923 — 1928 przeciętnie przepadało 3'89ó 
ogólnej powierzchni pszenicy i 5'8% ogólnej powierzchni 
żyta. W  1927/28 r. podczas zimy całkowicie wygniło 
lub wymarzło 91% obsiewów pszenicy i 11*1% obsie­
wów żyta. Jakkolwiek 1927/28 r. był pod tym wzglę­
dem wyjątkowo klęskowy, to jednak przypuszczać 
należy, że i w bieżącym roku straty nie będą o wiele 
mniejsze, gdyż wskutek długotrwałej jesieni zboża 
nadmiernie wyrosły, a przez to łatwo podlegają uszko­
dzeniu, czyto wskutek nadmiernej pokrywy śnieżnej, 
czyto silnego mrozu, i dlatego też konieczne będzie 
zasilenie ich pogłównie saletrą chilijską. Można przy­
jąć, że na wiosnę 1930 r. powierzchnia uszkodzonych 
ozimin będzie odpowiadała procen owo powierzchni 
zbóż ozimych, całkowicie zniszczonych w roku gospo­
darczym 1927/28. Wychodząc z powyższego, można 
liczyć, iż obszar, który prawdopodobnie będzie wy­
magał zasilenia saletrą chilijską, będzie wynosił: psze­
nicy — 123.000 ha, ży ta— 627.700 ha. Przy zasilaniu 

uszkodzonych pszenic stosować należy dawki saletry 
chilijskiej co najmniej 60 kg na 1 ha, a żyta 50 kg, 
co czyni łącznie 41.000 tonn.

Należy zaznaczyć, że w r. b. zwiększył się obszar, 
zasiany pszenicą, kosztem uprawy żyta, a tem samem 
należy się obawiać, że pszenica, jako roślina bardziej 
wymagająca, częstokroć znajdzie się w mniej odpo­
wiednich warunkach glebowych i nawozowych niż 
w poprzednich okresach, a tem samem będzie wyma­
gała silniejszych dawek nawozowych, w pierwszym 
rzędzie nawozów azotowych.

Razem więc zapotrzebowanie saletry pod buraki
i pod uszkodzone oziminy powinno wynosić 81.300 tonn. 
Z powyższej kwoty województwo poznańskie powinno 
skonsumować około 39.270 t., pomorskie —  około
10.000 t. Reszta, czyli 32.000 t., przypada na b. zabór 
austrjacki i rosyjski. Należy przewidywać, że wskutek 
trudnych warunków gospodarczych zapotrzebowanie 
na saletrę w województwach centralnych i południo­
wych będzie mniejsze niż normalnie, i że liczba
32.000 t. będzie prawdopodobnie wskutek tego obni­
żona do około 26 000 t. Razem zatem zapotrzebo­
wanie saletry chilijskiej powinno wynosić ok. 76.000 t.

Od sumy powyższej należy odliczyć zapasy saletry 
chilijskiej, zamagazynowane w Gdańsku w ilości około
12.000 t. Gdyby zaś zaszła potrzeba wpuszczenia do 
kraju saletry wapniowej w ilości 25.030 t., co stanowi 
równowartość 21.000 t. saletry chilijskiej, wówczas 
kontyngent wyżej wskazany należałoby zmniejszyć do

43.000 t.
Zapotrzebowanie zatem saletry chilijskiej zostało 

przez rolnictwo określone na 43.000 ton.
Suma ta nie jest wysoka, jeżeli zważyć, iż w 1928 r. 

przywieziono do kraju saletry 91.139 t., a w 1929 r.

79.198 r.
Bezcłowe kontyngenty powinny być, zdaniem Związku 

Organizacyj Rolniczych, przydzielane tylko tym insty­
tucjom handlowym, które obok nawozów zagranicznych 
propagują również nawozy krajowe, które brały udział 
w zeszłorocznym imporcie saletry chilijskiej oraz dają 

gwarancję, że dostarczą rolnikom saletrę, pochodzącą 
z kontyngentu bezcłowego, według rzeczywistych 
kosztów własnych. Poza tem Związek Organizacyj 
Rolniczych wysunął postulat, aby przy Ministerstwie 
Rolnictwa utworzony został komitet nawozowy, w któ­
rego skład wchodziliby przedstawiciele organizacyj 
rolniczych i rolniczo-handlowych, delegaci zaintereso­
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wanych ministerstw i reprezentanci państwowych 
fabryk nawozów sztucznych i który byłby organem 
doradczym we wszelkich sprawach polityki nawozowej, 
a więc i w sprawie ustalania wysokości bezcłowego 
kontyngentu saletry chilijskiej.

Propozycja Związku Organizacyj Rolniczych, doty­
cząca wysokości kontyngentu na bezcłowy pr/ywóz 
sa etry chilijskiej, była przedmiotem konferencyj 
w Ministerstwie Rolnictwa, które się odbyły w dn. 14
1 17 stycznia 1930 r. Na konferencjach tych posta­
nowiono całkowicie uwzględnić postulaty Związku 
Organizacyj Rolniczych R. P. i ustalić wysokość kon­
tyngentu na bezcłowy przywóz saletry chilijskiej na 
rok 1930 w ilości 43.000 tonn, z tem zastrzeżeniem, 
że pozwolenia będą udzielane stopniowo — w miarę 
istotnego zapotrzebowania. Jako zasadę, która będzie 
stosowana przy podziale kontyngentów, przyjęto, że 
zezwolenia na bezcłowy przywóz saletry chilijskiej 
tędą mogły być udzielane tyiko centralnym organi­
zacjom rolniczo-handlowym oraz Państwowemu Ban­
kowi Rolnemu, który podjął się zaspokajać zapotrze­
bowania handlu prywatnego.

Niezależnie od ustalonego wyżej kontyngentu, Pań­
stwowy Bank Rolny ma przeprowadzić rokowania 
z przedstawicie'stwem producentów saletry chilijskiej 
w sprawie utworzenia w składach konsygnacyjnych 
w Gdańsku stałej rezerwy około 15.000 lonn na wy­
padek potrzeby dostarczenia rolnictwu większej ilości 
ponad ilość, przewidzianą jako kontyngent.

Jeżeli chodzi o warunki kredytowe, to uległy one 
zasadniczej zmianie. Gdy poprzednio przywóz saletry 
był finansowany przez Bank Polski i polskie insty­
tucje kredytowe, to obecnie przeds'awicielstwo pro­
ducentów saletry chilijskiej dostarczy tego nawozu 
na kredyt towarowy. Oprocentowanie kredytu, razem 
z kosztami stempla i delcredere, będzie wynosiło 8'5% 
w stosunku rocznym.

Ustalono i uzgodniono z organizacjami rolniczo- 
handlowemi, że ich zysk przy sprzedaży saletry nie 
może przekraczać 6%. Ce ia saletry za 1.000 kg franco 
wagon Gdańsk będzie wynosiła (w £ ) :

Styczeń . . . .  10.3.9
L u t y ................ .....10.4.9
Marzec . . . .  10.5.9
Kwiecień . . . 10.6.10

Zgodnie.z wysuniętemi przez Związek Organizacyj 
Rolniczych R. P. postulatami, uznano za wskazane 
powołać do życia komitet nawozowy przy Minister­

stwie Rolnictwa, w skład którego wejdą przedstawi­
ciele zainteresowanych ministerstw, organizacyj rol- 
niczo-spolecznych, rolniczo-handlowych oraz przemysłu 
nawozów sztucznych, i który byłby organem doradczym 
w sprawach, związanych z polityką nawozową.

Jak zatem z powyższego wynika, kwestja przywozu 
saletry chilijskiej została definitywnie załatwiona 

zgodnie z życzeniami rolnictwa.
K.

W  SPRAWIE UMOWY NA DOSTAWĘ BU­
RAKÓW. —  Pomimo tego, że jest już luty, że za
2 miesiące trzeba będzie siać buraki cukrowe, roln k- 
plantator nie wie jeszcze, ile tych buraków posieje 
i co może otrzymać za nie od cukrowni1). Takie

i) W  ostatnich ' dniach podobno warunki ramowej umowy zo­
stały ju ż  ustclone, ale nie m o j ą c  ich we właściwej redakcji nie 
mogę rozważać ich w mniejszej wzmiance.

nienormalne stosunki powtarzają się co rok, ale 
w bieżącym r ku nabierają specjalnego charakteru: 
pert aktacje pomiędzy związkami warszawskiemi plan­
tatorów buraka cukrowego i cukrowni nie toczyły s ę, 
jak zwykle, tylko w płaszczyźnie wysokości ce iy 
i warunków opłaty za buraki; pertraktacje te nie 
mogły doprowadzić przez dłuższy czas do porozumie­
nia z powodu zmian zasadniczej natury, które chciał 
wprowadzić Związek Cukrowni b. Królestwa, Wołynia, 
Małopolski i Śląska, a mianowicie: obniżenie w r. b. 
obszaru plan'acyj buraczanych do 80% plantacyj z 1928 r. 
przy możliwości wyeliminowania przez dyrekcję cu­
krowni dotychczasowych dostawców buraków z grona 
przyszłych plantatorów.

Należy stwierdzić, że o ile skartelizowany przemysł 
ucieka się do takich posunięć w stosunku do luźnie 
idących dostawców surowca, to łatwo może wyzyskać 
siłę swego skartelizowania w kierunku szkodliwym 
w danym wypadku dla rolnictwa.

Obecny stan jest bez wątpienia konsekwencją 
układu, zawartego w październiku r, ub. pomiędzy 
wymienionym wyżej Związkiem Cukrowni a Związkiem 
Zachodniopolskim.

Niema żadnej podstawy do przenoszenia na rolnic­
two niedoborów, jakie może ponieść warszawski 
przemysł cukrowniczy z powodu nie uzyskania wyż­
szego dodatkowego kontyngentu wewnętrznego spo­
życia cukru ponad 1.600 wagonów, w pertraktacjach 
i targach z mocniejszym od siebie przemysłem za­
chodniopolskim.

Sprawa, sięgająca w zakres zmniejszania plantacyj 
buraczanych poniżej zasiewu z 1928 r., albo niedo­
puszczanie dotychczasowych plantatorów do kontrak­
towania buraków, w tieżącym roku mogła być roz­
ważana, ale daleko wcześniej aniżeli w końcu zimy, 
po rzedzającej rok uprawy buraka; należy uwzględ­
nić, że plantacje są zrejonowane, plantator nie ma 
wyboru cukrowni, a cukrownie są skartelizowane. 
W  każdym razie takie obniżenie plantacyj nie może 
mieć miejsca w wyniku jednostronnej decyzji prze­
mysłu cukrowniczego, który nie opiera się na wolnej 
konkurencji. Takie zmniejszenie plantacyj mogłuby 
nastąp ć jedynie naskutek wszechstronnego rozważa­
nia sprawy przez wszystkie zainteresowane i miaro­
dajne czynniki Państwa.

O  ile ze względów ogólno-go^podarczych byłaby 
uznana potrzeba ograniczenia plantacyj buraczanych, 
to ograniczenie to dokonane być winno przy ścisłym 
współudziale czynników rolniczych.

j : s .

ZNACZENIE DLA ROLNICTWA ZMIANY 
USTALANIA CENY SPIRYTUSU. —  W  grudniu 
r. ub. zostało wydane przez Ministra bka bu w poro­
zumieniu z Ministrem Rolnictwa rozporządzenie, wpro­
wadzające zmianę w przepisach wykonawczych do 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o mono­
polu spirytusowym. Zmiany dotyczą zasad ustalania 
cen, płaconych przez Państwowy Monopol Spirytu­
sowy za spirytus kontyngentowy gorzelń rolniczych.

Stosownie do obowiązujących przepisów cena za 
spirytus w poszczególnych województwach odpowia­
dała wynikom obliczenia tej ceny dla danego roku 
według kosztów produkcji tego roku. Nowe przepisy 
zmieniają tę , zasadę o tyle, że cenę, płaconą w da­
nym r.ku, określa się według przeciętnej arytmetycz­
nej cen, jakie wypadły z obliczenia, opartego na tych
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samych, co dotychczas, zasadach dla poszczególnych 
województw w 3 latach: w roku, dla którego cena 
jest wyznaczana, i 2 lat, poprzedzających ten rok.

Taki sposób obliczania ceny nie będzie krzywdzą­
cy ani dla Skarbu Państwa, ani dla producenta spi­
rytusu— w ol-resie szeregu lat da ten sam wynik, 
Pewne różnice na korzyść lub niekorzyść poszczegól­
nych kontrahentów mogą wyniknąć tylko z powodu 
niejednakowego poziomu produkcji w poszczególnych 
latach w tych samych województwach, lub w tych 
samych gorzelniach; jednakże wahania pomiędzy pro­
dukcją w następujących po sobie latach nie są tak 
znaczne, aby mogły wpłynąć na duże rozbieżności 
w ostatecznym wyniku.

Nowy sposób obliczenia przedstawia ogromną prze­
wagę w stosunku do poprzednio obowiązującego, bo 
zmniejsza rozpiętość pomiędzy wysokością cen poszcze­
gólnych lat bezpośrednio po sobie następujących. 
Dotychczasowy sposób obliczania ceny spirytusu dawał 
ogromne różnice, sięgające, jak dotychczas praktyka 
wskazu e, do 25%; takie same wahania byłyby na 
przyszłość również do przew dzenia. Koszty produkcji 
okowity w znacznym stopniu zależą od cen ziemnia­
ków, których koszt stanowi V8— V2 kosztów produkcji 
okowity. Cena ziemniaków, jako produktu, stanowią­
cego ważny środek wyżywienia rodziny polskiego rol­
nika i inwentarza, a przytem prod ktu, nie dającego 
się łatwo transportować, podlega z roku na rok ogrom­
nym wahaniom, np. w bieżącym roku w wielu miejsco- 
Woś iach cena ziemniaków nie dorównywa połowie 
ceny zeszłorocznej. Waność kartofli, użytych do wy­
produkowania jednego hektolitra spirytusu, wynosiła 
w jesiennych miesiącach r. ub. 2  30, a w tych sa­
mych miesiącach 1928 r. 2  50. Pozycja ta już odbija 
się w różnicy S  20 na kosztach produkcji jednego 
hektolitra spirytusu, pomimo tego, że w faktycznych 
kosztach produkcji kartofli 1928 r. i 1929 r. różnic prawie 
niema.

Podane niżej zestawienie ilustruje różnicę pomiędzy 
cenami za spirytus, jakie przypadłyby do zapłacenia 
w roku bieżącym przy zastosowaniu obliczenia według 
dawniej obowiązujących zasad, a cenami, które wy­
padną przy zastosowaniu zmienionych podstaw obli­
czenia ceny za okowitę. Różnica na korzyść rolników 
wynosi przeciętnie około zT 16'5 na 1 hektolitrze spi­
rytusu 87'7 zamiast źT 71 '2). W  porównaniu 
z^ostatnim rokiem, w którym przeciętna cena wyno­
siła źC 937, cena oparta na przepisach dawniej obo­
wiązujących stanowiłaby w bieżących roku zaledwie 
około 3/i cen zeszłorocznych.

Województwo ■■

W  1929130 r. na 
podstawie dotych­
czas obowiązują­

Przeciętna 
poprzednich 
2 lat i r h

W  kampanji 
1928/1929

cych rozporządzeń
Ł* l U i  fl f • U ,

Warszawskie . . 68 61 8553 92
Łódzkie . . . . 68-30 90-10 98
Kieleckie . . . 6955 86-18 93
Lubelskie . . . 6590 85-63 93
Białostockie . . 72-74 8591 93
Wileńskie . . . 7969 94 39 99
Nowogródzkie . 71 64 8638 91

Poleskie . . . . 7356 86 35 9450
Wołyńskie . . . 7222 82 40 86

Poznańskie . . . 66-73 85"41 93-50
Pomorskie . . . 69-15 8738 94

Krakow kie . . 7519 96-73 105-50
Lwowskie . . . 6834 8515 83

Stanisławowskie 69 49 84 16 87

Tarnopolskie . . 67-15 81‘i5 85
Śląskie ................ 81 60 100-20 106

Warsztat rolny jest bardzo wrażliwy na raptowne 
zmiany w czynnikach produkcji i zbycie swoich wy­
tworów, jednocześnie jest na to narażony, że nie 
może przeprowadzić naprzód kalkulacji wyników swo­
jej produkcji. Ciągłość rodzaju produkcji jest dla 
warsztatu rolnego wyjątkowo ważna, gdy' przystoso­
wywanie przedsiębiorstwa rolnego do chwilowej kon­
junktury dezorganizuje gospodarstwo rolne.

Zmiana sposobu obliczania cen spirytusu zapewnia 
rolnikowi daleko stalszy dochód, co ogromnie ułatwia 
prowadzenie kalkulacji. Obecne posunięcie Rządu 
należy uznać za bardzo pożyteczne dla gospodarstw 
rolnych, posiadających gorzelnie.

J . Sakowicz

ORGANIZOWANIE STACJI WYSOKOGÓR­
SKIEJ W  GORCACH. —  W  związku z akcją pod­
niesienia gospodarki na halach i połoninach, podjętą 
przez Ministerstwo Rolnictwa, aktualną stała się po­
trzeba zorganizow nia stacji wysokogórskiej dla Be­
skidu Zachodniego. Akcja doświadczalna górska i pod­
górska reprezentowana jest dotąd przez stację do­
świadczalną podgórską w Kleczy Górnej i stację wy­
sokogórską w paśmie czarnohorskiem. Stacja w Kleczy 
Górnej, gdzie urządzona jest wzorowa gnojownia, nie 
wystarcza dla celów doświadczalnych i dydaktycznych 
d la1 grupy Beskidu Zachodniego, gdzie winna stanąć 
stacja o"typie' wysokogórskim. Biorąc to pod uwagę, 
Ministerstwo Rolnictwa przewidziało w ogólnym planie 
rozmieszczenia zakładów doświadczalnych powołanie 

do życia takiego zakładu.

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze (oddział w Kra­
kowie) zaprojektowało zorganizowanie stacji wysoko­
górskiej , w Gorcach. W  grudniu r. ub. Ministerstwo 
Rolnictwa wypłaciło}*" powyższemu Towarzystwu za­
siłek w sumie 2  20.000 na zapoczątkowanie zorga­
nizowania tej stacji. Według prowizorycznych preli­
minarzy Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, wy­
datki inwestycyjne na zakład wysokogórski wyniosą 
w ciągu 4 lat ś  80.000; utrzymanie zaś zakładu po­
wodować będzie wydatki roczne w wysokości źE 15.000.

Zasiłek powyższy, jak również wszelkie następne 
ewentualnie przyznawane zasiłki, Ministerstwo będzie 
wypłacać pod następującemi warunkami:

a) organizowany wysokogórski Zakład Doświad­
czalny należeć będzie do Związku Rolniczych 
Zakładów Doświadczalnych w Warszawie oraz 
stosować będzie w swych pracach metody, uchwa­
lone p zez wspomniany Związek, a zaaprobo­
wane pizez Ministerstwo,

b) Zakład Doświadczalny będzie prowadzić na zle­
c e n i e .  Ministerstwa doświadczenia specjalne, ma­

jące ogólno-państwowe znaczenie,

c) Zakład Doświadczalny obowiązany będzie pod­

dać się kontroli fachowej i rachunkowej orga­

nów Ministerstwa,

d) 'w razie powstania izby rolniczej na terenie dzia­
łania Zakładu, Małopolskie Towarzystwo Rol­
nicze na żądan e Ministerstwa Rolnictwa, prze­
każe Zakład powyższy izbie rolniczej na warun­
kach, zaaprobowanych przez Ministerstwo Rol­

nictwa.

S . M .

Przeciętna: 71'24 ^  93'72
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H A N D E L

OKAZJE DO HANDLU  
Z ZAGRANICĄ

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­
wiedzi sumę 2[ V— w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Przemysł i Handel” nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.
ZAPYTANIA Z ZAGRANICY i

Nr. 100M : Dom handlowy w Ncw-Yorku pragnie wejść 
w stosunki handlowe z polskimi eksporterami w o s k u  
p s z c z e l n e g o .

OFERTY FIRM ZAGRANICZNYCH:
Nr. 90 IB i Amerykańskie przedsiębiorstwo eksportowe, re­

prezentujące wytwórnie o k u ć  i p r z y b o r ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  f a r b ,  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h ,  m a t e r ­
i a ł ó w  u b r a n i o w y c h ,  m e b l i  i u r z ą d z e ń  m i e ­
s z k a n i o w y c h ,  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  i t. p. 
nawiąże stosunki z firmami polskiemi, ew. odda przedstawiciel­
stwo na Polskę.

TARGI I W Y S T A W Y
MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A KOMUNI 
KACJI I TURYSTYKI W  POZNANIU. — Z ini­
cjatywy Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów odbyła się niedawno 
konferencja informacyjno-propagandowa w sprawie 

Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i Turystyki 
w Polsce, która ma się odbyć w czasie od 20 lipca 
do 23 sierpnia r. b.

Z 60.000 m2 krytej powierzchni, będącej do dyspo­
zycji, połowa jest przeznaczona dla krajowych wy­
stawców, a połowa dla zagranicznych. W  ciągu 8-ty- 
godniowej propagandy uzyskano już zamówień na
18.000 ma przeważnie z zagranicy oraz z polskiego 
Ministerstwa Komunikacji. Preliminarz Wystawy bi­
lansuje się kwotą około 2  3 miljn., która ma być 
pokryta po stronie dochodowej — bez ubiegania się
o subwencje — jedynie ze sprzedaży miejsc i wstępnego.

KR AJ OWE  RYNKI T O W A R O W E
NA POD STAW IE D A N YC H  MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. R O LN ICTW A , 
DONIESIEŃ W Y D ZIA Ł Ó W  PRZEM. W O JE W Ó D ZT W , O R GAN IZACYJ 
S P O Ł E C ZN O -G O SP O D A R C ZY C H , W ŁASN YCH  KORESPONDENTÓW . DE­

PESZ „P A T ’ A ” I „AGEN CJI W SCHODNIEJ”  I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y
RUCH CEN ZBÓŻ  

w okresie od 23 stycznia do 8 lu tego 1930 r.
(za kwintal) Różnica

to °/0°/o och
cen z

23-- 3 /// 1 - 8 !I I 1-8111 
iv stos. 

Jo cen z
£ S

P< ( C

£

n i c »

$ 23—31/1

Warszawa . 37-00 4-15 % 3650 4 10 - 1-3
Poznali . . 3590 403 3462 389 — 35
Lwów . . . 3480 391 34 00 3 82 — 2-2

Średnia giełd
krajowych 35-90 4’03 35 04 3"93)ś — 23

Warszawa . 
Poznań 
Lwów . .

21-25
22-60 
20-37

2-38'<i
2-53^
2-28

t O
20-75 
22 06 
20-50

2-33
2-47%
230

-  2-3
— 23 
+  0-6

Średnia giełd 
krajowych 2141 2-40 21-10 2-37 —  1-4

Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

1975 
17 00 
17-12

0 w i

2-2-1%
191
1-92

e s 

19-37 
1693 
1690

2-m
1-90
1-90

— 1-9
— 0-4
— 1-2

Średnia giełd 
krajowych 17-95^ 201% 17 73 1-99 -  1*2

Warszawa 
Poznań 
Lwów .

26-29
25-40

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  

295 25-34 2'84% 
285 2493 280

— 3-6
— 1-8

Średnia giełd 
krajowych — — — — —

Warszawa 
Poznań 
Lwów .

21-33
21-85

J ę c z m i e ń  z w y k ł y  

2-39% 20-50 2-30 
2-45 2065 2-32

— 3-8
— 5-4

Średnia giełd 
krajowych __ __ __ __ __

N O TO W A N IA GIEŁDOWE  
za okres od 3 do 8 lu tego 1930 r.

W A R S Z A W A . — Na rynku zbóż chlebowych przyniósł okres 
sprawozdawczy dalszą niewielką zniżkę notowań; żyto, jęczmień 
browarowy, owies oraz otręby obniżyły się w porównaniu 
z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego. Obroty nie­
wielkie. Ceny orientacyjne — w £  za 100 kg franco stacja 
Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 36‘00 — 37'00 
(36-00 -  37-00), żvto 20-25 — 2075 (21’00 — 21'50), jęczmień 
brow. 24'50 — 25'50 (25"00 — 26 00), — przemiałowy 20 00 — 21 "00 
(20 00 — 21 00), owies jednolity 19’00 — 1950 (19-00 — 20-00), 
otręby pszenne szale 18"00 — 18 50 (1900— 2000), — pszenne 
średnie 15’00— 15"50 (15"00— 1600), — żytnie 10"50— 10’75 
(11-00 -  11-25).

— Na rynku mąki niewielką zniżkę wykazuje mąka pszenna. 
Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg franco stacja Warszawa 
(jak wyżej): mąka pszenna luksusowa 67‘OG — 70 00 (68 00 — 
7100), — pszenna 4/0 58'00 — 60'00 (59 00 — 61 00), - żytnia 
37-00 — 37-50 (37-00 -  37’50).

POZNAŃ. — Dla zbóż chlebowych usposobienie słabe przy 
niewielkiem zainteresowaniu. W porównaniu z notowaniami 
końcowemi okresu poprzedniego ceny obniżyły się. W ostatnim 
dniu okresu sprawozdawczego notowano następujące ceny 
orjentacyjne — w £  za 100 kg parytet Poznań (jak wyżej — 
za ładunki całowagonowe z natychmiistową dostawą): pszenica
33-00 — 3400 (34-50 -  35-50). żyto 2V25 — 21-75 (2200 -  22-50), 
jęczmień brow, 23 50 — 25'50 (24'00 26‘00), — przemiałowy 
20 00 — 20-50 (20-50- 21 00), owies 16 00 — 17 00 (16*50 — 17 50), 
mąka pszenna 65%-owa 5300 — 5700 (54'50 — 58'50), — żytnia 
70%-owa 33'50 (3500), otręby pszenne 15"00— 16 00 (16’00 — 
17-00), — żytnie 13 00 — 14-00 (13 50 — 14 50).

L W Ó W . — Zainteresowanie rynkiem zbóż chlebowych nie­
wielkie, ceny zniżkują. Ceny orjentacyjne —  w  £  za  100 kg 
parytet Podwołoczyska (jak wyżej): żyto małopolskie jednolite 
18"25— 18'75 (18"25 — 18"75), owies małopolski 14"00— 14"50 
(14"25 — 1500); loco Lwów: mąka pszenna 65%-owa 6000 — 
61’00. — żytnia 70%-owa i7 ’00, otręby pszenne 12'50 — 1300 
(13 00— 13 50), — żytnia 9'75 -  10 25 (10 75 — 11 25).

W ILNO. -  Tende ncja nadal słaba przy bardzo niewielkich 
obrotach. Ceny orjentacyjne w £  za 100 kg franco stacja 
Wilno (jak wyżej): tyto 19"00 - 20 00 (21"00— 2150), jęczmień 
brow. 20"00 — 22'00 (21 00 — 22"00), — przemiałowy 1800 — 
2000 (1900— 19-50), owies 16-00 — 18‘00 (1800 — 18 50), otręby 
pszenne 1800 — 2000 (1800 — 1900), — żytnie 15 00— 1600 
(1500— 15-'50), makuchy lniane 42"00 — 4300 (41"00 — 42"00).



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 299

GDANSK. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg- (jak wyżej): 
pszenica 21*25 — 21 40 (21'75 — 21*90). żyto krajowe 12’75 —
13 00 (12'75— 13 00), — tranzytowe U'50 (12'0U— 12 10), jęcz­
mień brow, krajowy 1400— 14*50, — tranzytowy 11 '50— 1300 
(12'00— 14'00), —  pastewny krajowy 12 50— 12’75, — tranzy­
towy 11-00— 11 '50, owies krajowy 11 "50 (1250 — 1300), — 
tranzytowy 1000— 10*50 (11 ’50 — 12'00), otręby pszenne grube 

11-50 — 11-75 (12'50), — żytnie 9*50 (10 50).

P A S Z A
W A R SZA W A . -  Ceny orjentacyjne — w /  za 100 kg: siano 
koniczynowe 14'00 — 16‘00, — zwykłe, średnie gat. 11 '00 — 12'50, 
słoma prosta (przeważnie żytnia) 9 00 — 12*00; franco wagon sta­
cja załadowania: siano słodkie I gat. 800 - 9 00, słoma praso­
wana 4'50 — 500; za 1 tonę loco cukrownia w Poznańskiem: 
wytłoki buraczane S 19'00 — 20 00; za 100 kg franco stacja 
Warszawa: kuchy lniane 36'00 — 37 00, — riepakowe 2800 — 
29'00, otręby pszenne średnie 15 00— 15 50, — żytnie 1050 — 
10 75; kuchy zagraniczne — za 100 kg franco skład Warszawa: 
mączka arachidowa (z orzecha ziemnego) 50% białka i tłuszczu 
w workach brutto za netto 52'00, kuch sojowy śrutowy 46% 
w workach brutto za netto 45'00, kuchy słonecznikowe w ta­
flach 39 00, — mielone 40 00.

POZNAŃ. -  Ceny niemal bez zmiany. Ceny orjentacyjne — 
w 2  za 100 kg parytet Poznań: siano zwykłe luzem 7'50 — 
8*50, — nadnoteckie prasowane 9 00— 1000, słoma luzem 
2‘75 — 3 00, — prasowana 3*?0 — 4 00, otręby pszenne 1550 — 
1650, — żytnie 13'25 14'25.

L W Ó W . — Notowania paszy Centralnej Targowicy — w 2  za 
100 kg: siano I gat. 10 00 13'00, — II gat. 9'00— 10 00, koni­
czyna niemłócona 1300 — 14'00, słoma okładowa 7'00 — 9'00

KR AK Ó W . — C eny orjentacyjne — w 2  za 100 kg patytet 
Kraków: siano słodkie 9 00 — 9 50, — średnie gat. 7*50 — 8 00,— 
kwaśne 5'50 — 6’50, koniczyna pastewna 1100 — 12'00. słoma 
długa 7 00 — 7'50, — mierzwa luzem 500 — 5*50, — prasowana 
600 — 6*50, makuchy rzepakowe 32 50 - 33 50, — lniane 
36 00 — 3700, — słonecznikowe 48% białka i tłuszczu 28'50 — 
29'00, otręby pszenne 13*50— 15*10, —  żytnie 12'50 — 14'00.

L E N  I K O N O P I E
LUBLIN. — Zapo trzebowanie minimalńe, tendencja słaba. 
Cen/ orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet Lublin: len cze­
sany I gat. 220'00 — 240-00, — II gat. 150'00 — 160 00, pakuły 
lniane I gat. 10500 — 115 00. Ił gat. 45-00 — 55 00, konopie 
czesane 170’00 — 175"00, — nieczesane 13000— 135'00, pakuły 
konopne 70'00 — 75 00.

K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg loco stacja 
Kraków: liny popędowe I konopne lub manila 4*50, liny dla 
górnictwa, żeglugi, budów. 4 70, linewka trylowa z drobnych 
nici 5 00, postronki ciężarowe (ok. 2\ szt. na kg) 4*30, postronki 
dworskie (ok. 3 szt. na kg) 4’60, włościańskie (ok. 4 szt. na kg) 
500, — pasowe (ok. 6 szt. na kg) 5*30, powódek cieńszy 
(ok. 5 szt. na kg) 5 00, — grubszy (ok. 4 szt. na kg) 4'80, pa- 
wężniki do siana (ok. 0’8 kg wagi) 4'20, krowiak (ok. 5 szt. na kg) 
3"30, lejce jednokonne (10 m dług., ok. 0'5 kg wagi) 5 00, — 
parokonne (ok. 0 7 kg wagi) 5"20, sznur konopny I 4’50, — 
manila biały cieńszy 4*30, — grubszy 720, szpagat konopny 
Nr. 3 (4 mm grub.) 4’60, — Nr. 4 (3 mm grub.) 4’60, — Nr. 5 
(2^ mm grub.) 4'70, — Nr. 6 (2 mm grub.) 500, — Nr. 8 
(llj mm grub.) 5‘40, — Nr. 10 (ljj mm grub.) 6'20, — Nr. 20 
(1 mm grub.) 7'50, — manila biały Nr. 3 (4 mm grub.) 4’40, — 
Nr. 5 (3 mm grub ) 4'40, — Nr. 6 (2\ mm grub.) 4‘50, — Nr. 10 
(1% mm grub.) 5*40, rebsznur (3 mm grub.) 7'80, rebsznur 
(2 mm grb.) 6’20.

w a r s z a w a . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 sztukę: 
worki do zboża o pojemności 100 kg 2'75— 3’15, — jutowe 
najlepszego gatunku 3*80, postronki do chomąt „Sisal" za
1 kg 3 50.

W A R Z Y W A
W A R S Z A W A . Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w Z  za 100 kg: brukiew 3'00 — 4 00, buraki 3'00 — 4'00, cebula 
twarda I gat. 12 f0 13 00, II gat 800 — 10'00, kapusta biała
10 00 — 12-00, marchew 3 00 — 4 00, selery 12 00 — 18*00. 
pietruszka 9'C0— 12 00, ziemniaki jadalne (transport wozowy) 
5 0 0 -  600; za 1 kg: chrzan l'C0— 150, jarmuż 0'40 — 0'50,

kapusta brukselska 1"25 — 1 '50, szczaw 3'0Ó — 3'50, szpinak 
1'25 — 1'50; za 60 sztuk względnie pęczków: kalafiory I gat. 
60-00 — 90 00, — II gat. 30'00 — 35 00, — III gat. 20 00 — 25 00, 
kapusta biała w główkach 12'00 — 18 00, — włoska 12 00—20 00,— 
czerwona 20 00 — 24 00, pory 12 00— 15'00, sałata w główkach 
1600 — 24’00, szczypior 20*00— 24’00.

N A S I O N A
K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: proso 30'00 — 32 00, groch Wiktorja poznański 50*00 — 
56 00, — półwiktorja małopolski 38'00 — 42 00, — polny 31'00 — 
32 00, fasola biała długa 75'00 — 80 00, — krótka 60 00 — 62 00, 
bobik pastewny 24'00 — 25'00, łubin żółty 2900 — 3000, — nie­
bieski 2600 — 28 00, rzepak zimowy wraz z workiem 8000  — 
82 00, mak niebieski 160 00 — 165 00, — szary 145 00 — 155‘00, 
koniczyna nasienna bez kanianki atest. 16000 — 180'00, espar- 
seta 45'00 — 48*00, peluszka 33 00 — 35 00.

— Ceny orjentacyjne nasion buraków i marchwi pastew­
nych — w 2  za 100 kg brutto za netto loco Kraków: buraki 
„Goliat" Eckendorfy żółte 46000 — 465*00. — „Record” Ecken- 
dorfy czerwone 46000 — 465 0 0 ,—  r,Gigant" Mamuty czerwone 
275 00 — 280*00, —  „Cyklop" półcukrowe białe 270 00 —  28000, 
marchew „Triumf" biała z ziel. gł. 750 00, — „ Aurochampion" 
pomarańczowa 500*00. — „Laura" pomarańczowa Loberychska 

500 00.

POZNAŃ. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 120'00 — 150*00, — biała 
16000 — 230*00, — szwedzka 180*00 — 200*00, — żółta chmielowa 
odłuszczona 1 2 0 0 0 — 140 00, — w łuskach 60*00 — 65*00, inkar­
natka 220*00 — 240*00, przelot pospolity 8 0 0 0 — 100*00, rajgras 
ang. 95*00 —115*00, tymotka 40 0 0 —45*00, seradela 21*00 — 24’00, 
wyka letnia 28*00 — 30'00, — wiczka zimowa 65*00 — 75*00, pe­
luszka 27 00 — 28 00, groch Wiktorja 34*00 — 41*00, — zielony 
Folgera 33 00 — 37*00, — polny mały 3000 — 32*00, gorczyca 
62*00 — 66*ll0, rzepik letni 72 00 — 80*00, rzepak zimowy 75*00 — 
80*00, tatarka 28 00 — 30*00, siemię lniane 75*00 — 80 00, — ko­
nopne 70 00 — 80*00, proso 41*00— 46*00, mak niebieski 110*00— 
120*00, — biały 120*00— 140*00, łubin niebieski 20*00 —  22*00, — 
żółty 22*00 — 24'00.

S K Ó R Y
LUBLIN. — Ceny skór cielęcych podniosły się; obroty nie­
wielkie. Ceny orjentacyjne w 2  za 1 kg loco rzeźnia: skóry 
bydlęce solone bez rogów czyste 2*20— 2‘30; za 1 sztukę: skóry 
cielęce 12 0 0 — 14 00, — końskie średnie 25*25.

— Ceny orjentacyjne skór gotowych — w 2  za 1 kg: kru- 
pony podeszwowe 9*50, boki 5'30, karki 6*20, skóry brandzlowe 
całe 7*50, skóry juchtowe 13"00, chromy czarne warszawskie 
2*00,— 2*50.

L W Ó W . — Ceny orjentacyjne skór surowych — w /  za 1 kg: 
skóry bydlęce lekkie 1*85, — ciężkie 1*85, — cielęce 4*50, — 
cielęce prowincjonalne 3*50; za 1 sztukę: skóry końskie duże 
23*00, — małe 1150.

K R A K Ó W . — Ceny orientacyjne skór surowych — w 2  za 
1 kg: skóry wołowe 1*70— 1*80, — krowie 1‘60, z jałówek 
1*80; za 1 sztukę: skóry cielęce 12*00 - 13 00.

W Ł O S I E  I S Z C Z E C I N A
LUBLIN. — Nieco słaba tendencja dla włosia, obroty małe 
Ceny orientacyjne —  w 2  za 1 kg: włosie z ogona 8 0 0  — • 
10 00, wałówka 5*00 — 6/00, włosie z grzywy 4 00 — 4*50, szcze­
cina półwyrobiona letniówka 10 00, nieobciągana i półtwarda 
15*00, — blichowana 29 00, — twarda 32*00.

R Y B Y
W A R S Z A W A .  — Usposobienie słabe. Notowano — w 2  za
1 kg  franco Warszawa: karpie żywe 4*00; orjentacyjne ceny d e ­

taliczne: karpie żywe 4*30 — 4*50, — śnięte 3*50, liny żywe wy­
bór 5 00 — 5 50, — śnięte 3C0 — 400, karasie żywe 500 — 
6*00, — śnięte 3 00 — 400, łososie 1500 — 16*00, sandacze 
rosy jsk ie  mrożone 2 50 — 2'80, — na lodzie 3’40 — 3*50, lesz­
cze śnięte 3*50 4 00, ślizy 4 00 — 5 00, sz c zu p ak i  żywe 
6 00 — 7*00, — śnięte 4*50 -  5*50, średnica 2 C0 — 3*00, dro­
bnica 1*00 1*50.
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T Ł U S Z C Z E  I O L E J E
W A R SZ A W A . — Ceny orjentacyjne tłuszczów technicznych— 
w 2  za 1 kg franco wagon stacia odbiorcza P. K. P.: klej 
kostny „Strem”, „Ceres", „Urodzaj", „Dr. R. May” przy odbiorze 
do 1.000 kg 2*65, — przy odbiorze powyżej 1.000 kg 2*55, — 
przy odbiorze wagonowym 2'40, klej kostny biały „Strem" 
w workach po 50 kg brutto za netto 2 65, klej skórny 
„Extra I" i „Ceres" w workach po 50 kg brutto za netto 
400, — „Extra II" 3 80, klej do pasów w workach po 25 kg 
brutto za netto 4'50, żelatyna techniczna w workach po 
25 kg brutto za netto 4'50, gliceryna chemiczna czysta 30 Be 
95% w blaszankach netto 3 19, — 28 Be 50% 2 95, gliceryna 
techniczna biała 85 88% (w beczkach żelaznych do zwrotu) 
netto 2 00, —  żółta 85% (w beczkach żelaznych do zwrotu) netto
1 '80, gliceryna dynamitowa 99% (w beczkach żelaznych do 
zwrotu) netto 2 30, oleina destylat (w beczkach drewnianych 
po 170 kg) netto 3 00, oleina saponifikat (w beczkach drewnianych 
po 170 kg) netto 2*90, stearyna w workach po 100 kg brulto 
za netto 3 00, gudron stearynowy w beczkach brutto za netto 
0'80; loco skład Warszawa: lanolina bezwodna „Croda" w bęb­
nach po 50 kg 4'00, — w blaszankach po 1 kg 4*50, — po 2 kg 
4 40. — po 5 kg 4 30, — po 10 kg 4*20, guma arabska 7 03, — 
mombasa 3'50, wosk twardy dla celów garbarskich „Carnauba" 
7X0, —  olej lniany 2'20, — rzepakowy 2'35.

C H E M I K A L J A
W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 560 00, alkohol metylowy tech­
niczny 230*00, — czysty 99% 330 00, amoniak skroplony za 1 kg 
NH3 1*80, azotniak mielony za 1 kg % N2 1*76, — granulowany 
za 1 kg% N2 196. azotan amonowy 103 60, benzen handlowy 90% 
90*50, — czysty 105 00. bisulfat (kw. siarczan sodu) 20*00, chlo­
rek cvnku (ług 50%) 55‘00, chlorek wapna bielący 40'00, chlo­
rek wapnia (ĆaCl2) 20*03— 2200 , chloroform czysty 90000, — 
„pro narcosi” 1 800 00, fenol czysty 303 00. formalina 30% 250 00, 
gliceryna farmaceutyczna 30u Be 30500, — techniczna 175*00, 
karbid 75‘00 — 80'00, karbolineum 4503, klej kostny 28500, 
klej skórny 400*00, krezol 140 00, kwas azotowy 30° Be w przel. 
na 100% HNO3 110*00, kwas mrówkowy 85% 241 00, kwas siar­
kowy 601 Be 7*74, kwas solny bez arsenu 14'00, kwas octowy 
techn. 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 3*50— 4'00, 
mączka fosforytowa rachowska 16 5% P2O 5 7*20 — 8*25, mączka 
kostna odklejona 30% P20 5 2000, naftalen surowy prasowany 
34*50, — czysty w łuskach Ć8'00, octan sodu 160 00, —  ołowiu 
260’00, oleina zwierzęca destylat 300*00, — sapomficat 290*00, 
oleum 20% 20*85, pirydyna czysta (za 1 kg) 12 00, smoła prepa­
rowana 21'00, siarczan amonu 43*00, siarczek sodu 60— 62% 7U'00, 
soda amoniakalna 25'00, — kaustyczna 60*00. sól glauberska kal- 
cynowana niemielona 16'00, stearyna 33000, superfosfat 16% 
13*76 — 15*20, toluen czysty 120 00, żelatyna techniczna 450 00.

— Notowano — w 2  za 1 kg loco skład Warszawa: biel 
ołowiana 2 40, glejta ołowiana 2*15, minja ołowiana chemicznie 
czysta 2*00, biel cynkowa 1*60, siarczan miedzi techniczny 99*5% 
(na beciki) 1*70, — rolniczy 1*60, licopodjum 15*00.

K A TO W ICE. — Ceny orientacyjne — 2  za 100 kg loco 
skład Katowice: antichlor 95 00, boraks w proszku 135 00, bro­
mek potasu 850 00, — sodu 860 Ou, gliceryna 28° Bć techniczna 
biała 235*00, — chemicznie czysta 330 03, azotan potasu 
(•« beczkach — łącznie z opakowaniem) 125*00, ałun p tasu 
68 00, siarczan miedzi 150 C0, szkło wodne sodowe 33° Be 32 00, 
amonjak 0 910 60 00, potas żrący 88 92% 15600, kwas solny te­
chniczny 19/22 18*00, — chemicznie czysty 7000, salmiak tech­
niczny krystaliczny 155 00, — w kawałkach 305 00. biel cyn­
kowa — pieczęć czerwona 160 00, parafina 50 52° 200 00, olej 
rycynowy techniczny 315*00, — medyczny 325*00, snda amonia­
kalna 31*20, — krystaliczna 17 50, — kaustyczna 66*U0> chlorek 
wapnia 25 10, bikarbonat 50 00.

D R Z E W O
W A R S Z A W A . — Na rynku ek-portowym notowano prze­
ciętnie — za 1 m3: sosnowe bloki okr. od 30 cm średnicy 
w cienkim końcu franco stacja załadowania sh 40. — d'u?yce
2  40*00 — 42*00, — bloki tarte franco granica RM 85 CO — 
88 CO, — deski i bale stolarskie RM 75*00. — deski stolarskie 
boczne bez sęków R H  78*00, — deski środkowe franco wagon 
stacja załadowania 2  105*00, — bale angiels cim u's 3X9 loco 
Gdańsk za standard £  11.10, słupy telegraficzne i maszty loco 
stacja załadowania sh 17— 18, kopalniaki S 3*10, sleepry (za
1 sztukę) loco Gdańsk sh 9/1, podkłady I typ (za 1 sztukę) sh

3 7, świerkowe dłużyce loco stacja załadowania sh 20, świerko­
we deski loco Gdańsk £ 10 5, papierówka loco stacja załado­
wania $ 3*20, dębowe okrąglaki fornierowe I kl. franco stacja 
załadowania £  10, — od 50 cm średnicy £ 5, — od40do49cm  
średnicy sh 80, — od 30 do 39 cm średnicy sh 60 dębowy mate jał 
tarty odziomkowy w blokach franco Gdańsk £ 5 — 6, — towar 
paryski franco stacja załadowania $ 33 00, podkłady typ pruski 
(za 1 sztukę) franco granica sh 5/6, — fryzy franco stacja 
załadowania 8 26 00—29 00, jesionowe kloce bez sęków od 25 cm 
średnicy franco stacja załadowania sh 65, grabowe kloce bez 
sęków od 25 cm średnicy franco stacja załadowania sh 25, 
olchowe kloce bez sęków od 35 cm średnicy franco ytacja zała- 
owania sh 38—42, brzozowe kloce bez sęków od 30 cm śred­
nicy w cienkim końcu sh 23—25, bukowe kloce bez sęków od 
25 cm średnicy $ 5*00, osikowe kloce bez sęków od 25 cm 
średnicy w cienkim końcu sh 28 — 30.

— Notowano (w hurcie) — w 2  za 1 m* franco wagon 
Warszawa: s o s n o w e  deski i bale stolarskie 145*00, — deski 
obrzynane S4 cala od kantu 80 00 —85*C0, — i 4/4 cala 85 00 — 
90 00, — l(j i 1^ cala 10500, — bale obrzynane 110*03 — 
115*00, — kantówka obrzynana niewymiarowa 95 0) — ICO 00,— 
kantówka wymiarowa, długość 7 m, szerokość od 20 cm 105 00 — 
110 00. — kantówka ciosana 7800 — 80 03, — łaty (również 
świerkowe) 115 00— 12000, — deski heblowane i szpuntowane 
125*00 — 13000, d ę b o w y  materiał stolarski wszystkich gru­
bości 17500 — 18000, — „I" posadzkowy 110 00— 120 00, je ­
s i o n o w a  stolarka wszystkich grubości 240 00, g r a b o w a  
stolarka wszystkich grubości 153 00, b r z o z o w a  stolarka 
wszystkich grubości 110 00, b u k o w a  stolarka wszystkich gru­
bości 140*00.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
K ATO W ICE. — Zapotrzebowanie na odlewy minimalne. No­
towano w 2  za 1 kg loco odlewnia Katowice: mosiądz pręty 
3*40, — tuleje i inne odlewy 3 50, mosiądz kujny pręty 3 80, — 
tuleje i inne odlewy 4*10, — bronz fosforowy pręty 4" 10, — tu­
leje i inne odlewy 4'25, bronz fosfor >wy Dr. Kinzela pręty 
5*10, — tuleje i inne odlewy 5*40, bronz niklo-fosforowy 5 90, — 
manganowy kujny 4 60, —  stalowy 6 50, — aluminjowy 9*00, — 
djamentowy 16*20, miedź elektrolityczna kuta w sztabach o gru­
bości ponad 20 mm 6*50, —  15 do 19 mm 7*40, — 10 do 
14 mm 8*70.

W A R S Z A W A .  — Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg: cyna 
Banka w blokach 10*00, ołów hutniczy 1*25, cynk 1*30. anty­
mon 2*05, aluminium hutnicze 4*00, blacha miedziana 4 80 — 
5*20, blacha mosiężna 4*00 — 4*80.

RYNEK A K C Y J N Y
za  o k re s  od  3 do 8 lu te g o  1930  r.

Zainteresowanie akcjami w ^kresie sprawozdawczym wzrosło na 

g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  dość znacznie. Jakkolwiek ten­

dencja była naogół niejednolita, kursy akcyj kształtowały się 

przeważnie zwyżkowo, a w porównaniu z notowaniami końco­

wemi okresu poprzedniego większość ich wykazuje poprawę. 

Obroty znacznie wzrosły, przyczem na rynku pojawił się szereg 

akcyj, ostatnio rzadko notowanych.

W  grupie akcyj bankowych bardzo silnie poszukiwane były 

akcje Polskiego Banku Przemysłowego w Lwowie, zyskując

2  15 00 na akcji; zwyżkowały nieznacznie Bank Dyskontowy 

oraz Bank Zachodni, natomiast Bank Związku Spółek Zarob­

kowych stracił 2  2*00, powracając do swego dawnego notowa­

nia. Akcje Banku Polskiego po niewielkich wahaniach utrzymały 

się na dotychczasowym poziomie.

Grupa akcyj przedsiębiorstw chemicznych miała obroty nie­

wielkie — notowano przy nieco mocniejszej tendencji akcje 

Pulsa i Spiessa.

Grupa akcyj przedsiębiorstw elektrycznych pozostała w ciągu 

okresu sprawozdawczego zupełnie bez notowań.

Zainteresowanie akcjami przedsiębiorstw cukrowniczych wzro. 

sło — Akcje Chodorowa i Warsz. T-wa Fabryk Cukrn wyka­

zują niewielką poprawę, natomiast oddawna nienotowane 

Gosławice cenione były niżej.
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Z pośród akcyj przedsiębiorstw cementowych Firley, mimo 

początkowej zwyżki, zakończył okres sprawozdawczy stratą 

£  1 00, Łazy zaś notowane były po kursie dotychczasowym.

Akcjami Warsz. T-wa Kopalń Węgla interesowano się nadal 

dużo; przy niedostatecznej podaży wykazują one dalszą poprawę. 

Akcje Standard Nobla nie były w okresie sprawozdawczym 

notowane.

W  grupie przedsiębiorstw metalurgicznych notowane były 

ledynie najpopularniejsze papiery pr^y tendencji stosunkowo 

słabszej; Lilpop. Modrzejów i Cegielski cenione były nieco 

niżej, a jedynie Starachowice nieznacznie się poprawiły. Akcje 

Ostrowca mimo zwyżki w pierwszych dniach okresu zakończyły 

okres sprawozdawczy na poziomie tygodnia poprzedniego.

Akcie pozostałych grup przed iębiorstw: włókienniczych, 

spożywczych, handlowych i innych miały obroty niewielkie! 

kurs akcyj Borkowskiego i Gdańskiego Monopolu Tytoniowego 

zniżkował, Haberbusch i Schiele zyskał £  4 53 na akcji.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  minął okres spra. 

wnzd iwczy przy niewielkiem zaintaresowaniu. Obroty uległy na­

ogół zmniejszeniu, kursy zaś w większości wypadków wykazują 

zniżkę.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A

Wartoić Kur* 
nominal- na'~

wy*-
szy

Kurs
naj­

niższy

Kurs 
w dn. 8111

Bank Polski

„ Dyskontowy 
Polski Bank Przemy- 

s owy 
Bank Zachodni 

„ Zw. Sp. Zarobk.

£ 100 184-25 181 83 183-75-184-25- 
184 00

X 100 12500 124-75 —

£ 100 105 00 94 00 < 105-00
£ 100 7925 7803 79-25
£  100 81-50 78-50 7850

Puls £ 100 4750 4750 .

Spiess £ 100 100 00 93-00 _
Chodorów £ 10) 13600 13600 __
Gosławice £ 125 2100 2100 __

Warsz. T-wo Fabryk
Cukru £ 100 30 00 2900 __

Firley £ 50 40 00 38 00 38 00
Łazy £ 10 425 400 __
Warsz. T-wo Kopalń

Węgla £ 100 53-25 50-00 53-00-53-25
Cegielski £ 100 4200 42 00 __
Lilpop £ 25 27 00 25-50 26 00.2550
Modrzejów £ 50 13 53 12-75 13-50-1325
Ostrowiec serja B

1 — III em. £ 50 63-00 61-00 __

Starachowice £ 50 21-75 2075 21-75
Borkowski £ 25 7 00 7 00 700
Haherbusch i Schiele £ 100 10600 104-25 106-00
Gdański Monopol Ty­

toniowy1) gid. 100 274-15 274-15 • —

GIEŁDA K R A K O W SK A

A k c j e  (w dn. 6/II — w £ ;  w nawiasach podane są noto­

wania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 

Bank Polski — 182*50 (18400), Zieleniewski — 60'00 (6T00), 

Chodorów — 14200 — 14300.

GIEŁDA L W O W SK A

A k c j e  (w dn. 7/II — jak wyżej): Bank Polski 

183’00, Gazy Wschodnie — 20'50 (20'50).

182'00

GIEŁDA PO ZN AŃSKA

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego — jak 

wyżej): Bank Polski — 180'00, Roman May — 75‘00 (7800), 

Wyroby Ceramiczne (za akcję 5C0-złotową) 980 00.

K O M U N I K A C J A
P O D  R E D A K C J Ą  M I N f S T E

P R Z E W O Z Y  P R Z E T W O R Ó W  C H E M I C Z N Y C H
kole ami państw  jw em i przedstaw iają się w okresie 
ostatnich  3 lat w sp osób  następujący (w  ton a ch ):

1926 r. 1927 r. 1928 r.

Kwas s ia rk o w y ...............................  178.867 255.387 246.443
Soda w szelka...................................  76.496 90.165 99.245
Sole chemiczne inne .................... 48.095 67.659 67.978
Smoła w ęg low a ...............................  105.951 137.392 165.437
Produkty destylacji smoły . . . .  49.621 52.201 78.576
Barwniki naturalne i sztuczne . . 23 488 36.230 30 770
Garbniki ...................  27.645 29.751 30.829
Nawozy sztuczne fosforowe . . . 359 205 525.876 649.494
F osforyty ...........................................  42.070 96.042 13s'l36
Nawozy sztuczne potasowe . . . 301 835 425.258 462 927
Nawozy sztuczne azotowe . . 257.478 320.888 250.985

W szystk ie  wym ienione artykuły chem iczne —  z w y ­
jątkiem n aw ozów  azotow ych  —  wykazują w zrost prze­
w ozów , szczególn ie  duży n jest on jednak w  dziale 
n aw ozów  fosforow ych  (supęrfosfat, żużle Thom asa, 
mąka kostna) oraz n aw ozów  potasow ych .

P od  w zględem  kierunku kom unikacyj dzieliły  się 
przew ozy przetw orów  chem icznych  w  1928 r. w sp o ­
sób  następujący (w  ton ach ):

Nadanie-. Pnybycie:

wew- do por- za ira _ z z za- ^
nęlrz. ław nicę ^  gra-

mcy *
Kwas siarkowy . • 211.189 1.065 31.764 206 754 1 46S 
Soda wszelka . . 85.626 9.938 64 l.2i 6 {53

I TRANSPORT
R S T W A  K O M U N I K A C J I

Sole chemiczne-
in n e ....................

Smoła węglowa . .
Produkty destylacji

s m o ły ................
Barwniki sztuczne 

i naturalne . . .
Garbniki sztuczne 

i naturalne . . .
Nawozy fosforowe
Fosforyty................
Nawozy potasowe.
Nawozy azotowe .

47 207 851 2.012 1.016 11.408 5.484
142.367 983 1.029 2.922 8.742 9.394

45.705 609 25.433 186 896 5.742

20.198 1.455 1.712 480 3.771 3.154

18.857 10 53 3.035 8.590 284
312 688 1.591 33.854 125.144 82.366 93.851
20.960 — — 95 198 1.146 20 2:-2

269.88o 20.926 3.994 2.989 42.234 122 848
164.553 2.433 16.171 40.632 3.954 23.237

W
Aczkolwiek i w tej grupie przewozów przewozy 
ruchu wewnętrznym są najliczniejsze, to jednak 

wymiana z zagranicą jest w d iale chemikalij szcze­
gólnie duża i to zarówno w przywozie, jak i w wy­
wozie. Przywozimy bowiem: a) przez porty — nawozy 
fosforowe i azotowe oraz fosforyty i b)  przez granicę 
lądową — sole chemiczne, barwniki, garbniki oraz 
nawozy fosforowe i potasowe, wywozimy zaś:
a) przez porty — sodę i n iwozy potasowe, b ) przez 
granicę lądową — kwas siarkowy, produkty desty­
lacji smoły węglowej i nawozy fosforowe oraz azo­
towe.

Dość znacznym jest również tranzyt niemal wszy­
stkich przetworów chemicznych, ześrodkowany głównie

>) Certyfikaty zast, akcje.
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na linjach, łączących Niemcy właściwe z Prusami 
Wschodniemi.

Pod względem długości przebiegu, posiadającego 
dla kolei pierwszorzędne znaczenie, ulega ona zmianie 
w zależności od kierunku- przewozu, co uwidocznia 
tabela następująca (w km):

Kwas siarkowy . 
Soda wszelka . 
Smoła węglowa . 
Prod. dest. smoły 
Barwniki. . . . 
Garbniki . . . .  
Nawozy fosforowe 
Fo foryty. . . . 
Nawozy potasowe 
Nawozy azotowe

Nadanie: Przybycie

wew­ do por­ zagra­ z por­ z za-
Tran­

nątrz. tów nicę tów
gra-
nicy zyt

114 — 52 — — —

236 223 — 500 — 107
80 — — 422 99 265

150 44 — . — — 280
238 509 110 — 230 228
240 — — 499 190 —

221 — 400 380 86 248
211 — — 442 — 331
577 972 480 — 115 250
290 612 17 260 108 174

PRZEBUDOWA WĘZŁA WARSZAWSKIE­
GO. —  Przy przebudowie węzła kolejowego war­
szawskiego jeszcze dotychczas są wykonywane roboty 
ziemne oraz betonowe, coprawda z zastosowaniem 
pewnych ostrożności, mających na celu zabezpieczenie 
tych robót od wpływów ewentualnego mrozu.

Z robót, wykonanych w roku ubiegłym, najważniejszą 
jest uruchomienie stacji postojowej na Szczęśliwicach, 
gdyż dało to możność przeniesienia postoju składów 
pociągowych z różnych miejsc, położonych wzdłuż 
b. wiedeńskiej linji, na wspomnianą stację postojową
i zwolnienia terenów dla dalszej budowy linji średni­
cowej w kierunku od dworca Głównego na zachód, 
co dotychczas było uniemożliwione. Poza tem ukoń­
czono budowę i oddano do użytku publicznego wia­
dukt na ul. Powązkowskiej, ukończono budowę wia­
duktu na ul. Obozowej, pod którym dotychczas uru­
chomiono przejście dla pieszych. Następnie przy ulicy 
Towarowej wykonano wykop z betonowemi ścianami 
oporowemi, odwodniono go przez ułożenie pośrodku kry­
tego kanału odwadniającego, przełożono przy skrzyżo­
waniu szereg urządzeń miejskich, jak kanalizacji, wodo­
ciągów i innych, Roboty te umożliwiły przełożenie torów 
kolejowych na dolny poziom, pod wiadukt, i w ten 
sposób została usunięta przeszkoda w ruchu kołowym
i tramwajowym, którą było skrzyżowanie w poziomie 
ulicy z torami kolejowymi.

Tunel pod Alejami Jerozolimskiemi został doprowa­
dzony do obecnego dworca Głównego, co dało moż­

ność uporządkowania placu przy skrzyżowaniu Al. 
Jerozolimskich z ul. Marszałkowską.

W  roku bieżącym będzie ostatecznie wykończona 
st. postojowa Szczęśliwice, w dalszym ciągu będzie 
wykonywany wykop na wschód od ul. Żelaznej pod 
przyszłą stację Warszawa-Główna, ukończony będzie 
wiadukt na ul. Żelaznej i rozpocznie się montowanie 
dźwigarów żelaznych mostu przez Wisłę. Poza tem przy 
zachodnich dojściach do Warszawy, w pobliżu Włoch, 
prowadzone będą roboty, związane z przebudową 
węzła kolejowego.

NOWY MIĘDZYNARODOWY SZLAK LOTNI­
CZY. —  U mowa lotnicza, zawarta osta mo między 
Polską a Rumunją, stwarza stałą komunikację lotniczą, 
która łączy Polskę z Rumunją i umożliwia równo­
cześnie połączenie lotnicze Morza Bałtyckiego z Mo­
rzem Czarnem. Umowa ta wejdzie w życie po jej 
podpisaniu i ratyfikowaniu przez władze ustawo­
dawcze obydwu Państw. Prawdopodobnie już z koń­
cem pierwszej połowy r. b. odnośna komunikacja bę­
dzie uruchomiona.

Nowa linja lotnicza prowadzić będzie przez Lwów, 
Czerniowce i Galac do Bukaresztu z lądowaniem 
w powyższych miejscowościach. Komunikacja odby­
wać się będzie na 3 - motorowych luksusowo wy­
ekwipowanych samolotach typu Fokker.

Zaleiy tej komunikacji wykazują najlepiej następu­
jące ilczby. Całkowita odległość Gdańsk — Stambuł 
wynosi 1.990 km. Powyższą przestrzeń samolot prze­
latywać będzie w czasie 14 godzin, a więc będzie 
można odbywać tę podróż w ciągu jednego dnia 
w lecie, a w ciągu 2 dni w zimie aż do czasu urzą­
dzenia oświetlenia nocnego na tej linji, co jeszcze 
skróci czas podróży w porze zimowej.

OTWARCIE NORMALNEGO RUCHU NA 
LINJI STOJANÓW-SlLNKiEWICZÓWKA. —
Z dniem 1 lutego podjęty został normalny ruch oso­
bowy, bagażowy, ekspresowy i towarowy na nie Jawno 
zbudowanym odcinku Stojanów-Sienkiewiczówka nor­
malnotorowej linji kolejowej Stojanów Łuck.

W  ten sposób zniesione zostały ograniczenia, j a V i e 
dotychczas obowiązywały na tej linji w związku 
z nieukończeniem całkowitej budowy tego odcinka. 
Jedynem ograniczeniem, jakie jeszcze pozostanie 
w mocy aż do odwołania na tej linji, jest obowią­
zujący w komunikacji z tym odcinkiem oraz w tran­
zycie przezeń dodatkowy termin dostawy, wynoszący
2 djby.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI DZIESIĘCIOLE­
CIA ODZYSKANIA DOSTĘPU DO MOKZA.—
W  dn. 10 lutego r. b. w dziesiątą rocznicę odzyska­
nia dostępu do morza odbyły się w różnych miastach 
Polski, a przedewszystkiem w Warszawie, uroczystości
i obchody.

W Warszawie wieczorem dn. 9 b. m. przeszedł 
ulicami miasta pochód, w dn. 10 zaś miały miejsce 
uroczyste posiedzenie Rady Głównej Ligi Morskiej
i Rzecznej oraz Akademja Mordka w Ratuszu. Posie­
dzenie Rady Głównej Ligi odbyło się pod przewo­
dnictwem Gen. Romana Góreckiego, przyczem po­
wzięto następującą rezolucję.’

Zebrana w uroczystym dniu 10-lecia odzyskania 
przez Polskę dostępu do morza, Rada Główna Ligi 
Morskiej i Rzecznej stwierdza, że wybrzeże morskie 
jest Polsce niezbędnie do życia potrzebne, i ślubuje 
wybrzeża tego do ostatniego tchu bronić, składając 
jednocześnie hołd ludowi pomorskiemu, który potrafił 
zachować — mimo 150-letniego prawie ucisku — 
polskość tej dzielnicy. Wychodząc z tych założeń 
zebrani uchwalają: 1) dążyć wszelkiemi siłami do 
dalszego rozwoju i rozbudowy polskiej marynarki 
handlowej oraz floty wojennej; 2) wezwać sfery ku­
pieckie i prz< dstawicieli polskiego życia gospodar­
czego do posługiwania się w handlu morskim prze-
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dewszystkiem polskiemi portami i polskim tonażem 
morskim; 3) zwrócić się do czynników oficjalnych 
z przedstawieniem konieczności wydatnego poparcia 
programu przekształcenia emigracji zamorskiej na 
kolonizację osadniczą, która stać się może podstawą 
świetnego rozwoju polskiej floty handlowej i jednym 
z czynników lepszej przyszłości Państwa; 4) zwrócić 
się do czynników oficjalnych w sprawie energicznego 
wystąpienia w roku przyszłym w Lidze Narodów, aby— 
przy zapowiedzianej w tym okresie rewizji mandatów 
kolonjalnych nad posiadłościami zamorskiemi b. ce­
sarstwa niemieckiego — uwzględnione zostały słuszne 
pretensje Polski, domagającej się części kolonij po­
niemieckich; 5) wezwać wszystkich ludzi dobrej woli 
do masowego wstępowania w szeregi Ligi Morskiej
i Rzecznej, która od lat 11 służy sprawom morza 

w Polsce.

Zebrani wyrażają jednocześnie radość z powodu 
poczynań, mających na celu zjednoczenie prac komi­
tetu floty narodowej z pracami Ligi Morskiej i Rzecznej.

O  godz. 13 odbyła się w Ratusu uroczysta Aka- 
demja. Słowo wstępne wygłosił Gen. Górecki, poczem 
wygłosił przemówienie P. Minister Przemysłu i Han­
dlu, Eugenjusz Kwiatkowski. Na dalszą część Aka- 
demji złożyły się popisy muzyczne i wokalne. Aka- 
demję zaszczycił swoją obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. Obecni byli przedstawiciele Rządu, 
organizacyj społecznych, związków b. wojskowych ze 
sztandarami oraz wielkie rzesze publiczności.

Analogiczne obchody urządzane były i w innych 
miastach Polski, przyczem szczególnie uroczyście 
święć ło 10-lecie odzyskania dostępu do morza Po­
morze. W  Pucku wieczorem dn. 9 b. m. odbyła się 
przy świątecznym nastroju całego miasta akademja. 
W dn. 10 b. m. rano po solennem nabożeństwie 
uformował się wielki pochód, który udał się nad brzeg 
morza. W  pochodzie wzięły udział tysiączne rzesze 
publiczności, specjalnie przybyłej w tym celu do 
Pucka.

WYNIKI PIERWSZEGO ROKU EKSPLOATA­
CJI STATKÓW POLSKO-BRYTYJSKIEGO  
IO W . OKRĘTOWEGO. — Polsko-Brytyjskie Tow. 
Okrętowe, mające swą siedzibę w Gdyni, założone

P O C Z T A  I
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S

TELEGRAMY MIEJSCOWE. — Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów wyjaśniło podległym sobie urzędom, że w myśl postano­
wień Międzynarodowego Regulaminu Telegraficznego — tele­
gramy listowe =  L T = ‘) w ruchu miejscowym nie są dopuszczone. 
Natomiast dopuszcza się w telegramach miejscowych używania 
wszystkich płatnych wskazówek służbowych z wyjątkiem =  
PU = ,  =  PI = ,  =  PCD = ,  =  PAV = ,  =  LCF = ,  =  LCO = ,  
=  LCD = ,  =  JX  =  i =  SEM = .

OBOSTRZENIE W AR U N K Ó W  PRZY W YSYŁA N IU  
PRZESYŁEK, ZW OLNIONYCH OD O P ŁA TY  P O ­
CZTOW EJ. — Na mocy rozporządzenia Ministra Poczt i Te­
legrafów z dn. 17 sierpnia 1928 r. o warunkach i zasadach, 
obowiązujących przy wysyłaniu przesyłek pocztowych, zwolnio­
nych od opłaty pocztowej („Dz. Ust. R. P." Nr. 80, poz. 702), 
zwykłe przesyłki listowe, wysyłane przez osoby i instytucje, 
nie zwolnione od opłaty pocztowej, do władz i urzędów, winny 
być opatrzone na stronie adresowei imieniem i nazwiskiem 
osoby, względnie nazwą instytucji wysyłającej i jej dokładnym

*) P. tyg. „Przemysł i Handel” zesz. 4/1928, str. 140.

zostało — jak wiadomo — w początku 1929 r., jako 
przedsiębiorstwo o kapitale mieszanym, polsko-angiel- 
skim. Z powodu długotrwałej i surowej zimy zeszło­
rocznej mogło ono rozpocząć swoją działalność do­
piero w dn. 6 kwietnia r. ub. Towarzystwo rozporzą­
dza 4 statkami pasażersko - towarowemi i utrzymuje 
regularną komunikację między Gdańskiem (Gdynią) 
z jednej strony, a Londynem i Hull z drugiej. Wyniki 
eksploatacji statków za pierwszy rok działalności, 
a ściślej za okres od 6 kwietnia do 31 grudnia
1929 r., ilustrują następujące cyfry (w £ ) :

Frachty na linji Gdańsk (Gdynia) — Londyn 30.003 
„ „ „ Gdańsk (Gdynia) — Hull . . 22.073

Razem frachty w eksporcie: 52,076

Frachty na linji Londyn — Gdańsk (Gdynia) 4.782 
„ „ Hull — Gdańsk (Gdynia) . . 12.693

Razem frachty w  imporcie: 17,475
Ogółem dochód towarzystwa z przewozu towarów 

z Polski do Anglji i z Anglji do Polski wyniósł 

£  69.551.
Ruch pasażerski na statkach towarzystwa z Anglji 

do Polski i odwrotnie za ten sam okres czasu ilu­

strują następujące liczby:
Osób

Z Gdańska (Gdyni) do Londynu . . 8,247 
„ do Hull . . . ■ 2.703

Razem z Polski do Anglji: 11.050

Z Londynu do Gdańska (Gdyni) . . 1.350 
„ Hull „ ■ ■______ 76

Razem z Anglji do Polski: 1.426

Ogółem statki towarzystwa przewiozły od dn. 6/IV 
do dn. 31/XII 1929 r. pasażerów 12.476. Przewoźne 
wyniosło ogółem £  53.779.

Całkowity dochód brutto Polsko-Brytyjskiego To­
warzystwa Okrętowego za pierwszy rok jego eksplo­
atacji z przewozu pasażerów i z frachtów wyniósł 
£  123.330.

Innem i słowy, dzięki pracy statków Polsko-Brytyj­
skiego Tow. Okrętowego pozostało w roku ubiegłym 
w kraju około zL 5<V miljn.

H. T.
V . «*

T E L E G R A F
W A P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

adresem oraz klauzulą: „Na wezwanie urzędowe — wolna od 
opłaty pocztowej1).

Ze względu jednak na stwierdzone nadużycia ze strony nie­
sumiennych osobników, posługujących się tą klauzulą w celu 
uniknięcia taryfowej opłaty pocztowej za przesyłkę korespon­
dencji prywatnej — zostało wydane obecnie rozporządzenie 
M in istra  Poczt i Telegrafów z dn. 7 grudnia 1929 („Dz. Usł. 
R. P ” Nr 2/1930, poz. 1), obostrzające dotychczasowe zasady 
i warunki przy przesyłaniu przesyłek, zwolnionych od opłaty 
w ten sposób, że wzmiankowana wyżej klauzula winna odtąd
brzmieć, jak następuje: „Na wezwanie urzędowe Nr...... z dnia
wolne od opłaty pocztowej".

R o z p o r z ą d z e n ie  to w e s z ło  w ż y c i e  z  d n ie m  16 s ty cz n ia  r. b.

W YM IANA PR ZEK A ZÓ W  P O CZTO W YC H  Z PAŃ­
STWEM W A T YK A N E M . — Z dniem 1 lutego 1930 r. podej­
muje się wymianę przekazów pocztowych między Polską a Pai "̂ 
stwem Watykanem na zasadach ogólnie obowiązujących w obro- 
cie z zagranicą.

') P- tyg. Przemysł i Handel", zesz. 4611928, str. 1882.
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Do wymiany dopuszcza się narazie tylko zwykłe przekazy 
pocztowe (także ekspressowe i za zwrotnem poświadczeniem 
wypłaty) z wykluczeniem przekazów telegraficznych, przekazów 
pobraniowych i zleceniowych.

Do przyjmowania i wypłaty przekazów w pań twie Watyka­
nie upoważniony jest „Bureau des Postes, Cite du Vatican".

Kwota przekazu do państwa Watykanu winna być wyrażana 
w walucie włoskiej, t. j. lirach i centymach (1 lir =  100 c).

Najwyższa kwota przekazu z państwa Watvkanu do Polski 
nie może przekraczać £  500, a przekazu z Polski do państwa 
Watykanu 1.000 lirów, względnie równowartości £  500.

Spółjzynnik przeliczenia kwot przekazowych do Włoch obo­
wiązuje również przy przyjmowaniu przekazów pocztowych do 
państwa Watykanu.

Opłaty od przekazów pocztowych do państwa Watykanu będą 
pob erane według taryfy, obowiązującej dla przekazów w obrocie 
zagranicznym.

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA Z AM ERYKĄ. — Od
dnia 1 lutego r. b. wprowadzono służbę telefoniczną między 
Polską a Stanami Zjednoczonemi Ameryki oraz Kubą, Kanadą 
i Meksykiem.

Opłata za 3-minutową rozmowę zwykłą z Warszawy do New- 
Jorku (1 strefa) wynosi fr. 262 50, z Warszawy do S. Francisco 
(V strefa) fr. 322’50.

W  ruchu telefonicznym z Ameryką dopuszczone są narazie 
tylko rozmowy zwykłe.

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
ORZECZNICTWO S Ą D O W E

R Ó Ż N O R A K O Ś Ć C Z Y N N O Ś C I  H A N D L O W Y C H  
A ŚW IAD E C TW O  PRZEM YSŁOW E. — Sąd Najwyższy 
(w sprawie I K. 852/29) wyjaśnił, że różnorakość czynności 
handlowych nie może być uważana za dostateczną podstawę 
do wielokrotnego obłożenia przedsiębiorstwa podatkiem prze­
mysłowym w formie świadectwa przemysłowego, gdyż podatek 
w tei formie ustanowiony jest nie dla każdej poszczególnej 
czynności; handlowej, lecz d li każdego oddzielnego zakładu, 
oddzielnego przemysłu lub oddzielnego zajęcia przemysłowego.

K R O N I K A
P R ZE G LĄ D  U S T A W  I R O ZP O R ZĄ D ZE Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

C ła w y w o z o w e  na drew n o os k o w e  — rozp, Ministrów: 
Skarbu, Przem. i Han. oraz Rolnictwa z dn. 20/1 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 7, poz. 55).

C ło w y w o z o w e  od  ii a k u c h ó w —rozp. Ministrów: Skarbu, 
Przem. i Han. oraz Rolnictwa z dn. 28/1 1930 r. {„Dz. Ust. R. P." 
Nr. 7, poz. 56).

O p la  y  za  p a szp o rty  na w y ja z d  za g ra n ic ę  — rozp. 
Ministra Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spr. Wewn. 
z dn. 29/1 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 7, poz. 57 — szczegóły 
p. str. 310).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE
—  „Ł a zow sK ie  ZaK łady C e ra m iczn e ", S A. w Łazach 

(powiat zawierciański). Zarząd w Warszawie, ul. Towarowa 48: 
kapitał zakładowy £  603.000; założyciele: Izaak Ingster, ul. 
Twarda 21, Szymon vel Zygmunt Ingster, Katowice, ul. So- 
kalska Nr. 7. Ludwik Ingster w Łazach, pow. zawierciański, 
Henryk Ingster w Łazach, pow. zawierciański, i Stanisław 
Bernard vel Szloma Helman w Warszawie, ul. Wilcza Nr. 50; 
akt notarjalny sporządzony przed notarjuszem Romanem Jel- 
nickim w War;zawie dn. 29 listopada 1929 r. za Nr. Rej. 1905.

-  „T h e  T ir e  and  R u bb er C om p a n y ", S. A. z siedzibą 
w Warszawie: kap. zakł. £  510.000; założyciele: „Iwa” Mię­
dzynarodowa Wymiana Towarów, S. A., Juljusz Berger, ul. 
Leszno 13, Mojżesz Ajzenberg w Gdańsku i Jakób Szere* 
s/ewski, ul. Śniadeckich 4; akt notarjalny zeznanv przed no­
tarjuszem Juljanem Siennickim w Warszawie dn. 25 paździer­
nika 1929 r. za Nr. Rep. 5352.

—  „Z aK łady  H au czu K ow e „P ia s tó w ", S. A. Fabryka 
w Piastowie, st. Pruszków, Zarząd w Warszawie, ul. Złota 35: 
kapitał zakładowy £  800.000; założyciele: Fryderyk Muller, 
Henryk Muller i Janusz Hoser; akt notarjalny zeznany przi:d 
notariuszem Wacławem Dominikiem Paszkowskim dn. 2 grud­
nia 1929 r. za Nr. Rep. 2147.

— W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  TK acK ich Inż. W ito ld  IzdebsK i 
> S-Ka „Iw is " , S. A. z siedzibą w Warszawie: kap. zakł. 
£  3J0.000; założyciele: Feliks Bogatko inżynier, ul. Wspólna 
Nr. 45. Witold Izdebski, ul. Lwowska Nr. 6, i Franciszek Kryt, 
ul. Przeskok Nr. 2; akt notarjalny zeznany przed notarjuszem 
Wal-rym Chomenko w Warszawie dn. 19 grudnia 1929 r. za 
Nr. Rep. 1375.

W każdvm poszczególnym wypadku, wobac braku w tym 
względzie wskazań ustawowych, ustalenie typ i przemyśla han­
dlowego, tudzież właściwych mu czynności, może być dokonane 
na podstawie bądź notorycznych wiad imości władzy, stosującej 
ustawę o państwowym podatka przemysłowym, bądź na pod­
stawie opinji rzeczoznawców.

Sprzedaż towarów na rachunek własny nie stanowi cechy 
charakterystycznej, dającej możność określenia na jej podstawie 
typu przedsiębiorstwa handlowego, wobec czego prowadzenie 
w jednem przedsiębiorstwie i przedstawicielstwa obcych firm 
i sprzedaży towarów na własny rachunek nie wymaga dwuch 
odrębnych świadectw przemysłowych.

B I E Ż Ą C A
—  „E leK tron ", S. A. z siedzibą we Lwowie: kap. zakł. 

£  250.000; założyciele: Dąbrowski Stanisław, zam. we Lwowie, 
ul. 29 listopada Nr. 97, Postęp ki Edmund we Lwowie, ul. 
Leona Sapiehy Nr. 20, Unger Eugenjusz we Lwowie, ul. Zi- 
morowicza Nr. 16; akt notarjalny zeznany przed notarjuszem 
Franciszkiem Szelewskim dn. 19 grudnia 1929 r. za Nr. 
Rep. 765. -

— „S ta low n ia  W oźniaH ", S. A. z siedzibą w Sosnowcu: 
kap. zakł. £  3,000.000; za ożyciele: Andrzej Woźniak, Fran­
ciszek Woźniak i Teodor Woźni k, zamieszkali w Sosnowcu; 
akt notarjalny zeznar.y przed notarjuszem Antonim Szczep­
kowskim w Sosnowcu dn. 23 grudnia 1929 r. za Nr. Rep. 835.

—  FabryK a F ilcó w  „L a n d au  i W e ile ” , S. A. z siedzibą 
w Łodzi: kap. zakł. £  2,000X00; założyciele; Stanisław LanHau, 
zam. w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 36, Józef Landau i Regina 
Weile; akt notarjalny zeznany przed notarjuszem Kazimierzem 
Rossmanem w Łodzi dn. 30 grudnia 1929 r. za Nr. Rep. 5320.

—  „P io rK o w sK a  R eK ty fiK a cja ", S. A. z siedzibą 
w Piotrkowie Trybunalskim; kap. zakł. £  650.000; założyć ele:
1) Piotrkowska Rektyfikacja Spirytusu, tabryka Wyrobów 
Wódczanych i Skfad Spirytusu Denaturowanego dawniej 
M. Braun w Piotrkowie, 2) Adwokat Mikołaj Kon w Piotrko­
wie, 3) Inżynier Juljusz l iukus z Warszawy i 4) Marjan 
Szpilfogel z Warszawy; akt notarjalny zeznany przed notar­
juszem Felik em Tadeuszem Kokczyńskim, dn. 30 grudnia
1929 r. Nr. Rep. 1106.

— „K ap eK a" K ra jo w y  P rzem y sł K a roser ji, S. A. z sie­
dzibą w Warszawie, ul. Mireckiego 5: kap. zakł. £  250.000; 
założyciele: 1) Spółka „A^go" Opony i Taksometry, Sp. z ogr. 
odp. w Warszawie, ul. Chmielna Nr. 116, 2) Stanisław Frag- 
man, ul. Prosta 8, i 3) Bogdan Jarociński, ul. Marszałkow­
ska Nr. 33; akt notarjalny zeznany przed notarjuszem Stani­
sławem Jurkiewiczem dn. 21 grudnia 1929 r. za Nr. Rep. 1369.

NOWE EMISJE W  SPÓŁKACH AKCYJNYCH
z a t w i e r d z o n e  w  d n i u :

31 s t y c z n i a :

— SpółKa A K cyjna Z aK ład ów  G ra ficzn y ch  „D ruK arnia 
P olsK a" z siidzibą w Warszawie; pow. kap. zakł. o £  600.000, 
czyli do £  1,200.000, drogą III emisji akcyj, nom. wart. 
£  100 każda; cena emisyjna £  127'50.
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— ZaK łady A m u n icy jn e  „P ocisK ", S. A. z siedzibą 
w Warszawie: 1) zmniejszono kapitał o Z  4.80O.OCO. czyli 
do Z  3.200 000, drogą zmniejszenia nom. wartości akcyj ze 
Z  25 na Z  10; 2) pow. kapitał zakładowy Spółki o Z  4.800.000, 
czyli do Z  8,000.003, drogą nowej emisji akcyj, nom. wart. 
Z  100; cena emisyjna Z  101.

USTALENIE KAPITAŁU, PRZEZNACZONE­
GO PRZEZ SPÓŁKI AKCYJNE NA DZIA­

ŁALNOŚĆ W  POLSCE
z a t w i e r d z o n e  w d ni ui

31 l i p c a  1929 r ,:

— FrancusK a SpóiKa A K cyjna T o w a rz y s tw o  B ezim ien n e  
K opalń  M ęgla  „C ze la d ź". S ocie te  A n on ym e d es  N in es de 
C zeladź z siedzib4 prawną spółki w ParyŻJ: na działalność 
w Państwie Polskiem przeznaczony jest kapitał Z  13,173.225'00.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

18 l u t e g o :

— ,,K o le j LoK alna T a r n ó w * S z c z u c in " , S. A.; zebr. 
zwycz. (zm. stat.) — o godz. 11 w 1 kalu Biura Zarządów 
Małopolskich Kolei Lokalnych we Lwowie (Gmach Dyrekcji 
Kolei Państwowych, IV p„ pokój 453).

20 lutego:
— B elg ijsK a  SpóiKa A K cyjna „W a rsza w sK ie j FabryK i 

D rutu , S z ty ftów  i G w o źd z i” : zebr. zwycz. — o godz. 13 
w Bruksel, rue Royale 204.

—  „SpóiK a A K cyjna  D rzew n eg o  P rz e m y s łu  i H an d lu ":
zebr. zwycz. iII termin) — o godz. 17 w lokalu S-ki w W ar­
szawie, ul. Obożna 7.

— ,.FabryK a CuKru w  M ełn ie ". S. A.: zebr. nadzwycz. 
(zm. stat.) — o godz. 11 w Hotelu ,,Pod Złotym Lwem" 
w Grudziądzu.

21 l utego:

— T o w a rz y s tw o  Z aK ład ów  M eta low y ch  „B. H antK e",
S. A : zebr. zwyrz, (fuzja z Modrzejowskiemi Zakładami 
Górniczo-Hutniczemi. S. A.) — o godz. 18 m. 30 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul Srebrna 9.

— „G ródeK ", A K cyjna SpółKa T e r e n o w o  -  B u d ow lan a  
w  K raK ow ie: zebr. zwycz. — o godz, 10 m. 30 w lokalu 
Pol kiego Banku Przemysłowego, Oddział w Krakowie, 
ul. Szewska 1.

27 l u t e g o :

—  ZaK łady G irb a rsK ie  i FabryK a P asów  „F . W icK en - 
h a g e n " , S. A.: zebr. 2wycz. (likwid.) — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Radomiu, Stare Miasto 4/5.

28 l u t e g o :

— H od ow la  N asion  B uraK ów  C uK row ych  „M otycz",
S. A., zebr. zwycz'. — o godz. 17 w lokalu S-ki w War­
szawie, ul. Mokotowska 25.

—  „J a n  G ótz", OKocim sK i B row a r i ZaK łady P r z e ­
m y sło w e , S. A w Okocimie: zebr. zwycz. — o godz. 10 min. 30 
w Krakowie, ul. Lubicz 17.

1 m a r c a :

—  ..S and om iersK o - W ie lK n pclsK a  H od ow la  N a s io n ”
S. A. w Antoninach pod Lesznem: zebr. zwycz. — o godz.
10 min. 30 w kancelarji notarjusza Dr. Stanisława Piechockiego 
w Poznaniu, pl. Wolności 3 (ew. II termin—o godz. 11).

— C u K row nia  ,.Z d u n y ", S. A. w likwidacji: zebr. zwycz.—
o godz. 17 w lokalu Cukrowni Witaszyce w Witaszycach.

3 m a r c a :

—  FabryK a O le jó w  i T łu s z cz ó w  R oś lin n y ch  „I. D. Po- 
toHa S -w ie " . B ędz in -M ałobądz , S. A.: zebr. nadzwycz. 
(pow. kap. zakł.. zm. stat.) — o godz. 16 w lokalu S-ki w Bę­
dzinie, ul. Małobądzka 49 (ew. II termin — dn. 17 marca).

4 m a r c a :

—  „SchlosserowsKa P rzęd za ln ia  B a w ełn y  i TK alnia 
W OzorKowie', S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. stat.)—o godz. 15 
w lokalu S ki w Lodzi, ul. Piotrkowska 151 (ew. II termin — 

dn. 18 marca).

9 m a r c a :

—  P rz e d s ię b io rs tw o  W ie r tn icz e  i R ob ót G órn iczy ch  
„M . Ł em p icK i", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu
S-ki w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 26.

10 marca.
—  „S półK a A K cyjna  d la  B u dow y M ieszK ań w  B ie lsK u ” :

zebr. zwycz. — o godz. 17 min. 30 w lokalu Związku Prze­
mysłowców w Bielsku, ul. Wzgórze 19.

29 m a r c a:

— „D om en y  P om orsK ie", S. A.: zebr. zwycz. — o godz.
11 min. 30 w lokalu S-ki w Toruniu, ul. Szczytna 2 (ew. II 
termin — o godz. 12).

9 k w i e t n i a:

—  „G órnośląsK a H u rtow n ia  P iw a  i W ód eK ", S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 15 w restauracji p. Balcerowicza 
w Katowicach, pl. Wolności 3.

S PRAWY S A MORZ ĄD OWE
USTRÓJ SAM ORZĄDU TERYTORJALNEGO. — Sprawa 

ustroju samorządu terytorjalnego w Polsce nie została jeszcze 

definitywnie załatwiona, podejmowano jednak już niejedno­

krotnie prace celem rozstrzygnięcia tego skomplikowanego za­

gadnienia. Projekty ustaw samorządowych, wniesione do Sejmu 

w pierwszych latach naszej niepodległości, nie doczekały się 

ostatecznego załatwienia. Zarówno projekt jednolitej ustawy

0 gminie wiejskiej, wniesiony do Sejmu w maju 1919 r., jak

1 projekty ustaw o ustroju gminy wiejskiej, miejskiej i powia­

towych związków komunalnych ze stycznia 1924 r., opracowane 

w komisji sejmowej, wywołały znaczne różnice zdań, które 

uniemożliwiły uchwalenie powyższych projektów. Sejmowa ko­

misja administracyjna przy opracowywaniu projektów ustaw 

wzięła pod uwagę szczegółowy projekt ustawy o ustroju miast, 

opracowany przez Związek Miast Polskich. W 1926 r, rządowe 

projekty ustaw o ustroju samorządu zostały z Sejmu wycofane 

wobec konieczności poczynienia w nich zmian w związku z ca­

łokształtem ustroju administracji państwowej. W  grudniu 1926 r. 

wniesiono do Sejmu projekt t. zw. „małej ustawy samorządo­

wej", mającej na celu zadośćuczynienie najbardziej pilnym po­

trzebom ustrojowym samorządu terytorialnego. Projekt ten 

jednak został odrzucony większością głosów przez komisję 

administracyjną Sejmu, stojącą na stanowisku, iż winny zostać 

ukończone prace nad uchwaleniem zasadniczej ustawy samo­

rządowej, wprowadzającej jednolity ustrój samorządu terytorial­

nego. W  1928/29 r. wzięto ponownie pod obrady komisji sejmo­

wej zarówno „projekty” małych ustaw samorządowych, jak 

i jednolitą ustawę ustrojową. Tym razem jednak opin a komisji 

administracyjnej sejmu przechyliła się na stronę załatwienia 

najbardziej pilnych spraw, umożliwiających doraźną naprawę 

ustroju samorządu terytorjalnego. Zasadnicza ustawa, dotycząca 

ustroju samorządu, została narazie od.ożona. Wybrano podko­

misję, złożoną z 9 posłów, celem rozpatrzenia wszystkich 

projektów, dotyczących małej ustawy samorządowej.

Projekt klubu Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 

dotyczył szeregu zagadnień, z których najważniejszemi były na­

stępujące: a) unifikacja zasad prawa wyborczego, przyczem 

projekt przyznaje czynne prawo wyborcze obywatelom pań­

stwa polskiego, liczącym 24 lata życia, oraz zamieszkałym 

w ciągu 6 miesięcy na terenie gminy, bierne zaś — 

wszystkim posiadającym czynne prawo wyborcze, którzy ukoń­

czyli 30 lat życia; b) zebrania gminne b. Kongresówki byłyby 

zastąpione przez rady gminne, przyczem folwarki włączone 

zostają w skład gromad, a nie posiadający nieruchomości posia* 

dają prawo udziału w zebraniach gromady: c) dla Małopolski 

obowiązywałyby przepisy dekretu z 1918 r. o wyborach do rad 

miejskich, wybory do rad gmin wiejskich odbywałyby się w ten 

sposób, iż poszczególny wyborca głosowałby na ^ liczby rad-



POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 7

nych, dekret o samorządzie powiatowym, obowiązujący w b. 

zaborze rosyjskim, zostałby rozciągnięty na Małopolskę; d) na 

obszarze b. zaboru pruskiego przewidziane jest zniesienie obsza­

rów dworskich.

Podkomisja zakwalifikowała projekt powyższy do kategorji 

zasadniczych projektów ustawowych, uchwalając go nie rozpa­

trywać. Przystąpiono natomiast do rozpatrzenia dwu małych 

projektów ustaw, zgłoszonych przez Wyzwolenie i klub P. P. S. 

Projekt Wyzwolenia przewiduje oparcie ustroju samorządu po­

wiatowego w Małopolsce na galicyjskiej ustawie z 1866 r. 

Uległyby jednak zmianie zasady ordynacji wyborczej, jednocześnie 

zaś starosta powiatowy byłby przewodniczącym wydziału powia­

towego. Przewodniczący sejmiku ma pochodzić z wyboru, rada 

powiatowa ma pełnić nadzór nad gminami wiejskiemi i miej- 

skiemi. Wszystkie miasta z wyjątkiem Lwowa i Krakowa mają 

wchodzić w skład powiatowych związków komunalnych. Człon­

ków Rady powiatowej mają wybierać radni gmin wiejskich 

i miejskich na wspólnem posiedzeniu.

Projekt P. P. S. przewiduje oparcie ordynacji wyborczej do 

rad miejskich w Małopolsce na zasadzie pięcioprzymiotnikowego 

głosowania. Wiek posiadających czynne prawo wyborcze ustala 

się na lat 21, bierne zaś prawo wyborcze — 24 lata. Miasta 

Lwów i Kraków mają otrzymać ordynację wyborczą w formie 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Projekt małej ustawy, dotyczący ustroju gminnego w b. Kon­

gresówce, przewiduje utrzymahie zebrań gminnych, wbrew opinji 

ogółu samorządowców, Sejmu i Rządu, uznających za konieczne

zniesienie zebrań gminnych, oraz przeniesienia ich kompetencyj 

na rady gminne.

Powyższe projekty przekazane zostały komisji administra­

cyjnej, która do końca sesji budżetowej nie zdołała wziąć ich 

pod obrady.

W styczniu r. b. projekty ustaw samorządowych weszły po­

nownie pod obrady komisji administracyjnej. Przyjęto, iż 

w pierwszym rzędzie komisja winna opracować projekty ustaw, 

dotyczące t. zw. małej ustawy samorządowej, po ukończeniu 

zaś pracy nad powyższemi projektami przejść ao zasadniczej 

ustawy unifikacyjnej. Zajęcie takiego stanowiska podyktowane 

było względami konieczności zaspokojenia nagłych i palących 

potrzeb, dotyczących ustroju samorządu terytorjalnego, zwłaszcza 

iż zajęcie zgodnego stanowiska nawet wobec najbardziej zasa­

dniczych zagadnień ustrojowych jest narazie trudne do osiągnięcia.

P. Minister Spraw Wewnętrznych Józewski przychylił się 

również do opinji komisji, iż w obecnym stanie rzeczy naj­

pilniejsze jest załatwienie projektów z zakresu „małych ustaw". 

Najpilniejszemi do uregulowania byłyby sprawy, związane z re­

organizacją samorządu powiatowego w Małopolsce, przenie­

sienie kompetencji zebrań gminnych na rady gminne w Kongre­

sówce, oraz zmiana w Małopolsce ordynacji wyborczej do rad 

miejskich.

Co do wzięcia powyższych spraw pod obrady, zapadła 

uchwała całej komisji. Przed komisją leży więc jeszcze uzgod­

nienie sposobu uregulowania powyższych kwestyj.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
SP R A WY  BUDŻETOWE

DODATKOWE KREDYTY NA 1929/30 R. —
W  „Dz. Ust. R. P." Nr. 6, poz. 49, została ogłoszona 
ustawa z dn. 1 lutego 1930 r. o dodatkowych kre­
dytach na okres budżetowy od 1 kwietnia 1929 r. do 
31 marca 1930 r. Ustawa obejmuje wszystkie kredyty, 
wyszczególnienie w rządowym projekcie ustawy z dn.
11 stycznia r. b. i omówione przez nas w zesz. 4/1930 
(str. 169), z tą różnicą, że kredyt dodatkowy na fundusz 
dyspozycyjny w nowoutworzonym § 10, działu 1, części 7 
budżetu (Ministerstwo Spraw Wewnętrznych) został 

przez Izby Prawodawcze zmniejszony z zT 2,500.000 
do źT 750 000. Poza tem ustawa zawiera jeszcze do­
datkowe kredyty w dziale 9, części 15 budżetu (Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej), a mianowicie 
w § 19 na pomoc poszkodowanym przez wypadki 
żywiołowe, przesilenia gospodarcze oraz na żywienie 
ludności iT 1,000.000 oraz w § 22 na dopłaty do 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia oraz pomoc
d.a bezrobotnych wsi i miast— ź[ 15,000.000. Łączna 
kwota kredytów dodatkowych, ustalonych w ustawie, 
wynosi źt 51,606.106.

Jednocześnie w tymże „D i. Ust. R. P .” Nr. 6, 
poz. 50, została ogłoszona ustawa z dn. 1 lutego
1930 r. o dodatkowym kredycie na okres budżetowy 
1929 30 w kwocie zT 350.000 na uregulowanie zale­
głych należności z tytułu wykonanych robót przy 
budowie nowej sali sejmowej oraz do > u dla posłów
i senatorów (§ 9 części 2 budżetu —  Sejm).

D O CH O D Y I W Y D A T K I BUDŻETOW E W  GRUDNIU
1929 R. — Według danych tymczasowych, dochody i wydatki 

budżetowe w grudniu 1929 r. przedstawiają się następująco 

(w tys. £)\

A. — ADMINISTRACJA: 
Prezydent Rzeczypospolitej
Sejm-........................................

Senat . . . . . . . . .
Kontrola Państwowa . . . 
Prezydjum Rady Ministrów 
Min. Spraw Zagranicznych 

„ „ Wojskowych .
„ „ Wewnętrznych
„ S k a r b u .........................
„ Sprawiedliwości . .
„ Przemysłu i Handlu .
,. Komunikacji . . . .
„ R o ln ic tw a ....................
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
„ Robót Publicznych. .
„ Pracy i Opieki Społeczne 
„ Reform Rolnych . . .
„ Poczt i Telegrafów

Em erytury..............................
Renty inwalidzkie i pensje . 
Długi państwowe....................

Razem

e .— PRZEDSIĘBIORSTWA

Prezydjum Rady Ministrów:
a) Polska Agencja Telegraf.
b) Drukarnie Państwowe . .
c) Wydawnictwa Państwowe 

Ministerstwo Spraw Wojsk.:
a) Państwowe Wytwórnie

Uzbrojenia.........................
b) Państw. Wytw. Prochu

i Materjałów Kruszących
c) Państw. Zakłady Inżynierji. 

Ministerstwo Spraw Wewn.:
Państwowe Zakłady Przemy- 

słowo-Zboż. w Lublinie . 
Zdrojowiska państwowe . .

Docho­ Wy­

dy datki

11 299
23 1.026

8 83
0 640
2 270

1.200 2.190
450 68.306

1.581 19.388
183.253 14.489

4.582 10.313
910 4.029

1.065 937
914 4.702
447 40.713

1.787 10.660
149 5.629
766 8.731

— 189
2.560 16.484
— 13.906
— 25.445

199.708 248.429

59
11 —

69 —

409 400

300
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Ministerstwo Przem. i Handlu:
Przedsięb. przemysłowe,han­

dlowe i górn.-hut................. 81 1.500

Ministerstwo Komunikacji:
P. K. P. . ........................... — ,, —

Ministerstwo Rolnictwa:
Polskie Lasy Państwowe . . — —

Ministerstwo Poczt i Telegraf.:
Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon oraz przedsiębiorstwa

pomocn.................................. 2000 —

R a z e m : 2.569 2 259

C.— MONOPOLE:

Monopol so ln y ......................... 3.536 —

„ tytoniowy . . . . 14.003 —
„ spirytusowy . . . 43.121 —
„ zapałczany . . . . 720 —

Loterja państwowa . . . . 1.300 —

R a z e m : 62.680 —

O g ó ł e m :  264.957 250.688

Jak z powyższego zestawienia wynika, grudzień dał większą 

nadwyżkę budżetową niż poprzednie miesiące 1929/30 r„ kiedy 

w myśl polityki nietworzenia w obeenej sytuacji rynku pie­

niężnego większych zamrożonych rezerw— nadwyżki były spro­

wadzane do minimum, nawet przez krycie wydatków, przewidzia­

nych zasadniczo na dalsze miesiące. W grudniu, gdy spadek do­

chodów w stosunku do listopada okazał się znacznie mniejszy niż 

redukcja wydatków— powstała nadwyżka dochodów w wysoko­

ści £  14'3 miljn. W każdym razie jednak nadwyżka ta była 

znacznie mniejsza od nadwyżki w grudniu 1928 r. Zestawienie 

nadwyżek budżetowych, osiąganych w okresie pierwszych

3 kwartałów 1928/29 r. i 1929/30 r., przedstawia się następu­

jąco (w miljn. £ ) :

1928/29 1929/30

Kwiecień................ 9-3 56

M a j ........................ 137 4-7

Czerwiec................ 10-4 05

L ip ie c .................... 8'2 08

S ie rp ie ń ................ 3-2 1-3

Wrzesień . . . . 10 3 25

Październik . . . 50 34

Listopad................ 21-4 31

Grudzień . . . . 309 14-3

Razem: 112-4 364

Dochody budżetowe po silnej zwyżce w październiku i lek­

kiej w listopadzie, w grudniu, odmiennie niż w 1928/29 r., wy­

kazały spadek, mianowicie o £  8'6 miljn. Gdy weźmiemy pod 

uwagę poszczególne grupy dochodów, to okaże się, że dochody 

administracji w grudniu 1929 r. zwyżkowały podobnie jak 

w grudniu 1928 r., tylko w nieco słabszym stopniu, mianowicie

0 £  10'5 miljn. (dochody Min. Skarbu, stanowiące przeważa­

jącą część dochodów administracji, zwiększyły się z Z  1730 

miljn. do Z  183-3 miljn.) — a spadek ogólnych dochodów bud­

żetowych w miesiącu sprawozdawczym tłumaczy się jedno­

czesną silną zniżką (w 1928 r. zniżka była mniej poważna) 

wpłat przedsiębiorstw (z Z  8'5 miljn. do Z  2'6 miljn.) oraz 

monopolów (z Z  75’9 miljn. do Z  62'7 miljn.). W  docho­

dach grupy przedsiębiorstw odpadła zupełnie w grudniu wpłata 

Lasów Państwowych (mimo to za 3 kwartały Lasy wniosły 

801% kwoty, przewidzianej na cały rok), a wpłata Poczty i Te­

legrafu zmniejszyła się z Z  3'4 miljn. do Z  20 miljn.

W y d a t k i  budżetowe w grudniu zmniejszyły s[ę) jak za_ 

znaczyliśmy wyżej, w większym stopniu niż dochody, a mia­

nowicie o Z  143 miljn. Zmniejszyły się, mianowicie, zarówno 

wydatki administracji — z £  265‘5 miljn. do Z  248'4 'miljn., jak

1 dopłaty do przedsiębiorstw — z Z  5 0 miljn. do £  2 3 miljn. 

W tych ostatnich nastąpiła przedewszystkiem redukcja dopłaty

do nowowybudowanej Państw. Fabryki Związków Azotowych 

w Tarnowis-Mościcach ( £  45 miljn. w październiku, Z  4’0 

miljn. w listopadzie, £  1‘5 miljn. w grudniu).

Zestawienie dochodów i wydatków budżetowych w grudniu

1929 r. z */i2 kwot, preliminowanych w budżecie na cały 1929/30 r., 

oraz z rzeczywistemi dochodami i wydatkami w grudniu 1928 r. 

przedstawia się, jak następuje (w miljn. £ ) :

Dochody:

Administracja, 
w tem:

Ministerstwo Skarbu 
Przedsiębiorstwa 

w tem:
Lasy Państwowe 
Poczta i Telegraf 

Monopole _________

O g ó ł e m : 2462 2650 296’1

W y d a t k i:

Administracja 242-8 248-4 2640

w tem :

Emerytury 10-6 16 5 12-8

Renty 12 7 139 18 9
Długi 20-6 25-4 27-7
Min. Spraw Zagrań. 49 22 3-4

.................  Wojsk. 70-5 68-3 633

„ „ Wewn. 20-9 19-4 20-1

„ Skarbu 12 9 14-5 410
„ Sprawiedliwości 111 10-3 100

„ Przem. i Handlu 4-8 40 3-8

„ Rolnictwa 51 4'7 3-8
„ W. R. i Ośw. Publ. 393 40-7 34-9
„ Robót Publ. 136 10-7 100

„ Pracy i Op. Społ. 5-5 56 4.9

„ Reform Rolnych 6-2 8-7 53
Przedsiębiorstwa 1-8 2'3 1-2

O g ó ł e m : 244-6 2507 265-2

Jak widzimy,dochody w grudniu 1929r. b y ły o ^  18 8 miljn. więk­

sze od miesięcznej normy budżetowej ( '/12 dochodów, przewidzia­

nych w budżecie na cały rok). Przewyższyły normę miesięczną,i to 

bardzo poważnie, bo o 23% dochody administracji, natomiast 

wpłaty przedsiębiorstw oraz monopolów okazały się znacznie 

niższe od przeciętnej miesięcznej kwoty, przewidzianej w bud­

żecie z tych źródeł.

Wydatki w rudniu 1929 r. były w znacznie mniejszym 

stopniu niż dochody wyższe od normy budżetowej (licząc już 

z 15% owym dodatkiem do uposażeń, emerytur i zasiłkiem dla 

inwalidów), a mianowicie tylko o £  61 miljn., t. j. o 2'5%.

W stosunku do grudnia 1928 r. dochody w grudniu 1929 r. 

wykazały zniżkę o £  311 miljn., a wydatki były mniejsze

o £  14'5 miljn. W dochodach stosunkowo najmniejszy spadek 

wykazuje administracja, znacznie większy — wpłaty przedsię­

biorstw i monopolów. W wydatkach większość pozycyj wyka­

zuje wzrost w 1929 r. w stosunku do 1928 r., spadek zaś 

ogólnej sumy pochodzi głównie z tego, że w grudniu 1928 r. 

wydatki Ministerstwa Skarbu gwałtownie podniosły się w związku 

z podniesieniem kapitału zakładowego Banku Gospodarstwa 

Krajowego o £  30 0 miljn.

W okresie pierwszych 3 kwartałów bieżącego roku budżeto­

wego dochody budżetowe wyniosły £  2.2618 miljn., a więc 

przewyższyły dochody, osiągnięte w tym samym okresie 

1928/29 r. ( £  2.224’4 miljn.). Wydatki budżetowe w okresie 

kwiecień — grudzień 1929/30 r. wyniosły £  2.225 4 miljn., gdy 

w tym samym czasie w 1928/29 r. £  2.112 0 miljn.

Stosunek dochodów i wydatków w okresie pierwszych 9 mie­

sięcy bież. roku budżetowego do sum, ustalonych w budżecie 

na cały rok, przedstawia się następująco:

/ó / ifn l Grudzień Grudzień 

1929,30 r. 1929 » 2 8  r.

157 2 1997 211-3

142-2 183-3 192-0
13-7 26 7-6

6-7 _ 20
1-3 2-0 . 3-0

75-3 62-7 77-2
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%

h o d y 76-5
Administracja 800
Przedsiębiorstwa 58 6
Monopole 736

ł a t k i 75 8
Administracja 75-5
Przedsiębiorstwa 116-0

Jak widzimy, dochody budżetowe w okresie roku budże­

towego 1929/30 r. przewyższyły normę budżetową (75’0%), po­

dobnie i wydatki — choć w mniejszym stopniu.

Dochody administracji dały silną przewyżkę ponad normę, 

wpłaty monopolów były bliskie normy, a jedynie wpłaty przed­

siębiorstw były poważnie niższe od normy, przypadającej te­

oretycznie na 9 miesięcy.

Obok wydatków inwestycyjnych, uskutecznianych (w rozmia­

rach zresztą nieco zmniejszonych) z budżetu administracji na 

rok 1929/30 oraz przez przedsiębiorstwa — wydatkowano też 

w grudniu (przy zastosowaniu również pewnych oszczędności) 

dalsze kwoty na nadzwyczajne inwestycje z rezerw skarbowych 

(ustawa z dn. 31 marca 1928 r.). a mianowicie (w tys. Z):

Wydatki
(netto)

Prezydium Rady Ministrów ........................  50 6
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . . . .  515'2

„ S k a r b u ......................................... 326 7
„ Spraw iedliwości......................... 299 1
„ Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Pub licznego....................  90"6
,, Robót P u b lic zn y ch ................. 141'9'

Razem: 1421'2 

W  okrssie do grudnia 1929 r. włącznie wydatkowano z kre­

dytów na nadzwyczajne inwestycje, ustalonych w ustawie 

z dn. 31/111 1928 r. w sumie ogólnej Z  88'2 miljn., kwotę 

Z  79*1 miljn.. t. j. oko łi 90%.

Obroty kasowe w listopadzie 1929 r. przedstawiały się na­

stępująco (w miljn. Z ) :

Dochody Wydatki

Pozostałość na dz. 1 0 (1 1 .................... 4239 —

Rachunek specjalny pożyczki stabili­
zacyjnej w Banku Polskim na
dz. 1 /X I I ............................................. 102-1 —

Obroty budże tow e ................................. 2650 2507
Autonom. obroty budżetowe W oje­

wództwa Śląskiego ......................... 140 11-9
Nadzwyczajne wydatki inwestycyjne . — 1-4
Pożyczki państwowe (wewnętrzne) —

obroty g o tó w k ą ............................ — 00

Pożyczki zagraniczne:
pożyczka stabilizacyjna . . 2-1 61

Sumy o b ro to w e .................................... 6840 661 3
253 1 2509

Pozostałość na dz. 3 1 /X II.................... — 463-7
Rachunek specjalny pożyczki stabili- 

lizacyinej w Banku Polskim na
dz. 31/X1I............................................. — 98-1

Ogółem: 1.744 1 1.744-1

od nieruchomości miejskich 
których wiejskich 

Podatek przemysłowy
,, dochodowy . . . .
■ wojskowy . •
« od kapitałów i rent .

Zaległości podatków zniesionych .
Odsetki zwłoki, kary, należności egzekucyjne 

i grzywny . . .

R A Z E M

4.266 
38 355 
25.316 

196 
626 

9

4.156

2. — PODATEK M AJĄTKOW Y

3. -  PODATKI POŚREDNIE 

Podatek od wina
n P>wa 
„ cukru .

„ „ drożdży 
„ „ oleju skalnego 
„ „ zapalniczek .
„ „ kwasu octowego 

Akcyzowe opłaty patentowe 
Opłaty od kart do gry 
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Podatki zniesione

R A Z E M :  17.271

19.582

418
1J12
9.367
1.113
2.979

9
30

2.013
44

183
4

4. — CŁO 

Cło przywozoweCło przywozowe . . . . .
Wpływy uboczne od cła przywozowego . 
Cło wywozowe . . . . . .
Wpływy uboczne od cła wywozowego

D AR A Z E M

28.832
2.887

129
12

31.859

5. -  OPŁATY STEMPLOWE I DANINY

POKREW NE 17.105

6. -  10% NADZWYCZ. DODATEK DO DA ­

NIN PUBLICZNYCH

7. -  M ONOPOLE 

Monopol solny .
„ tytoniowy . 
„ spirytusowy 
„ zapałczany. 

Loterja państwowa .

11.820

14.003
43.121

720
1.300

R A Z E M : 62 680

O G Ó Ł E M : 240.KI9

K.

W P Ł Y W Y  Z DANIN ORAZ M O N O PO LÓ W  W  GRU­
DNIU 1929 R. — Według danych tymczasowych wpływy 

z danin publicznych i monopolów państwowych w grudniu 

1929 r. przed tawialy się następująco (w tys. Z ):

1. — PODATKI BEZPOŚREDNIE 

Podatki g r u n to w e ............................................. 7.577

Ostatnie miesiące roku kalendarzowego przynoszą zazwyczaj 

znaczną zwyżkę dochodów skarbowych. Dzieje się to z jednej 

strony dzięki wyznaczaniu na te miesiące terminów większych 

płatności podatkowych, z drugiej zaś strony — dzięki ogólnemu 

ożywieniu obrotów gospodarczych w okresie jesiennym i przed­

świątecznym. Czynniki te działały i w 1929 r., lecz były przy­

tłumione przez panującą depresję koniunkturalną, a zwłaszcza 

przez silne osłabienie zdolności nabywczej i płatniczej rol­

nictwa. Dlatego też wzrost wpływów z danin był w ostatnich 

miesiącach 1929 r. dość poważny (w listopadzie o Z  9'1 miljn., 

w grudniu o Z  15 0 miljn.), ale mniejszy niż w 1928 r. Ponie­

waż jednak jednocześnie nastąpiło obniżenie się wpłat z mono­

polów, szczególnie silne w grudniu, łączne sumy wpływów 

z danin i monopolów wykazały w listopadzie i grudniu 1929 r., 

w przeciwieństwie do lat poprzednich, wzrost minimalny, co 

spowodowało, że sumy wpływów w tych miesiącach były niższe 

od wpływów w tych samych miesiącach 1928 r. Ilustruje to na­

stępujące zestawienie (w miljn. Z ) :

1928/29 1929/30 
Październik . . 229 5 237'2 
Listopad . . 247-7 239 1 
Grudzień . . . 265‘6 2408

Wpływy z danin i monopolów, faktycznie osiągnięte w gru­

dniu r. ub., przewyższyły wpływy, preliminowane na ten mie­

siąc przez Ministerstwo Skarbu, i to zarówno w sumie ogólnej, 

jak i we wszystkich pozycjach poszczególnych, z wyjątkiem 

monopolu tytoniowego. Z ^znaczyć jednak należy, że prelimino­

wana pierwotnie od monopolu tytuniowego wpłata Z  33’0 miljn. 

została następnie zarządzeniem P. Ministra Skarbu zmniejszona 

o Z  15 0 miljn Stosunek wpływów do preliminarza przedstawia 

poniższe zestawienie (w miljn. Z ):

Preliminowano Wpłynęło 
67-7 805

80.501

P o d a tk i  b e z p o ś r e d n ie  
w  t e m : 

p o d a t k i  g r u n to w e 60 7-6
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podatek od nieruchomości 3-5 43
„ przemysłowy 320 384
„ dochodowy 220 253

Podatek majątkowy 10 0 196
Podatki pośrednie 16-6 17 3
Cło 30'0 31-9
Opłaty stemplowe 16'0 171
Nadzwycz. dodatek do danin 91 118
Monopole 78 5 62-7

w tem:
monopol spirytusowy 40-0 431

„ tvtoninwv 330 140

O g ó ł e m  d a n i n y  i m o n o p o l e :  227 8 240 8

dotyczy monopolu tytoniowego, który z a zgodą P. Ministra 

i  karbu obniżył swą wpłatę .o  Z  140 miljn. (w listopadzie 

Z  29'5 miljn.), nie ze względu zresztą na swe dochoJy, które 

w grudniu wykazały wzrost (z ~C 52'7 miljn. do Z  531 miljn.), 

ale ze względu na przejściowy w ost wydatków.

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w grudniu

1929 r. z przeciętną miesięczną \.pływów, przewidzianych 

w budżecie na 1929/30 r„ oraz z wpływami w grudniu

1928 r. przedstawia się następująco (w miljn. Z ):

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a więc bez 

majątkowego) dały w grudniu Z  83'5 miljn., czyli o Z  0'8 miljn. 

mniej niż w listopadzie. Zmniejsiyly się mianowicie w stosunku 

do listopada wpływy z podatków gruntowych (z Z  12'2 miljn. 

do Z  7'6 miljn.), a to wobec tego, że w listopadzie płatna 

była II rata tych podatków za 1929 r., oraz wpływy z podatku 

dochodowego (z Z  35'3 miljn. do Z  25'3 miljn.), którego płat­

ność (reszty za 1928 r.) przypadiła również w listopadzie (ter­

min końcowy). Natomiast wzrosły bardzo silnie w grudniu w po­

równaniu z listopadem wpływy z podatku przemysłowego 

(z Z  2.'5 miljn. do Z  38 4 miljn.) wobec tego, że w grudniu 

przypadał ostateczny termin wykupna świadectw przemysło­

wych na 1930 r., a także wpływy z podatku od nieruchomości 

(z Z  3’3 miljn do Z  4’3 milin.\ mimo że termin płatności tego 

podatku (za III kwartał 1929 r.) przypadał właśnie na listopad 

W  stosunku do wpływów w grudniu 1928 r. wpływy z podat­

ków bezpośrednich w grudniu 1929 r. wykazują wzrost

o Z  1’1 miljn.; mianowicie większe niero były w 1929 r. wpływy 

z podatków gruntowych (o Z  0'4 miljn.), od nieruchomości 

(o Z  0 2 miljn.) i przemysłowego (o Z  10 miljn.).

Dochód z p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  wobec przypada­

jącej na grudzień płatności raty tego podatku gwałtownie zwyż­

kował (z Z  1’5 miljn. w listopadzie do Z  19'6 miljn.), nie osią­

gnął jednak poziomu z grudnia 1928 r. (Z  22 2 miljn.).

Woły wy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h ,  które od września 

zniżkowały, w grudniu wykazały silny wzrost (wrzesień— 

Z  16 2 mil|n., październik—Z  14'2 miljn., listopad—Z  13 2 miljn. 

grudzień — Z  17'3 miljn.). Wzrost ten spowodowała zwyżka 

wpływów z głównych podatków tej grupy: podatku od cukru 

(z Z  8'4 miljn. do Z  9'4 miljn.) oraz od olejów mineralnych 

(z Z  1'8 miljn. do Z  3 0 miljn.), a poza tem z podatku od 

drożdży (z Z  0'5 miljn. do Z  11 miljn.) oraz w związku z wy- 

kupne u patentów na 1930 r.— z akcyzowych opłat patentowych 

(z Z  04 milin. do Z  2 0 miljn.). W  stosunku do wpływów 

w grudniu 1928 r. wpływy z podatków pośrednich w miesiącu 

sprawozdawczym wykazują nieznaczną przewyżkę (o Z  01 miljn.) 

wyższe, mianowicie, były wpływy z podatku od piwa, droż­

dży i od olejów mineralnych.

Wpływy z c e ł, które od sierpnia nieprzerwanie zwyżkował/ 

w grudniu wykazały dość poważny spadek, bo z Z  38'8 milin. 

do Z  31 '9 miljn. Spadek ten znajduje się częściowo w związku 

z obniżeniem się importu towarowego w miesiącu sprawozdaw­

czym. W  zestawieniu z dochodem w grudniu 1928 r. (Z  41 2 miljn.) 

duchód z ceł w grudniu r. ub. był mniejszy o blisko 23%.

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h  po przeiściowej zniżce 

w listopadzie w grudniu podniósł się z Z  16'6 miljn. do Z  17'1 

m:lin., a więc na poziom nieco wyższy niż w grudniu 1928 r. 

(Z  169 miljn.).

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  do  d a n i n  — 

w związku ze zwyżką wpływów z samych danin — wykazują 

w grudniu lekki wzrost — z Z  11'7 miljn. do Z  11'8 miljn.

Dochód z m o n o p o l ó w  obniżył się w grudniu, podobnie 

jak w 2 poprzednich miesiącach, przyczem zniżka była poważna 

bo wynoszącą Z  132 miljn. (z Z  75 9 miljn. do Z  62 7 m iljn)! 

Wpłata monopolu spirytusowego nietylko nie zmalała, lecz na­

wet wzrosła (z Z  40 2 miljn. do Z  43 1 miljn.), a cała zniżka

'̂ 12 budżetu GrudzieńJ Grudzień

na I j 29,30r. 1929 r. 1928 r.

Podatki bezpośrednie 51-7 805 794
Podatek majątkowy . 75 196 2-2
Podatki pośrednie . . 14-4 173 171
C ł o ............................ 354 31-9 412
Opłaty stemplowe . 16 3 17-1 169
Nadzwycz. dod. do danin 82 11-8 116
Monopole . • . . . . 754 627 772

Jak widzimy, wpływy grudniowe przewyższają teoretycznie 

obliczoną miesięczną normę budżetową w zakresie wszystkich 

rodzajów danin z wyjątkiem jedynie ceł. Wpływy z monopolów 

były niżste od normy, o czem była mowa wyżej. W stosunku 

do dochodów w grudniu 1928 r. dochody w grudniu 1929 r. 

wykazują zwyżkę w większości pozycyj, z wyjątkiem jedynie 

podatku majątkowego, ceł oraz monopolów.

Dochód z danin i monopolów w ciągu pierwszych 3 kwartałów 

1929/30 r. wyniósł Z  1.986 0 miljn., a więc przekroczył zarówno 

dochód, uzyskany w tym samym okresie 1928/29 r. {Z  1.9760 

miljn.), \p.k i kwotę, przewidzianą w budżecie (\ kwoty preli­

minowanej na cały 1929/30 r. — Z  1.879 6 miljn.). Przy porówny­

waniu dochodów w 1929/30 r. z dochodami w 1928/29 r. stwier­

dzamy wzrost wpływów Zarówno z danin, jak i z monopolów.

Zestawienie wpływów w okresie 3 kwartałów 1929,30 r. 

z wpływami, osiągniętemi w tym czasie w 1928'29 r., oraz 

z budżetem na 1929/30 r. przedstawia się następująco:

Dan i ny  
Podatki bezpośrednie 

w tem: 
podatki gruntowe 
podatek od nieruchomości 

„ przemysłowy 
„ dochodowy 

Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie 

w tem: 
podatek od cukru 

Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek do danin

M o n o p o l e  

w tem: 
monopol tytoniowy 

„ spirytusowy

Ogół em dani ny i mo no po l e :  1.976-9

Z pośród danin wzrost wpływów w r. b. wykazują i te 

źródła, które są niezależne od ewentualnego nacisku skarbo­

wego, a w iążą się z rozmiarami obrotów gospodarczych, a mia­

nowicie: podatki pośrednie i opłaty stemplowe.

W zestawieniu z budżetem osiągnięte w pierwszych 3 kwar­

tałach 1929/30 r. wpływy okazały się wyższe od normy budże­

towej; zwłaszcza silna była nadwyżka w zakresie podatków 

bezpośrednich oraz nadzwyczajnego dodatku do danin.

K.

3 k w a r t a t y :

1928/29 1 9 2 9 / 3 0
m i l j n . z °lt budżetu

1.3128 1.3202 824

5785 594-8 958

42-4 38-4 64 0
33-3 321 764

273-7 272 5 1090
18V1 207-3 88-2
37 3 28-8 320

1336 137 9 80-1

850 895 77'5
3280 3154 74-2
1501 1527 78 1
87-3 90-5 92-3

6632 6658 736

292-0 285 5 70-5
3197 323 9 75-2

1.976-9 1.986-0 792
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PODATKI  I O P Ł AT Y
OBNIŻEMIE O PŁAT ZA PASZPORTY NA 
WYJAZD ZAGRANICĘ —  W  „Dz. Ust. R. P." 
Nr. 7, poz. 57, ukazało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spr. Wewnętrz­
nych— w sprawie opłat za paszporty na wyjazd zagra­
nicę. Rozporządzenie to, datowane 29 stycznia r. b., 
wchodzi w życie 25 b. m. Równocześnie traci moc 
obowiązującą rozporządzenie Ministra Skarbu w poro­
zumieniu z Ministrem Spr. Wewn. z dnia 27/11 1928 r. 
w sprawie optat za paszporty na wyjazd zagrań cę 
(„L)z. Ust. R. p :  Nr. 21/1928, poz. 191).

Nowe opłaty za paszporty na wyjazd zagranicę 
z terminem ważności do 1 roku, wprowadzone przez 
omawiane rozporządzenie z dn. 29 stycznia r. b., są 
nastęoujące: 1) za paszport, uprawniający do jedno­
razowego wyjazdu zagranicę, względnie za ka?de 
zezwolenie na ponowny wyjazd ź[ 100 (poprzednio 
iT 250), 2) za paszport, uprawniający do wielokrot­
nych wyjazdów zagranicę, zT 250 (dawniej 2  750), 
3) za paszport ul gowy, uprawniający do jednorazowego 
wyjazdu zagranicę w sprawach handlowych i przemy­
słowych (po stwierdzeniu potrzeby wyjazdu)—Względ­
nie za każde ulgowe zezwolenie na ponowny wyjazd 
źt 25 (dawniej również iT 25), 4) za pas/port ulgowy, 
uprawniający do wielokrotnych wyjazdów zagranicę 
w sprawach handlowych i przemysłowych, 3  150 
(dawniej 2  1'50, z terminem ważności rocznym zT 200), 
5) za paszport ulgowy, uprawnia^cy do jednorazo­
wego wyjazdu zagranicę: a) celem kszt łcenia się lub 
celem prowadzenia badań naukowych, b) celem lecze­
nia sie, o ile chory jest niezamożny i' o ile leczenie 
się -'agranicą jest bezwzględnie konieczne, c) celem 
uczestniczenia" w zebraniach międzynarodowych, zjaz­
dach naukowych, zawodach sportowych i t. p.,
d) w celach społecznych— względnie za każde ulgowe 
zezwolenie na ponowny wyja7d zZ 20 (dawniej rów­
nież zT 20) 6) za paszport ulgowy, uprawniający do 
wielokrotnych wyjazdów zagranicę w celach, wyszcze­
gólnionych w p. 5, zZ 100 (dawniej zT 150), 7) za 
paszport w celach żeglarskich zZ 3 (dawniej również 
zZ 3).

W  dalszym ciągu § 8 wprowadza następujące posta­
nowienia: „W wypadkach, zasługujących na wyjątkowe 
uwzględnienie, powiatowe władze administracji ogólnej 
będą mogły, chociażby strona nie mogła zadośćuczy­
nić wszystkim wymogom przez niniejsze rozporządze­
nie przewidzianym, pobrać na podstawie decyzji woje­
wody (Komisarza Rządu) w porozumieniu z prezesem 
odnośnej izby skarbowej za paszporty, uprawniające 
do jednorazowego lub wielokrotnego wyjazdu zagra­
nicę, ulgową opłatę w wysokości zZ 20 względnie 
zZ 100, a nawet zupełnie zwolnić od opłaty za paszport".

§ 11 stanowi, że poza wyżej wymienionemi opła­
tami, opłatami na koszty blankietów paszportowych 
oraz opłatami stemplowemi od podań i załączników, 

nie wolno przy wydawaniu paszportów pobierać żad­
nych innych opłat na jakikolwiek cel.

k a l e n d a r z y k  p o d a t k o w y  n a  l u t y
1930 R . — Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po­
datków bezpośrednich, że w lutym r. b. płatne są następujące 
podatki:

1) w c i ą g u l u t e g o  — państwowy podatek od nierucho­
mości miejskich ; niektórych wiejskich za IV kwarta! 1929 r., 
tudzież podatek od lokali za I kwartał 1930 r,;

2) d o  15 l u t e g o  — zaliczka miesięczna na poczet pań­
stwowego podatku przemysłowego od obrotu, osiągniętego

w styczniu r. b. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorji i przemysłowe I — V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

3) w c i ą g u  7 d n i  po d o k o n a n i u  p o t r ą c e n i  a— 
podatek dochodowy od uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę.

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozłożone na raty 
z terminem płatności w lutym, tudzież podatki, na które pła­
tnicy otrzymali nakazy płatnicze również z terminem płatności 
w tym miesiącu.

KREDYT
OBNIŻEMIE BANKOWEJ STOPY PROCEN­
TOWEJ. — W  jednym z najbliższych „Dz. Ust. R. P .” 
zostanie ogłoszone rozporządzenie Minist ów: Skarbu 
oraz Sprawiedliwości, obniżające wysokość najwyższej 
granicy korzyści majątkowych, jakie mogą być pobie­
rane przez instytucje bankowe z 13% na 12% w sto­
sunku rocznym. Dodatkowe wynagrodzenie w zakła­
dach zastawniczych za ubezpieczenie przedmiotów 
zastawu, ich przechowanie i szacowanie— w wysokości 
1% miesięcznie — pozostało niezmienione.

Od umów, zawartych przed dniem wejścia w życie 
tego rozporządzenia, korzyści majątkowe mogą być 
pobierane w dotychczasowej wysokości 13% rocznie 
za czas do najbliższego terminu ich płatności, nie 
dalej jednak, jak do 1 marca 1930 r.

Wysokość stopy procentowej w ogólnych stosun­
kach kredytowych — 15% — nie uległa zmianie.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
za okres od 3 do 8 lutego 1930 r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym ten­

dencja nieco mocniejsza i w porównaniu z notowaniami końco­

wemi okresu, poprzedzającego sprawozdawczy, większość kur­

sów podniosła się. Niewielką poprawę kursową wykazują: 

dolary, funtv szterlingów, franki szwajcarskie, belgi, korony 

czeskosłowackie, szylingi austrjackie i liry włoskie, niżej kształ­

towały się kursy franków francuskich, florenów holenderskich, 

koron szwedzkich i duńskich. Rzadko notowane korony estońskie 

oraz wprowadzone z dn. 3 b. m. do notowań giełdowych guldeny 

gdańskie poniosły w ciągu okresu sprawozdawczego niewielkie 

straty.

Zapotrzebowanie na dolary gotówkowe wzrosło; kurs ich ulegał 

niewielkim wahaniom, kończąc jednak okres sprawozdawczy na 

poziomie tygodnia pop zedniego—H  8’86 za $ 1. Na rynku pry­

watnym nastąpiła nieznaczna poprawa ich kursu—do 3. 8'86:| 

za S 1.

W  związku z większem nieco zainteresowaniem obroty wyka­

zują pewien wzrost.

Dolary St. Zjedn.
„ _ telegr. 

Funty szterlingów . . 
Franki francuskie . . 
Franki szwajcarskie
Belgi . . 1 ....................

Korony czeskosłowackie 
Szylingi austrjackie 
Liry włoskie . . .  
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie . 
Korony duńskie 
Guldeny gdańskie . 
Korony estońskie . .

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 8\ll

w Z

* 1 .890 8-901 8-901
8 1 8 919 8-918 8919
£ 1 4338^ 43 36 43-381}

100 fr. 35-00 3496 3496
100 fr. 17217 171 97 172 17
100 big. 12427 124-20 —

100 kor. 26 38 26-37 26-38
100 szyi. 125 53 125 49 125 53
100 lir. 4670 46 68 4670
100 fl. 35795 357-85 357-95
100 kor. 239-25 23925 —

100 kor. 238-43 23843 —

100 gid. 173-46 173-34 —

100 kor. 237 60 257 53 237 60
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P a p i e r y  l o k a c y j n e  p a ń s t w o w e  cieszyły się w okre­

sie sprawozdawczym znacznie większem zainteresowaniem 

i przy bardzo ożywionych obrotach poprawiły się: 5% Pożyczka 

Premjowa o ok. Z  4'50, 4% Pożyczka Inwestycyjna — o ok. 

Z  1'75, oraz w mniejszym siopniu 5% Pożyczka Konwersyjna 

i 5% Pożyczka Konwersyjna Kolejowa. Kursy pozostałych pa­

pierów lej grupy, jak również listów zastawnych i obligacyj 

banków państwowych pozostały bez zmiany.

Zainteresowanie l i s t a m i  z a s t a w n e m i  ziemskiemi i miej- 

skiemi, jak i prowincjonalnemi było w okresie sprawozdawczym 

duże; wskutek niedostatecznego często zaofiarowania kursy 

kształtowały się zwyżkowo i większość papierów tej grupy wy­

kazuje poważną poprawę. Z pośród lislów zastawnych w wa­

lucie obcej notowane były nadal jedynie 8% L. Z. T-wa Kredy­

towego Przemysłu Polskiego, których kurs obniżył się o J$j.

Z o b l i g a c y j  notowano 6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej 

m. Warszawy 1926 r.— po kursie niezmienionym, ' raz wpro­

wadzoną z dn. 4 b. m. do obrotów giełdowyeh IV serję 8% Obi.

Pożyczki „Szkolnej" m. Warszawy 

równi z serjami poprzedniemi.

1925

Wartość

nominalna

51
5?ó
6%
7%

10%

Pożyczka Konwersyjna 
Konwers. Kol. 

,, Dolarowa 
„ Stabilizacyjna’ 
„ Kolejowa 

L. Z. Państ. Banku Roln.

Z
Z

7% L. Z. Banku Gosp. Kraj.
A  Obi...................  .
8% L. Z .............................
8% O b i.............................
8% L. Z. T-wa Kredytowego 

Przemysłu Polskiego2)

100 
100 

S 100
I 8 100 
fr. w zł. 
Z  w zł. 
Z  w zł. 
Z  w zł. 
Z  w zł. 
Z  w zł. 
Z  w zł.

£ 1

100
100
100
100
100
100
100

którą

Kurs
naj­

wyższy

w %% 
5100 
45-00 
79-25 
88-25 

102-50 
83-25 
94-00 
83-25 
8325 
9400 
9400

ceniono na-

Kurs Kurs 
naj- w dn. 

niższy 8\II

nomi na ł u  
4975 51-00 
4500 -  
79-25 — 
88-25 — 

102-50 
83-25 
9400 
83 25 
8325 
94-00 
9400

102-50
83-25
94-00
8325
83-25
94-00
94-00

80-50 80-50 —

4%
5%

Poż. Inwestycyjna
Premjowa

zł. 100 
$ 5

4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. 

4% „  „  „

8%

5%
8%

8%

m. Warsz.

Z
z

z
z
z
z

100
100
100
100
100
100

123-75 
78 50

4100
5300

7250
51-50
5525
72-50

Częstochowy/T 100 63’75

10%
6°6

8?ó

„ „ „ „ Kalisza

„ „ „ „ Łodzi

............. . „ Siedlec
Obi. Pożyczki Konwers. 
m. Warszawy 1926 r.

Obi. Pożyczki „Szkolnej" 
m. Warszawy 1925 r. 
serja I—IV Z

Z  100 

Z  100

6400

w Z  

121-75 
74-00

41-00
4975

71-00
5000
5400
70-50

60-75

60-75

66-00 6275

123-75
7825

-7800

53-00
-52-50
72-50
51-50

71-75 
-72-50 
6300 

-63 75 
6350 
-64-00 
65-25 

-6600
Z  100 7300 72-00 — 

Z  100 52-75 52-75 —

w zł. 100 90-00 90 00

1930 r. Gdańsk 3)

Z Ł O T Y  Z A G R A N IC Ą
Berlin3) Wiedeń •') Paryż ') Zurych') 

7950 —7978 —

79-79 —

3/II 57 57—57-72 46-825-47 025
4/ 57-59—57-73

5/ 57 59-57 74 46:’80 — 47-00 79 51
61 „ 57-60—57-74 46 825-47-025
7/ „ 57-59—57-73 46‘80 —47-00
8/ „ 57 60 57 74 „

— 28550

5810
58-05
58-075
5810
58075

1930 r Londyn2) Praga') New- York') Amsterdam1)
3 II 43-38 37900 11-25 __
4' „ 43-36 — __
51 43-37 37950 __
61 „ 378-375 __
7/ ., fl 37850 ff __
8/ „ 43-38 — ff —

P O Ż Y C Z K I P O L S K I E
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

Kurs Kurs 
najwyż- najniż­

szy szy
(w % 7o-a c h n o m i n

Kurs
ultimo

1 u)

Obroty

G iełd a  w  N e w -Y o r k ’ u

6% p o ż y c z k a d o l a r o w a  z 1920 r. 8

20- 25/1 76 75 75 34.000
27/1- l/ I I 75| 75 75 53.000
3- 8 II 76 74| 76 15.000

•NOCl

OO
y c z k a  z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)

20- 25/1 95% 95 95\ 27.000
27/1 - l/ I I 95k 93V8 94J| 92.000
3 - 8/11 95 94 95 88.000

7% p o ż y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
20- 25/1 84| 83 837/s 143.000
27/1 l/II 84 83k 83% 74.000
3- 8/II 837/g 82% 83 103.000

1% p o ż y c z k a  m . W a r s z a w y z 1928 i

20- 25/1 74| 74% 74% 14.000
27/1- l / I I 75:'/s 74% 753/r 9.000
3--8/II 78 74% 78 48.000

n p o ż y c z k a ś l ą s k a z 1928 r.

20- 25/1 73 71% 73 63.000

27/1- l / I I 72% 71% 72 14.000

3- 8/II 73 71 s/8 73 30.000

G ie łd a w L o n d yn ie
7% p o ż y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.

20- 25/1 88-35 86-85 88-10
27/1- l/ I I 88-25 87-75 88-00
3- 8/II 87-33 86-33 8708

G ie łd a w Zu rychu
7% p o i y c z k a  s t ;i b i l i z a (: y j n a z 1927 r.

20--25/1 87% 84
27/1— l/II 88 87%
3 8/11 88 87-10

G iełd a  w S zto k h o lm ie

p o ż y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.

Grudzień 1929 83 81 18.000

Styczeń 1930 — — 835j 22.000

G ie łd a  w  P aryżu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 

20—25/1 10455 103’60
27/1— l/II 11225 103-45 
3—8,11 109-15 105-45

1927

7% p o ż y c z k a
20-25/1 9830
27/1— l/II 98-20
3-8/II 9845

G iełd a  w M e d io la n ie
w ł o s k a  z 1924 

98 10 98-20 
98-10 9820 
98 10 98-10

Liry
44.500

264.000
266.000

!) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
2) Gwarantowane przez Skarb Państwa.

3) Za Z  100.
i) Za Z  100. 

Za £  1.
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Z BANKU POLSKIEGO
WALNE ZEBRANIE AK CJO N A R JU SZÓ W  
BANKU POLSKIEGO.—W  dn. 13 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa Banku P. Dr. W ł. Wrób­
lewskiego Zwyczajne Walne z.ebranie Akcjonarjuszów 
Banku Polskiego. W  zebraniu wzięło udział 221 akcjo­
narjuszów, posiadających 823.390 akcyj.

Po przemówieniu P. Prezesa Banku *) wywiązała się 
dyskusja nad sprawozdaniem Banku, w której wzięli 
udział PP.: A. Peretz, P. Heilperin, J. Zaborski, W. Lu­
tosławski i K. Grossman. W  dyskusji podniesiono 
zasługi władz i współpracowników Banku w rozwoju 
instytucji, wyrażono życzenie, aby akcje Banku Pol­
skiego zaliczone zostały do kategorji papierów publicz­
nych pupilarnych, wreszcie podniesiono konieczność 
dalszego rozszerzenia akcji kredytowej wśród rolnictwa, 
oraz poruszono kwestję wypuszczenia na rynek akcyj
II emisji, będących obecnie w posiadaniu Skarbu Państwa
i t. p. Wyjaśnień udzielał P. Prezes Wróblewski 
oraz P. Dyrektor Naczelny Mieczkowski.

Następnie członek Komisji R ew izyjnej P. Stanisław 
Lipiński przedstawił akcjonarjuszom wniosek o przyjęcie 
do zatwierdzającej wiadomości bilansu oraz rachunku 
strat i zysków za 1929 r., w przemówieniu swem 
za7naczając wielką sprawność działalności buchalte- 
ryjnej Banku, gdyż pełny bilans za 1929 r. był już 
gotów w dn. 3 stycznia w godzinach południowych. 
Wniosek Komisji Rewizyjnej został przez obecnych 
przyjęty jednogłośnie, jak również propozycja Rady 

wypłacenia akcjonarjuszom £  20 od akcji tytułem dywi­
dendy za rok operacyjny 1929.

Zgodnie z przedstawionym porządkiem obrad W al­
nego Zebrania, Prezes Wróblewski zaproponował, aby 
Wynagrodzenia członków Rady i Komisji Rewizyjnej 
za udział w posiedzeniach podnieść ze £  100 do £  300, 
co zebrani zaakceptowali.

Przedostatnim punktem porządku dziennego była 
kwestja zmiany artykułu 56 statutu, której konieczność 
uzasadniał ^rezes Wróblewski niedalekim terminem 
powstania Banku Rozrachunków Międzynarodowych
i udziału w tej instytucji Banku Polsk ego. Zgodnie 
z propozycją władz Banku, artykuł 56 statutu uzupeł­
niony został następującym ustępem:

„Ponadto Bank może brać udział w instytucjach 
międzynarodowych, mających na celu ułatwienie współ­
pracy banków emisyjnych”.

Wreszcie dokonano wyboru 5 członków Rady — 
w osobach P.P.: B. Hersego, St. Karłowskiego, St. 
Przanowskiego, M. Rapackiego i J. Zychlińskiego,
3 zastępców —  w osobach P.P.: M. Boziewicza, P. 
Geisenbeimera i W ł. Seydlitza, oraz 5 członków 
Komisji Rewizyjnej, a mianowicie P.P.: St. Laurysie- 
wicza, St. Lipińskiego, A. Olszewskiego, L. Skulskiego
i A. Szturma i 3 zastępców P.P.: St. Bruna, E. Hu- 
perta, S. Samulskiego.

B I L A NS  D Z IA Ł A L N O Ś C I BAN K U  P O L ­
SK IE G O  W  1929 R .- W  1929 r. Bank Polski 
rozwijał w dalszym ciągu swą sieć organizacyjną. 
Otworzono jeden nowy oddział —  w Baranowiczach, 

oraz 33 zastępstwa, tak, że obecnie Bank posiada 
52 oddziały — oprócz Oddziału Głównego w W ar­
szawie— i 201 zastępstw dla czynności inkasowych.

Obroty Banku wykazały w 1929 r. wyraźny wzrost 
w stosunku do 1928 r., mianowicie o 6 5%. Wzrost

1) Przemówienie to pokrywa sit z artykułem wstępnym w ni­
niejszym zeszycie.

obrotów od 1925 r. przedstawia się następująco 
(w miljn. £)•.

1925 .
1926 .
1927 .
1928 .
1929 .

49.853 
49 127
72.199 
82.484 
87.819

Obroty ponad £  1 miljd. wykazały w 1929 r. 
następujące oddziały (obroty— w miljn. £ ;  w nawia­
sach— obroty w 1928 r.):

Warszawa . 
Katowice 
Poznań . . 
Kraków . . 
Łódź . . . 
Lwów . . .

53.52S (53.220) 
4.150 ( 3.295) 
3.692 ( 3.20(i) 
2.594 ( 2.055) 
2.278 ( 2 037) 
2.192 ( 2.216)

Wzrost obrotów obserwu'emy więc we wszystkich 
większych oddziałach Banku, z wyjątkiem jedynie 
oddziału lwowskiego. Szczególnie silny wzrcst obrotów 
wykazał oddział katowicki, najsłabszy — Oddział 
Główny.

Kapitał zakładowy Banku pozostawał niezmieniony 
w wysokości £  150 miljn. Skarb Państwa posiada 
w dalszym ciągu całą 11 emisję w sumie £  50 miljn. 
W  księdze akcjonarjuszów z końcem 1929 r. było 
zarejestrowanych 97.158 posiadaczy akcyj I emisji 
(w tem 68.010 po 1 akcji), t. j. o 13.453 mniej niż 
w 1928 r. Spis ten niewątpliwie nie odpowiada rze­
czywistości, gdyż uwzględnia tylko zmiany, zgłoszone 
dobrowolnie, podczas gdy statut nie zmusza akcjonar­
juszów do przepisywania akcyj, o ile nie pragną brać 
udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Fundusz zapasowy zwiększył się w ciągu 1929 r.
o /  10 miljn., mianowicie o £  6'4 miljn. — dochodu 
z papierów, w których fundusz był częściowo uloko­
wany, oraz o £  3'6 miljn. —  uzupełnienia z rachunku 
zysków. Przeszło połowa funduszu zapasowego, zgodnie 
ze statutem, ulokowana jest w papierach państwo­
wych; wartość bilansowa tych papierów wynosi 
£  76'9 miljn.

Zapas złota zwiększył się wciągu 1929 r. o £  79‘4 miljn. 
(w 1928 r. o £  103'8 miljn.) i wynosi na ultimo roku 
£  700'5 miljn. Drogą skupu wewnątrz kraju uzyskano 
£  7'2 miljn (w 1928 r. £  2 0 miljn.), zagranicą zaś 
nabyto za £  72'2 miljn. (w 1928 r. £  101 *8 miljn.). 
Zapas złota znajduje się częściowo w skarbcu . ban­
kowym, mianowicie £  5210 miljn, (według równi 
monetarnej), częściowo zaś w bankach zagranicznych, 
a mianowicie (w miljn. £  według równi monetarnej):

Federal Reserve Bank w New-York’u . . .  H l'4
Bank Angielski w Londynie ........................  33‘1
Bank Francuski w Paryżu . . ....................  35 1

Razem: 179'5

W  skarbcu złoto znajduje się częściowo w sztabach 
(za £  421’5 miljn.', częściowo w monetach (za 
£  99‘4 miljn.), wśród których przeważają marki nie­
mieckie (za £  38'9 miljn.), ruble rosyjskie (za 
£  24 2 miljn.) i korony austrjackie (za zT 18 6 miljn.); 
złoto zagranicą znajduje się wyłącznie w sztabach.

Zapas srebra zwiększył się drogą skupu w kraju
o £  1‘8 miljn. (w tem srebra w sztabach z polskich 
kopalń za £  1'4 miljn.) do £  2’3 miljn. Podług war­
tości w dn. 31 /XII 1929 r. powyższy zapas srebra 
wynosi £  2 0 miljn. Różnicę ( £  0’3 miljn.) przenie­
siono na rachunek zysków i strat, a sam zapas 
srebra — wobec tego, że dalszy skup dla Skarbu 
Państwa, posiadającego dostateczną ilość kruszcu dla
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bicia monet, okazał się niepotrzebnym, a cena srebra 
zagranicą wciąż spadała — wyłączono w końcu roku 
z zapasów kruszcowych i zaliczono do „różnych ra­
chunków”.

Zapas pieniędzy i należności zagranicznych zmniej­
szył się w ciągu 1929 r. o 3  222*8 miljn. do
3  526 1 miljn. Poważna część ubytku należności 
w zagranicznych bankach, m anowicie 2  72 2 miljn., 
została spowodowana zakupem złota zagranicą. Z po­
wyższej sumy 2  526 1 miljn. — zaliczono do pokrycia
2  4186 miljn., nie zaliczono do pokrycia (w myśl 
przepisów statutu) 2  107'6 miljn.; w tej ostatniej 
kwocie mieści się pozostałość zdyskontowanych przez 
Bank weksli na zagranicę, pochodzących z operacyj 
eksportowych, w sumie 2  lt '3  miljn.

Obroty zagraniczne Skarbu Państwa oraz urzędów 
państwowych utrzymały się w 1929 r. mniej więcej 
na poziomie 1928 r.; mianowicie, skup od urzędów 
wynosił w 1929 r. 2  235 miljn. (w 1928 r. 2  235 miljn.), 
sprzedano zaś urzędom 2  512 miljn. (w 1928 r. 
zT518 miljn.).

Od pozostałości u korespondentów zagranicznych 
Bank otrzymywał wysokie odsetki, dochodzące przej­
ściowo w październiku do 6ł% w stosunku rocznym 

t a  jednomiesięczne lokaty; skutkiem tego dochód 
z odsetek, zainkasowanych zagranicą, wyniósł poważną 
sumę 2  25 8 miljn.

Jeśli potrąci się odsetki, wypłacone Skarbowi od 
pozostałości na rachunku specjalnym, i doda się odsetki 
od zdyskontowanych w kraju weksli na zagranicę, 
otrzyma się wykazaną w rachunku zysków i strat 
ogólną sume odsetek od czynności zagranicznych 
w wysokości 2  26'3 miljn.

Obieg biletów bankowych wzrósł w ciągu 1929 r- 
z 2  1.295'3 miljn. do 2  1.340*3 miljn., czyli o 3 5%> 
a więc w znacznie mniejszym stopniu niż w 1928 r< 
(o 291%). Podo' nie jak w 1^28 r., największy obieg 
był w dn. 31/X, kiedy wyniósł 3  1.392*2 miljn., 
a minimum biletów w obiegu było w dn. 20/1 —
2  1.149*4 miljn. Bilety bankowe znajdowały się 
w obiegu w następujących odcinkach (w miljn. 3 ) :

311X11 1928 311X11 1929

Po Z 500 . 140*3 152*1

II fl 100 . 5539 6042

II M 50 . 245 0 251 3

II fl 20 . 231 9 206*3
„ II 10 . 1242 1263

Jak widzimy, najsilniej wzrósł obieg większych od* 
cin ów. Obieg drobnych odcinków wykazywał ten' 
dencję zniżkową, co znajduje się zapewne w związku 
z lekkim wzrostem bilonu skarbowego (o 2  15*4 miljn). 
W  dn. 31 /XII 1929 r. emisja skarbowa stanowiła 19*3% 
emisji bankowej, a więc mniej więcej tyleż, co w dn. 
31 XII 1928 r., kiedy wynosiła 18'8%.

Zestawienie obiegu biletów bankowych z ogólną 
sumą kruszcu i walut wykazuje, że bilety miały na 
ultimo 1929 r. 91’5%-owe pokrycie. Po wyłączeniu 
z rezerw złoto-walutowych walut, niezaliczonych do 
pokrycia, oraz po doliczeniu do obiegu natychmiast 
płatnych zobowiązań okazuje się, że pokrycie krusz- 
cowo-walutowe stanowi 61 '89% ogółu zobowiązań Ban­
ku — z tytułu obiegu biletów i innych (w dn. 31/XII
1923 r. 63*13%); pozostaje niepokryte 2  689 0 miljn. 
Suma ta z nadwyżką 2  123 2 miljn. (po doliczeniu 
walut, niewłączonych do pokrycia, nadwyżka ta wzro­
śnie do 3  230 7 miljn.) jest pokryta przez t. zw. 
pokrycie bankowe, które wynosi (w miljn. 2 ) ;

W eksle ........................................  704'2
Monety srebrne i bilon . . .  02
Pożyczki zastawowe................  76'9
Papiery procentowe własne . 5'9
Dług Skarbu Państwa . . .  25'0

Razem: 8122

Skup papierów procentowych przez Bank w ciągu
1929 r. wyniósł 2  10*7 miljn. (w 1928 r. 2  25*4 miljn.), 
sprzedaż — 3  8*9 miljn. (w 1928 r. 2  21'1 miljn.); 
pozostało na ultimo ro<u 2  4'8 miljn. (na ultimo 
1928 r. 2  3'2 miljn.). Skup wylosowanych papie­
rów stanowił w 1929 r. 2  1*9 miljn., zainkasowano
2  1*8 miljn., pozostało na ultimo roku 2  0 8 miljn. 
(w 1928 r. 2  0*6 miljn.). Kuponów Bank opłacił za
2  19'8 miljn., zainkasował za 2  19 7 miljn., pozo­
stało na ultimo roku 2  0'1 miljn. (w 1928 r. 2  0*1 miljn.).

Z pozvcyj aktywów, nie należących ani do pokry­
cia złoto-walutowego, ani do pokrycia bankoweg i — 
poważnie wzrosła pozycja papierów funduszu emery- 
taln go (z 2  22’9 miljn. do 2  30 8 miljn.) — w związ­
ku z wpłatami pracowników i Banku oraz dochodem 
z samych papierów; pozycja nieruchomości pozostała 
bez zmiany w wys. 2  20 miljn., koszt bowiem wszyst­
kich budowli, prowadzonych w ciągu roku, został 
pokryty z rezerwy, zatrzymanej z zysków 1928 r. 
( 2  8'8 miljn.). Zakupiono plac w Warszawie i wyko­
nano względnie rozpoczęto szereg budowli w różnych 
miastach, wydatkując na ten cel 2  7*4 miljn. Z re­
zerwy więc 1928 r. pozostało jeszcze 2  1*4 miljn. 
Na roboty budowlane w 1930 roku zarezerwowano
2  15 miljn. Remont nieruchomości bankowych w su­
mie 2  0'9 miljn. (w 1928 r. 2  1*5 miljn.) figuruje 
w kosztach handlowych. Udział Banku w Polskiej 
Wytwórni Papierów Wartościowych (100%-owy) wy­
niósł na ultimo 1929 r. 2  14*8 miijn. (na ultimo
1928 r. 2  5*9 miljn.). Udział Banku w spółce „He- 
watory Zbożowe w Polsce” stanowił 2  0*6 miljn.

W  pasywach — poza wymienionemi wyżej zmia­
nami —  zwraca uwagę spadek natychmiast płatnych 
zobowiązań, który powstał przedewszystkiem naskutek 
wydatkowania prawie całej reszty państwowego fun­
duszu kredytowego (w dn. 31/XII 1928 roku było
2  18*9 miljn., w dn. 31/XII 1929 roku pozostato
2  2 2 miljn.) oraz większości pozostałego funduszu 
na zakup srebra (w dn. 31/XII 1928 r. było 2  45 0 miljn., 
w dn. 31 XII 1929 r. pozostało 2  130 miljn.); nato­
miast lokaty na rachunkach żyrowych —  mimo za­
ostrzonej ciasnoty na rynku pieniężnym —  pozostały 
w 1929 r. prawie na poziomie 1928 r., obniżając się 
zaledwie z 2  440'4 miljn. do 2  430 0 miljn., a licząc 
z przekazami w drodze tylko z 2  4i>0'7 miljn. do
2  446'5 miljn. Wzrost względnie spadek pozosta­
łości według rodzajów kont przedstawia się następu­
jąco (w miljn. 2 ) :

31! X II  f 31'X II
1928 1929

Kasy skarbowe, urzędy celne i Min. Skarbu 268*3 269*1 
Inne instytucje państwowe i komunalne . . 93 7*4
Banki................................................................... .....  131-9

w tem P. K. O ...........................................  63 9 54 3
Spółdzielnie.......................................................  2*8 33
Przedsiębiorstwa handlowe........................ 1*7 2 8

» przemysłowe.................... 138 13* 1
Osoby prywatne...............................................  0*8 0'3

Zyski Banku wyniosły w ,1929 r. 2  97*6 miljn., 
gdy w 1928 r. 2  80 6 miljn., a w 1927 r. 2  57*6 miljn. 
Najpoważniejszą pozycję zysków stanowiły odsetki 
w sumie 2  94'7 miljn. (w 1928 r. 2  771 miljn), w tem
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od dewiz i należności zagranicznych £  26'3 miljn. 
(Z  27-6 miljn.). W  stratach — poza wspomnianą wyżej 
rezerwą budowlaną na 1930 r. — figurują: koszty 
handlowe w sumie ź[ 32'2 miljn. (w 1928 r. zT 29'9 
miljn., a w 1927 r. źt 24'0 miljn.), nadzwyczajna do­
tacja funduszu emerytalnego w wys. zT 4'0 miljn. 
oraz odpisy w sumie H  2'2 miljn.

Koszty handlowe łącznie z kosztem druku biletów ban­
kowych, figurującym w odpisach (w sumie zT 1'3 miljn. 
w 1929 rM a ź[ 2'3 w 1928 r.) wyniosły w 1929 r. 
z? 33'5 miljn., gdy w 1928 r. H  32' 1 miljn., a w 1927 r. 
zT 26'0 miljn. Wydatki osobowe wzrosły z zT 25' 1 miljn. 
w 1928 r. do zT 25'9 miljn. w 1929 r., wydatki rze­
czowe zaś z zT 4'8 miljn. do zT 6'2 miljn. (m. in. 
koszty, związane z P. W. K. w Poznaniu, wyniosły 
Z  0'4 miljn.); budżet na 1929 r. przewidywał wy­
datki osobowe w kwocie ź t 26 5 miljn., rzeczowe — 
w kwocie źf 3'5 miljn. Liczba urzędników Banku wy­
nosiła w końcu 1929 r. 1.880, czyli w porównaniu 
z końcem 1928 r. mniej o 61 osób, a w porównaniu 
z końcem kwietnia 1924 r. mniej o 1.103 osoby.

Czysty zysk Banku wynosił za 1929 r. ź[ 48'1 miljn., 
gdy za poprzednie lata stanowił (w miljn. zT):

1924 (8 miesięcy)
1925  
1926  
1927  
1928  

10'8
14'1
12-2
239
35-9

M. D.

Bilans ostateczny BanHn
AKTYWA

Kruszec

Polskiego dnia 31 grudnia 1929 r.

700,517.411-18

418.570.669-35 Z  1 „119,088.800’53

а) ztoto w skarbcu . Z  520,964.757 68
б) „ zagranicą . „ 179,552.653’50

Pieniądze i należności zagrań.

Pieniądze i należności zagraniczne niezali-
czone do p o k r y c ia ........................................ ..... 107,577.019'49

Polskie monety srebrne i b i l o n ..........................  158.620"09
Portfel w ekslow y ................................................ .....  704,220.187’75
Pożyczki zastawowe ............................................. . 76,947.357"74
Papiery procentowe własne ................................... 5,856.384'98
Papiery funduszu zapasow ego..............................  76,879.94833
Lokata funduszu emerytalnego................■ . „ 30,797.947’06
Dług Skarbu Państwa ........................ .... „ 25,000.000'—
N ieruchom ości........................ .................................  20,000.000"—
Udziały: w Polskiej Wytwórni Papierów Wart. „ 14,800.000'—

w Sp .,,Elewatory Zbożowe w Polsce" „ 637.500’—
Rachunki z odziałami i zastępstwami . . . .  „ 5,683.006'42
Różne rachunki ............................................ ...  „ 67,989.795"84

Z  2.255,635.848-23

150.000.000 —100.000.000 —

PASYW A

Kapitał z a k ła d o w y ............................................ Z
Fundusz z ap a so w y ..................................................

Natychmiast płatne zobowiązania 
U) IPŁckunki żyrowe kas

państwowych . . Z  269,125.132'61
b) pozostałe rachunki

żyrowe ................  177,104.262-55 
c).rachunek zakupu 

s r e b r a ................... . 13,000.000'— 
d).rachunek państw.

funduszu kredyt. „ 2,230.515"80
e) różne rachunki ■ „ 6,095.496'34

Z  467.855.407-30 
Obieg biletów bankowych,, 1 „340,263.340'— Z  1 „808,118.747"30

, Z  75,000.000 —
. „ 30,798.048 11
. „ 3,750.000'—
. „ 19,141.894 32
. „ 10,634.982-49

*”Rachunek specjalny Skarbu Państwa .
Fundusz emerytalny............................
Rezerwa na druk biletów bankowych 
Różne rachunki przejściowe . . . .  
Odsetki, dotyczące 1930 ....................

Czysty zysk do podziału, zgodnie z art. 75 statutu: 

na dywidendę 8% od 
Z  150 miljn. . . .  Z  

na superdywidendę 
2% od Z  150 miljn. „ 

na dalszą superdywi­
dendę dla I em. 10% 
od Z  100 miljn. . „ 

dla Skarbu Państwa . „ 
do przeniesienia na 
rok 1930 . . . . . .  „

1 2 ,0 0 0.0 0 0'- 

3,000.000 —

io.ooo.ooo--
23,044.146-92

148.029'09 Z  48,192.176-01 

Z  2„255,635.848'23

ftachuneK  zysK ów  i stra t BanKu P olsK iego za  roK 1929
STRATY

Koszty handlowe .................................................Z  32,160.815"86
Dotacja funduszu emerytalnego.............................  4,000.000" —
Rezerwa budowlana . .............................................  7,500.003'—
Uzupełnienie funduszu zapasow ego.....................  3,612.840'94

Odpisy:

weksle w procesie i in. Z  568.318 06 
druk biletów bankowych „ 1,335.846'90 
różnica kurs, na srebrze „ 270.980 08 Z  2,175.145'04

Czysty zysk:

pozostałość z 1928 r. Z  125.955'63
zysk za rok 1929 . „ 48.066.220 38 Z  48,192.176 01

Z  97,640.977'85

ZYSKI

ODSETKI a) dyskontowe . . ^T60,471.016"53
b) zastawowe . . „ 7,956.152"01
c) od dewiz i na-

leżn. zagrań. . „ 26,309.018-18 Z  94,736.186’72 

Prowizje i inne dochody . . .  „ 1,758.310"32
Odzyskane należności wątpliwe „ 1,020.525 18
Pozostałość zysku z 1928 r. . 125.955"63

r> , /  ^ Z  97,640.977 85
i l j £  -------------

ST A N  R A C H U N K Ó W  B A N K U  P O L S K IE G O  W  D N . 

31 S T Y C Z N IA  1930 R . — Trzecia dekada stycznia r. b. przy­

niosła — podobnie jak 2 pierwsze — spadek rezerw złoto- 

walutowych Banku Polskiego, mianowicie z Z  1.189"9 miljn. 

do Z  1.1740 miljn. Za cały miesiąc styczeń spadek rezerw 

wyniósł Z  52’7 miljn. i pozostaje głównie w związku z faktem 

wstrzymania się banków i innych przedsiębiorstw z zakupem 

dewiz w grudniu ze względu na ultimo roczne, który to fakt 

spowodował zwyżkę zapotrzebowania walutowego, a wślad za 

tem i sprzedaży dewiz przez Bank Polski w styczniu.

- Rezerwy walutowe Banku zmniejszyły się w III dekadzie 

stycznia o Z  17"7 miljn., przyczem część rezerw, włączona do 

pokrycia złoto-walutowego obiegu banknotów i natychmiast 

płatnych zobowiązań, spadła w III dekadzie z Z  390"6 miljn. 

do Z  371'8 milii)., a w okresie całego miesiąca o Z  468 miljn., 

część zaś rezerw, niezaliczona do pokrycia, zwiększyła się 

w ostatniej dekadzie z Z  98'7 miljn. do Z  101 "3 miljn., 

a przez cały styczeń skurczyła się o Z  6"2 miljn.

Rezerwy złote wzrosły w styczniu jedynie dzięki dalszemu 

skupowi złota, dokonywanemu przez oddziały Banku, miano­

wicie o Z  0"4 miljn. w ciągu całego miesiąca i o Z  0'2 miljn. 

w dekadzie sprawozdawczej. Zapas złota zagranicą pozostał 

w ciągu stycznia niezmieniony w wysokości Z  179'6 miljn., 

zapas złota w skarbcu Banku zwiększył się naskutek powyż­

szego skupu z Z  5211 miljn. do Z  521‘3 miljn. w dekadzie 

sprawozdawczej i o Z  0'4 miljn. w okresie całego miesiąca 

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących po­

krycie obiegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, 

w ostatniej dekadzie i w ciągu całego stycznia ilustruje nastę­

pujące zestawienie (w miljn. Z)\
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Złoto ................
'aluty i dewizy 
netto . . . .

Wal

3 l 'X I I  

—T92T 

700.517

20//
1930

700.681

31U

1930

700.904

418.571 390.590 371.756

Razem: 1,119.088 1,091.271 1,072.660

W e k s le ................
Polskie monety srebrne i bilon 
Pożyczki, zabezpieczone zasta­

wami ............................ . ,
Papiery proc. własne . . . .  
Zobowiązania Skarbu Państwa

315

311X I I 2 011 3V I
(1929 1930 1930

704.220 675.479 684.449
159 36 937

76.947 72.277 71.141
5 856 7.437 7.960

25.000 25.000 25.000

W stosunku do sumy obiegu biletów i natychmiast płatnych 

zobowiązań Banku powyższe pokrycie złoto-walutowe stano­

wiło w dn. 31/J 63 08%, gdy w dn. 20/1 64'10°[l i w dn. 31 XII 1929 r. 

61 '89?f> (statutowe minimum 40$). Samo pokrycie zlotem wyno­

siło:' w dn. 31/1 41-22°,. w dn. 20/1 4116 ; i w dn. 31/XII 1929 r. 

38'74% (statutowe minimum 30^).

Spadek procentu pokrycia w III dekadzie stycznia był prawie 

równoległy ze spadkiem sumy pokrycia (rezerw), gdyż suma 

ooiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań nie wy­

kazała w omawianej dekadzie prawie żadnej zmiany, zmniej­

szając się zaledwie z 2  1.7025 miljn. do 2  1.700"6 miljn. 

Poszczególne składniki tej sumy wykazały jednak poważne 

różnice, mianowicie obieg biletów bankowych znacznie wzrósł* 

jak zwykle na ultimo (z 2  1.165 5 miljn. do 2  1.247-6 miljn.), 

a natychmiast płatne zobowiązania silnie skurczyły się (z ^  541’0 

miljn. do 2  453'8 miljn.). W ciągu całego stycznia obieg 

banknotów obniżył się o 2  93"5 miljn., a natychmiast płatne 

zobowiązania zmniejszyły się o 2  140 miljn.

Spadek zobowiązań w III dekadzie stycznia odnosi ię wy­

łącznie do pozostałości na rachunkach żyrowych, które zmniej­

szyły się z 2  517'1 miljn. do 2  429'7 miljn., przyczem lokaty 

kas państwowych spadły z 2  342"2 miljn. do 2  298 2 miljn. 

lokaty zaś na rachunkach prywatnych — z 2  174 9 miljn. do 

2  131"5 miljn. Z pozostałych pozycyj natychmiast płatnych zo­

bowiązań rachunek zakupu srebra wykazał niezmienione saldo 

2  13 miljn., rachunek państwowego lunduszu kredytowego 

zwiększył swe saldo z 2  0"5 miljn. do 2  1'5 miljn., a jedynie 

„różne rachunki” wykazały drobny spadek salda z 2  10"4 miln 

do 2  9’7 miljn.

Wzrost obiegu o 2  85’2 miljn. w III dekadzie stycznia jest odpo­

wiednikiem spadku lokat na rachunkach żyrowych. Odpływ walut 

i dewiz z Banku nie oddziałał w większym stopniu na spadek 

obiegu, gdyż jednocześnie wzrosły kredyty Banku.

Suma kredytów dyskontowych wykorzystanych (suma weksl 

w portfelu) wzrosła w ostatniej dekadzie stycznia z 2  675'5 

miljn. do 2  684'4 miljn., a suma pożyczek zastawowych (zabez­

pieczonych głównie papierami wartościowemi) zmniejszyła się 

z 2  72'3 miljn. do 2  71" 1 miljn. W  ciągu całego stycznia kre­

dyty dyskontowe zmniejszyły się o 2  19"8 miljn., a zastawowe 

o 2  5’8 miljn.

Z pozostałych pozycyj bankowego pokrycia obiegu i zobo­

wiązań — zapas monet srebrnych i bilonu, skupionych przez 

Bank na własność, zwiększył się w III dekadzie stycznia 

z 2  004 miljn. do 2  09 miljn., zapas papierów procentowych 

własnych wzrósł z 2  7"4 miljn. do 2  80 miljn.; dług Skarbu 

Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał niezmieniony w wy­

sokości 2  25 miljn.

Zmiany w pokryciu bankowem obiegu i zobowiązań w ostat­

niej dekadzie i w ciągu całego stycznia przedstawia następu­

jące zestawienie (w tys, 2 ):

Razem: 812.182 780.247 789.488/’

Obieg pieniędzy skarbowych wzrósł w dekadzie sprawozdaw­

czej zupełnie niewspółmiernie ze wzrostem obiegu biletów Banku, 

bo zaledwie z 2  236'9 miljn. do 2  238’0 miljn. Na sumę tę 

składa się: 1) obieg biletów państwowych (5-złotowych) w wys- 

2  46"2 miljn. (w dn. 20/1 2  48'8 miljn.), 2) obieg biletów zdaw­

kowych (5- i 2-złotowych) w wys. 2  1'9 miljn. (w dn. 20/1 

2  1'9 miljn.), 3) obieg monet srebrnych (5-, 2- i 1-złotowych) 

w wys. 2  120’4 miljn. (w dn. 20/1 2  117"1 miljn.), 4) obieg 

bilonu niklowego i bronzowego w wys. 2  69'6 miljn. (w dn- 

20/1 2  69’0 miljn.). W  ciągu miesiąca obieg skarbowy zmniej­

szył się o 2  21*3 miljn.

A K T Y W A

2  521,351.119-35 

„ 179,552.653-50

ZŁOTO w skarbcu 

zagranicą .

PIENIĄDZE

2  700,903.772-85

i n a l e ż n T "  r

. . . 2  371,756.152-21 2  1 „072,659.925-06--- Z A G R A Ń .. . . _________________

PIENIĄDZE I NALEŻN. ZAGR., niezali-
czone do p o k ry c ia .................................

POLSKIE MONETY SREBRNE I BILON 

PORTFEL W EKSLOW Y . . . . . . .

POŻYCZK I Z A S T A W O W E ....................
PAPIERY PROCENTOW E..W ŁASNE . 

PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOW EGO

DŁUG SKARBU P A Ń S T W A .................

N IERUCH OM OŚCI .....................................

INNE AKTYW A ............................. ...  . .

101,338.045-37 

937.282 78 

684,419.221 08 

71.141.105-40 
7,960.099-36 

75,938.982-81

25.000.000-—

20.000.000 -  

100.350.479'31

P A S Y W A

KAPITAŁ ZA K ŁA D O W Y .......................2
FUNDUSZ ZAPASOWY
NATYCHM. PŁATNE
ZOBOWIĄZANIA:

а) rachunki żyrowe kas 
państwowych . . .  2  298,155.936"74

б) pozostałe rachunki 
ż y ro w e ....................... ......  131,533.098'80

c) rachunek zakupu 
s r e b r a ....................... ......  13,000.000"—

d) rachunek państwow 
funduszu kredyt. . . „ 1,494.416 06

e) różne rachunki . . „ 9,650.792 48
2  453,834.244 08

ORIFG BIT.ETÓW-BAN--- .
1 KOWYCH . . . . ■ 1„246,741.800'— 2  1 „700,576.044-01

RACHUNEK S P E C J A L N Y  SKARBU 
PAŃSTW A...................................................

INNE PASYWA

75,000.000-— 

„ 124.199.097-09 

2  2„159,775.141 17
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P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y

V MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PRASY TECHNICZNEJ I ZAWODOWEJ

V  M IĘDZYNARODOW Y Kongres Prasy Technicz­
nej i Zawodowej, odbyty w 1929 r. w Barcelo­
nie oraz Madrycie i Sewilli, dla Międzynarodo­

wej Federacji Prasy Technicznej i Zawodowej był 
etapem specjalnie doniosłym, delegacji zaś polskiej1) 
dał duże zadowolenie wobec przyjęcia wszystkich jej 
dezyderatów.

Federacja posiada w poszczególnych państwach 
kilkadziesiąt sekcyj narodowych, m. in. —  od 1926 r. — 
także sekcję polską, noszącą oficjalne miano „Związku 
Polskich Czasopism Technicznych i Zawodowych”. 
W  Kongresie wzięło udział przeszło 200 delegatów, 
reprezentujących 30 narodowości, oraz kilkunastu 
przedstawicieli wielkich instytucyj międzynarodowych, 
jak np. Międzynarodowego Biura Pracy, Międzynaro­
dowego Instytutu Naukowej Organizacji Pracy, Mię­
dzynarodowej Izby Handlowej. Przewodniczył Kongre­
sowi P. Inż. Colomina (Hiszpanja).

Jednocześnie odbyła się w Barcelonie, w gmachu 
Izby Hadlowej i Żeglugi, pierwsza, bardzo licznie 
obesłana Międzynarodowa Wystawa Pracy Technicz­
nej i Zawodowej.

Obrady Kongresu toczyły się w 4 komisjach, w któ­
rych przedłożono ogółem 44 referaty, dotyczące 
kwestyj następujących: 1) propagandy prasy wszech­
światowej; 2) stosunku do innych gałęzi prasy, do 
innych organizacyj prasy, do handlu, przemysłu i rol­
nictwa, do prasy urzędowej, państwowej i samor ą- 
dowej, do wielkich organizacyj międzynarodowych; 
3) turystyki ekonomicznej; 4) organizacji sekcyj Fede­
racji; 5) obsługi pocztowej; 6) wymiany czasopism; 
7) biur informacyjnych; 8) bibljotek; 9) zaopatrzenia 
w papier; 10) stosunków z drukarniami; 11) ogłoszeń 
i reklam; 12) kas emerytalnych; 13) rocznika prasy 
technicznej oraz 14) indeksu postępu technicznego. 
Powzięte w tych sprawach uchwały zostały przedsta­
wione na 2 posiedzeniach plenarnych Kongresu, który 

przyjął je jednogłośnie. Podaję poniżej treść tych 
uchwał2), które posiadają znaczenie ogólniejsze lub 
zasadnicze:

U c h w a ł y  K o m i s j i  I (organizacja, propaganda 
i statystyka):

W  sprawie propagandy Komisja I stwierdza, że 
prasa techniczna zajmuje w świecie stanowisko, odpo­
wiadające doniosłości usług przez nią świadczonych, 
i oczekuje, że jej rola wzrośnie w związku z rozwo­
jem życia nowoczesnego; Komisja przy muje do wia­
domości nawiązanie stosunków z organizacjami mię- 
dzynarodowemi (Liga Narodów, Międzynarodowe Biuro 
Pracy, Międzynarowa Izba Handlowa, Instytut Między­

) Skład delegacji stanowili PP.: Inż. Aleksander Pawłowski— 
przewodnicząc)/, Inż. Stanisław Rodowicz, Red. Włodzimierz 
Ziembiński — członkowie oraz P ■ Inż. Stefan Czaykowski, jako 
reprezentant P, Ministra Przemysłu i Hanalu.

2) Według sprawozdania, zamieszczonego w Nr. 2/1929 mies. 
„Bulletin de la Federation Internationale de la Presse Technique 
et Professionnelte’ ,

narodowy Naukowej Organizacji Pracy) z jednej 
strony, z drugiej zaś ze stowarzyszeniami prasowemi 
w większości państw; uważa, że stosunki łączności 
i współpracy ze stowarzyszeniami prasy powinny być 
uprawiane coraz szerzej, w szczególności z Federacją 
Międzynarodową Dziennikarzy.

W  kwestji bibljotek: Komisja uznaje jako Bibljoteki 
Federacji Prasy Technicznej i Zawodowej następujące 
nowopowstające bibljoteki: Bibljotekę Ministerstwa 
Pracy w Madrycie, Bibljotekę Deputacj Katalońskiej 
w Barcelonie oraz dwie bibljoteki, powstające w Pol­
sce — jedną w Warszawie, drugą we Lwowie.

Komisja uchwala stworzyć przy bibljotekach Fede­
racji zbiory opisów patentów na wynalazki, które 
będą dla pracy technicznej i zawodowej cennem 
źródłem informacyj o postępie technicznym i posłużą 
do stworzenia indeksu technicznego.

Komisja uchwala jednomyślnie uznać język polski za 
jeden z języków oficjalnych Federacji.

Komisja postanawia jednomyślnie, że bibljoteki, 
które udzielą pomieszczenia bibljotekom, należącym 
do Federacji, będą właścicielami zbiorów czasopism 
i druków nadesłanych.

Komisja wyraża życzenie, żeby w okresie organi­
zacyjnym biura informacyjne (Offices d’Information) 
w razie potrzeby mogły korzystać z subwencyj rzą­
dowych i instytucyj publicznych.

U c h w a ł y  K o m i s j i  II (kwestje pocztowe):
W  sprawie opłat pocztowych Komisja wyraża ży­

czenie: 1) ażeby gazety i czasopisma techniczne 
w obiegu międzynarodowym były uważane nie jako 
katalogi lub prospekty, lecz jako czynnik myśli i nauki, 
mający z tego właśnie tytułu prawo korzystania ze 
specjalnej taryfy pocztowej, przewidującej co naj­
mniej 50% zniżki na całym obszarze Powszechnej Unji 
Pocztowej; 2) ażeby na międzynarodowych kongresach 
pocztowych prasa techniczna mogła zabierać głos do­
radczy w obronie swych interesów.

Komisja wyraża życzenie, ażeby gazety i czaso­
pisma techniczne, których charakter przedmiotowy, 
naukowy lub rzeczowy nie ulega żadnej wątpliwości, 
mogły znajdować się w obiegu pomiędzy wszy^tkiemi 
państwami.

Komisja wyraża życzenie przyjęcia międzynarodo­
wego formatu dla wydawnictw i zaleca używanie formatu, 

opartego na stosunku 1 : |/ 2.

U c h w a ł y  K o m i s j i  III (ekonomja polityczna 
i kwestje prawnicze):

Komisja przyjmuje wnioski, zmierzające do zebra­
nia ustawodawstwa i orzecznictwa w sprawach prasy.

Komisja przyjmuje zasady prawne umów, dotyczą­
cych ogłoszeń, przedstawione przez P. Cesara Ancey 
w referacie jego p. t. „Contrat Type de Publicite".

U c h w a ł y  K o m i s j i  IV (ogłoszenia i reklamy):

Komisja przyjmuje wnioski: 1) o utworzenie i wy­
dawanie roczn.ka międzynarodowego, poświęconego 
wyłącznie wszechświatowej prasie technicznej; 2) o wy­
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pracowanie na następny Kongres (w Brukseli) pro­
gramu propagandy w celu zachęcenia przemysłu
i handlu do obfitszego umieszczania ogłoszeń w pra­
sie technicznej; 3) o utworzenie w łonie Federacji 
ogłoszeniowego biura informacyjnego, które podjęłoby 
się propagandy ogłoszeniowej w prasie technicznej.

Komisja postanawia przyjąć schemat umowy o ogło­
szeniach, jak również schemat zobowiązania ogłosze­
niowego, o ile formularze te nie znajdą się w sprzecz­
ności z ustawodawstwem państwowem i zwyczajami 
handlowemi poszczególnych krajów.

Z pośród wyszczególnionych powyżej uchwał pragnę 
zwrócić szczególną uwagę na trzy, powzięte naskutek 
wniosków delegacji polskiej: 1) uchwałę o utworzeniu 
bibljotek Federacji w Warszawie i we Lwowie —  nie 
można mieć wątpliwości co do wysokiej użyteczności 
tych bibliotek dia naszych sfer gosDodarczych i naszej 
prasy techniczno-zawodowej, jeżeli się zważy, że do 
Międzynarodowej Federacji P. T. i Z. należy dzisiaj 
około 4.000 czasopism z całego świata; 2) uchwałę
o uznanie języka polskiego za jeden z języków urzę­
dowych Federacji —  narówni z francuskim, nie­
mieckim, włoskim, hiszpańskim i angielskim; 3) uchwałę
o utworzeniu przy bibljotekach Federacji zbiorów 
opisów patentów na wynalazki ').

Uchwała ta została przyjęta przez Komisję i Kon­
gres na podstawie mego wniosku, który brzmiał, jak 
następuje:

„V Kongres Międzynarodowy Prasy Technicznej 
Zawodowej, zgromadzony w Barcelonie: 

uznając, że zorganizowane przez każdą sekcję Fede­
racji przy jednej ze swych bibljotek, stale uzupełniane 
zbiory opisów patentów, udzielanych w poszczegól­
nych krajach swym mieszkańcom, stanów ć będą dla 
prasy technicznej i zawodowej poważne źródło wia­
domości o postępie technicznym;

uznając, że utworzenie takiej organizacji przy przy- 
chylnem współdziałaniu urzędów ochro y własności 
przemysłowej krajów, należących do Federac^, nie 
napotka na żadne trudności ani techniczne, ani fi­
nansowe —

aprobuje utworzenie przy bibljotekach sekcyj zbio­
rów opisów patentowych jako źródła informacyjnego
0 postępach technicznych dla prasy technicznej i za­
wodowej i powierza Komitetowi Wykonawczemu Mię­
dzynarodowej Federacji Prasy Technicznej i Zawodo­
wej opracowanie dla tego celu podziału wynalazków 
według grup przemysłu, (który to podział będzie obo­
wiązywał wszystkie Sekcje Federacji”.

Powzięte przez Kongres uchwały utwierdzają w prze­
konaniu, że Federacja może i winna oddać duże 
usługi prasie techniczno-zawodowej każdego kraju
1 ogromnie ułatwić jej drogi zarówno gdy chodzi
0 cele ogólniejsze, a doniosłe (szerzenie nowych idei 
postępu technicznego, badanie zagadnień gospodar­
czych, informowanie o nowych metodach pracy, o no­
wych zagadnieniach w technice i nauce i t. d.), jak

1 o kwestje czysto zawodowe, praktyczne (ogłoszenia, 
reklamy, obrót pocztowy etc.).

Jak każdy z poprzednich kongresów, i ten wniósł 
nowe wartości do dużego już dorobku Federacji: 
wedle sprawozdania oficjalnego, podczas gdy kon­
gresy paryski i rzymski stwor.yły trwałe podstawy 
organizacji wewnętrznej Federacji i jej metod pracy, 
gdy kongres berliński stwierdził wszechstronny między­
narodowy jej charakter i pokojową współpracę na te­
renie technicznym, gdy kongres genewski dał w re­
zultacie oficjalne uznanie Federacji przez wielkie orga­
nizacje międzynarodowe, to ostatni — V Kongres — 
w Barcelonie zaznaczył się przedewszystkiem przy­
stąpieniem do Federacji Belgji i prawie wszystkich 

państw Ameryki Łacińskiej.
Władze Federacji ukonstytuowały się na rok naj­

bliższy, jak następuje: prezesem obrano P. Duchaine, 
Przewodniczącego Związku Belgijskiej Prasy Perio­
dycznej, wiceprezesami zaś PP.: Colomma (Hisz­
panja), Dr. Giovanoli (Szwajcarja), Greiffenhagena 
(Niemcy), Mouniera (Francja), Tajani (Włochy), 

Fischera (Austrja) i Pawłowskiego (Polska\
Następny Kongres ma się odbyć w r. b. w Brukseli 

z okazji obchodu 100-leeia Niepodległości Belgji, po- 
czem w 1931 r. lub 1932 r. w Warszawie.

Stefan Czaykowski

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

ANGLJA
D O R A D C ZY  KOMITET EK ONO­
MICZNY. — W dn. 22 stycznia r. b. 
Prezes Ministrów, Mac Donald, odpowia­
dając na jedną z interpetacyj w Parla­
mencie, zapowiadał utworzenie w najbliż­
szym c/asie przv Rządzie Doradczego 
Komitetu Ekonomicznego.

W  konsekwencji powyższego oświad­
czenia, opublikowane zostało w dn. 30 
stvcznia r. b. rozporządzenie (The Treasury 
Minute), podające zakres działania Komi­
tetu oraz jego skład.

Nazwa Komitetu brzmi „The Economic 
Advisory Council". W skład Komitetu 
wchodzą: Prezes Mini:trów, jako prze­
wodniczący. oraz Minister Skarbu. Lord 
Prywatnej Pieczęci, Minister Handlu, M i­
nister Rolnictwa i Rybołówstwa i inni

') Szczegółowo kwestja ta została przed­
stawiona w zeszvcie grudniowym « Wiado­
mości Urzędu Patentowego" z 1929 r.

ministrowie, powoływani przez Premjera 
od czasu do czasu, dla opracowania za­
gadnień z ich resortów — jako członko­
wie.

Poza członkami Rządu powołane zosta­
ną do Komitetu przez Premjera osoby, 
odznaczające się wybitną znajomością 
spraw ekonomicznych i przemysłowych.

Komitet ma być ciałem doradczem 
Rządu w sprawach ekonomicznych oraz 
prowadzić ma stałe stu ja nad rozwojem 
przemysłu i handlu pod kątem widzenia 
dobrobytu kraiu i w zależności od mię­
dzynarodowej polityki ekonomicznej i fi­
skalnej. Do funkcyj Komitetu należeć 
będzie również przygotowanie li ty osób
za sfer przemysłowych, handlowych, fi­
nansowych, robotniczych oraz naukowych, 
które to osoby mogłyby być powołane 
przez Komitet w charakterze ekspertów.

Działalność Korritetu o r a z  jego ra D o rty  
będą miały charakter poufny, i tylko za 
zgodą Komitetu może Premjer podawać

do publicznej wiadomości poszczególne 
sprawozdania z działalności Komitetu.

Za wszelką akcię, wszczętą przez Ko­
mitet. odpowiada Rząd.

Funkcje istniejącego Komitetu o zbli­
żonych zadaniach t. zw. „Committee of 
Civil Research" zostaną przejęte przez 
nowokreowany Komitet.

Ko zty utrzymania Komitetu, które wy­
niosą przeszło £  6.500 rocznie, pokryje 
Skarb Państwa.

STANY ZJEDNOCZONE 
AMERYKI

NO W OJO RSKI RYNEK GIEŁDO­
W Y  I PIENIĘŻNY W  STYCZNIU
1930 R. >) — Giełda nowojorska rozpo­
częła 1930 r. pod znakiem dużej wstrze-

') Por. „Nowojorski rynek giełdowy
i pieniężny w grudniu 192) r.", w zesz. 
3/1930, str. 124.
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mięźłiwości i niechęci angażowania się. 
Nastrój ten wynika z ostrożnej oceny 
sytuacji i nie ma nic wspólnego z tym 
optymizmem, który panował bezpośrednio 
po załamaniu się giełdowem w paździer­
niku i listopadzie r. ub. Stąd też obroty 
giełdowe na początku stycznia były nad­
zwyczaj słabe i dochodziły do 1'5 miljn. 
sztuk dziennie, co jest cyfrą niespotykaną 
w N.-Yorku od dwóch lat. Kursy jednak 
walorów nie wykazały większych zmian. 
Dopiero w końcu tego miesiąca oraz na 
początku lutego nastąpiła mocniejsza ten­
dencja na giełdzie, spowodowana zwięk- 
szonem zainteresowaniem się ze strony 
publiczności. W  rezultacie kursy większi ści 
papierów poprawiły się. Powyższa zmiana

według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pozostaje w związku z ogólną poprawą 
sytuacji gospodarczej w Stanach Zjedno­
czonych. jaka nastąpiła po Nowym Roku. 
Świadczy o tem przedewszystkiem zwięk­
szenie produkcji w przemyśle stalowym, 
który w styczniu r. b. wykorzystywał 60'j 
swej zdolności przetwórczej wobec 40% 
w grudniu r. ub. Również poprawiły się 
stosunki w in. gałęziach przemysłu, m. in. 
w przemyśle samochodowym, który w ub. 
kwartale wykazał dość znaczny spadek 
zamówień.

O kształtowaniu się kursów najbardziej 
charakterystycznych akcyj w okresie spra­
wozdawczym mówi następujące zesta­
wienie :

stanu - z końca listopada 1929 r. Narazie 
trudno jeszcze określić, czy to zwiększeń 
nie zapasów kruszcowych banków emi­
syjnych ma charakter trwalszy, czy też 
będzie w dalszym ciągu postępował ich 
spadek naskutek emigracji kapitałów do 
in. kiajów. O upłynnieniu sit; rynku pie­
niężnego Stanów Zjednoczonych mówi 
znaczny spadek weksli zdyskontowanych 
oraz weksli zakupionych na otwartym 
rynku, będący wynikiem zmniejszenia za­
potrzebowania kredytowego ze strony 
życia gospodarczego. Portfel papierów 
państwowych na początku stycznia r. b. 
przekroczył $ 500 miljn. i utrzymał się 
w tym miesiącu na wysokim poziomie, co 
jest wynikiem zwiększonych zakupów tych 
walorów na otwartym rynku. Obieg ban­
knotów w wyniku znacznej redukcji kre­
dytów znacznie się zmniejszył. Wskutek 
równoczesnego wzrostu zapasów złota 
i przy utrzymaniu się stanu depozytów na 
prawie niezmienionym poziomie stosunek 
pokrycia kruszcowego do zobowiązań 
banków emisyjnych wzrósł z niespełna 73% 
w dn. 1/1 1930 r. do przeszło 78% w dn. 
29/1 1930 r. Pożyczki maklerskie wsku­
tek słabej spekulacji giełdowej nie wy­
kazały większych zmian. g

AUSTRJA
POSZUKIW ANIE ROPY NAFTO­
WEJ. — W ostatnim czasie rozpoczęte 
zostały na terenie Republiki Związkowej 
nowe wiercenia próbne w poszukiwaniu 
złóż naftowych. Mianowicie Towarzystwo 
Thaya G. m. b. H. prowadzi roboty 
wiertnicze w miejscowości Bernhardsthal, 
gdzie stwierdzona została obecność gazu 
ziemnego w stosunkowo poważnych iloś­
ciach. Wiercenia te nie są dotychczas 
prowadzone na dużą skalę, o czem świad­
czy fakt wypożyczenia jedynie od jednego 
z towarzystw, a nie nabycia na własność 
maszyn i narzędzi wiertniczych, przyczem 
koła zainteresowane liczą się z odkry­
ciem złóż naftowych w głębokości 150- 
200 m. W niedługim czasie rozpoczęte 
mają być również wiercenia w okolicy 
Neusiedl a d  Zaya, gdzie spodziewane 
jest odkrycie złóż naftowych na głębo­
kości 300 m.

Prace wiertnicze, prowadzone przez 
„Wiener Erdól A. G.” w okolicy Schwa- 
dorfu, posunęły się obecnie do głębokości 
800 m. Pozostaje zatem jeszcze około 
200 m, aby osiągnąć głębokość, w której 
w myśl orzeczenia geologów znajdować 
się ma ropa naftowa.

WŁ OC HY
RYNEK AK CYJN Y W  1929 R. —
Jak ze sprawozdań giełd pieniężnych 
włoskich za rok 1929 wynika, kursy pra­
wie wszystkich akcyj kształtowały się 
w r. ub. zniżkowo.

Przeciętna wartość akcyj, obliczona po­
dług wskaźnika Guarneri na podstawie 
100 w 1922 r., wynosiła: w styczniu 152, 
w lutym 150, w marcu 144, w kwietniu 
133 (spada zatem o 11<|) i na tym po­
ziomie, z małemi tylko odchyleniami, 
utrzymała się do końca roku.

Wahania war.tości, również podług wska­
źnika Guarneri, wyniosły w branży:

— zwyżka 
+  zniżka
(w °/o"/o-ach)

autom obilow e j................  —30
mechanicznej....................  — 18
tk a c k ie j................ .... • • —20
chemicznej. ' . • • • ■ • —20

27IXI 311X11 8HI 15/1 2211 2 9/1 5///
1 9 2 9 1 9 3 0

General Motors . . . . 39,)4' m 40 39 40 40fe 441
General Electric . . . . 215 2431 242 247 249/2 264 277%
U. S. Steel ........................ 162% 171 168 172 171 181 184’ź
Radio Corpor.................... 33J$ 44 41)$ 42 37 35?ś 39
Standard O i l .................... 64 66% 64)| 64^ 63 63)| 63 /̂8
Amer. Tel. & Tel. . . . 222 2221 218Jj 219| 219 223 231%
Canad. P a c if ic ................ 200 190 191 197% 199 199 200
Wskaźnik przeć, kursów

dziennych 50 akcyj
przemysłowych . . . . 165-5 1693 1680 1695 169-9 1764 183-8

(1926 r. =  100)

W  styczniu r. b. nastąpił na giełdzie 
nowojorskiej równię^ wzrost zaintereso­
wania papierami procentowemi. Dotyczy 
to zarówno bondów skarbowych Stanów 
Zjednocz,, których kurs zresztą już od 
dłuższego czasu pod wpływem zakupów 
przez Banki Rezerwy Federalnej na ot­
wartym rynku kształtuje się bardzo po­
myślnie, jak też obligacyj zagranicznych 
pożyczek państwowych. Poprawa ta jed­
nak w małym stosunkowo stopniu objęła 
obligacje 7%-ej polskiej pożyczki stabili­
zacyjnej, której kurs w końcu stycznia 
i na początku lutego r. b. wynosił 84—85. 
Zwyżka notowań walorów zaznaczyła 
się głównie w końcu stycznia i początku 
lutego r. b.

Płynność gotówki na rynku nowojorskim 
w styczniu r. b. była nadal znaczna, z wy­
jątkiem pierwszych dni tego miesiąca, 
w których pod wrażeniem ultimo rocznego 
cena pieniądza dziennego doszła do 6%. 
Naogół prywatna stopa % nie wykazała 
w ub. miesiącu większych zmian, jak to 
wynika z następującego zestawienia jej 
notowań:

Pieniądz Pieniądz 
dzienny termin.

Akcept
bankowy

(call money) (lim e  money 
90 dni) (90 dni)

4 /X II1929 4% 4% 4
2/ I 1930 6

8/ I , 4fc 41 4
15/ I „ 4% 41 4‘/s
22/ I „ 4Jś 4H 4V8
29/ I „ 4* 4 k 4V«
5/ II „ 4*- 4% 4

W

Poza giełdą cena pieniądza dziennego 
wynosiła 3\—3%%. Polepszenie stosunków 
pieniężnych na rynku nowojorskim stwo­
rzyło pomyślniejsze warunki dla lokaty 
walorów o stałem oprocentowaniu. Stąd 
też w styczniu r. b, nastąpiło pewne oży­
wienie działalności emisyjnej, która jednak 
ograniczyła się prav>ie wyłącznie do 
emisyj wewnętrznych. Do najpoważniej­
szych subskrypcyj w tym miesiącu należy 
wyłożenie do sprzedaży 5% obligacyj 
długoterminowej pożyczki dla American 
Telephone & Telegraph na nom. kwotę 
$ 150 miljn. po kursie 99,^%. W samym 
zaś końcu stycznia przystąpiono do emisji 
5% pożyczki dla International Telephone 
& Telegraph na sumę $ 50 miljn. po 
kursie 94J$%. Zainteresowanie się rynku 
nowojorskiego nowemi emisjami obligów 
procentowych ma bezwątpienia doniosłe 
znaczenie międzynarodowe. Ze względu 
jednak na niewyjaśnione definitywnie sto­
sunki gospodarcze w Stanach Zjednocz, 
oraz z uwagi na dość znaczny w ostatnim 
czasie odpływ złota do Europy narazie 
nie należy przeceniać pojemności rynku 
amerykańskiego dla papierów procento­
wych, zwłaszcza zagranicznego pocho­
dzenia.

Bilanse Banków Rezerwy Federalnej, 
które jak zwykle są wiernem zwier­
ciadłem, odbijającem wszelkie zjawiska 
rynku pieniężnego, w styczniu r. b. przed­
stawiały się w sposób następujący 
(w miljn. *):

/ e
Z a p a s zakupione Papiery Obieg Pożycz!

złota zdyskont. na otwarł, państw. bankno­ maklerski\

rynku tów

27/XI 1929 2.987 912 257 326 1.930 3.450
25/XII » 2.822 763 355 485 1.989 3.328

1/1 1930 2.857 632 392 511 1.910 3.424
8/1 2.929 568 319 485 1.837 3352

15/1 2.961 442 323 479 1.782 3.365
22/1 2.975 433 298 477 1.739 3.341
29/1 y> 2,985 407 258 477 1.702 3.345

W ze^awieniu pówyżsżem uderza prze- po dość znacznym spadku w grudniu r. ub. 
dewszystkiem wzrost zapasów złota, który w końcu stycznia doszedł prawie do

')  Tylko banków członkowskich w N.-Yorku.
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hand low e j........................ ......- 22
nieruchom ości................ ......— 15
transportowej.................... ..... — 11
b a n k o w e j........................ ..... — 11
e lektryczne j.................... ......— 7
spożywczej........................ ......+10
m etalurg icznej................ ......+14

Zmniejszył się również obrót papierami 
dywidendowemi zarówno w stosunku do
1928 r., jak do 1927 r.

Niepomyślną tę sytuację tłumaczą pisma 
zawodowe w pierwszym rzędzie złą 
koniunkturą na wszechświatowym rynku 
i zwią/.anemi z n ią: spadkiem cen surow­
ców, zwiększeniem się bezrobocia, spad­
kiem frachtów wodnych, a ponadto pod­
niesieniem stopy dyskontowej w pierw­
szych miesiącach roku.

Z. S. R. R.
PLAN KAMPANJ1 ROLNICZEJ NA
1930 R.—Zaniepokojony słabem tempem 
rozwoju rolnictwa przystąpił Z. S. R. R. 
do ’vielkiej akcji na tym zagrożonym 
odcinku życia gospodarczego. Opubliko­
wany z końcem grudnia r. ub. plan wio­
sennej kampanji zasiewów ustala dokładne 
wytyczne, kładąc, oczywiście, zdecydo­
wanie nacisk na dalszy rozwój zarówno 
kołchozów jak sowchozów, czyli gospo­
darstw kolektywnych, jak i państwo­
wych.

Plan przewiduje wzrost powierzchni 
zasiewów dla całego obszaru przeciętnie
o 11%, dla kołchozów ma on wynosić 25%. 
Akcja ta winna dać wzrost obszaru, 
wynoszący w poszczególnych częściach 
Z. S. R. R. (w miljn. ha):

R o s ja ................................................ 9'3
U kra ina .................... ........................1*8
Białoruś................................ .... 0'2
Zakaukaskie R e p u b lik i................0 2
Środkowo-azjatyckie Republiki . 0‘4

Na kołchozy nakłada plan obowiązek 
stosowania dobrego i starannie oczyszczo­
nego ziarna do siewu i zwiększenia wy­
dajności pracy jej członków przez stoso­
wanie norm pracy, płacy od sztuki i pre­

mii.
W  czasie kampanji wiosennej ma pra­

cować 106 stacyj maszyn i traktorów, 
które mają objąć 2'2 miljn. ha ziemi 
ornej i 1’5 miljn. ha ziemi do zasiewu. 
Nadto ma być uruchomionych 22 stacyi 
w okręgach bawełnianych, 16 stacyj 
w okręgach cukrowych i jedna stacja 
w okręgu herbacianym. Od wiosny 1930 r. 
mają być czynione przygotowania do 
uruchomienia dalszych 100 stacyj trakto­
rów, tak, że liczba stacyj ma ostatecznie
w 1930 r. osiągnąć liczbę 245.

Majątki państwowe (sowchozy) mają 
objąć teren 3 miljn. ha, z czego na trust 
zbożowy wypada 900 tys. ha. Ponadto 
ma trust zbożowy poczynić przygotowa­
nia, idące w tym kierunku, by mógł on 
w 1931 r. objąć dalsze 4 miljn. ha. 
W dawnych sowchozach należy dążyć do 
zmniejszenia kosztów produkcji o 2 0 , 
zwiększenia wydajności pracy o 30°i, trust 
państwowy zaś ma zwiększyć wydajność 
pracy przynajmniej o 60%, a koszta uprawy 
na 1 ba zmniejszyć przynajmniej o 22%. 
Plan przewiduje zwiększenie plonów z 1 ha
o 8% dla całego rolnictwa.

Koszty finansowania kampanji wiosen­
nej obliczono na 814 miljn. rubli, która 
to suma ma być pokryta w sposób nastę­
pujący (w miljn. rb.):

Dotacja z udziału państwowego . . 260 
Kredyt z banku państwowego . . . 247 
Kredyt z rolniczych instytucyj kre­

dytowych ....................................  307

Jeden z”punktów rozporządzenia mówi
o tem, iż należy dla poparcia akcji za­
siewu wykorzystać również środki finan­
sowe kołchozów, a nawet gospodarstw 
indywidualnych przy pomocy rolniczych 
instytucyj i kooperatyw wiejskich.

Do akcji na froncie rolniczym należy 
wciągnąć i robotników wiejskich. Do 15 lu­
tego r. b. należy wystać 25.000 robotni­
ków dla systematycznej pracy nad uspo­
łecznieniem rolnictwa, również centralne 
władze mają delegować do tej kampanji 
swoich najlepszych i najzdolniejszych pra­
cowników.

Plan zajmuje się wreszcie sprawą pod­
niesienia oświaty na wsi i na punkt ten 
kładzie duży nacisk.

J . B.

ANGLJA. — W tygodniu od 3 do 8 lu­
tego sytuacja na rynku artykułów spo­
żywczych i kolonjalnych była następu­
jąca:

C u k i e r .  — Oficjalne notowania cen 
gatunków typowych bez zmiany: trzci­
nowy (z cłem opłaconem) kostkowy £ 1.5.9, 
najlepszy granulowany £  1.2.9 kryształ 
zachodnio-indyjski £ 1.1.9 za ctn.; bura­
czany (bez cła): zwyczajny granulowany 
£ 0.9_3, 88%-owy typu przedwojennego 
podniósł się do £  0.6.6 za ctn.

M ą k a .  — Popyt na mąkę jak na 
obecną porę roku jest bardzo mały 
i w większości wielkich miast ceny spadły

SP RAWY CELNE 
ORAZ REGLAMENTA­
CJA HANDLU ZEWN.  
W PAŃSTW.  ZAGR.

PORTUGALJA. — N o w a  t a r y f a  
c e l n a .  — W porównan u z poprzednią 
nowa portugalska taryfa celna (z grudnia 
1929 r.) ma charakter wybitnie protekcjo­
nistyczny, szczególnie w pozycjach, doty­
czących wyrobów przemysłowych. Mniej­
szym zwyżkom uległy stawki na surowce 
i artykuły rolnicze. Wpływ jednak nowej 
taryfy na import portugalski zostaje osła­
biony w pewnej mierze przez znaczne 
zmniejszenie opłat konsularnych za świa­
dectwa pochodzenia i t. d. oraz przez 
zniesienie dodatkowych opłat portowych

o 3 d na worku w stosunku do poziomu 
styczniowego. Pszenica przednia argen­
tyńska na paszę po £  0.8 za ctn. była 
żywo poszukiwana. Płatki owsiane spadły 
o 6 d na ctn. Oficjalne notowania 3 ty­
powych gatunków mąki pszennej wyka­
zują spadek: dobra kanadyjska osłabła do 
£  0.19.6, domowa przemiału londyńskiego 
do £ 0.18.3, angielska czysta do £ 0.17.3 
za worek 140-funtowy.

Ry ż .  — Oficjalne notowania cen bez 
zmiany: oryginalny Carolina £  30, Patna 
£ 26.10, imitacja Caroliny £ 24, h is z p a ń ­

ski £  15.10, birmański £  13.10 za tonę.

K a wa .  — Rynek w ciągu stycznia

Z R Y N K Ó W  ZAGRANICZNYCH  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE
ZE ŚW IATO W YC H  R YN K Ó W  ZB O ŻO W YC H . — Ceny w okresie od dn. 23 
stycznia do 8 lutego 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)

23-31/1  1-8 /11  cen z i — SIU
w stos. an cen

w w a l u c i e  k r a j o w e j w 8  w w a l u c i e  k r a j o w e j w  $ z 23-31/1

P s z e n i c  a :

B e r lin ................ 2 4 4 7 ^ 5 - 8 5 ^ 2 3 - 7 7 J Ź 5 - 6 8 —  2 8

Praga ................ 1 7 5  5 0 5 - 2 0 ^ 1 7 7  0 0 5 - 2 5 - f  0 - 8

Chicago . . . . — 4 - 4 1 — 4 3 3 —  1 - 8

Buenos Aires . . — 4 - 4 7 — 4 - 4 9 +  0 - 4

Liverpool . . . — 4 9 8 — 5 - 9 1 —  1 - 4

Wiedeń . . . . 3 2 - 5 7 4  5 7 3 3 3 5 4 - 6 8 +  2 - 3

Hamburg . . . 1 2 ' 0 0 4 - 8 4 1 1 0 0 4 - 7 9 ) 3 —  0 ' 8

Z y l: o:

B e r lin ................ 1 6 - 1 4 3  8 6 1 6 0 4 3 - 8 3 -  0 - 6

Praga ................ 1 1 5 0 0 3 - 4 1 1 0 9 5 0 3 2 5 —  4 - 7

Chicago . . . . — 3 - 5 5 ) 2 — 3 - 3 5 —  5 - 7

Wiedeń . . . . 2 4 - 0 0 3 3 7 2 3 - 2 5 3 2 6 -  3 - 1

Hamburg . . . . . — — — — —

O w i e s:

B e r lin ................ , . 1 3  6 1 3 - 2 5 1 2 9 7 3 - 1 0 —  4 - 7

Praga ................ 1 0 7 0 0 3 1 7 ) 3 1 0 4 0 0 3 - O h ^ —  2 - 8

Chicago . . . . . . — 3 - 1 5 — 3 - 1 6 ) 3 +  0 - 3

Buenos Aires . . — 2 - 2 3 — 2 - 2 4 +  0 - 4

Liverpool . . . — 3 - 5 0 — 3 - 5 5 +  1 - 4

Wiedeń . . . . .  2 2 - 0 8 3 - 1 0 2 1 - 2 0 2 9 8 -  3 - 9

Hamburg . . . 6 0 0 2 ' 4 1 J ś 5 - 8 3 2 - 3 5 —  2 - 8

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

Berlin . . . 4 - 1 9 % 1 6 - 5 0 3 - 9 4 -  5 - 9

Praga . . 3 9 6 1 3 5 - 5 0 4 - 0 2 +  1 - 8

Wiedeń . . . . . . 3 0 - 6 2 ^ 4 - 3 0 3 0 - 6 2 ^ 4 - 3 0 ' —

Hamburg 6 - 6 0 2 6 6 6 * 2 7 ^ 2 5 3 —  4 9

J ę c z m i e ń z w y k ł y :

Berlin • . . . , 3 6 4 1 4 - 3 9 3 - 4 4 — 5-5

Chicago . . . . . . — 2-92 — 2 - 8 5 —  2 - 3
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wzmocnił się, a pod względem podaży 
przedstawia się bardzo pomyślnie. Ofi­
cjalne notowania cen bez zmiany. Jamajka 
£  10, Costa-Rica £  7, Kongo dobra śred­
nia £ 6.10.6, tylko brazylijska Santos pod­
niosła się do £  3.10 za ctn.

H e r b a t a .  — W tygodniu sprawo­
zdawczym sprzedaż obejmowała gatunki 
następujące: cejlońską po 1736 d, Dar­
jeeling po 19'68 d, Assam po 14'45 d, 
północną indyjską po 13'70 d, Sumatrę 
po 9'70 d i jawajską po 8‘84 d za funt. 
Reeksport w ciągu 1929 r. wykazuje 
5%-owy wzrost w stosunku do 1928 r.

K a k a o .  — Pomimo iż zapasy na skła­
dach wynoszą 635.000 ctn. wobec 432.000 
ctn. przed rokiem i są dużym ciężarem 
dla rynku, handel przedstawia się po­
myślnie, zwłaszcza dla Accra. Oficjalne 
notowania cen bez zmiany: Trinidad £ 3 , 
Grenada przednie £ 2.12.6, a Accra stan­
dartowe podniosło się do £  2.3.9 na ctn.

J A J A
Na światowych rynkach jajczarskich w II 

p o ł o w i e  s t y c z n i a  panował nastrój 
przygnębiony, a ceny kształtowały się 
zniżkowo. Dowozy jaj nowej produkcji 
stale się zwiększały, kupcy starali się
o wyprzedanie jaj konserwowanych, lecz 
ten towar, mimo bardzo niskich cen, pra­
wie nie znajdował odbiorców. W ostat­
nich dniach na niektórych rynkach zary­
sowała się poprawa sytuacji dla jaj miej­
scowej produkcji przy równoczesnem bra­
ku zainteresowania dla towaru importo­
wanego.

Na rynku n i e m i e c k i m  tendencja 
w dalszym ciągu słaba, lecz zapasy jaj 
konserwowanych już znacznie się zmniej­
szyły, wskutek czego i obroty towarem 
świeżym są lżejsze.

Na rynku a n g i e l s k i m  ożywione do­
wozy jaj miejscowej produkcji, które dość 
łatwo umieszczane są na rynku; dla jaj 
zagranicznych tendencja bardzo słaba, 
zniżce cen ulegają przedewszystkiem tań­
sze gatunki jaj importowanych, a w tej 
liczbie i polskie.

Na rynku a u s t r j a c k i m  jest jeszcze 
dużo jaj konserwowanych, tendencja słaba.

Na rynku c z e s k o s ł o w a c k i m  ten­
dencja również słaba, umieszczenie towaru 
odbywa się z trudnością.

Na rynku f r a n c u s k i m  brak zainte­
resowania dla jaj zagranicznych i kon­
serwowanych, na jaja francuskie popyt 
wzrasta.

Na rynku d u ń s k i m  przy zwiększa­
jących się dowozach i wzrastającej kon­
sumpcji ceny pozostają bez zmian.

BERLIN. — Notowano — w fenigach za 
sztukę franco wagon Berlin: jaja niemiec­
kie zupełnie świeże do picia ponad 65 g 16, 
18 lbs. duńskie 15^, holenderskie 60—62 g 
13^ — 15, polskich nie notowano.

LONDYN. — Notowano — w sh za 120 
szt.: polskie niebieskie 45/48 kg 9/0—9/6, 
48/51 kg 10^0, 51/54 kg 10/3, polskie czer­
wone 7/6, angielskie 18 0 — 22/6, 18 lbs. 
holenderskie bronzowe 17/0.

WIEDEŃ. — Notowano — w groszach 
austr. za szt.: prima jugosłowiańskie prze­
robione 15 — 15^, prima węgierskie prze­
robione 143j — 15^, jaja z chłodni 9 — 10. 
polskich nie notowano.

PARYŻ. Notowano — w fr. fr. za 1.000 
szt.: polskie 51/54 kg 450, francuskie 51/52 
kg 670, — 53/54 kg 700, — 56 kg 720.

3.12.6 3. 6.6 3. 6.6
— 3. 4.0 —

3 18 0 -  -
12. 5.0 -

M E T A L E
Z R YN K Ó W  ŚW IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £  f. o. b. port — notowane były w dniu 
6 lutego 1930 r., jak następuje:

I ' K  Fran

t ™ ’ c,° 
la 1.016 kg 1.000 kg

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III 

(2'5-3‘0% Si) 
tomasowska 
hematytowa 
ferromangan 

P ó ł w y t w ó r :  
kęsy 6. 5.0 4.12 0 4.12.0
platyny 6. 2.6 4.12.0 4.12.0

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 7.10 0 5. 5.0 5. 5.0 
belki 7. 2.6 4.19 6 4.19.0
kątowniki 7. 2.6 5. 5.0 5. 5.0
blacha okrętowa,
rezerwoarowa i t. p.7.12.6 — — 
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10.0 
bednarka 8.10.0 5.126 5.12.6
drut-walcówka 7.12.6 — — 
blacha tomasowska 8.15.0 6. 9.0 6. 9.0 
blacha czarna 

(24 gage) 9.15.0 — —
drut ocynkow. 13. 0.0 8. 7.6 8. 7.6 
gwoździe druc. 10. 0.0 6,19.0 6.19.0

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e ­
l a s t w a  w tygodniu od 1 do 7 lutego 
r. b. przedstawiało się, jak następuje:

Na n i e m i e c k i m  rynku położenie 
przedstawia się coraz gorzej. Ceny spa­
dły tak nisko, że w znacznym stopniu 
wstrzymuje to już zaofiarowanie, które 
pomimo to jest jeszcze ciągle zbyt duże 
w stosunku do zapotrzebowania. Cena 
dnia za staliwo obraca się ok. RM 56, 
jednakże i ta cena nie jest zawsze osią­
galna.

Spadek cen na rynku zachodnim wy­
wołał obniżenie się ich na rynku środ- 
kowo-niemieckim i wschodnim o okrągło 
RM 2 na tonie. Wymieniane są obecnie 
następujące ceny loco Berlin żelastwo 
I gatunku RM 38, żelastwo łamane RM 34, 
otoczki RM 30, odpadki blachy luźne 
RM 31, pakowane RM 33 i hydrauliczne 
prasowane RM 36.

Na rynku d r u z g u  ż e l i w n e g o  po­
łożenie pogorszyło się również. W  okręgu 
berlińskim dużo odlewni wstrzymuje wy­
konanie swoich zamówień; dahze okręgi 
odbierają z rynku coraz mniejsze ilości. 
Jakkolwiek zapotrzebowanie istniało jesz­
cze na wyższe gatunki, niższe natomiast 
nie znajdywały prawie wcale zbytu. 
Ceny wykazywały tendencję zniżkową, 
osiągając w tygodniu sprawozdawczym 
następujące wysokości loco Berlin w RM: 
druzg maszynowy I gatunku 51 do 52, 
druzg handlowy 40 do 42, druzg garn­
kowy i piecowy 39 do 40 za 1.000 kg.

Oficjalnie notowane ceny — w RM  za
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska, 
przedstawiały się, jak następuje:

1111 6/11
S ta liw o ................................  55/57 55/57
Żelastwo I gatunku . . . 52/53 52753 
Pakiety z blachy czarn. . 49/50 49/50 
Żelastwo wielkopiecowe . 43/44 43/44
O toczk i........................ ...  . 43/44 43/44
Żelastwo mieszane . . . .  40/41 40/41 
Żeliwo maszynowe tłucz. 62/64 62/64 

„ kupne ....................  53/55 53/55

Na rynku f r a n c u s k i m  położenie 
się nie 'zmieniło. Ceny utrzymywały się 
na poziomie poprzedniego tygodnia. Za­
potrzebowanie było dobre, dostawa zaś 
była odpowiednio dostateczna, to też 
nie było przyczyn, naruszających ceny. 
Oparcie się hutnictwa francuskiego na 
zbycie wewnętrznym gwarantuje równo­
wagę stosunków w dziedzinie żelaza, 
które też mają swoje odbicie i na rynku 
starego żelastwa. Oficjalne ceny pozo­
stawały bez zmiany, przyczem hurtownicy 
stali przy nich mocno, nie czyniąc 
ustępstw, co można było zauważyć w po­
przednim tygodniu.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy, przedstawiały 
się, jak następuje:

30/1 6111
S ta l iw o ........................  280'290 280/290
Żelastwo I gatunku . 260/270 260'270
Odpadki blachy niesort. 130 140 130/140

„ pakiet. 180 190 180/190
O to c z k i................ • . 220/230 220 230
Żelastwo mieszane . . 240/250 240 250
Żeliwo maszyn, tłucz. . 360/370 360/370

Na rynku b e l g i j s k i m  w dalszym 
ciągu panuje usposobienie chwiejne, wy­
nikające z takiegoż położenia na rynku 
nowego żelaza. Wzmocnienie rynku, jakie 
zaznaczyło się przed paru tygodniami, 
nie zrobiło dalszych postępów, to też 
żelastwo odczuwa to w silnym stopniu, 
gdyż huty ciągle zwlekają z uskutecz­
nieniem poważniejszych zakupów, zaspa­
kajają zaś tylko swoje chwilowe potrzeby. 
Większa ilość żelastwa, puszczona na ry­
nek w ostatnich tygodniach przez kolej, 
również przyczyniła się do pewnej ob­
niżki cen, która w dalszym ciągu zazna­
czyła się i w tygodniu sprawozdawczym.

Oficjalnie notowane ceny— we fr. belg. 
za 1.000 kg loco miejsce spożycia — były 
następujące:

3011 4111
S ta l iw o ........................  540 530/540
Żelastwo I gatunku . . 440 435 
Żel. martenowskie . . 410 410 
Odpadki blachy nowe . 360 .360
O to c z k i ........................  320 320
Żel. wielkopiecowe . . 420 422 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 590/600 590/600

Ceny s t a r y c h  m e t a l i  kształtowały 
się, jak następuje (w Niemczech loco 
Berlin, we Francji i Belgji — loco zakład 
spożywający, wzgl. loco granica — za
1.000 kg):

Niemcy
6111
RM

145

12 2
85
25
37

Francja

61II
Fr. fr.

Belgja

5111
F r .  be lg .

1.125

1.125 
775 
250 
300

Miedź—odpadki 
grube . . . .

Bronz—odpadki 
grube . . . .  122 720/730 

Mosiądz—odp.gr. 85 510/520 
Cynk stary . . 25 165/175 
Ołów mięk. stary 37 205/215

ANGLJA. — Usposobienie na rynku me­
talowym w Londynie naogół było w ty­
godniu od 1 do 7 lutego spokojne, przy 
lekkiej tendencji zniżkowej; wyjątek tu 
stanowiła miedź, gdzie było ożywienie 
znacznie większe, i ceny dosyć silnie się 
podniosły. Ogólnie wyrażane nadzieje, że 
w nowym roku interesy powinny się oży­
wić, jak dotąd, jeszcze się nie urzeczy­
wistniły z powodu rezerwy, jaką ciągle 
wykazują w zakupach przemysły, spoży­
wające metale. Pomimo to jednak nastrój 
na rynku jest lepszy: styczeń po raz 
pierwszy od wielu miesięcy wykazał przy 
swojem zamknięciu lekką nadwyżkę dla
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ważniejszych metali. Należy wziąć na 
uwagę, że skutki ograniczenia produkcji 
mogą w pełni ujawnić się dopiero po spo­
życiu dużych zapasów metali, nagromadzo­
nych w składach wytwórców i hurtowni­
ków, co siłą rzeczy musi zająć dłuższy 
okres czasu. W  tygodniu sprawozdawczym 
rozwój interesów na rynku londyńskim 
był naogół dosyć słaby, i żadnych poważ­
niejszych tranzakcyj nie było. Zarówno 
Anglja, jak i Niemcy wskutek panują­
cego kryzysu nie występowały aktywnie, 
cokolwiek większą działalnośćrozwijała 
jedynie Francja.

Na rynku miedzi panowało większe oży“ 
wienie, niż gdzieindziej. Zachodzi jednak 
poważne pytanie, czy nie jest to ruch 
spekulacyjny, mający swoje oparcie z jed­
nej strony na rzeczywistem już wprowa­
dzeniu ograniczenia produkcji, które 
główni wytwórcy chcą doprowadzić do 
25—35%, z drugiej zaś na stanowczem 
stanowisku kartelu, utrzymującego nie­
zmiennie stałą cenę. Jak dotychczas, po­
łożenie statystyczne miedzi jest niedobre, 
zapasy wzrastają skutkiem niewspółmier- 
ności spożycia i wytwórczości metalu. 
Oczekują, że wiadomości styczniowe nie 
będą jeszcze dużo lepsze i że zapasy 
okażą dalsze zwiększenie.

Na rynku cyny panowało usposobienie 
spokojne przy lekkich względnie waha­
niach cen metalu. Ze strony wytwórców 
widać ponowną rezerwę w zakupach, na 
co oczywiście wpłynęło zawarcie więk­
szego kupna w tygodniu poprzedzającym, 
które wywołało nawet krótkotrwałą haussę. 
Przyczyną tego były wiadomości o przy­
stąpieniu do kartelu cynowego boliwij­
skich kopalń i przedsięwzięciu przez nie 
ograniczenia produkcji; obrachowują, że 
dzięki temu przystąpieniu ilość wytwór­
ców, należących do kartelu, podniosła 
się do 80?(j. Wytwórcy Indyj Holender­
skich nie zgadzają się jeszcze w dal­
szym ciągu na ograniczenie swojej wy­
twórczości.

Na rynku cynkowym nastąpiło ponownie 
lekkie osłabienie. Dodatnie wiadomości 
z Ameryki o polepszeniu się tamtejszego 
położenia nie wywarły większego wpływu, 
tak że w tygodniu sprawozdawczym na­
stąpiło znów nieznaczne pogorszenie.’ Za­
potrzebowanie było bardzo nieznaczne, 
jedynie Z. S. R. R. zakupił 1.000 t. Ro­
zmowy kartelowe narazie znajdują się 
w zawieszeniu. Zaofiarowanie,[rud cyn­
kowych w ostatnich czasach zmniejszyło 
się.

Rynek ołowiu pozostawał prawie bez 
zmiany. Notowania utrzymują się mniej 
więcej na dotychczasowym poziomie, choć 
daje się odczuwać pewna tendencja zniż 
kowa, będąca prawdopodobnie następ­
stwem dużego zaofiarowania metalu na 
rynku angielskim. W  Ameryce zapotrze­
bowanie było dobre, co zawsze wzmac­
niająco wpływh na rynek londyński. Ruch 
cen poszczególnych metali w tygodniu 
sprawozdawczym przedstawiał się, jak na­
stępuje :

M i e d ź  standard wykazała w ciągu 
tygodnia wzrost przy operacjach kaso­
wych £ 25/8 i przy terminowych £  1. 
Miedź elektrolityczna ceny nie zniżyła, 
natomiast cena miedzi rafinowanej wzrosła
o £ lij. Blacha miedziana pozostawała 
bez zmiany.

C y n a  w zamknięciu tygodniowem wy* 
kazała stratę przy sprzedaży gotówkowej 
£  5/„. przy operacjach zaś terminowych

£ *U-

O ł ó w  dał w ciągu tygodnia stratę 
przy kasowych operacjach £ '/., a przy 
terminowych

C y n k  wykazał spadek ceny o £ V,6 
dla tranzakcyj gotówkowych i £  V* dla 
terminowych.

G l i n  i n i k i e l  nie wykazały zmian 
ani przy sprzedaży krajowej ani przy za­
granicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a ,  r t ę ć  
i p l a t y n a  cen swoich nie zmieniły.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła sh 1 
na \% w tonie.

S r e b r o  zyskało w ciągu tygodnia 
zarówno przy sprzedaży gotówkowej jak
i terminowej po d ,/,6 na uncji.

Z ł o t o  wykazywało w ciągu tygodnia 
dosyć silne wahania w dół, rezultat ty­
godniowy wypadł jednak na zero.

W  poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonie, platyny — w £  za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 122 arkuszach 24 gage):

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:

Metal
tydz.

ultimo
maksy-• m ini­ ulti­
mum mum mo

M i e d ź :

standard:

kasa . . 7iv.-72'/8 m 7 l 7/s 74%-$
term. . . 685/r-4 69$ 685/g 69V,-$

elektrol. 83%-84Jj 845f 83% 83%-84ł(
78%-79$rafinow. 77-78,’f 79$ 77

blacha
miedz. 110 110 110 110

C y n a :

kasa . 1765/g-:ij 177 174$ 176-7,
term. . 180 1777, 1787*-

-179

O ł ó w :

kasa . . . 21$ 21^ 21% 21%
term. . 219/is 215/s 21% 21%

C y n k :

kasa . . .. 19is/16 ■ 195/,u 195/s 195/,
term. . . 20', 20!$ 20Jj 20,V

G l i n :

dla kraju ., 95 95 95 95
. zagr. 100 100 100 100

An t ymo i i 504; 50% 50 U
l

0 1

B l a c h a
" b i a ł a 18$ 18$ 18$ 18$

R t ę ć  . 23 «/. 237, 237, 237.
N i k i e l :

dla kraju 175 175 175 175

.. zaf!r- 175 175 175 175

R u d a
w o lfram . 32-34 34 . 31 31-33

P l a t y n . a

„Spong' ' 12,'i 12^ 12^ \2\

S r e b r o :

kasa . . . 20 203/16 1915/i6 207
term. . . w  l> 20V,. 19»/.« 19 «/i*

Z ł o t o 84,11% 84.11!;

OOOO

OTl5
OO

-  W e ,tv n ę t r i. n e c e n y ż e 1 a z a—
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

. 2711 ' i  II
Surówka odl.
Nr. III (2-5- ^
3-0% Si)" . '3il2.6^—3.18.6 3.12.6 3.18.6
Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.12.6—3.16.0 3.12.6—3.16.0 

Kęsy . . .  6.2.6—6.12T6; 6.2.6—6.12.6 
Szyny . . . 8.10.0 8.10.0
Żelazo szta­
bowe . . . 8.0.0—8.15.0 8.0.0—8.15.0 

Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0
Blacha okrę­
towa, mosto­
wa i t. p. . 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 
Blacha czar­
na (24 gage) 9.15.0—9.17.6 9.15 0—9.17.6 

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 12.0.0— 12.5.0 12.0.0—12. 5.0 

Drut - wal-
cówka . . 8.0.0 8.0.0

Bednarka 9.15.0 9.15.0
Koks wiel­
kopiecowy 20.0 i wyż. 20.0 i wyż

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E
A N G L JA . — W  tygodniu od 3 do 8 lu­
tego sytuacja na rynku była następu­
jąca :

B a w e ł n a .  — Ceny znowu spadły 
gwałtownie. Nastrój niepewności i braku 
zaufania trwa nadal. Cena bawełny suro­
wej amerykańskiej ,,middling" w dn. 8 lu­
tego wynosiła 8'70 d za funt; przędzy 
bawełnianej : amerykańskiej 13 d, egip­
skiej 22% d za funt.

W e ł n a .  — Ostatnie aukcje w Au- 
stralji nie^wykazały dużych różnic w ce­
nach w stosunku do okresu poprzednie­
go, i prawie cała wełna ze strzyży 1929 r. 
została przez hodowców wyprzedana. 
Oficjalne notowania cen wszystkich ga­
tunków typowych wykazują spadek: 
Queensland merynosowa myta osłabła do 
£  0.2.9, śnieżno-biała z przylądku Dobrej 
Nadziei do^£ 0,2.4, Victoria tłusta mery­
nosowa do £ 0.1.2 za funt; krzyżówka 
australazyjska przednia £  0.1.7, średnia 
£ 0.1, licha £  0.0.10 za lont. Topsy typ 
„64" do £  0.2.4 za funt.

J u t a .  — Luty sprowadził lepszy na­
strój na rynku jutowym. Obroty obejmo­
wały gatunki następujące: przednią po 
£ 31, ££32, £ 27.7.6, £ 27.15 i £  27.17.6, 
czerwoną S. C. C. po £  28.10, lightnings 
po £ '  28.10, po £  26 i £  25, Tossa
2 po £ l27.5, ,,hearts" po £  23.10, Daisee 
po £ 25.12.6 i £  24.10 za tonę. Juta heska 
uzyskiwała cenę 3’56 d za funt, tkaniny 
na worki 7'06 d za funt. Oficjalne no­
towania cen wszystkich gatunków wyka­
zują zwyżkę: przednia podniosła się do 
£ 27.15, lightnings do £ 26, hearts do 
£ 23.10 za tonę, W  Kalkucie juta przed­
nia podskoczyła do 56 rupij za tonę.

K o n o p i e .  — Tendencja dla sisalu po­
prawiła się. a ceny uzyskuje on lepsze od 
konopi manilskich gatunku ,,J". Obroty 
obejmowały pozatem bałtyckie Cannabis po 
£ 56, bombajskie po £  24 i włókno no­
wozelandzkie phormium po £ 33 za tonę. 
Oficjalne notowania cen były następują­
ce: sisal przedni £  34.10, manilskie ga­
tunku ,,J" £ 33.10, północno-włoskie Can. 
nabis £  53.5 za tonę.

Len.  — Wobec parcia do wyprzeda­
ży lnu sowieckiego ceny na rynku spadły-
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Oficjalne notowania były następujące: 
przedni osłabł do £  100, średni do £  70, 
lichy do £ 55 za tonę.

J e d w a b .  Chiński przedni po

£  0.18,6 i zwykły po £  0.11.9 za funt 
jest niezwykle tani, dzięki czemu ma 
sprzedaz dobrą. Indyjski Tussore spadł 
do £  0.8,9 za funt.

Ceny kształtowały się nieregularnie: 
japoński podniósł się do £ 0.19.9, włoski 
spadł do £  0.18.3, chiński osłabł do 
£ 0.11.9 za funt,

BIBLIORGAFJA
„OBRONA POM ORZA” Praca zbio­
rowa pod redakcją JÓ Z F F A  B O R O W I­
KA. Toruń 1930. str. 236 z licznemi ta­
belami i wykresami. — W  dziesiątą rocz­
nicę odzyskania dostępu do morza uka­
zała się nakładem Instytutu Bałtyckiego 
zbiorowa praca, składająca się z refera­
tów, wygłoszonych w Toruniu przez naj­
wybitniejszych polskich fachowców i dzia­
łaczy na polu ekspansji morskiej.

Śmiało można powiedzieć, że nasta­
wienie społeczeństwa polskiego i zro­
zumienie przez nie postulatów polityki 
morskiej poczyniły ogromne postępy 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia. Za­
wdzięczać to należy w dużej, jeżeli nie 
przeważającej mierze, szczęśliwej polityce 
morskiej, zainicjowanej przed paru laty 
przez Rząd, a konsekwentnie przeprowa­
dzanej we wszystkich dziedzinach obszer­
nego zagadnienia rozwoju morskiego i 
ekspansji morskiej państwa. Żywiołowy 
rozwój portu w Gdyni i polskiego handlu 
morskiego, zainicjowanie realizacji trud­
nego zagadnienia własnej floty handlo­
wej, połączenie Gdyni i zbliżenie jej pod 
różnemi względami do pozostałych dziel­
nic Polski — to wszystko zaczyna w co- 
razto większym stopniu wyrabiać dla Po­
morza polskiego — zachodniej rubieży 
słowiaństwa — to wyjątkowe położenie 
dzielnicy, na którą coraz to liczniejsze 
miljony oczu obywateli Państwa są zwró­
cone z zainteresowaniem, z wiarą i na­
dzieją na wielką przyszłość, a — wresz­
cie — z coraz to wzrastającą dumą. Ale 
podczas gdy w Polsce efektywna praca 
oraz propagand i zagadnień morskich ścia- 
gają coraz to większe rzesze ludzi, miłu­
jących morze i umiejących zrozumieć do­
niosłość faktu posiadania własnego dostę­

pu do morza, — o tyle w Niemczech 
propaganda za oderwaniem Pomorza od 
Polski i zniesieniem „korytarza" nietylko 
nie zmniejsza się, lecz przeciwnie zyskuje 
na sile i wzrasta stale. Wymowne liczby, 
przytaczane w przedmowie do omawianej 
pracy przez P. Borowika, ilustrują wysi­
łek Niemiec w tej wrogiej dla Polski 
akcji. Przeciwstawić jej należy jeszcze 
potężniejszą akcję całego narodu, rozu­
miejącego odwieczne prawa Polski do 
wybrzeża morskiego i olbrzymie jego 
znaczenie dla młodej państwowości pol­
skiej. Toteż dotychczasowa znajomość 
zagadnień morskich w Polsce, aczkolwiek 
poczyniła postępy, jest daleko nie wy­
starczająca dla zneutralizowania jednoli­
tego wysiłku niemieckiego. „W tych wa­
runkach — czytamy w przedmowie — 
powstał projekt urządzenia w Toruniu 
przez Instytut Bałtycki cyklu wykładów 
naukowych o Pomorzu, celem skupienia 
razem przedstawicieli nauki, życia gospo­
darczego, polityki i prasy pod hasłem 
ustalenia niewątpliwych postulatów co do 
wartości dostępu do morza dla naszego 
Państwa, oraz określenia obowiązków 
społeczeństwa względem Pomorza, jako 
najbardziej dzisiaj zagrożonej dzielnicy 
Polski". Inicjatorzy kursu dążyli do opra­
cowania programu naukowej obrony Po­
morza. przyczem uwzględnić należało 3 
główne momenty: program ekspansji mor­
skiej i gospodarczej obrony Pomorza, nie­
rozerwalność kulturalną Pomorza z Polską 
oraz zwalczanie t. zw. korytarzowej pro­
pagandy.

Urządzony przez Instytut Bałtycki „Kurs 
Akademicki o Pomorzu dla publicystów, 
i dziennikarzy" spotkał się z dużem zro­
zumieniem i wielkiem uznaniem. W  dn. 
7— 11 stycznia r. b. wygłoszone zostały

na Ratuszu w Toruniu 23 wykłady, 
uwzględniające w zupełności wyżej wy- 
łuszczone podstawowe momenty progra­
mu naukowej obrony Pomorza. Omawiana 
praca zawiera wykłady, poświęcone za­
gadnieniom ekspansji morskiej i obronie 
gospodarczej Pomorza. Oświetlają one 
dokładnie i wszechstronnie cele polskiej 
polityki morskiej, dotychczasowe wyniki 
podjętej pracy na polu ekspansji morskiej 
oraz widoki na przyszłość.

Na wstępie zabiera głos twórca polskiej 
polityki morskiej P. Min. E. Kwiatkowski 
w artykule p. t, Powrót Polski nad Bał­
tyk (drukowanym w tyg. „Polska Gospo­
darcza" zesz. 2/1930). Na dalszą treść 
składają się następujące artykuły: Pro­
blem polskiego portu morskiego — T. No- 
sowicz; Rola inicjatywy prywatnej w roz­
budowie Gdyni — Cz. Klarner; Źródła 
rozwoju portów morskich — F. Hilchen; 
Konkurencja portów polskich — A. Sie- 
heneichen; Handel zamorski, jego istota 
i znaczenie dla Polski — M. Turski; Nie­
zbędne warunku rozwoju handlu w Gdy­
ni — St. Wartalski; Gospodarcze podsta­
wy polskiego handlu zamorskiego — H. 
Bagiński; Polska flota handlowa — J. Rum- 
mel; Niewyzyskane walory morza — M. 
Siedlecki; Ekspansja morska a obrona rol­
nictwa na Pomorzu — K. Esden-Tempski;
O doraźny program gospodarczy Pomo­
rza — St. Celichowski.

Obfita ilość materjałów informacyjnych, 
ilustrowanych najnowszym materjałem sta­
tystycznym, oraz wszechstronne oświetlenie 
przedmiotu czynią omawiane wydawni­
ctwo bardzo cennym dorobkiem polskiej 
luteratury morskiej.

B. W-cki
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W P I S Y  DO R E J E S T R U  H A N D L O W E G O
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R S Z A W I E

A. —  FIRMY JEDNOOSOBOWE, SPÓŁKI FIRMOWE
I KOMANDYTOWE

R. H. A  XXVII 82: „Jakób Rozenberg" w Warszawie, Kam- 
pinowska 4. Garbarnia. Boruchowi Icchokowi Rozenbergowi 
z Warszawy udzielono prokury.

R. H. A  XXVII 240: „Izrael-Chaim Pester11 w Warszawie, 
Twarda 15, Detaliczna sprzedaż węgla na stacji głównej to­
warowej w Warszawie. Istnieje od 1929 r. Właściciel Izrael- 
Chaim Pester z Warszawy, Pomiędzy właścicielem firmy 
a małżonką jego Cywją Pester, z domu Szparag, nastąpił u- 
kład na mocy intercyzy z dnia 5 lutego 1929 r,, ustalający 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXVII 241: „Wilim i S-ka“ w Pradze Czeskiej. 
Oddział w Warszawie, Jasna 22. Biuro sprzedaży maszyn do 
liczenia i kalkulowania oraz potrzeby kancelaryjne. Właści­
ciel Cestmir Vilim z Pragi Czeskiej, Franciszkowi Mahlerowi 
z Pragi Czeskiej udzielono samodzielnej prokury.

R, H. A  XXVII 243: „Eryk H. Bauer" w Sochaczewie, Ry­
nek. Handel win i towarów kolonjalnych. Istnieje od 1929 r. 
Właściciel Eryk-Helmut Bauer z Sochaczewa.

R. H. A XXVII 259: „Marcin Cieszkowski i S-ka“ w W ar­
szawie, Nowy-Świat 12. Prowadzenie miagazynu kapeluszy 
i czapek. Wspólnicy: Marcin Cieszkowski i Roman Ciesz­
kowski, obaj z Warszawy. Spółka lirmowa rozpoczęła czyn­
ności dnia 12 października 1929 r. Do reprezentowania spół­
ki i samodzielnego podpisywania firmy pod jej stemplem u- 
poważmony jest Roman Cieszkowski.

R. H. A  XXVII 291: „Łaja Radzymińska i S-ka“ w W ar­
szawie, Chmielna 64. Sprzedaż ubiorów męskich i damskich. 
Wspólnicy: Łaja Radzymińska, Hersz Herszberg, oboje z W ar­
szawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 1 stycz­
nia 1930 r. Do reprezentowania spółki upoważniona jest Łaja 
Radzymińska. Wszelkie zobowiązania, umowy, weksle, żyna 
na wekslach i czekach, pełnomocnictwa i prokury podpisuje 
Łaja Radzymińska samodzielnie. Korespondencję, niezawie­
rającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru wszelkiego ro­
dzaju korespondencji, przesyłeik, towarów i pieniędzy podpi­
suje każdy ze wspólników samodzielnie. Podpisy winny być 
kładzione pod stemplem, firmy. Pomiędzy Moszkiem Radzy- 
mińskim a małżonką jego Łają, z domu Rajnfeld, nastąpił u- 
kład na mocy intercyzy z dnia 11 lutego 1925 roku, ustalający 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R, H, A XXVII 301: Dom Handlowy „Pejsach Szyiryn“ 
Przemysł i Handel Leśny w Warszawie, Polna 64. Istnieje od
1930 r. Wlaścieciel Pejsach Szyfryn z Warszawy.

R, H. A  XXVII 303: Pracownia Krawiecka „Bajla Gutmer'1
w Warszawie, Niska 18, m. 18. Istnieje od 1930 r. Właściciel­
ka B/ajla Gutmer z Warszawy.

R. H. A XXVII 304: Pracownia Krawiecka „Gotel Rozen- 
baum“ w Warszawie, Pawia 15, m. 1 . Istnieje od 1929 r. Wła- 
ścieciel Gotel Rozenbaum z Warszawy.

R. H. A XXVII 305: „Rywka Stolnicka“ w Warszawie, No­
wolipki 54. Drobna sprzedaż materjałów piśmiennych, galan- 
terji i przyborów krawieckich. Istnieje od 1930 r. Właściciel­
ka Rywka Stolnicka z Warszawy.

R.( H. A  XXVII 308: Warsztaty Mechaniczne „Józef Goz- 
dek“ w Warszawie, Ogrodowa 52, Prowadzenie warsztatów 
mechanicznych samochodowych i stelmasko-kołodziejskich. 
Istnieje od 1929 r. Właściciel Józef Gozdek z Warszawy.

R. H. A  XXVII 309: Fabryka Obuwia Mechanicznego „Ro­
ma" Dawid-Wolf Dajcz w Warszawie, Kacza 16/18, Istnieje 
od 1929 r. Właściciel Dawid-Wolf Dajcz z Warszawy. Iza­
akowi Dajczowi z Warszawy udzielona została prokura.

R. H. A  XXVII 310: Fabryka Wyrobów Mechanicznych 
i Budowlanych „Juljan Zbrzeźniak“ w Warszawie, Wolność 
16. Istnieje od 1908 r. Właściciel Juljan Zbrzeźniak z W ar­
szawy,

R. H. A XXVII 311: „Jakób Braunsztejn“ w Warszawie, 
Żelazna 87, Sprzedaż fornierów i dykt. Istnieje od 1930 r. 
Właściciel Jakób Braunsztejn z Warszawy. Pomiędzy w ła­
ścicielem firmy a małżonką jego Chawą, z domu Blimzak, na­
stąpił układ na mocy intercyzy z dnia 4 lipca 1916 r,, usta­
lający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A XXVII 312: „Edward Jankowski" w Warszawie, 
Koszykowa 65. Biuro instalacyjno-techniczne dla wykonywa­
nia robót wodociągowo-kanalizacyjnych i ogrzewania cen­
tralnego. Istnieje od 1929 r. Właściciel Edward Jankowski 
z Warszawy. Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego 
Marją-Sabiną, z domu Wojakowską, nastąpił układ na mocy 
intercyzy z dnia 21 stycznia 1909 r., ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXVII 313: „Władysław Baumiller i S-ka“ w
Warszawie, Grzybowska 57. Piekarnia i sprzedaż wyrobów 
cukierniczych. Wspólnicy: Czesław-Romuald Kostyrko, Cze­
sław Borowski, Władysław Baumiller, wszyscy z Warszawy. 
Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 1 października 
1929 r. Do zastępowania spółki wobec władz i osób upoważ­
nieni są wszyscy wspólnicy. Weksle, wszelkiego rodzaju zo­
bowiązania, kontrakty, akty, żyra na wekslach, przekazy i 
czeki podpisują dwaj wspólnicy łącznie. Korespondencję, nie­
zawierającą zobowiązań, rachunki, pokwitowania z odbioru 
pieniędzy, wszelkiego rodzaju korespondencji, przekazów 
pieniężnych, przesyłek, towarów i ładunków podpisuje je­
den ze wspólników .Podpisy winny być kładzione pod stem­
plem firmy.

R. H. A XXVII 314: „Jakób Sztrozberg“ w Warszawie, Na­
lewki 33, lokal 33. Pracownia trykotaży. Istnieje od 1930 r. 
Właściciel Jakób Sztrozberg z Warszawy.

R. H. A XXVII 315: „Inż. Alfons Paryczko i  S-ka“ w W ar­
szawie, Śliska 30. Eksploatacja wynalazków inż. Alfonsa Pa­
ryczko, Wspólnicy: inż. Alfons Paryczko, inż. Józef Łaszkie- 
wicz, obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 2 października 1929 r. Do reprezentowania spółki upo­
ważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, weksle, 
żyra na wekslach, czeki, pełnomocnictwa, umowy i wszelkie 
dokumenty pieniężne podpisują obaj wspólnicy łącznie pod 
stemplem firmy,

R. H. A XXVII 316: Zakład Wulkanizacyjny „Tires“ Lew 
Prezburger w Warszawie, Leszno 75, Istnieje od 1930 r. Wła­
ściciel Lew Prezburger z Warszawy.

R. H. A XXVII 317: „Szlama Grynkraut" w  W a r s z a w ie , 
Franciszkańska 34, Drobna s p r z e d a ż  galanterji i p a s k ó w . Ist­
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nieje od 1926 r. Właściciel Abram-Szlama Grynkraut z W ar­
szawy. Pomiędzy 'właścicielem firmy a małżonką jego Chaną- 
Rajzlą, z domu Suchecką, nastąpił ukłiad na mocy intercyzy 
z dnia 25 stycznia 1927 r,, ustalający wyłączność majątku i 
wspólność dorohku,

R. H. A XXVII 318: „Sz. Grundland" w Warszawie, Koszy­
kowa 2. Drobna sprzedaż desek. Istniejei od 1899 r. Właściciel 
Sziaja Grundland z Warszawy. Pomiędzy właścicielem firmy 
a małżonką jego Surą, z domu Gelbfarb, nastąpił układ n a  

mocy intercyzy z dnia 28 lipca 1899 r., ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXVII 319: Odlewnia Metali i Warsztaty Mecha­
niczne „Syrena11 Leokadja Łopieńska w Warszawie, Towaro­
wa 40 róg Łuckiej. Właścicielka Leokadja Łopieńska.

R. H. A  XXVII 320: ,,Sława-But“ Brandla Aronowicz w
Warszawie, Chłodna 48. Drobna sprzedaż obuwia. Istnieje od 
1929 r. Właścicielka Szajndla-Brandla Aronowicz z Warsza­
wy, Pomiędzy Pinkusem Aronowiczem a małżonką jego Szajn- 
dlą, z domu Liberman, nastąpił układ Ma mocy intercyzy z 
dnia 20 października 1914 r., ustalający wyłączność majątku 
i wspólność dorobku.

nych od hodowców, przerabianie krajowego surowca jedwab­
nego na wyroby jedwabne i sprzedaż tych wyrobów. Wspól­
nicy: Stanisława Witaczek, Henryk Witaczek, oboje z M i­
lanówka. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 1 stycz­
nia 1930 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są oboje 
wspólnicy. Wszelkie umowy, prokury, pełnomocnictwa, wek­
sle i wszelkie zobowiązania pieniężne podpisują oboje wspól­
nicy łącznie. Czeki, pokwitowania z odbioru przekazów pie­
niężnych i korespondencję, niezawierającą zobowiązań, pod­
pisuje jeden ze wspólników. Podpisy winny być kładzione 
pod stemplem firmy.

R. H. A  XXVII 328: „Ch. Zilberwasser“ w Warszawie, Że­
lazna 36, Skład desek. Istnieje od 1908 r. Właściciel Chaim 
Zilberwasser z Warszawy, Pomiędzy właścicielem firmy a 
małżonką jego Etlą, z domu Hirszowicz, nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dnia 23 grudnia 1908 r., ustalający wyłącz­
ność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXVII 329: „Atris“ Jeruchem Stiickgold w W ar­
szawie, Marszałkowska 87, Przedsiębiorstwo towarowo-han- 
dlowe i agenturowe w branży technicznej i samochodowej. 
Istnieje od 1930 r. Właściciel Jeruchem Stiickgold z Warsza­
wy, Pomiędzy właścicielem firmy ia małżonką jego Emmą, z 
domu Szapiro, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 4 
czerwca 1925 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

R. H. A  XXVII 321: „Edward Wrzesiński" w Warszawie, 
Brulkowa 7. Zakład stoilarski. Istnieje od 1893 r. Właściciel 
Edward Wrzesiński z Warszawy.

R. H. A  XXVII 322: Fabryka Konserw „Nabon“ Nochum
Bonder w Warszawie, Okopowa 46a. Istnieje od 1930 r. W ła­
ściciel Nochum Bonder z Warsaawy.

R. H, A  XXVII 323: „Markus Gmach“ w Warzsawie, Pawia 
41 m. 4. Prowadzenie domu komisowo-handlowego, Istnieje 
od 1930 r. Właściciel Markus Gmach z Warszawy.

R. H. A XXVII 324: „Natalja Romanus11 w Warszawie, 
Bracka 6, Magazyn, kapeluszy. Istnieje od 1930 r. Właściciel­
ka Natalia Romanus z Warszawy,

R, H. A  XXVII 3^5: Centralna Doświadczalna Stacja Jed- 
wabnicza „Henryk i Stanisława Witaczek" w M ilanówku pod
Warsz,iwą, w M łanówk i, p..w b oński : a) prowadzenie 
badian naukowych nad różnemi rasami jedwabników i różne- 
mi odmianami morwy w celu ustalenia odmian i -ras najodpo­
wiedniejszych dla warunków klimatycznych i innych Polski, b) 
prowadzenie badań mad krajowem włóknem jedwabnem, c) 
szerzenie ‘wiedzy jedwabniczej i racjonalnych metod hodowli 
przez prowadzenie szkoły jedwabnictwa i organizowanie kur­
sów jedwabniczych, d) propaganda jedwabnictwa w kraju, 
drogą urządzania wzorowych pokazowych hodowli jedwabni­
ków, wystaw i wydawnictw propagandowych, e) opt acowy- 
wanie i wydawanie drukiem prac naukowych z dziedziny jed­
wabnictwa, podręczników, pism perjodycznycb, f) zorganizo­
wanie instytutu dla oceny jedwabiu dla użytku przemysłu 
jedwabnego przetwórczego, g) organizowanie zbytu na oprzę- 
dy jedwabne, wyprodukowane w kraju, h) prowadzenie wzo­
rowej pracowni jedwabiu, obejmującej całokształt przemysłu 
jedwabniczego, będącej jednocześnie terenem dla prowadze­
nia doświadczeń nad włóknem jedwabnem krajowem i jego 
przerobem w zakresie technicznym, .artystycznym i naukowej 
organizacji pracy, jak również i miejscem praktycznej nauki 
dla słuchaczów szlkoły jedwabniczej, i) kompletowanie mu­
zeum jedwabniczego, bibljoteki jedwabniczej i prowadzenie 
statystyki w dziedzinie jedwabnictwa krajowego, j) prowa­
dzenie działu przemysłowego, który obejmować będzie: pro- 

k ce,kowYm systemem Pasteur‘a i sprzedaż jajeczek 
jedwabnika, produkcję i sprzedaż nasion i drzewek morwo­
wych w odmianach najodpowiedniejszych dla kraju, przybo- 
rów do hodowli jedwabników i uprawy morwy, pomocy na­
ukowych z dziedziny jedwabnictwa, skup oprzędów jedwab­

R. H. A  XXVII 330: Fabryka Kas Pancernych Stalo-Beto- 
nowych „S. Zwierzchowski i Syn“ w Warszawie, Warecka 9. 
Wytwarzanie kas pancernych ogniotrwałych i skarbców oraz 
wyrobów metalowych, jak również handel tymi artykułami. 
Wspólnicy: Stanisław-Antoni Zwierzchow,ski, Alfred-Tade- 
usz Zwierzchowski, Halina Zwierzchowska, wszyscy z W ar­
szawy, Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 31 grud­
nia 1929 r, Do reprezentowania i podpisywania firmy pod jej 
stemplem upoważniony jest Stanisław-Antoni Zwierzchow­
ski,

R, H, A  XXVII 331: „Strój Dziecięcy1' Abraham Werksztal
w Warszawie, Ś-to Jerska 24. Drobna sprzedaż ubnań dzie­
cinnych. Istnieje od 1930 r. Właściciel Abraham Werksztel 
z Warszawy. Pomiędzy właścicielem firmy a małżonką jego 
Porją, z domu Leszno, nastąpił układ na mocy intercyzy z 
dnia 19 czerwca 1929 r., ustalający wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

R, H, A  XXVII 332: „Zygmunt Weideman“ w Warszawie, 
Leszno 83. Wykonywanie robót ziemnych, Istnieje od 1928 r. 
Właściciel Zygmunt Weideman z Warszawy. Pomiędzy wła­
ścicielem firmy a małżonką jego Felicją, z domu Skurską, na­
stąpił układ na mocy intercyzy z dnia 5 grudnia 1929 r., u- 
stalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R, H. A XXVII 333: „Bolesława Swinarska11 w Warszawie, 
Senatorska 26, Handel win i wódek oraz towarów kolonjal­
nych, Istnieje od 1929 r. Właścicielka Bolesława Swinarska 
z Warszawy.

R. H. A  XXVII 334: „H, Dusznicki i J. Goldenhar11 w W ar­
szawie, Ś-to Krzyska 46 i pl. Kercelego, budka Nr, 842. Sprze­
daż ubiorów. Wspólnicy: Hersz Dusznicki, Ita-Masza Golden- 
har, oboje z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 8 stycznia 1930 r. Do zastępowania spółki wobec w)adz 
i osób upoważnieni są oboje wspólnicy. Weksle, żyra weksli 
i inne zobowiązania pieniężne, pełnomocnictwa do prowadze­
nia spraw spółki podpisują oboje wspólnicy łącznie. Czeki, 
korespondencję, pokwitowania z odbioru wszelkiego rodzaju 
korespondencji, pieniędzy, przesyłek i ładunków podpisuje 
jeden ze wspólników.

R, H. A XXVII 335: „Roland i Posesorski“ w Warszawie, 
Nalewki 13 m, 39. Wytwórnia wyrobów skórzano-galanteryj-
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nych. Wspólnicy: Abraham Roland, Eliezer Posesorski, obaj 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 1 
grudnia 1929 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są 
obaj wspólnicy. Weksle i wszelkiego rodzaju zobowiązania 
podpisują obaj wspólnicy łącznie. Pokwitowania z odbioru 
pieniędzy, wszelkiego rodzaju korespondencji podpisuje je­
den ze wspólników. Podpisy winny być kładzione pod stem­
plem firmy.

R. H. A XXVII 336: „Fourrure“ Właściciel Chaim Weksel- 
baum w Warszawie, Nowiniarska 8. Detaliczna sprzedaż fu­
ter. Istniejej od 1930 r. Właściciel Chaim Wekselbaum z W ar­
szawy, Guci Muszkatel z Warszawy udzielona została pro­
kura.

R. H. A XXVII 338: „Mordka Cumg" w Warszawie, Twar­
da 13. Skład naczyń kuchennych oraz wszelkich artykułów 
w zakres gospodarstwa domowego wchodzących. Istnieje od
1926 r. Właściciel Mordka Cumg z Warszawy, Pomiędzy 
właścicielem firmy a małżonką jego Heną, z domu Pozner, 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 15 lipca 1909 r,, u- 
stalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXV II 339: „Biegun" U. Froimowicz i B. Frydman
w Warszawie, Kawenczyńska 9. Fabryki: Kawenczyńska 9 i 
Stawki 14, Sklepy: Franciszkańska 23 i Piwna 4, Fabrykacja 
kopyt, prawideł i innych wyrobów drewnianych, półfabryka­
tów dla wspomnianych wyrobów oraz sprzedaż tychże wyro­
bów. Wspólnicy: Uszer-Hersz Froimowicz, Boruch Frydman, 
obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 
1 stycznia 1930 r. Do reprezentowania spółki upoważnieni są 
obaj wspólnicy. Weksle i wszelkiego rodzaju zobowiązania, 
żyra ma wekslach, przekazy, pełnomocnictwa do prowadze­
nia spraw i czeki podpisują obaj wspólnicy łącznie. Kores­
pondencję, niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z od­
bioru wszelkiej korespondencji, pieniędzy, przekazów pie­
niężnych, przesyłek, towarów i ładunków podpisuje jeden ze 
wspólników. Podpisy winny być kładzione pod stemplem fir­
my.

R. H, A  XXVII 340: „Mojżesz Finkelsztcjn“ w Warszawie, 
Gęsia 16. Sprzedaż towarów łokciowych podszewkowych i 
sienników. Istnieje od 1929 r. Właściciel Mojżesz Finkel- 
sztejn z Warszawy.

R. H. A  XXVII 341: „A, i W. Radzymińscy i S-ka“ w Tłu­
szczu. Detaliczna sprzedaż produktów spożywczych i mater­
jałów budowlanych. Wspólnicy: Abram Radzymiński, Wolf 
Radzymiński, Moszek Żółty, wszyscy z Tłuszcza. Spółka fir­
mowa rozpoczęła czynności dnia 1 marcia 1928 r. Do zastępo­
wania spółki wobec władz i osób upoważnieni są wszyscy 
wspólnicy. Weksle, żyra i inne zobowiązania oraz pełnomoc­
nictwa do prowadzenia spraw spółki podpisują pod stem­
plem firmy wszyscy trzej wspólnicy łącznie. Koresponden­
cję zwykłą, czeki, pokwitowiania z odbioru wszelkiego ro­
dzaju korespondencji, przesyłek, ładunków, towarów i go­
tówki podpisuje jeden ze wspólników.

R. H. A  XXVII 342: „Manys Gutrajcht“ w Warszawie, W a­
łowa 2a. Drobna sprzedaż futer. Istnieje od 1926 r. W łaści­
ciel Manys Gutrajcht z Warszawy. Pomiędzy właścicielem 
firmy a małżonką jego Cecylją, z domu Zalewiańską vel Zel- 
wiańską, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 12 sierpnia
1929 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H, A  XXV II 343: „Ursus" Józef Kubik i S-ka w Warsza­
wie, Młocińska 11. Prowadzenie piekarni. Wspólnicy: Józef 
Kubik, Antoni Kubik, Felicjan Talar, Władysław Mućko, 
wszyscy z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności 
dnia 1 października 1929 r, Do zastępowania spółki wobec 
władz i osób upoważniony jest Józef Kubik z Warszawy, 
który samodzielnie podpisuje firmę pod jej stemplem.

1929 r. Właściciel Lewek Kleniec z Warszawy. Pomiędzy 
właścicielem firmy a małżonką jego Basią, z domu Szwarcen- 
berg, niastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 3 września
1923 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXVII 345: „Mordka Perec Rozenbaum i S-ka“ w
Warszawie, Gęsia 79. Sklep spożywczy. Wspólnicy: Mordka- 
Perec Rozenbaum, Łaja Goldwasser, oboje z Warszawy. 
Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 27 maja 1929 r. Do 
zastępowania spółki wobec władz i osób upoważnieni są obaj 
wspólnicy. Weksle, żyra na wekslach i czekach, akty urzędo­
we, pełnomocnictwa i wszelkie zobowiązania podpisują obo­
je wspólnicy łącznie. Rachunki, korespondencję, pokwitowa­
nia z odbioru wszelkiej korespondencji, pieniędzy za przeka­
zami, przesyłek i towarów podpisuje jeden ze wspólników. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Pomiędzy 
Jakowem-Josifem Goldwasserem a małżonką jego Łają, z do-, 
mu Rozenbaum, nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 21 
stycznia 1929 r., ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku. „

R. H. A  XXVII 346: „Ludwik Pogorzelski" w Warszawie, 
Gęsia 3. Skład manufaktury. Istnieje od 1930 r. Właściciel 
Ludwik Pogorzelski z Warszawy,

r
R. H. A  XXVII 347: Kino-Teatr „Wir“ Ludwik Jabłoński

w Falenicy, Kościelna róg Sicińskiego. Istnieje od 1930 r. 
Właściciel Ludwik Jabłoński z Warszawy.

R. H. A  XXVII 348: Wytwórnia Pastylek i Cukierków Ku­
racyjnych „Władysław Krygier i S-ka“ w Warszawie, Grzy­
bowska 21. Prowadzenie wytwórni pastylek i cukierków ku­
racyjnych. Wspólnicy: Władysław Krygier, Jan  Miłobędzki, 
obaj z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia
9 listopada 1929 r. Do zastępowania spółki wobec władz i 
osób upoważnieni są obaj wspólnicy. Wszelkie zobowiązania, 
umowy, czeki, weksle, plenipotencje i t. p. podpisują obaj 
wspólnicy łącznie. Koreispondencję zwykłą, pokwitowania z 
odbioru wszelkiej korespondencji podpisuje jeden ze wspólni­
ków. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Po­
między Janem Miłobędzkim a małżonką jego Jadwigą-Marją- 
Katarzyną, z domu Lachowicz-Eysymont, nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dnia 9 listopada 1898 r., ustalający wyłącz­
ność majątku i wspólność dorobku.

R, H. A XXVII 349: „Lejba Morgenstern11 w Warszawie, 
Wolska 5. Drobna sprzedaż galanterji. Istnieje od 1911 r. 
Właściciel Lejba Morgenstern z Warszawy,

R. H. A  XXV II 351: „Moszek Rotensztajn“ w Warszawie, 
Nalewki 20. Drobna sprzedaż galanterji i krawatów. Istnieje 
od 1924 r. Właściciel Moszek Rotensztajn z Warszawy,

R. H, A  XXV II 352: Stołownia „Kuźniczanka" Henryk Or­
łowski w Warszawie, Krucza 34, m. 1. Istnieje od 1930 r. 
Właściciel Henryk-Józef Orłowski z Warszawy.

R. H. A  XXVII 353: „Jakób-Dawid Kamerfuks i S-ka‘‘ w
Grodzisku, Kraśnica 16. Skup zawodowy zboża i mąki i od­
przedaż tych artykułów. Wispólnicy: Jakób-Dawid Kamer­
fuks, Boruch Kamerfuks, obaj z Grodziska. Spółka firmowa 
rozpoczęła czynności dnia 3 stycznia 1930 r. Do reprezento­
wania .spółki upoważnieni są obaj wspólnicy. Firmę spółki 
pod jej stemplem podpisuje każdy ze wspólników samodziel­
nie. Pomiędzy Boruchem Kamerfuksem a małżonką jego 
Szejwą, z domu Gothard, nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 28 czerwca 1928 r., ustalający wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

R, H. A XXVII 344: Dom Ekspedycyjno-Transporłowy. „Pol- R. H. A  XXVII 354: Zakład Czyszczenia Szyb i Froterowa- 
lux“ Lewek Kleniec w Warszawie, Bielańska 9. Istnieje od nia Podłóg „Błyskawica11 Kazimierz Czerwiński w Warsza-



wie, Krochmalna 43. Istnieje od 1929 r, Właściciel Kazimierz 
Czerwiński z Warszawy,

R. H. A  XXVII 356: „Dernier Cri“ Sura Zalcbcrg w W ar­
szawie, Leszno 4. Sprzedaż galanterji i trykotaży. Istnieje od
1930 r. Właścicielka Sura Zalcberg z Warszawy.

B. — SPÓŁKI AKCYJNE i Z OGRANICZONĄ ODPOWIE­
DZIALNOŚCIĄ

WPISY GŁÓWNE

R. H. B XXV 4254: Zakład Pogrzebowy „Michał Majewski1',
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w 
Warszawie, Wolska 105. Celem spółki jest prowadzenie za­
kładu pogrzebowego. Kapitał zakładowy zł. 10.000, podzielo­
nych na 10 udziałów, całkowicie wkładem rzeczowym wpła­
cony, Zarządca Stanisław Grabowski z Warszawy zastępuje 
spółkę wobec władz i osób i prowadzi jej interesy, samo­
dzielnie podpisując firmę. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawlarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Kosińskim w Warszawie dnia 16 stycznia 1926 r. za Nr. 44, 
n.a czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 11 lutego 1926 r.

R. H. B XLV 6584: „Przemysł Osikowy", Spółka Akcyjna 
w Wilnie. Siedziba spółki w Warszawie, Królewska 3. Celem 
spółki jeist prowadzenie przemysłu osikowego, w szczególno­
ści zaś prowadzenie fabryki patyczków do zapałek, a także 
produkcji innych fabrykatów i półfabrykatów z osiłki, osiny 
i innych materjałów drzewnych. Kapitał zakładowy zł.
100.000, podziedonych na 10.000 akcyj, całkowicie wpłaco­
nych. Zarząd stanowią: Jian-Gunnar Schónmeyer, Karol Ko­
złowski, Eryk Lepach, wszyscy z Warszawy. Zarząd zastę­
puje spółkę wobec władz i osób i prowadzi jej interesy. 
Wszelką korespondencję w imieniu spółki podpisuje/ jeden z 
członików zarządu, weksle, czeki, pełnomocnictwa, umowy, 
kontrakty, .akty hipoteczne i notarjalne, tudzież pisma z żąda­
niem zwrotu sum z instytucyj kredytowych podpisuje dwóch 
członków zarządu. Do odbierania z poczty pieniędzy, prze­
syłek i dokumentów dostateczny jest podpis jednego członka 
zarządu. Uchwały, dotyczące sprzedaży lub obciążenia hi­
potecznego majątku nieruchomego spółki, należą do kompe- 
teinćji Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów. Statut Spółki 
Akcyjnej zatwierdzony przez Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu w dniu 15 lutego 1924 r., opublikowany został 
w Nr, 65 „Monitora Polskiego" z dnia 18 marcia 1924 r. Akt 
organizacyjny sporządzony został dnia 11 czerwcia 1924 r.

Wciągnięto w dn. 16 grudnia 1929 r.

R. H. B XLV 6588: Towarzystwo Samochodowe „Polan",
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w 
Krakowie. Oddział w Warszawie, Miodowa 3. Celem spółki 
jest kupno i sprzedaż samochodów, motocykli, rowerów oraz 
części slkładowych i przyborów do tychże, tak na własny, jak 
i na cudzy rachunek, obejmowanie reprezentacji fabryk sa­
mochodów, motorów, motocykli i rowerów, prowadzenie fa­
bryki karoserji, warsztatów samochodowych, kupno i sprze­
daż materjałów pędnych dla samochodów i motorów, eks­
ploatowanie samochodów i autobusów dla celów komunika­
cyjnych. Kapitał zakładowy zł. 100.000. Zarządcą jest Zy­
gmunt Bieżeński, zastępcą dr. Bolesław Macudziński, obaj z 
Krakowa. Zarządca zastępuje spółkę wobec władz i osób i 
prowadzi jej interesy. Firmę spółki pod jej stemplem podpi­
suje zarządca samodzielnie lub zastępca łącznie z prokuren­
tem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Wisłockim W  Krako­
wie dnia 17 kwietnia 1929 r. za Nr. 28030, na czas nieograni­
czony. Spółka zarejestrowana w Krakowie dnia 15 maja 1929 
roku C. VI. 487.

Wciągnięto w dn. 18 grudnia 1929 r.

R- H. B XLV 6593: „Transatlantycka Kompanja General­
na" (Compagnie Generale Transatlantique), Spółka A k c y jn a .  
Siedziba g łó w n a ' w  Paryżu. Biuro o k r ę t o w e  w  W a r s z a w ie ,
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Królewska 27. Celem spółki w Państwie: Polskiem jest prze­
wóz emigrantów z Polski do Stanów Zjednoczonych Amery­
ki, Kanady, Kuby i Meksyku z portem wsiadania na okręt w 
Gdyni lub w Gdańsku. Przedstawicielem spółki w Warsza­
wie jest Maks Rabusson z Warszawy, działający w granicach 
pełnomocnictwa, zeznanego przed notarjuszem Emilem Rafin 
w Paryżu dnia 22 września 1921 r. Francuska Spółka Akcyj­
na działa w Państwie Polskiem na mocy koncesji, udzielo­
nej przez Ministrów: Przemysłu i Handlu oraz Pracy i Opie­
ki Społecznej dnia 30 listopada 1928 r. za Nr. 8758/E. 111.

Wciągnięto w dn. 24 grudnia 1929 r.

R. H, B XLV 6612: „Jakób Dobrzyński i S-ka", Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warsza­
wie, Radzymińslka 14. Celem spółki jest wykonywanie zamó­
wień dla Państwowego Monopolu Spirytusowego w przed­
miocie transportu i akwizycji na podstawie umowy z dnia 13 
grudnia 1929 r. Kapitał zakładowy zł. 10.000, podzielony na 
100 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami 
są: Wacław Łącki, Jakób Dobrzyński, obaj z Warszawy. Za­
rządcy zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej 
interesy. Wszelkie zobowiązania podpisują obaj zarządcy 
łącznie lub jeden z zarządców łącznie z prokurentem. Kores­
pondencję, niezawierającą zobowiązań, podpisuje każdy z za­
rządców łub prokurelnt samodzielnie. Podpisy winny być k ła­
dzione pod -stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju­
szem Kurmanem w Warszawie dnia 21 grudnia 1929 r. za 
Nr. 1978, na czas umowy zawartej z Państwowym Monopolem 
Spirytusowym.

Wciągnięto w dn. 7 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6616: Wydawnictwo „Alfa“, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, 
Marszałkowska 113. Celem spółki jest prowadzenie przedsię­
biorstwa wydawniczego, książek, pism perjodycznych i co­
dziennych, kalendarzy, map i t, p, oraz zakładanie i prowa­
dzenie wszelkiego rodzaju księgarni. Kapitał zaikładowy zł.
15.000, podzielony na 150 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Wacław Czarski, Herman Zalszu- 
pin, Ignacy Lindenfeld, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, czeki, umowy, akty notar­
jalne i hipotelczne, pełnomocnictwa i prokury podpisują dwaj 
zarządcy łącznie. Korespondencję, niezawierającą zobowią­
zań, pokwitowania z odbioru wszelkiego rodzaju korespon­
dencji, pieniędzy, przesyłek i towarów podpisuje jeden z za­
rządców lub prokurent samodzielnie. Podpisy winny być kła­
dzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju- 
szeim Hettlingerem w Warszawie dnia 22 października 1929 
roku za Nr. 5675, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 7 stycznia 1930 r.

R, H. B X L V I6617: „Drzewo Impregnowane", Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, 
Zakroczymslka 13. Celem spółki jest produkcja impregnowa­
nych materjałów drzewnych, w szczególności słupów elek­
trycznych i telefonicznych, oraz podkładów kolejowych, za­
kup i sprzedaż materjałów drzewnych, eksploatacje terenów 
leśnych, kupno i sprzedaż wszelkich nieruchomości, oraz za­
kładanie oddziałów i prowadzenie zakładów przemysłowych 
związanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej. Kapitał zakładowy zł. 4.000, 
podzielony na 40 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Zarządcami są: Feliks Kaim, Zygmunt Przewalski, Wacław 
Wieczorek, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę 
wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zobo­
wiązania, weksle, żyra, czeki, iakty notarjalne i hipoteczne, 
pełnomocnictwa i prokury podpisuje Feliks Kaim łącznie z 
jednym z pozostałych zarządców. Pokwitowania z odbioru 
należności, wszelkiego rodzaju (korespondencji, towarów i 
przesyłek podpisuje jeden z zarządców. Podpisy winny być 
kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed no­
tarjuszem Kosińskim w Warszawie dnia 27 września 1929 r. 
za Nr. 2669, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 8 stycznia 1930 r.



R. H, B XLVI 6618: „Editor", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, Trębacka 5. 
Celem spółki jest wydawnictwo i siprzedaż książek, czaso­
pism i gazet. Kapitał zakładowy zł. 3.000, podzielony na 100 
udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Ludwik-Liba Hartglas, Henryk Hartglas, Stanisław Prywes, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowiadzą jej interesy. Weksle, indosy, czeki, 
umowy, prokury, pełnomocnictwa z wyjątkiem sądowych i 
wszelkie zobowiązania podpisują dwaj zarządcy łącznie. Ko­
respondencję, niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z 
odbioru wszelkiego rodzaju korespondencji, pieniędzy, prze­
syłek, ładunków i towarów podpisuje jeden z zarządców. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, ze­
znanego przed notarjuszem Dobrowolskim w Warszawie 
dnia 9 października 1929 r. za Nr. 2971, na czas do dnia 1 paź­
dziernika 1932 r., z warunkiem automatycznego przedłużania 
na dalsze trzyletnie okresy, o ile na trzy miesiące przed u- 
pływem terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi pozo­
stałych notarjalnie o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 8 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6619: „Kosmochemja“ , Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, Jerozo­
limska 41, Celem spółki jest prowadzenie przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, wchodzących w zakres branży 
perfumeryjno-kosmetycznej i chemicznej, jak również prowa­
dzenie przedstawicielstw tejże branży. Kapitał zakładowy zł.
20.000, podzielony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Władysław Glazer, Jakób-Mojsze 
Zalcberg, obaj z Warsziawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, indosy, 
umowy, prokury, pełnomocnictwa, akty i wszelkie wogóle 
zobowiązania podpisują obaj zarządcy łącznie. Koresponden­
cję, poikwitowania z odbioru korespondencji, pieniędzy, prze­
syłek, ładunków i towiarów podpisuje jeden z zarządców. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, ze­
znanego przed notarjuszem Siennickim w Warszawie dnia 9 
listopada 1929 r. za Nr. 5604, na czas do dnia 31 grudnia 1932 
roku, z warunkiem automatycznego przedłużiania na dalsze 
dwuletnie okresy, o ile na sześć mieisięcy przed upływem 
terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi pozostałych no­
tarjalnie o chęci rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 8 stycznia 1930 r.

R. H, B XLVI 6622: „Drago“, Spółka Akcyjna w Warsza­
wie. Siedziba spółki w Warszawie, Żórawia 3. Celem spółki 
jest kupno i sprzedaż oraz produkcja materjałów pędnych 
wszelkiego rodzaju oitaz pokrewnych, jak również instalowa­
nie stacyj materjałów pędnych. Kapitał zakładowy zł. 500.000, 
podzielonych na 1,000 akcyj na okaziciela, całkowicie goto­
wizną wpłaconych. Zarząd staownią: Mieczysław Zagajski, 
Teodor Toeplitz, obaj z Warszawy. Zarząd zastępuje spółkę 
wobec władz i osób i prowadzi jej interesy. Do odbierania 
z poczty, kolei i tym podobnych pieniędzy, przesyłek i do­
kumentów, tudzież do podpisywania zwykłej korespondencji 
dostateczny jest podpis jednego członka zarządu lub proku­
renta. Weksle, pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, akty hi- 
oteczne, notarjalne, czeki, żądania zwrotu sum z instytucyj 
redytowych ipodpisuje dwóch członków zarządu lub jeden 

członek zarządu łącznie z prokurentem. Spółka Akcyjna po­
wstała na mocy statutu, zeznanego przed notarjuszem Sułow- 
skim w Warszawie dnia 31 grudnia 1929 r. za Nr. 1781. Akt 
organizacyjny zeznany został przed tymże notarjuszem dnia 
31 grudnia 1929 r. za Nr. 1782.

Wciągnięto w dn. 10 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6624: „Linguaphone Institute w Polsce*',
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w 
Warszawie, Kredytowa 4. Celem spółki jest prowadzenie kur­
su języków obcych metodą profesora Rostona iprzez roz­
powszechnianie płyt gramofonowych, zawierających naukę ję­
zyków. Kapitał zakładowy zł. 10.000, podzielony na 100 u- 
działów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Claes Błige, Franciszek ks. Radziwiłł, dr. Józef Szenker,

wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie umowy, akty 
hipoteczne i notarjalne, pełnomocnictwa, prokury, weksle, 
czeki i żyrla podpisują dwaj zarządcy łącznie. Koresponden­
cję, niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru 
wsizdlkiego rodzaju korespondencji, pieniędzy i towarów pod­
pisuje jeden z zarządców. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Chomenko w Warszawie dnia 7 grudnia 1929 r. za Nr. 1318, 
na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 11 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6625: Polski Hurt Herbaty „Wł. Kaczmarski
i S-ka", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
spółki w Warszawie, Bielańska 4. Celem spółki jest handel 
herbatą i towarami kolonjalnemi w niajszerszem tego słowa 
znaczeniu. Kapitał zakładowy zł. 51.000, podzielony na 102 
udziały. Zł. 11.000 wpłacono gotowizną, pozostałe zł. 40.000 
wniesiono wkładem rzeczowym. Zarządcami są: Kazimierz 
Czeczot, W ładysław Kaczmarski, Jan Kaczmarski, wszyscy 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec władz i osób
i prowadzą jej interesy. Wekle, żyna, czeki, umowy, przekazy, 
pełnomocnictwa, aktu notarjalne i hipoteczne i wszelkie zo­
bowiązania podpisuje Kazimierz Czeczot łącznie z jednym 
z pozostałych zarządców, Korespondencję, pokwitowania 
z odbioru wszelkiego rodzaju koresponedencji, przesyłek, 
pieniędzy i towarów podpisujel jeden z zarządców. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Baranieckim w Warszawie dnia 23 grud­
nia 1929 r. za Nr. 204, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 11 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6626: „Hersz Majlich Zylberklang i S-ka",
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba sipółki w 
Warszawie, Nalewki 23. Celem spółki jest handel towarami 
galanteryjnem/i. Kapitał zakładowy zł. 8.000, podzielony na 
80 udziałów. Zł. 6.000 winesiono wkładem rzeczowym, pozo­
stałe zł. 2.000 wpłacono gotowizną. Zarządca Hersz Majlich 
vel Elimelech Zylberklang z Warszawy zastępuje spółkę wo­
bec władz i osób i prowadzi jej interesy, samodzielnie podpi­
sując firmę ipod jej stemplem, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notiarju- 
szem Pliszczyńskim w Warszawie dnia 18 grudnia 1929 r. za 
Nr. 1733, na czas do dnia 31 grudnia 1930 r.

Wciągnięto w dn. 11 stycznia 1930 r.

R, H. B XLVI 6628: Biuro Techniczno-Handlowe dla Rol­
nego i Leśnego Przemysłu „Agroindustria“, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, 
Chmielna 106. Celem spółki jest organizacjia przedsiębiorstw 
przemysłowych, prowadzenie ich na własny rachunek w ad­
ministracji poręczającej i pod każdą formą przewidzianą pra­
wem,^ techniczna i handlowa reprezentacja, oraz dozór, kie­
rownictwo, ekspertyzy i porady techniczne dla przedsię­
biorstw przemysłowych, dostawy wszelkiego rodzaju artyku­
łów technicznych. Kapitał zakładowy zł. 5,000, podzielony na 
100 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządca 
Mieczysław Siedlecki z Warszawy zastępuje spółkę wobec 
władz i osób i prowadzi jej interesy, podpisując firmę pod jej 
stemplem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Siennickim w 
Warszawie dnia 17 sierpnia i 24 października 1929 r. za Nr. 
4027 i 5312, na czas do dnia 31 grudnia 1934 r., z warunkiem 
automatycznego przedłużania ma dalsze jednoroczne okresy,
o ile na sześć miesiący przed upływem terminu jeden ze 
wspólników nie zawiadomi pozostałych o chęci rozwiązania 
spółki.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6629: „Bush Service Corporation" Przedsię­
biorstwo Transportowo-Ekspedycyjne, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Po angielsku: „Bush Service Corpora­
tion Ltd.", po francusku: „Bush Service Corporation S. a r. 1. 
Transports Internationnaux", po niemiecku „Bush Service 
Corporation1' Speditionsunternehmen G. m. b. H,“. Siedziba



spółki w Warszawie, Marszałkowska 130. Celem ispółki jest 
prowadzenie openacyj handlowych i przemysłowych w zakre­
sie wszelkiego rodzaju transportu i ekspedycji. Kapitał zakła­
dowy zł. 110.000, podzielony na 110 udziałów, całkowicie go­
towizną wpłacony. Zarządcami są: Roman Dobronoki, Paweł 
Jellinek, obaj z Warszawy, Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, pełno­
mocnictwa, umowy prywatne i notarjalne i wszelkie zobowią­
zania podpisują obaj zarządcy łącznie. Korespondencję, nie­
zawierającą zobowiązań podpisuje jeden z zarządców. Podpi­
sy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznane­
go przed notarjuszem Wyganowskim w Warszawie dnia 2 
grudnia 1929 r. za Nr. 1974, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r-

R. H. B XLVI 6630: Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 
„Arbon“, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedzi­
ba spółki w Warszawie, Warecka 11. Celem spółki jeist han­
del samochodami, jak również alkcesorjami samochodowemi, 
zarówno na rachunek własny i komisowo lub w  charakterze 
ajentów. Kapitał zakładowy zl. 5.000, podzielony na 200 u- 
działów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: A l­
bert Steinberg, Leon Perlis, Józef Lipski, Maksymiljan SLif­
ter, wszyscy z Warszawy, Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, indosy, 
umowy, prokury, pełnomocnictwa i wogóle wszelkie zobo­
wiązania podpisują trzej zarządcy łącznie'. Korespondencję, 
niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru sum 
pieniężnych, wszelkiego rodzaju korespondencji, przesyłek, 
towarów i ładunków podpisuje jeden z zarządców. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów, zeznanych 
przed notarjuszem Siennickim w Warszawie dnia 12 listopa­
da i 30 listopada 1929 r. za Nr. 5637 i 5993, na czas do dnia
12 listopada 1934 r., z warunkiem automatycznego przedłuża­
nia na dalsze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące 
przed upływem terminu jeden ze wspólników nie zażąda li­
stem poleconym zwołania Walnego Zgromadzenia celem po­
wzięcia uchwały w przedmiocie likwidacji spółki.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6631:. „Laboratorjum Elektromiernicze Inży­
nierów Elektryków'*, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Siedziba spółki w Warszawie, Polna 74. Celem spółki 
jest naprawa i sprawdzanie mierników elektrycznych. Kapi­
tał zakładowy zł. 8.000, podzielony na 4 udziały, całkowicie 
gotowizną wpłacony.^ Zarządcami są: Stefan Biliński, Zbi­
gniew Grabiński, obaj z Warszawy, Zarządcy zastępują spół­
kę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, cze­
ki, umowy, pełnomocnictwa, zobowiązania i wszelkie akty 
prawne podpisują obaj zarządcy łącznie. Korespondencję, 
niezawierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru przesy­
łek, towarów, sum pieniężnych i wszelkich wartości podpisuje 
jeden z ’zarządców. Podpisy winny być kładzione pod stem­
plem firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawar­
ta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Glassem w 
Warszawie dnia 21 grudnia 1929 r. za Nr. 1205, nia czas n ie ­
ograniczony.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6632: Powszechne Biuro Ogłoszeń „Bernard 
Buchweitz11, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Sie­
dziba spółki w Warszawie, Fredry 4. Celem spółki jest pro­
wadzenie biura ogłoszeń i reklam. Kapitał zakładowy zł,
40.000, podzielony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony, Zarządcami są: Bernard Buchweitz, Leon Zeneft- 
man, Rafał Buchweitz, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, czeki, przekazy, umo­
wy, akty notarjalne i hipoteczne, pełnomocnictwa i prokury 
Podpisuje Bernard Buchweitz samodzielnie lub Leon Zeneft- 
man i Rafał Buchweitz łącznie. Korespondencję, niezawiera­
jącą zobowiązań, pokwitowaina z odbioru należności, wszel­
kiego rodzaju korespondencji, przesyłek i towarów podpisuje 
każdy z zarządców samodzielnie. Podpisy winny być kładzio­
ne pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarju­

szem Hettlingerem w Warszawie dnia 4 listopada 1929 r, za 
Nr. 5948, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6633: „Młyn nad W isłą11, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, 
Szeroka 22. Celem spółki jest prowadzenie przedsiębior­
stwa przemysłowo-handlowego młynarskiego, handel hur­
towy i detaliczny na własny rachunek i komisowo wszel­
kiego rodzaju zbożem i produktami z przeróbki tego zboża. 
Kapitał zakładowy zł 20.000, podzielony na 100 udziałów, 
całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: Szmul Ro­
zenbaum, Dawid Finkielsztein, obaj z Warszawy. Zarządcy 
zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej inte­
resy. Wszelkiego rodzaju zobowiązania, umowy, akty no­
tarjalne i hipoteczne, pełnomocnictwa, prokury, weksle, ak­
cepty i żyra podpisują obaj zarządcy łącznie. Korespon­
dencję, niezawierającą zobowiązań, czeki, pokwitowania 
z odbioru korespondencji, przekazów pieniężnych, należ­
ności i towarów podpisuje jeden z zarządców. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zezna­
nego przed notarjuszem Żychlińskim w Warszawie dnia
5 lipca 1929 r. za Nr. 608, na czas do dnia 31 grudnia
1930 r., z warunkiem automatycznego przedłużania na dal­
sze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące przed upły­
wem terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi notar­
jalnie o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R- H. B XLVI 6636: „Koronkol", Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, W ierz­
bowa 2. Celem spółki jest prowadzenie komisowej sprze­
daży na całym obszarze Rzeczypospolitej, Wolnego Miasta 
Gdańska i zagranicą papierowych koronek kredensowych 
zrzeszonych w spółce fabryk. Kapitał zakładowy zł 2.000, 
podzielony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną wpła­
cony. Zarządcami są: Dyrektor Wacław Dzierżawski, J a ­
kób Szpiro, obaj z Warszawy, Max Fingerhut z Wrocławia, 
Wolf Spira z Komorowie Śląskich. Zarządcy zastępują 
spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszel­
ką korespondencję, weksle, czeki podpisuje dyrektor lub 
jeden z zarządców specjalnie delegowany do tego przez 
Walne Zgromadzenie. Umowy, akty notarjalne i hipoteczne, 
pełnomocnictwa, weksle gwarancyjne i prokury podpisują 
dwaj zarządcy lub jeden z zarządców łącznie z dyrektorem. 
Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktów, 
zeznanych przed notarjuszem Jelnickim w Warszawie dnia
10 października za Nr. 1607 i 1608, na czas do dnia 1 lipca
1931 r., z warunkiem automatycznego przedłużania na dal­
sze dwuletnie okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem 
terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi pozostałych 
listem poleconym o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. II. B XLVI 6637: „W schodnia W ytw órn ia Futer”,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki 
w Warszawie, M iodowa 12 ni. 5. Celem spółki jest: a) za­
łożenie i prowadzenie wytw órni oraz farb iarn i futer, b) 
handel fu tram i w łasnej ic u d z e j p rodukcji i wogóle han ­
del artyku łam i przemysłu futrzanego, c) zastępowanie 
firm , produkujących futra i handlu jących niemi, (1) u rzą­
dzanie stałych licytacyj wszelkich artyku łów  przemysłu 
futrzanego i e) udzielanie za pozwoleniem odnośnych 
w ładz pożyczek pod zastaw towarów futrzanych i za li­
czek na nadsyłane na licytację wyroby futrzane. K apitał 
zakładowy zł. 300,000, podzielony na 300 udziałów . Na po­
czet kap ita łu  zakładowego wniesiono wkładem  rzeczo­
wym zl. 75.000, gotowizną zł. 120.000, pozostałe zł. 105.000 
w inny być wpłacone w ciągu roku od daty zarejestrowa­
nia spółki. Zarządcam i są: Strzeżysław Bowbelski, Stefan 
Katelbach, Stanisław Krosnowski, Ludw ik  Mietkiewicz, 
wszyscy z W arszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
w ładz i osób i prowadzą je j interesy. W szelkie umowy, 
akty notarjalne i hipoteczne* zobowiązania, pełnomocni­
ctwa, obstalunki, weksle, czeki na rachunki bieżące, tu ­

dzież żądania zwrotu sum z instytucyj kredytowych i



państwowych podpisuje Stanisław Krosno w ski łącznie 
z jednym  z pozostałych zarządców. W szelką korespon­
dencję, pokw itowania z odbioru pieniędzy, przesyłek 
wartościowych i dokumentów podpisuje jeden z zarząd­
ców lub prokurent. Podpisy w inny być kładzione pod 
stemplem firmy. Nabycie, zbycie i ścieśnienie lub obcią­
żenie nieruchomości i praw  hipotekowauych należy do 
kompetencji zarządu. Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością zawarta na mocy aktów, zeznanych przed notar ju- 
szem Hettlingerem  w Warszawie dnia 3i październ ika
i 5 listopada 1929 r. za Nr. 5922 i 5960, na czas nieogra­
niczony.

Wciągnięto w dn. 13 stycznia 1930 r.

R. H. B XLY I 6642: „Hurtownia Rur”, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, 
Ś-to Krzyska 25. Celem spółki jest handel różnego ro­
dza ju artyku łam i z branży metalowej i żelaznej, specjal­
nie zaś handel ruram i i łączn ikam i do rur. K ap ita ł zak ła­
dowy zł. 15.000, podzielony na 15 udziałów , całkowicie 
gotowizną wpłacony. Zarządcam i są: dr. Samuel Apstein 
z Warszawy, Szymon Zehuw irth z Krakowa. Zarządcy za­
stępują spółkę wobec w ładz i osób i prowadzą je j intere­
sy. Wszelkie zobowiązania, pełnomocnictwa, umowy pry ­
watne i urzędowe podpisują obaj zarządcy łącznie lub 
jeden z zarządców łącznie z prokurentem. Prokury pod­
p isu ją  obaj zarządcy łącznie. Podpisy w inny być kła­
dzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem  Szymańskim  w W arszaw ie dn ia (0 stycznia 
1950 r. za Nr. 75, na czas do dn ia 10 stycznia 1933 r. z wa­
ru likiem automatycznego przed łużania na dalsze trzylet­
nie okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem  term i­
nu jeden ze wspólników  nie zaw iadom i notarja ln ie  pozo­
stałych o chęci rozw iązania spółki.

Wciągnięto w dn. 15 stycznia 1930 r.

R. II. B XI:V I 66-14: Dom Handlowy „Yitama”, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w 
Warszawie, Daniłow iczowska 6. Celem spółki jest sprze­
daż artykułów  mleczno - kolonjalnych osobiście i z re­
prezentacji. K apitał zakładowy zł. 6.000, podzielony na
12 udziałów , całkowicie gotow izną wpłacony. Zarządcam i 
są: Genowefa Wolska, Leonid Gogol, oboje z Warszawy. 
Zarządcy zastępują spółkę wobec w ładz i osób i prowa­
dzą je j interesy. Wszelkie zobowiązania, weksle, czeki, 
skrypty dłużne, umowy, pełnomocnictwa i prokury  pod­
p isu ją  oboje zarządcy łącznie. Korespondencję, niezaw ie­
ra jącą zobowiązań, pokw itow ania z odbioru wszelkiej 
korespondencji, przesyłek i towarów podpisuje jeden 
z zarządców. Podpisy w inny być kładzione pod stemplem 
firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem  Kosińskim 
w W arszaw ie dn ia 19 grudnia 1929 r. za Nr. 3421, na czas 
do dnia 19 grudnia 1934 r., z warunkiem  automatycznego 
przedłużania na dalsze pięcioletnie okresy, o ile na dwa 
miesiące przed upływem  term inu jeden ze wspólników  
nie zaw iadom i pozostałych o chęci rozw iązania spółki.

Wciągnięto w dn. 16 stycznia 1930 r.

R. H. B XLYI 6646: „Inżynier Tadeusz Iwanowski
i S-ka”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedzi­
ba spółki w Warszawie, Prądzyńskiego 6. Celem spółki 
jest prowadzenie instalacji wodociągów, kanalizacji i <>- 
grzewania. Kapitał zakładowy zł. 3.000, podzielony na 6 
udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami 
są: Tadeusz Iwanowski, Władysław B o re n s z ta d t, obaj 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec władz
i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, żyra, czeki, re­
wersy, umowy, akty notarjalne i hipoteczne, prokury, 
pełnomocnictwa i wszelkie zobowiązania oraz pokwito­
wania z odbioru pieniędzy podpisują obaj zarządcy łącz­
nie, Korespondencję, niezawierającą zo b o w ią z a ń , pokwi­
towania z odbioru wszelkiego rodzaju korespondencji, 
towarów i przesyłek podpisuje jeden z zarządców. Pod-' 
pisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na-mocy aktu, ;

zeznanego przed notarjuszem  Dowbór - M uśnickim  
w W arszaw ie dn ia 28 listopada 1929 r. za Nr. 708, na czas 
nieokreślony.

Wciągnięto w dn. 16 sti/cznia 1930 r.

_R. II. B XLV I 6647: „Pierwsza W awerska Mechaniczna 
P iekarn ia”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Sie­
dziba spółki we wsi Zastowie, gm. Wawer. Celem spółki 
jest budowa i prowadzenie p iekarn i mechanicznej. K a­
p ita ł zakładowy zł. 4.000, podzielony na 40 udziałów . IX.
2.000 wniesiono wkładem  rzeczowym, pozostałe zł. 2.000 
wpłacono gotowizną. Zarządcam i są: Grzegorz D rożdż 
w Zastowie, Adam  Szparman w Wawrze. Zarządcy zastę­
p u ją  spółkę wobec w ładz i osób i prowadzą je j interesy. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, żyra na wekslach i cze­
kach, czeki, przekazy, pełnomocnictwa i prokury podpi­
su ją pod stemplem firm y obaj zarządcy łącznie. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem  Miszewskim w Warszawie 
dn ia 21 września 1929 r. za Nr. 5735, na czas nieograni­
czony.

Wciągnięto w dn. 16 styczniu 1930 r.

R. H. B XLYI 6648: „Karczewska Spółka Eksportowa”,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki 
w osadzie i gm. Karczew. Celem spółki jest hurtowy hau- 
del, zakup i sprzedaż oraz eksport w k ra ju  i poza grani­
cami Polski trzody chlewnej i bydła. K apita ł zakładowy 
zł. 30.000, podzielony na 100 udziałów , całkowicie gotowi­
zną wpłacony. Zarządcam i są: W ładysław  Żelazko 
W Otwocku, Feliks Żelazko, Edward Żelazko, zastępca 
Lucjan  Żelazko, wszyscy trzej w Karczewiu, pow. w ar­
szawski. Zarządcy zastępują spółkę wobec w ładz i osób
i prowadzą je j interesy. W szelkie zobowiązania, weksle, 
żyra, czeki, umowy i pełnomocnictwa podpisują dw aj za­
rządcy łącznie. Korespondencję zwykłą, rachunki, po­
kw itow ania z odbioru przesyłek i ładunków  podpisuje 
jeden z zarządców. Udzielanie prokur należy do zarządu. 
Podpisy w inny  być kładzione pod stemplem firmy. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem  Małkowskim  w W ar­
szawie dn ia 28 grudnia 1929 r. za Nr. 2568, na czas do 
dn ia 31 grudnia 1931 r., z warunkiem  automatycznego 
przedłużania na dalsze dwuletnie okresy, o ile na trzy 
miesiące przed upływem  term inu wspólnicy, reprezen­
tu jący  conajm nie j jedną czwartą część kap ita łu  zakłado­
wego, nie zażąda ją  listem poleconym skierowanym pod 
adresem zarządu likw idac ji spółki.

Wciągnięto w dn. 16 stycznia 1930 r.

R. H. B XLV I 6649: Spółka dla Eksploatacji Hoteli
i Pensjonatów „Hospitium”, Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. Siedziba spółki w Warszawie, Kozia 1. 
Celem spółki jest eksploatacja hoteli i pensjonatów . K a­
p ita ł zakładowy zł. 5.000, podzielony na 100 udziałów , 
całkowicie gotow izną wpłacony. Zarządca Eugenjusz 
Kurnatowski z W arszawy zastępuje spółkę wobec w ładz
i osób i prowadzi je j interesy, podpisując firm ę pod je j 
stemplem. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za­
warta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem  Pii- 
szczyńskim w W arszaw ie dnia 6 grudnia 1929 r. za 
Nr. 1674, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 17 stycznia 1933 r.

R. H. B XLV I 6651: Towarzystwo Agenturowo - Komi­
sowe „Utilis”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Siedziba spółki w Warszawie, N iecała 9, m. 2. Celem 
spółki jest handel i pośrednictwo w hand lu  wszelkiego 
rodzaju towaram i i wyrobami w najszerszym zakresie. 
Kapitał zakładowy zl. 15.000, podzielony na 100 udzia- 
łów. Na poczet kap ita łu  zakładowego wpłacono zł. 7.500, 
pożdstałe zł. 7.500 w.iimy być wpłacone do dn ia 1 kw iet­
n ia 1930 r. Zarządcam i są: Stanisław W aligórski, Izaak 
Grinberg, Piotr Rozin, Em anuel Goldenberg, wszyscy 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec • władz
i osób i prowadzą je j interesy. Weksle, żyra na wekslach,



czeki, przekazy, umowy, kontrakty prywatne i urzędo­
we, prokury, pełnomocnictwa, korespondencję do władz
i instytucyj i wszelkie zobow iązania podpisują W aligór­
ski łącznie z Rozinem  lub Goldenbergiem, bądź Rozin 
łącznie z W aligórsk im  lub Goldenbergiem. Koresponden­
cję, n iezaw ierającą zobowiązań, rachunki, pokw itowania 
z odbioru korespondencji, pieniędzy, towarów i przesy­
łek podpisuje jeden z zarządców. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Sułowskim w W arszaw ie dnia 9 stycz­
n ia  1950 r. za Nr. 57, na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 20 stycznia 1930 r.

R. H. B X L VI 6652: „Centralne B iuro Sprzedaży Rur 
Izolacyjnych”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Siedziba spółki w Warszawie, Sienkiewicza 14. Celem 
spółki jest: 1) zabezpieczenie poszczególnym wspólni­
kom możliw ie równomiernego zatrudnienia, 2) obniże­
nie kosztów produkcji przez je j ujednostajnienie, 5) w y­
korzystanie geograficznej odległości fabryk od m iejsc za­
potrzebowania, 4) jedno lita organizacja komisowej 
sprzedaży rur izo lacyjnych wskutek wykluczenia wzglę­
dnie scentralizowania pośrednictwa, 5) zwalczanie zagra­
nicznej konkurencji dla un iem ożliw ienia importu. K ap i­
tał zakładowy zł. 50.000, podzielony na 500 udziałów , cał­
kowicie gotow izną wpłacony. Zarządca H enryk Szalit 
z W arszawy zastępuje spółkę wobec w ładz i osób i pro­
wadzi je j interesy. O  ile zarządca jest jeden, spółkę za­
stępuje zarządca, względnie dyrektor z prokurentem, 
bądź dwóch prokurentów  łącznie. O  ile zarządców jest 
więcej, spółkę zastępują bądź dw aj zarządcy łącznie, 
bądź zarządca z prokurentem, bądź dwóch prokurentów  
łącznie. Ludw ikow i Błaszkowskiemu z W arszawy udzie­
lono łącznej prokury. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed no­
tarjuszem  Hettlingerem  w Warszawie dn ia 50 grudnia 
1929 r. za Nr. 6922, na czas do dn ia  51 grudnia 1954 r., 
z w arunkiem  automatycznego przed łużania na dalsze p ię ­
cioletnie okresy, o ile na sześć miesięcy przed upływem 
term inu jeden ze wspólników  nie zaw iadom i notarja ln ie  
pozostałych o chęci rozw iązania spółki.

Wciągnięto w dn. 20 stycznia 1930 r.

R. H. B XLV I 6661: „Gustaw Zmigryder”, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w W ar­
szawce, Ossolińskich 2. Celem spółki jest prowadzenie 
pracowni i hand lu  konfekcją damską. K apitał zakłado­
wy zł. 45.000, podzielony na 100 udziałów. Zł. 22.500 w n ie­
siono wkładem  rzeczowym, pozostałe zł. 22.500, wpłaco­
no gotowizną. Zarządcam i są: Gustaw Zmigryder, Helena 
Zmigryder, K aro lina Saltzman-Solska, wszyscy z W ar­
szawy. Zarządcy zastępu ją spółkę wobec w ładz i osób
i prowadzą je j interesy. Weksle, czeki, indosy na weks­
lach i czekach, umowy, akty  urzędowe i pełnomocnictw a, 
oraz wszelkie inne zobow iązania podpisuje Karo lina 
Saltzman-Solska łącznie z jednym  z pozostałych zarząd­
ców. Korespondencję zwykłą, niezaw ierającą zobow ią­
zań, rachunki, pokw itow ania z odbioru wszelkiego ro­
dza ju  korespondencji, p ieniędzy za przekazami, towarów
i przesyłek podpisuje jeden z zarządców. Podpisy w inny 
być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem  Kurm anem  w W arszaw ie dnia 4 gru­
dnia 1929 r. za Nr. 1854, na czas do dn ia  1 listopada 1952 
r., z warunkiem  automatycznego przed łużania na dalsze 
jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące przed up ły ­
wem term inu jeden ze wspólników  nie zaw iadom i pozo­
stałych notarjaln ie o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 30 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6662: „Emha” Wypożyczalnia Bielizny,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spół­
ki w Warszawie, Stawki 24. Celem spółki jest wypoży­
czanie wszelkiej bielizny. Kapitał zakładowy zł* 2 .000, 
podzielony na 20 udziałów, całkowicie gotowizną wpła­
cony. Zarządcami są: Bronisław Miniarski, Mieczysław
Horenstein, obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę 
wobtic władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle,-we­

ki, żyra na wekslach i innych dowodach pieniężnych, 
umowy, pełnomocnictwa, prokury i wogóle wszelkie zo­
bow iązania podpisują obaj zarządcy łącznie. Korespon­
dencję, n iezaw ierającą zobowiązań, pokw itowania z od­
bioru wszelkiego rodzaju korespondencji, pieniędzy, 
przesyłek, przekazów, ładunków  i towarów podpisuje je ­
den z zarządców. Podpisy w inny być kładzione pod stem­
plem  firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za­
warta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Ja ­
sińskim w W arszaw ie dnia 17 grudnia 1929 r. za Nr. 26S9, 
na czas do dn ia 51 grudnia 1951 r., z warunkiem  automa­
tycznego przedłużania na dalsze dwuletnie okresy, o ile 
na trzy miesiące przed upływem  term inu jeden ze wspól­
n ików  nie zaw iadom i pozostałego notarja ln ie  o chęci 
rozw iązania spółki.

W ciągnięto w dn. 30 stycznia 1930 r.

R. H. B XLV I 6666: „Śledziopol” dawniej P. Gerasimo- 
wicz, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
spółki w Warszawie, pl. M irowski 4a. Celem spółki jest 
hurtowo - detaliczny handel śledzi, ryb i towarów kolo- 
n ja lno  - gastronomicznych. K apitał zakładowy zł. 5.000, 
podzielony na 56 udziałów , całkowicie gotowizną w pła­
cony. Zarządcam i są: Izydor Jarmolicz, Lejzor - Michel 
Rozensztrocli, W łodzim ierz Tofiło, wszyscy z Warszawy. 
Zarządcy zastępują spółkę wobec w ładz i osób i prowa­
dzą je j interesy. W szelkie umowy, czeki, przekazy
i wszelkie zobow iązania podpisuje Lejzor - M ichel Ro- 
zensztroch łącznie z jednym  z pozostałych zarządców. 
Korespondencję, n iezaw ierającą zobowiązań, pokw itowa­
nia z odbioru wszelkiego rodzaju korespondencji, p ienię­
dzy, towarów i przekazów pieniężnych podpisuje jeden 
z zarządców. Podpisy w inny  być kładzione pod stem­
plem firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
zawarta na mocy aktów, zeznanych przed notarjuszem 
Olszewskim  w Warszawie dn ia 51 październ ika i 51 gru­
dn ia 1929 r. za Nr. 1518 i 1579, na czas do dn ia 1 listopa­
da 1950 r., z warunkiem  automatycznego przedłużania 
na dalsze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące 
przed upływem  term inu jeden ze wspólników  nie zaw ia­
domi pozostałych notarja ln ie  o chęci rozw iązania spółki.

Wciągnięto w dn. 31 stycznia 1930 r.

R. H. B XLVI 6667: ,Jakób - Hersz, Jedwabner i Spół­
ka”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
spółki w Warszawie, pl. Broni 578. Celem spółki jest dro­
bna sprzedaż towarów skórzanych. K apita ł zakładowy zł.
10.000, podzielony na 10 udziałów , całkowicie gotowizną ; 
wpłacony. Zarządcami są: Jakób - Hersz Jedwabner, 
Szmul - M ajer jaźw ińsk i, obaj z Warszawy. Zarządcy ! 
zastępują spółkę wobec w ładz i osób i prowadzą je j in- j 
teresy. Wszelkie umowy, czeki, weksle, indosy, pełno­
mocnictwa, upoważnienia do odbioru pieniędzy, kores­
pondencję i wszelkie zobow iązania podpisu ją obaj za­
rządcy łącznie. Pokw itowania z odbioru wszelkiego ro­
dzaju korespondencji, towarów, ładunków , pieniędzy j
i należności od osób i instytucyj prywatnych i urzędo­
wych podpisuje jeden z zarządców. Podpisy w inny być 
kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną od- ; 
pow iedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Dylewskim  w W arszaw ie dnia 21 grudnia
1929 r. za Nr. 1655, na przeciąg jednego roku od daty 
zarejestrowania spółki, z warunkiem  automatycznego 
przedłużania na dalsze jednoroczne okresy, o ile na m ie­
siąc przed upływem Icrininu jeden ze wspólników  nie 
zaw iadom i pozostałycli notarja ln ie  lub listem poleconym
o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 31 stycznia 1930 r.

R. H. B XLV I 6668: Kino - Teatr „Praga”, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w W ar­
szawie, Targowa 71. Celem spółki jest prowadzenie k ino­
teatru. K apita ł zakładowy zł. 15.000, podzielony na 50 
udziałów, całkowicie gotow izną wpłacony. Zarządcami 
są: Józef Wajd&, Bolesław Perkowski, Karol Rychliński, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą je j interesy. Weksle, czeki, żyra, 
pełnomocnictwa, umowy prywatne i urzędowe, prokury
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i wszelkie zobow iązania podpisują wszyscy trzej zarząd­
cy łącznie. Korespondencję, n iezaw ierającą zobowiązań, 
rachunki i pokw itowania podpisuje jeden z zarządców. 
Podpisy w inny być kładzione pod stemplem firmy. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Małkowskim  w W ar­
szawie dnia 28 grudnia 1929 r. za Nr. 2569, na czas do 
dn ia 31 grudnia 1939 r., z warunkiem  automatycznego 
przed łużania na dalsze trzyletnie okresy, o ile na trzy 
miesiące przed upływem term inu jeden ze wspólników  
nie zaw iadom i notarja ln ie  o chęci rozw iązania spółki.

Wciągnięto w dn. 31 stycznia 1930 r.

R H. 15 XLV I 6669: Fabryka Szklanych Ozdób Cho in ­
kowych „Z. Morawski i S. Szymanowicz”, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Siedziba spółki w Warsza­
wie, Mirowska 3. Celem spółki jest wyrób i sprzedaż 
ozdób choinkowych. Kapitał zakładowy zł. 30.000 po­
dzielony na 300 udziałów. Na poczet kapitału zakładowe­
go wpłacono gotowizną zł. 8.000, pozostałe zł. 22.000 win­
ny być wpłacone do dnia 1 czerwca 1930 r. Zarządcami 
są: Zygmunt Morawski, Szlama Szymanowicz, obaj z W ar­
szawy. Zarządcy zastępują spółkę wobec władz i osób
i prowadzą je j interesy. Wszelkie zobowiązania, weksle, 
żyra i inne dokumenty oraz umowy z odbiorcami hur­
towymi podpisują obaj zarządcy łącznie pod stemplem 
firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta 
na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Miszewskim 
w Warszawie dnia 9 stycznia 1930 r. za Nr. 140, na prze­
ciąg jednego roku od dnia wpisania do rejestru handlo­
wego, z warunkiem automatycznego przedłużania na dal­
sze jednoroczne okresy, o ile najdalej do dnia 20 grudnia 
jeden ze wspólników nie zaw iadom i pozostałych o chęci 
wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 31 stycznia 1930 r.

W PISY DODATKOW E

R. H. A  XXVI 85: „Gismospol" Właściciele Chaim Kan- 
torowicz i S-ka w Warszawie, Gęsia 65. Na mocy umowy 
z dnia 31 maja 1929 r. Jakób Familjer ze spółki wystąpił,
cedując swój udział pozostałym wspólnikomi. Weksle, żyra
i inne zobowiązania oraz pełnomocnictwa do prowadzenia 
spraw spółki podpisuje pod stemplem firmy dwóch wspól­
ników łącznic.

R. H. A  XXV 181: „A- Szackis 1 w Warszawie, Tłomackie
13. Siedziba firmy mieści się obecnie przy ul. Kapucyń­
skiej 5.

R. H. A  XXIV 66: Dom Handlowy „Oskar Mielke" w W ar
szawie, Zielna 15. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane

R. H. A  XXIV  115: „Linguaphone Institute" Chaim Pru 
szański i Abe-Szmul Sapiro w Warszawie, Trębacka 11 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A XXIV  352: „Wapno" Czesław Rzepecki w W ar­
szawie, Błońska 6. Leonji Lisickiej z Warszawy udzielono 
samodzielnej prokury

R. H. A  XXIII 283: Wytwórnia Ubiorów Dziecięcych 
„S. Zejgen i J. Rozenbaum" w Warszawie, Ś-to Jerska 16, 
m. 8. Pomiędzy Icchokiem Rozenbojmem vel Rozenbaumem 
a małżonką jego Dyną, z domu Goldberg, nastąpił na mocy 
intercyzy z dnia 24 grudnia 1928 r., ustalający wyłącznofć 
majątku i wspólność dorobku.

R. H, A  XX I 35: „Bencjan Siwak" w Warszawie, Franci 
szkańska 27- Spadkobiercy Bencjana Siwaka: Chaim - Mord­
ka Siwak, Szlama - Ber Siwak, Rechla vel Rachela Siwak,
i nieletnie: Fajga* Estera i Ryfka Siwak, wszyscy z W ar­

szawy. Chaimowi - Mordce Siwakowi udzielono samodziel­
nej prokury. Współwłasność niepodzielna z tytułu spadku 
po zmarłym Bencjanie Siwaku. Na mocy uchwały Rady Fa­
milijnej z dnia 7 listopada 1929 r., zatwierdzonej przez Sąd 
Okręgowy w Warszawie dnia 21/22 listopada 1929 r., do 
zarządzania przedsiębiorstwem i reprezentowania firmy upo­
ważniony został Chaim - Mordka Siwak.

R. H. A  XX I 154: Fabryka Stolarska „Jan Bereziński"
w Warszawie, Grochowska 26. Firma brzmi: „Fabryka Sto­
larska „Jan Bereżyński". Właściciel Jan Bereżyński z W ar­
szawy.

R. H. A  XX  26: Towarzystwo Ekspedycyjno-Transportowe 
„Neuding i Tenenbaum" w Warszawie, Hoża 37. Firma 
obecnie brzmi: „Józef Neuding” w Warszawie, Hoża 37.

R. H. A  XX  325: „Marcin Cieszkowski" w Warszawie, 
Nowy Świat 12. Na mocy aktu, zeznanego przed notarju­
szem Miszewskim w Warszawie dnia 12 października
1929 r. za Nr. 6193, całe przedsiębiorstwo wraz z aktywa­
mi i pasywami wniesione zostało jako wkład rzeczowy do 
nowopowstałej spółki pod firmą: „Marcin Cieszkowski
i S-ka".

R. H. A  XVII 287: Przedstawicielstwo Francuskich Firm 
Chemiczno-Farmaceutycznych „Asmidar" Wł. Adolf Wein­
stein w Warszawie, Złota 14, m. 1. Firma obecnie brzmi: 
„Przedstawicielstwo Francuskich Firm Chemiczno - Farma­
ceutycznych W ł. Adolf Weinstein".

R. H. A  X III 447: „A. Kozłowski - spadkobiercy" w W ar­
szawie, Boduena 1. Apteka. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest również prowadzenie laboratorjum farmaceutycznego.

R. H, A  X III 543: „Juljan Glass” Składy Żelaza w W ar­
szawie, Jerozolimska 41, Stanisławowi Weinbardowi z W ar­
szawy udzielono łącznej prokury.

R. H, A  X II 202: „Biegun" Fabryka Form i Prawideł Drew­
nianych Józef Kugler w Warszawie, Długa 20. Przedsiębior­
stwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  X II 425: „A, Mezrycki" w Warszawie, Leszno 
71. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A XI 22: „Bernard Goldcweig" w Warszawie, Bie­
lańska 25. Saulowi vel Henrykowi Goldcweigowi z W ar­
szawy udzielono prokury.

R- H. A  X I 164: Dom Handlowy „Abram A r s o n ” w War­
szawie, Gęsia 3, Jakóbowi Aronsonowi z Warszawy udzie­
lono prokury z prawem podpisywania łącznie z jednym 
z prokurentów weksli, akceptów, umów, aktów notarjal­
nych, hipotecznych i pełnomocnictw oraz z prawem samo­
dzielnego podpisywania czeków, żyr, korespondencji, nieza- 
wierającej zobowiązań, oraz pokwitowań z odbioru wszel­
kiej korespondencji, przesyłek i towarów.

R. H. A X 640: „Barański, Barcikowski i S-ka“ w W ar­
szawie, Zgoda 1. Janowi - Pawłowi Spornemu z Warszawy 
udzielono łącznej prokury.

R. H. A VII 668: „Kurjer Warszawski", Spółka Firmowa 
Wydawnicza Hortensja Lewentalowa, Alicja Mińska, Marta 
Mrozowska, Zofja - Janina Hoesickowa, Ferdynand Hoe- 
sick, Helena Gubrynowiczowa, Bronisław Gubrynowicz, He­
lena Olchowiczowa i Bronisława Olchowiczowa w Warsza­
wie, Krakowskie-Przedmieście 40, Wspólnik Konrad Olcho- 
wicz z Warszawy, Na mocy aktu, zeznanego przed .notar­
juszem Paszkowskim w Warszawie dnia 1 października



1929 r. za Nr. 1781, Stefan Lewental ze spółki wystąpił, ce­
dując swój udział na rzecz wspólnika Feliksa Mrozowskie­
go oraz Konrada Olchowicza, który wszedł do spółki w cha­
rakterze wspólnika.

R. H. A VII 767: Dom Handlowy „Bernard Buchweitz 
Powszechne Biuro Ogłoszeń w Warszawie, Fredry 4, Przed­
siębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  H. 30: „Herman i Grossman spadkobiercy11 w W ar­
szawie, Mazowiecka 16. Firma brzmi: „Herman i Grossman". 
Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Paszkowskim 
w Warszawie dnia 29 października 1929 r. za Nr. 1933, do 
reprezentowania firmy i jej samodzielnego podpisywania 
upoważniona jest Marja Grossman.

R. H. A L. 78: „Dan Landau" w Warszawie, Nalewki 28
i Grzybowska 2, Sklep przy ul. Grzybowskiej 2 został zwi­
nięty..

R. H. A M. 3: „M. Montag1’ w Warszawie, Orla 9. Firma 
brzmi: „Warszawska Fabryka Wyrobów Metalowych i La­
tarń Powozowych „M. Montag". Istnieje od 1887 r. W łaści­
ciel Mordka - Mendel Montag z Warszawy.

R. H. A R. 104: „J. Rokicki i S-ka“ w Warszawie, Nowo- 
Senatorska 1. Firma obecnie brzmi: „J. Rokicki i S-ka“. 
Właściciel Feliks Rokicki". Na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Siennickim w Warszawie dnia 27 sierpnia
1929 r. za Nr. 4202, Konstanty - Benon - Budzimir Rokicki 
udział swój w przedsiębiorstwie scedował na rzecz Feliksa- 
Sotera-Mieczysława Rokickiego-

R. H. A  S. 218: „Ch. H Scheinman" w Warszawie, Gra­
niczna 6. Albertowi Szejnmanowi z Warszawy udzielono sa­
modzielnej prokury.

R. H. A  W . 82: „C. Weinberg" w Warszawie, Nalewki 18. 
Firma obecnie brzmi: ,,S, Weinberg - Sukcesorowie • Sa­
muel Weinberg zmarł. Spadkobiercy jego: Wolf - Szlama 
Weinberg i Józef Weinberg, obaj z Warszawy. Z tytułu 
spadku po zmarłym Samuelu Weinbergu oraz z mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem Siennickim w Warszawie dnia
4 lipca 1929 r. za Nr. 3197, całe przedsiębiorstwo wraz 
z aktywami i pasywami przeszło na wyłączną własność. 
Wolfa - Szlamy i Józefa Weinbergów, którzy na czas do 
dnia 4 lipca 1932 r. pozostają w niepodzielnem posiadaniu 
przedsiębiorstwa, z warunkiem automatycznego przedłuża­
nia stanu niepodzielności na następne trzyletnie okresy,
o ile na trzy miesiące przed upływem terminu jeden ze 
współwłaścicieli notarjalnie nie zawiadomi drugiego o chęci 
wyjścia, z niepodzielności. Do zarządzania i reprezentowa­
nia przedsiębiorstwa upoważnieni są obaj współwłaściciele 
z prawem podpisywania weksli i czeków pod stemplem fir­

my we dwóch łącznie.

R. H. B 68 (B XLIV  6368): „Towarzystwo Zakładów Ży­
rardowskich", Spółka Akcyjna w Warszawie. Henrykowi 
Mariage z Warszawy udzielono prokury z prawem podpisy­
wania łącznie z jednym z członków zarządu lub zastępców 
lub prokurentów. -• ' . . r

R. H. B IV 426: Spółka Akcyjna „Chemiczna Fabryka dr. 
Rattner" w Warszawie. Kapitał zakładowy obecnie wynosi 
zł. 250.000, podzielonych na 2.500 akcyj, całkowicie wpła­
conych. Postanowienie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu w przedmiocie podwyższenia kapitału zakładowego 
ro zł. 87.500, czyli do zł 250.000, drogą emisji nowych akcvj 
tiopńnalnej wartości zł. 100 każda, opublikowane zostało 
w ; Nr. 247 „Monitora Polskiego" z dnia 25 października 
1?29 r. ;  p

R. H- B IV 496 (B XXIV  4136): „Warszawska Spółka 
Akcyjna Budowy Parowozów" w Warszawie. Ludwik Ma- 
rynowski z zarządu ustąpił. Ludwikowi Zagórny - Mary- 
nowskiemu z Warszawy udzielono łącznej prokury. Wpis 
powyższy w dniu 2 grudnia 1929 r, uzupełniony został do­
pełnieniem: Na posiedzeniu Rady Nadzorczej w dniu 29 
października 1929 r, zarząd ukonstytuował się w następu­
jącym składzie: Dyrektor Naczelny Emil Landsberg, Zygmunt 
Rytel i Bohdan Cywiński, Zarząd zastępuje spółkę wobec 
władz i osób i prowadzi jej interesy. Wszelkie akty hipo­
teczne i notarjalne, dotyczące kupna, sprzedaży i obciąże­
nia nieruchomości podpisuje na mocy należycie uwierzytel­
nionej uchwały w tym względzie Rady Nadzorczej przy jed­
noosobowym zarządzie jeden członek zarządu, przy zarzą­
dzie zaś wieloosobowym dwóch członków zarządu. Wszel­
kie inne umowy i akty zarówno prywatne i notarjalne, 
a między niemi też i pełnomocnictwa podpisuje przy jed­
noosobowym zarządzie jeden członek zarządu, przy zarzą­
dzie zaś wieloosobowym dwóch członków zarządu lub czło­
nek zarządu z prokurentem. Wszelkie żądania zwrotu sum, 
weksle, bieżącą korespondencję oraz potwierdzenia odbio­
ru przesyłek i dokumentów podpisuje przy jednoosobowym 
zarządzie jeden członek zarządu albo dwóch prokurentów, 
przy zarządzie zaś wieloosobowym dwóch członków zarządu 
z prokurentem, albo dwóch prokurentów. Prokury udziela 
Rada Nadzorcza na wniosek Zarządu. Prokura Bohdana Cy­
wińskiego ustała. Postanowienie Ministrów Przemysłu
i Handlu oraz Skarbu w przedmiocie częściowych zmian 
statutu spółki opublikowane zostało w Nr. 137 „Monitora 
Polskiego" z dnia 17 czerwca 1929 r.

R. H. B IV 551 (B XXIV 4158): Fabryka Waty Hygrosko- 
pijnej „Alba", Spółka Akcyjna w Warszawie. Kapitał za­
kładowy obecnie wynosi zł. 300.000, podzielonych na 3.000 
akcyj, całkowicie wpłaconych. Halinie Fruchtman z W ar­
szawy udzielono łącznej prokury. Postanowienie Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, zezwalające na powięk­
szenie kapitału zakładowego o zł 2160, czyli do zł 150.000, 
drogą przelania do kapitału zakładowego zł 2.160 z kapi­
tału zapasowego spółki, oraz na powiększenie kapitału za­
kładowego spółki o zł 150.000, czyli do zł 300.000, drogą 
emisji 1.500 sztuk nowych akcyj, opublikowane zostało 
w Nr. 185 „Monitora Polskiego" z dnia 13 sierpnia 1929 r.

R. H. B IV 623 (B XLV 6609): „Filharmonja Warszawska11. 
Spółka Akcyjna. Kapitał zakładowy obecnie wynosi zł
1,200.000, podzielonych na 3.000 akcyj. Według bilansu 
brutto, sporządzonego na dzień 1 lipca 1928 r- stosownie 
do Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 
marca 1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 38/28, poz. 352) i zatwier­
dzonego przez Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów w dniu
14 grudnia 1928 r., kapitał zakładowy określony został na 
zł 1,200.000 i podzielony na 3.000 akcyj.

R. H. B VI 848: Dom Mód „Bogusław Herse11, Spółka A k­
cyjna w Warszawie. Kapitał zakładowy obecnie wynosi 
zł. 3,000,000, podzielonych na 8,000 akcyj.. Według bilansu 
brutto, sporządzonego na dzień 1 lipca 1928 r. stosownie 
do Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r, (Dz. Ust. R. P.‘ Nr. 38/28, poz. 352) i zatwier­
dzonego przez Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów w dniu 
29 listopada 1928 r-, kapitał zakładowy określony został na 
zł 3,000.000 i podzielony na 8.000 akcyj.

R. H. B V I 874 (B XXXV 5284): „Włocławska Fabryka 
Papieru", Spółka Akcyjna w Warszawie. Hermanowi Kal- 
manowiczowi z W łocławka udzielono samodzielnej prokury.

R. H. B V II 1218: „Warszawska Spółka Bławatna", Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Sędzią 
komisarzem mianowany został sędzia handlowy Tadeusz 
Krafft, nadzorcą sądowym adwokat Tadeusz Chrzczonowski 
z Warszawy. Nadzór sądowy upoważnił Jana Nałęcza i Bo­
gusława Roeznera do zarządzania sprawami spółki z tem, 
że działać oni będą w granicach umowy spółki i że dla 
•Ważności wszelkiego rodzaju aktów, umów, plenipotencyj, 
zobowiązań, weksli, czeków i wszelkich wogóle dokumen­
tów, sporządzanych i wystawianych przez zarząd spółki, 
konieczny jest oprócz podpisów, umową spółki i uchwa-



łami Walnego Zgromadzenia przewidzianych, podpis nad­
zorcy sądowego, wszelkie zaś wypłaty dokonane być mogą 
tylko za zgodą nadzorcy na podstawie cyfrowanych przez 
niego asygnat. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dnia 2 grudnia 1929 r. spółce udzielone zostało odrocze­
nie wypłat na czas do dnia 2 marca 1930 r.

R. H. B IX 1747 (B XXIX 4699): „Formiarz", Spółka A k­
cyjna w Warszawie. Adam Perkowski z zarządu ustąpił. 
Na członka zarządu wybrana została Cecylja Chrustowska 
z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały Walnego Zgroma­
dzenia akcjonarjuszy z dnia 30 kwietnia 1929 r.

aktu, zeznanego przed notarjuszem Paszkowskim w W ar­
szawie dnia 3 września 1929 r. za Nr. 1618, spółka została 
rozwiązana i przedsiębiorstwo zlikwidowane.

R. H. B XXV 4281: Warsztaty Mechaniczne „Bracia Twor­
kowscy i Gozdek", Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Warszawie. Na mocy aktu, zeznanego przed notar­
juszem Chomenko w Warszawie dnia 25 października 1929 r. 
za Nr. 113, spółka została rozwiązana, przedsiębiorstwo zaś 
przeszło na wyłączną własność Józefa Gozdek, który ta­
kowe nadal prowadzi jednoosobowo pod firmą: „Warszta­
ty Mechaniczne „Józef Gozdek"',

R. H. B IX 1903 (B XLV 6565): „Gnom“ Zakłady Przemy­
słu Drzewnego, Spółka Akcyjna w Warszawie. Na członka 
zarządu wybrany został Celsjusz Kopecki z Warszawy. Ada­
mowi Wysokińskiemu z Anina pod Warszawą udzielono 
prokury z prawem podpisywania łącznie z jednym z człon­
ków zarządu. Wpisano na mocy uchwały Walnego Zgroma­
dzenia akcjonarjuszów z dnia 9 czerwca 1927 r.

R. H. B X X Y I 4445: „Bank Am erykański w Polsce”, 
Spółka Akcyjna. K ap ita ł zakładowy obecnie wynosi zł.
10.000.000, podzielonych na 100.000 akcyj. Zezwolenie 
M inistrów Przemysłu i H and lu  oraz Skarbu na pow ięk­
szenie kap ita łu  zakładowego o zł. 5,000.000, drogą Ii-ej 
em isji akcyj, opublikowane zostało w Nr. 266 „Monitora 
Polskiego” z dn ia 24 październ ika 1929 r.

R. H. B XII 2377 (B XXIII 4112): „Silemin", Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Kapitał zakła­
dowy obecnie wynosi zł 1,000.000, podzielony na 200 udzia­
łów. Na poczet kapitału zakładowego wpłacono zł. 537.500, 
pozostałe zł 462.500 winny być wpłacone do dnia 31 grud­
nia 1932 r. Wpisano na mocy aktów, zeznanych przed no­
tarjuszem Mildnerem w Katowicach dnia 20 grudnia 1928 r.
i dn, 29 listopada 1929 r. za Nr. 514 i 446.

R. H. B XII 2407: Żbikowskie Zakłady Stalowe „Hossyb“,
Spółka Akcyjna w Warszawie, Józef Beck z zarządu wy­
stąpił. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
18 listopada 1929 r. zatwierdzony został układ zapobiegaw­
czy, zawarty pomiędzy spółką a jej wierzycielami na wa­
runkach \vyłuszczonych w protokóle zebrania wierzycieli 
z dnia 8 października 1929 r.

R. H. B X III 2613 (B XXX IX  5852): Fabryka Żyrandoli 
Elektrycznych „A. Marciniak i S-ka", Spółka Akcyjna 
w Warszawie. Kapitał zakładowy obecnie wynosi zł 600.000, 
podzielonych na 6,000 akcyj, całkowicie wpłaconych. Po­
stanowienie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
w przedmiocie podwyższenia kapitału zakładowego o zł
30.000, drogą przelania tej sumy z kapitału rezerwowego, 
oraz o dalsze zł 120000, drogą nowej emisji akcyj, czyli 
łącznie do zł 600.000, opublikowane zostało w Nr. 210 „Mo­
nitora Polskiego" z dnia 12 września 1929 r.

R. H. B X X V III 4645: Fabryka Czekolady „Plutos”,
Spółka A kcy jna w Warszawie. K ap ita ł zakładowy obec­
nie wynosi zł. 2,000.000, podzielonych na 20.000 akcyj, cał­
kow icie wpłaconych. Postanowienie M inistrów  Przemy­
słu i H andlu  oraz Skarbu w przedmiocie podwyższenia 
kap ita łu  zakładowego o zł. 1,000.000, czyli do zł. 2,000.000 
drogą III-ej em isji 10.000 sztuk nowych akcyj, opub liko­
wane zostało w Nr. 185 „Monitora Polskiego” z dn ia  13 
sierpnia 1929 r.

R. II. B X X X I 4950: Centrala Zakupu i Sprzedaży W y ­
robów Żelaznych „Cezis”, Spółka z ograniczona, odpo­
wiedzialnością w Warszawie. Siedziba spółki mieści się 
obecnife przy ul. Twardej 24, m. 4. Kom isję L ikw idacy jną 
stanowią: Izrael Szwarcbaum, Bernard Tomkiewicz, Le j­
zor Herszbein, Oszer Lew in, wszyscy z Warszawy. Na 
mocy uchwały W alnego Zgromadzenia w spóln ików  z dnia
29 lipca 1929 r. spółka zna jdu je  się w stanie likw idac ji.

R. H. B XXXV I 5408:„Okociin”, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Warszawie. Sędzią komisarzem 
masy upadłości m ianowany został sędzia handlowy Jan 
Gebethner, kuratorem  zaś adwokat Janusz Główćzewski 
z Warszawy. W yrokiem  Sądu Okręgowego w W arsza­
wie z dn ia 20 sierpnia 1929 r. spółce ogłoszona została 
upadłość.

R. H. B XV 2990: „Celuloid Polski"1, Spółka Akcyjna 
w Warszawie. Kapitał zakładowy wynosi obecnie zł 50.000, 
podzielonych na 5.000 akcyj. Według bilansu otwarcia w zło­
tych sporządzonego na dzień 1 stycznia 1924 r., kapitał wła­
sny spółki określony został na sumę zł 51.957 gr 23, z czego 
na kapitał zakładowy przypadła suma zł 409 gr 84, pozo­
stałe zł 51-547 gr 39 stanowiły fundusz tymczasowy. Na 
Walnem Zgromadzeniu akcjonarjuszów w dniu 1 września
1924 r. po zatwierdzeniu rzeczonego bilansu kapitał zakła­
dowy został podwyższony do zł 50.000 drogą przelania 
z funduszu tymczasowego sumy zł 49.590 gr 16, przyczem 
podwyższony w ten sposób kapitał zakładowy podzielony 
został na 5.000 akcyj.

R. H. B XVII 3205 (B XLI 60221: Fabryka Cukrów i Cze­
kolady „Bracia Kosterscy", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Warszawie. Obecnie Stefan Kosterski 
z Warszawy jako jedyny zarządca zastępuje spółkę wobec 
władz i osób i prowadzi jej interesy, podpisując firmę pod 
jej stemplem. Wpisano na mocy aktu, zeznanego przed no­
tarjuszem Knollem w Warszawie dnia 30 października
1928 r- za Nr. 2784.

R. H. B XXIII 4079: „Syndykat Chemiczny11, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Na mocy

R. II. B XXXV I 5429: „Centrala Hodow lana w W arsza­
w ie”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Bohdan 
Korybut - Daszkiewicz z W arszawy zastępuje spółkę 
wobec w ładz i osób i prowadzi je j interesy, podpisując 
firmę pod je j stemplem. W pisano na mocy aktu, zezna- 
ncgo przed notarjuszem  Glassem w W arszaw ie dn ia 16 
kw ietnia 1929 r. za Nr. 556.

R. H. B X X X V lII 5602: Towarzystwo Robót In żyn ie ry j­
no - Budowlanych „T ibr”, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością w Warszawie. Na trzeciego zarządcę w ybra­
ny został Jerzy Ebner z Nowego B ierun ia  na Górnym  
Śląsku. Weksle, umowy, czeki, akty notarjalne, pełno­
mocnictwa i prokury oraz wszelkie zobow iązania podpi­
suje trzech zarządców łącznie. Korespondencję, n iezaw ie­
ra jącą zobowiązań, pokw itow ania z odbioru przesyłek
i towarów podpisuje dwóch zarządców łącznie.

R. H. B X X X V III 57,05: „Polski Peugeot”, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Obecnie 
jedynym  zarządcą jest Georges Lepere z Warszawy, k tó­
ry zastępuje spółkę wobec w łądz i osób i prowadzi je j 
interesy, podpisując firmę pod je j stemplem na wszel­
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kich zobowiązaniach i dokumentach. W pisano na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem  Jammontem  w W ar­
szawie dn ia 19 września 1929 r. za Nr. 4199.

R. H. B XXXVIII 5710: Eksportowo - Importowe Towa­
rzystwo „Iranpo l”, Spółka z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią w  Warszawie. Zarządca Ludw ik  Kon zmarł. P roku­
rent Anton i Unszlicht zmarł.

R. H. B X X X IX  5757: „Quo - Vadis Film”, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Jedynym 
zarządcą obecnie jest Stefan Fuchs z Warszawy, który 
zastępuje spółkę wobec w ładz i osób i prowadzi je j in ­
teresy, podpisując firm ę pod je j  stemplem. W pisano na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem  Massalskim w 
Warszawie dn ia 30 kw ietn ia 1929 r. za Nr. 713.

R. H. B X X X IX  5766: „Kuźnickie Zakłady Górniczo - 
Przemysłowe”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Warszawie. Prokurent Anton i Unszlicht zmarł.

R. H. B X X X IX  5776: „Państwowa Wytwórnia Apara­
tów Telegraficznych i Telefonicznych” w Warszawie. Za­
kres działalności przedsiębiorstwa obejm uje wytwarza­
nie i naprawę wszelkich artykułów  z dziedziny elektro­
technik i i precyzyjne j mechaniki, ja k  również handel ty ­
m i artyku łam i w k ra ju  i zagranicą. Do dyrekcji na sta­
nowisko k ierow nika adm inistracyjnego powołany został 
Cezary Łagiewski z Warszawy. Rozporządzenie Rady 
M inistrów  w przedimocie częściowych zm ian statutu opu­
blikowane zostało w Nr. 271 „Monitora Polskiego” z dnia 
25 listopada 1929 r.

R. H. B XXX IX  5824: Fabryka Wódek, Likierów i Win 
„Stefan Geneli i S-ka”, Spółka A kcy jna  w Warszawie. 
Ń a ta lji - H alin ie  Geneli z W arszawy udzielono łącznej 
prokury.

R. H. B XL 5920: Przedsiębiorstwo Inżynieryjno - Bu­
dowlane „Inż. J. Domański, J. Wiszczor i S-ka”, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie. Zarząd­
cami obecnie są: Józef Wiszczor, Kazim ierz Floryano- 
wicz i Stanisław Plebański, wszyscy z Warszawy. W pisa­
no na mocy uchwały W alnego Zgromadzenia wspólników  
z dn ia 5 grudnia 1929 r.

R. H. B XL I 6013: „Em inar” Towarzystwo dla Eksportu 
Maszyn i W ytworów  Polskich, Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Warszawie. Prokurent Anton i U n ­
szlicht zmarł. M arkow i M ajzelsow i z W arszawy udzielo­
no łącznej prokury.

R. H. B X L II 6208: Towarzystwo Akcy jne Pab jan ick ich 
Fabryk W yrobów Bawełnianych „Krusclie i Ender”
w Warszawie. K apita ł zakładowy obecnie wynosi zł.
12,250.000, podzielonych na 3.500 akcyj, całkowicie w p ła ­
conych. W edług bilansu brutto, sporządzonego na dzień
1 lipca 1928 r. zgodnie z Rozporządzeniem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej (Dz. Ust. R. P. Nr. 38/28, poz. 352) i za­
twierdzonego przez W alne Zgromadzenie akc jonarju ­
szów z dnia 30 październ ika 1928 _r., kap ita ł zakładowy 
określony został na zł. 12,250.000 i  podzielony na 3.500 

akcyj.

R. H. B XLTII 6329: „Navigazione Generale Italiana So- 
cieta Riunita Florio Rubattino e Lloyd Italiano”. Otwarte
zostały b iura prow incjonalne: w Brześciu n/Bugiem, B ia ­
łymstoku, Lwowie, Łucku i Tarnopolu.

NAKŁADEM KOMISJI W YDAW NICZEJ
T-wa Bratn. Pom. Studentów Politechniki Warszawskiej

u K azały  s ię  n a s tę p u ją c e  w y d a w n ic t w a :
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4 tom y............................21'— technice........................  6-80
2 . Drewnowski K. prof.— Elektrotechniczne mate- g Skotnicki Cz. prof. — Technika odwadniania

rjały i układy izolacyjne 8'— bagien i użytkowanie ich
3. Gieysztor J. — Eksploatacja handlowa rolnicze broszur. . . . 12'80

kolei żelaznych . . . .  12 '— ? w oprawie . . 1580
4. Piotrowski J. inż. — Wydajność obrabiarek i „ , , .  _ _  ” , .. . ,

narzędzi do metali i wy- 9' Siefanowski B.prof.- Termodynamika tech-
znaczanie czasu obróbki 4 ' -  .mczna z ? tabhcami en-

5. Podoski R. inż. — Tramwaje i koleje elek-
tro p o w e m i.................... 12'-

tryczne, 2 tomy . . . .  24’— » » Gospodarka cieplna . • 12

6. Pożaryski M. prof. — Podstawy naukowe elek- 11. Wasiutyński A. prof.— Drogi żelazne, bez opr.
tro te c h n ik i.................... 14'— H  36, w oprawie . . . 40‘—

w d r u k u :

1. Karasiński L. prof. — Wytrzymałość tworzyw, III wyd.
2. Pożaryski M. prof. — Maszyny elektryczne i prostowniki.
3. Struszyński M. prof.— Analiza techniczna.
4 Wierzbicki W. prof. —  Mechanika budowli.

L i t o g r a f o w a n e :
Z Matematyki wyższej, Geometrji analitycznej, wykreślnej, Fizyki, Chemji, Metalurgii, Odlewnictwa, Mechaniki, Sta­
tyki wykreślnej, Statyki budowli, Hydrauliki, Maszynoznawstwa, Części maszyn, Silników wodnych i pomp, Sil­
ników spalinowych, Dźwignic, Kotłów parowych, Elektrotechniki, Żelbetnictwa, Budowy dróg i mostów, Budownictwa 
wodnego, Budownictwa przemysłowego, Technologii farbiarstwa, Technologii węglowodanów, Miernictwa, Meljoracji i t. p#

K O M ISJA  W YDAW NICZA posiada na składzie wszelkie obce wydawnictwa z wymienionych dziedzin, przyjmuje 
do oprawy książki po cenach bardzo przystępnych.

AN TYKW ARJAT  KOMISJI W YD A W N ICZEJ przyjmuje na sprzedaż oraz poleca książki w zakresie wymienionym 

Wydawnictwa, zamowione listownie, wysyłamy za pobraniem poczt., doliczając koszta przesyłki; do odbiorców stałych 
ekspedjujemy bez pobrania z warunkiem wpłaty należności zaraz po otrzymaniu przesyłki na konto nasze w P. K. O.

Nr. 7670. Na życzenie wysyłamy bezpłatnie katalogi.

A d re s : W a rsza w a , P olna Nr. 3 (P o litech n ik a), te le fo n  182-10. Godz. u rzę d o w e  13—14<$
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POWSZECHNY BANK KREDYTOWY
s . A.

Bilans surowy na dzień 31 grudnia 1929 r.
STAN CZYNNY z STAN BIERNY Z

Kasa i sumy do dyspozycji w Kapitały własne................................ . 5,247.470-85

w Banku Polskim, P. K. O. . 23,319.739 44

i Banku Gosp. Kraj. . 3,550.183-79 Redyskonto weksli . . . . . 6,715.874-75

Waluty zagraniczne . . . . . 1,032.373-30 B a n k i ................................................ . 17,543.722-37

Papiery wartościowe własne . 320.32292 Różne . . .  . . . . 2,258.164-66

Udziały i akcje w przedsiębior. konsorcj. . 121.916'74 Procenty, prowizje i różne zyski . . 4,961.794-41

B a n k i ............................................... 891.612-68 O d d z i a ł y ........................................ . 5,133.733-52

Weksle zdyskontowane . 23.608.343 89

Weksle protestowane . . . . 208.284.24

Rachunki bieżące . . . . . 26,369.057-54

R ó ż n e ............................................... . 1,580.289-87

Koszty, różnice kursowe i t. p. . . . 2,996.919 13

O d d z i a ł y ........................................
65,180.500-00 65,180.50000

Gwarancje............................................... . 2,422.44083

. 38,945.344'90

•

106,548.285-73 106,548.285-73

Rada Przemysłowo-llaaillowych Zakładów Chemicznych Ludwik Spiess I S p ,  s. A. w  Warszawie
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że niniejszym przystępuje do zrealizowania uchwały Nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzania Akcjonarjuszów z dn. 15 października 1929 r. w przedmiocie zamiany części akcyj okaziciel- 
skich na akcje imienne uprzywilejowane co do prawa głosu.

Zamiana ta uskuteczniana będzie na warunkach, wyszczególnionych w .postanowieniu PP. Ministrów Przemysłu
i Handlu oraz Skarbu z dn. 17 grudnia 1929 r., opublikowanem w „Monitorze Polskim" Nr. 4 z dn. 7 stycznia 1930 r„ 
treści następującej:

Na zasadzie art. 1 Ustawy z dn. 29 kwietnia 1919 r. 
o zatwierdzaniu i zmianie statutów spółek akcyjnych, 
oraz art. 170 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dn. 22 marca 1928 r. o prawie o spółkach akcyj­
nych („Dz. Ust. R. P." Nr. 39/1928, poz. 383) zezwala się 
Spółce Akcyjnej pod firmą: „Przemysłowo-Handlowe Za­
kłady Chemiczne „Ludwik Spies i Syn”, Spółka Akcyj­
na" z siedzibą w Warszawie na:

1) Zamianę części dotychczasowych akcyj Spółki na 
okaziciela — na akcje imienne uprzywilejowane co do 
prawa głosu, a mianowicie :

a) z ogólnej liczby 90.000 dotychczasowych akcyj na 
okaziciela */« część ak yj, czyli 15.000 sztuk akcyj, zosta­
nie zamienione na akcje imienne uprzywilejowane P‘ d 
tym względem, że każda akcia imienna uprzywilejowana

W myśl powyższego każda 6-ta z posiadanych akcyj okazicielskich może być zamieniona akcję imienną, uprzywi­
lejowaną co do prawa głosu.

Wymiana akcyj odbywać się będzie od dn. 20 lutego do dn. 20 maja 1930 r. w biurze głównem Spółki w War­
szawie, ul. Daniłowiczowska Nr. 16, oraz w Banku Francu ko-Polskim w Paryżu, 15 rue des Pyramides.

Celem wykorzystania prawa zamiany należy złozjć posiadane akcje okazicielskie w ilości podzielnej przez 6. 
Każda 6-ta akcja zostanie zatrzymani i wzamian zostanie wydane świadectwo tymczasowe na odpowiednią ilość 
akcyj imiennych, uprzywilejowanych co do, pfąwa głosu; poz< stał • akcje okazicielskie zostaną zwrócone po obcięciu 
od nich kuponów dywidendowych Nr. 12 n'a dowód wykorzystania prawa zamiany. Wreszcie podaję się do wiado­
mości PP. Akcjonarjuszów, że z powodu obcięcia kuponów dywidendowych Nr. 12 od akcyj okazicielskich, kupony 
te stoją się nieważne do odbioru dywidendy i że najbliższa dywidenda będzie wypłacona na kupon Nr. 13.

dawać będzie prawo do 5 głosów, zaś każda akcja na 
okaziciela — do 1 głosu ;

b) każdy akcjonarjusz w terminie 3-miesięcznym od 
dnia ogłoszenia o zamianie akcyj ma prawo zamienić 
’/« część swych akcyj okazicielskich — na akcje imienne 
uprzywilejowane co do prawa głosu, czyli z każdych 6 
przedstawionych akcyj na okaziciela zamienić jedną 
akcję na akcję imienną uprzywilejowaną;

c) w razie niedokonania w przepisanym terminie za­
miany 15.000 sztuk akcyj na okaziciela na akcje imienne, 
przy zastosowaniu oznaczonego w punkcie ,,b” stosunku 
1 : 6, pozostałą resztę akcyj imiennych aż do utworzenia 
15.000 sztuk akcyj imiennych, Rada Spółki przydzieli 
według własnego uznania tym z pośród akcjonariuszów, 
którzy wyrażą życzenie tei zmiany, wówczas już bez za­
chowania wyżej określonego stosunku 1 : 6.
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O G Ł O S Z E N I E

i  sprawie ralsliiii na nową m  i i i  Towarzystwa M m i „1 1 “
SPÓŁKA. AKCYJNA.

Zarząd Spółki Akcyjnej p. f. Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa", Sp. Akc. podaje do 
wiadomości ,PP. Akcjonarjuszom, iż w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia w dn. 24 maja
1929 r. oraz postanowienia PP. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dn. 13 stycznia
1930 r. („Monitor Polski" Nr. 9 z dn. 13/1 1930 r.) w sprawie podwyższenia kapitału zakłado­
wego Spółki o źC 500.000, czyli do wysokości źT 1,000.000, niniejszem ogłasza subskrypcję na 
nową V-tą emisję akcyj na okaziciela na następujących warunkach, podanych w zacytowanem 
wyżej urzędowem postanowieniu, które ma następujące brzmienie:

I!-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

„Postanowienie Ministrów Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu w przedmiocie zmiany statutu
i powiększenia kapitału zakładowego spółki 
akcyjnej p. f. Towarzystwo Ubezpieczeń „Eu- 
ropa", Sp. Akc., drogą nowej (V-ej) emisji akcyj.

Na zasadzie art. 1 ustawy z dn. 29 kwietnia 
1919 r. o zatwierdzeniu i zmianie statutów 
spółek akcyjnych {„Dz. Pr." Nr, 39, poz. 282) 
oraz art. 170 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czyp spolitej z dnia 22 marca 1928 r. oprawie 
o spółkach akcyjnych {„Dz. Ust. R. P." Nr. 39, 
poz. 383), zezwala się spółce akcyjnej p. f: 
Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa” Sp. Akc.:

I. — Na powiększenie kapitału zakładowego
o zT 500.000, czyli do wysokości 2  1,000,000, 
drogą nowej (V-ej) emisji 5.000 sztuk akcyj po 
źE 100 nominalnej wartości każda, na nastę­
pujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj V-ej emisji 
służy dotychczasowym akcjonarjuszom w sto­
sunku do ilości posiadanych akcyj;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych 
akcjonarjuszów (o. „a") ustala się dwumiesię­
czny termin od dnia ogłoszenia subskrypcji 
w „Monitorze Polskim" ;

c) gdyby po upływie powyższego terminu 
(p. „b") nie wszystkie akcje zostały przez daw­
nych akcjonarjuszów rozebrane, winna Spółka 
ogłosić dodatkową subskrypcję na te akcje, 
zaofiarowując je ponow ie wszystkim dawnym 
akcjonarjuszom; termin dodatkowej subskrypcji 
winien wynosić 30 dni od dnia jej ogłoszenia;

d) repartycji tych akcyj, na które dotychcza­
sowi akcjonarjusze z tytułu posiadania prawa 
pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd 
według swego uznania i ok eśli ich kurs emi­

syjny, który jednak nie może być niższy od 
ceny emisyjnej;

e) cenę emisyjną określa się 2  111, z czego
3  100 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
źL 10 na kapitał zapas >wy, zT 1 na koszty, 
związane z nową emisją z tem, że ewentualna 
pozostałość przelana zostanie również na ka­
pitał zapasowy;

/) pod względem praw, przysługujących 
akcjonarjuszom, akcje V-ej emisji będą zrów­
nane z akcjami emisyj poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego 
do rejestru handlowego, które winno być usku­
tecznione w ciągu jednego miesiąca od dnia 
zamknięcia subskrypcji, i uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dn. 1 stycznia 1930 r .;

g) całkowita wpłata na akcje V-ej emisji 
winna być uskuteczniona w ciągu trzech mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postano­
wienia w „Monitorze Polskim"-,

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być 
w całości publikowane postanowienie, zezwa­
lające na przeprowadzenie nowej emisji akcyj;

i) w ciągu 4-ch miesięcy od dnia zamknięcia 
subskrypcji akcje nowej emisji winny być wy­
dane akcjonarjuszom.

II. —  Po uskutecznieniu wpłaty na akcje no­
wej emisji, na zmianę § 8 ust. 1 statutu, który 
otrzymuje brzmienie następujące:

„Kapitał zakładowy Spółki wynosi ź[ 1,000.000 
(miljon), podzielonych na 10.000 (dziesięć tysięcy 
akcyj, w tem 3.750 (trzy tysiące siedemset pięć- 
dzifc siąt) akcyj imiennych, a 6.250 (sześć tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt) akcyj na okaziciela po
3  100 (sto) nominalnej wartości każda, pełno- 

wpłaconych".

Kierownik Minsterstwa Skarbu: (— ) Ignacy Matuszewski 

Minister Przemysłu i Handlu: (— ) E. Kwiatkowski.

Wobec powyższego Zarząd wzywa PP. Akcjonarjuszów, pragnących skorzystać z przy­
sługującego im prawa pierwszeństwa do nabycia akcyj V-ej emisji, aby w terminie dwuch mie­
sięcy od dnia ukazania się niniejszego og’oszenia zapisali się na Ł.kcje V-ej emisji, wpłacając 
cenę emisyjną najpóźniej do dn. 13 kwietnia 1930 i.

Subskrypcję i wpłaty przyjmuje biuro Zarządu Towarzystw i Ubezpieczeń „Europa”, Sp. 

Akc. w Warszawie, ul. Królewska 18, w godz. od 10 rano do 2 po poł.
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T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

FABRYK C U K R U  i R A F I N E R J I

LUBNA i SZRENIAWA
W K A Z I M I E R Z Y  W I E L K I E J

W O J E W Ó D Z T W O  K I E L E C K I E

„Postanowieniem PP.^Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn. 31 /XII 1929 r., ogłoszonem 

w Nr. 1 „MonitoraPolskiego" z dn. 10 stycznia 1929 r., zezwolono Spółce Akcyjnej pod firmą: 

Towarzystwo Akcyjne Fabryk Cukru i Rafinerji „Lubna i Szreniawa” na:

I. — Zmniejszenie kapitału zakładowego Spółki
o źt 1,800.000, czyli do ź[ 450.000, drogą zmniej­
szenia wartości nominalnej każdej akcji ze ź[ 100 
na £  20 i na zastąpienie każdych pięciu akcyj 
nominalnej wartości źt 20 przez jedną akcję war­
tości nominalnej /T 100.

II. —  Powiększenie zmniejszonego kapitału za­
kładowego Spółki o 2  1,050.000, czyli do źt
1,500.000, drogą emisji złotowej 10.500 sztuk 
nowych akcyj na okaziciela, nominalnej wartości 
£[ 100 każda, na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji 
służy właścicielom akcyj emisyj poprzednich w sto­
sunku do ilości posiadanych akcyj;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych 
akcjonarjuszów (p. „a”) winien być określony 
termin sześciotygodniowy od dnia ogłoszenia 
subskrypcji na akcje nowej emisji w „Monitorze 
Polskim”;

c) repartycji tych akcyj, na które dotychcza­
sowi akcjonarjusze z tytułu posiadania prawa 
pierwszeństwa nie zapiszą się, dokona Zarząd 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, 
który nie może być niższy od ceny emisyjnej;

d) cena emisyjna akcyj nowej emisji dla daw­
nych akcjonarjuszów, którzy wykorzystają prawo 
poboru, określa się na 1Ó5’20, z których źL 100 
przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś,

po pokryciu kosztów z emisją nowych akcyj zwią­
zanych, na kapitał zapasowy, nie mniej jednak, 
jak ź[ 3’20 za każdą akcję;

e) pod względem praw, przysługujących akcjo­
narjuszom, akcje nowej emisji będą zrównane 
z akcjami poprzednich z chwilą wpisania pod­
wyższenia kapitału zakładowego do rejestru han­
dlowego, które winno być uskutecznione w ciągu 
miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczest­
niczyć będą w dywidendzie od dn. 1 lipca 1929 r.;

f)  całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz 
zapąsowego winna być uskuteczniona w ciągu 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postano­
wienia w „Monitorze Polskim";2

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia 
subskrypcji szczegółowe sprawozdanie wraz z pla­
nem podziału i wykazem sprzedanych akcyj, z za­
znaczeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej, 
winno być złożone do Ministerstwa Przemysłu

i Handlu. Dopiero po złożeniu takiego sprawoz­
dania Spółka będzie mogła zarejestrować doko­
nane powiększenie kapitału zakładowego;

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być 
w całości publikowane postanowienie, zezwalające 
na przeprowadzenie nowej emisji akcyj;

i) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zamknięcia 
subskrypcji akcje nowej emisji winny być wydane 
akcjonarjuszom.”j ,L ̂  (,

f? Powołując się na powyższe postanowienie Zarząd Tow. Akc. Fabryk Cukru i Rafinerji „Lubna 

if Szreniawa” zawiadamia PP. Akcjonarjuszy, iż od dn. 15/11 1930 r. do dn. 29/111 1930 r. włącznie 

w Akcyjnym Banku Hipotecznym, Filja w Krakowie, ul. Bracka 1, będzie przyjmował w godzi­

nach biurowych subskrypcję na nową emisję akcyj.

PP. Akcjonarjusze, pragnący skorzystać ze służącego im prawa subskrypcji akcyj nowej emisji, 

zechcą w powyższym terminie i miejscu przedstawić posiadane akcje do ostemplowania i wpłacić 

całkowitą należność za nowe akcje.
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Towarzystwo Browaru „Szopen”, S. A. w Wilnie
Bilans brutto na dz. 1 lipca 1928 r.

przerachowany w myśl Rozp. Prez. Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r„ zatwierdzony przez Zwyczajne Walne
/.gromadzenie Akcjonarjuszów w dn. 12/1 1930 r.

STAN BIERNY

K a p i t a ł y :  zakładowy Z  685.000'00, rezerwowy

STAN CZYNNY

Kasa i papiery wartościowe Z  8.285’93; Surowce i za­
pasy Z  307.646'61; Weksle Z  2.521'28; Koszta sprzedaży 
i handle.we Z  262.567 56; Procenty, prowizje, podatki, 
świadczenia socjalne Z  99.02602; Dłużnicy Z  127.253'38; 
Różne rachunki Z  17.254’74; Ogółem Z  2,523.860 34.

Z  2.337‘03, amortyzacyjny Z  633.979 26 ; Zobowiązania : 
długoterminowe Z  264.366 00, krótkotermin. Z  400.573 79; 
Piwo (nadwyżka ze sprzedaży) Z  310.511’64; Wierzyciele 
Z  206.379'75; Różne rachuaki Z  20.712'87 ; Ogółem 
Z  2,523.860-34.

Bilans na dz. 30 września 1929 r.
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dn. 12/1 1930 r.

STAN CZYNNY

Kasa, zaliczenia kolej., papiery wartościowe, banki 
Z  44.470 73; Nieruchomości Z  1,039.000‘00 ; Maszyny, 
aparaty, inwentarz Z  686.315'21; Surowce i zapasy 
Z  247.467"54; Weksle i rachunki otwarte Z  162.900'18; 
Ogółem Z  2,180.153 66.

STAN BIERNY

Kapitały: zakładowy Z  685.000‘00, amortyzacyjny 
Z  830.972'65, rezerwowy Z  3.310'31; Zobowiązania: dłu­
goterminowe Z  332.018'41, krótkoterminowe Z  195.534’75; 
Kredyt akcyzowy, podatki i kaucje Z  56.972"97; Dywi­
denda niepodniesiona iL 7.843'CO; Czysty zysk Z  68.501'57; 
Ogółem Z  2,180.153 66.

Rachunek Strat i Zysków.
MA

Zysk brutto z rachunku piwa i innych Z  911.033'25.
WINIEN
Koszta handlowe i sprzedaży, pensje, procenty, prowi­

zje, podatki i inne Z  740.475*12; Odpisy Z  102.056'56 ;
Czysty zysk Z  68.501*57; Ogółem Z  911.033'25.

Wypłata dywidendy za rok oper. 1928/29 w wysokości Z  20'55 na każdą akcję odbywać się będzie w lokalu 
Zarządu Towarzystwa w Wilnie, ul. Sierakowskiego 18, począwszy z dn. 1/IV 1930 r.

Zarząd Spółki Akc. Zakładów Graficznych „D R U K A R N IA  P O LS K A ”
w  Warszawie, ul. Szpitalna Nr. 12

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że na mocy postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, ogłoszonego 

w Nr. 33 „Monitora Polskiego" z dn. 10 lutego 1930 r., kapitał zakładowy Spółki podwyższa się o Z  600.000, czyli 

do Z  1,200.000, drogą III emisji zlotowej 6.000 sztuk nowych akcyj nominalnej wartości Z  100 każda, na warunkach 

następujących :

w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczes­

tniczyć będą w dywidendzie od dnia określonego przez 

Zarząd,

{) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapaso­

wego winna być uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od 

dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia w „Monitorze 
Polskim”,

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia sub­

skrypcji szczegółowe sprawozdanie wraz z planem po­

działu i wykazem sprzedanych akcyj z zaznaczeniem 

otrzymanej za nie ceny emisyjnej winno być złożone do 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złożeniu 

takiego sprawozdania Spółka będzie mogła zarejestrować 

dokonane powiększenie kapitału zakładowego,

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości 

publikowane postanowienie, zezwalające na przeprowa­

dzenie nowej emisji akcyj,

i) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zamknięcia sub­

skrypcji akcje nowej emisji winny być wydane akcjona­

rjuszom.

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy 

właścicielom akcyj emisyj poprzednich w stosunku do 

ilości posiadanych akcy j,

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjo­

narjuszów (p. „a") winien być określony termin sześcio­

tygodniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji na akcje no­

wej emisji w „Monitorze Polskim”,
c) repartycji tych akcyj, na które dotychczaso wi akcjo­

nariusze z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie 

zapiszą, dokona Zarząd według swego uznania i określi 

ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 

emisyjnej,

d) cena emisyjna akcyj nowej emisji dla dawnych 

akcjonarjuszów, którzy wykorzystają prawo do poboru, 

określa się na Z  127’50, z których Z  lOO'OO przezna­

cza się na kapitał zakładowy, Z  3'22 na koszta z emisją 

nowych akcyj związane i Z  24'28 na kapitał zapasowy,

e) pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, 

akcje nowej emisji będą zrównane z akcjam i poprzednich 

z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakładowego 

do rejestru handlowego, które winno być uskutecznione
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RADA SPÓŁKI AKCYJN EJ 

pod firmą

SP. AKC.

niniejszym zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, zgodnie 
z §§ 27 i 28 Statutu Banku, że w dn. 28 lutego 1930 r„
o godz. 6 po południu w lokalu Banku w Wilnie, przy 
ul. Mickiewicza Nr. 8, odbędzie się

Z w y cz a jn e  W a ln e  Z g rom a d zen ie  
A K cjon a r ju szów

z następującym porządkiem obrad :

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi­

lansu, oraz rachunku zysków i strat za 1929 r., 
podział zysków i udzielenie Radzie i Dyrekcji 
absolutorjum;

3) Zatwierdzenie preliminarza wydatków na 1930 r.;
4) Ustalenie wynagrodzenia dla W ładz Banku z wy­

boru;
5) Wybory członków Rady i Komisji Rewizyjnej;
6) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą złożyć w Dyrekcji Spółki Akcyjnej 
w Wilnie swoje akcje lub dowody depozytowe o złożo­
nych na przechowanie akcjach w instytucjach kredyto­
wych, najpóźniej do dn. 20 lutego 1930 r., do godz. 12 
w południe (§ 24 Statutu). Upoważnienie na prawo głosu 
w formie listu winno być złożone w Dyrekcji Banku nie 
później jak na trzy dni przed dniem Walnego Zgroma­
dzenia (§ 25 Statutu).

Z A R Z Ą D

Tow arzystw a Rolniczo -  Przemysłowego „ Z H P  L ”
s. A.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że dn. 11 marca 1930 r. 
o godz. 18 odbędzie się w siedzibie Spółki w Warsza­
wie, ul. Koszykowa Nr, 11, m. 2

Z w y cz a jn e  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
A K c jo n a r ju szó w

Spółki z następującym porządkiem dziennym :
1) Wybór Przewodniczącego;
2) Zatwierdzenie nabycia przez Spółkę nierucho­

mości Nr. 1,674 w Warszawie;
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu brutto 

Spółki, przerachowanego na dn. 1 lipca 1928 r.
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz ra­

chunku zysku i strat na 1927/28 r . ;
5) Rozpatrzenie i zatwierdzenie statutu Spółki, 

uzgodnionego z przepisami prawa o spółkach 
akcyjnych („Dz. Ust. R. P." Nr. 39/1928, poz. 
383);

6) Wybór członków Zarządu na miejsce ustępują­
cych;

7) Wybór Komisji Rewizyjnej;
8) Upoważnienie Zarządu do dokonywania kupna

i sprzedaży nieruchomości i do zaciągania po­
życzek długo i krótkoterminowych z zabezpie­
czeniem hipotecznem;

9) Wolne wnioski.
W  celu uzyskania prawa głosu na Walnem Zgroma­

dzeniu PP. Akcjonarjusze obowiązani są złożyć swoje 
akcje lub kwity depozytowe i zastawowe z instytucyj 
kredytowych z wymienieniem Nr. Nr. akcyj na 7 dni 
przed terminem Zgromadzenia Zarządowi Spółki w wy­
mienionej wyżej siedzibie Spółki.

Z A R Z Ą D  

Spółki Akcyjnej Zakładów Graficznych

„DRUKARNIA POLSKA”
w  W a rsza w ie , ul. S zp ita ln a  Nr. 12

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że na mocy postano­

wienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, ogło­

szonego w Nr. 295 „Monitora Polskiego’’ z dn. 23 grudnia

1929 r., przystąpi, poczynając od dn. 11 marca r. b., do 

zamiany dotychczasowych akcyj na akcje nowe w sto­

sunku: dwie akcje nowe po Z  lOO'OO nominalnej war­

tości każda za pięć akcyj dawnych po Z  39'50.

Ogłoszenie
. W  tutejszym rejestrze handlowym B 61 wpisano dn. 11 

grudnia 1929 r. przy firmie

Rybnickie Za kła d y Tekstylne
SpółK a A K cyjna  w  RybniK u

że uchwałą Walnego Zebrania akcjonarjuszów z dn. 14 

listopada 1929 r. liK w id a tora  Franciszka Jaguszewskiego 

odwołano, a w jego miejce wybrano likwidatorem Jana 

Bartelmusa z Bielska.

Sąd G rodzK i w  RybniK u

SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A ' 

T o w a rzy stw a  A k c y jn e g o  dla W y r o b u  Z a p a łe k

„ S  I L E  S  I A “
zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego" z dnia 6 lutego 1930 r., podano omyłkowo, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego
1930 r., w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteH , 
o godz. 11 przed południem.

SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A  

T o w a rzy stw a  A k c y jn e g o  F a b ry k i Z a p a łe k

„ P R O G R E S -W U L K A N ", j .  A. H A L P  E R N
zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego" z dnia 6 lutego 1930 r., podano omyłkowo, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego
1930 r., w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteH , 
o godz. 11 przed południem.
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SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A  

Z a k ła d ó w  P rzem yślu  Z a p a łc za n e g o

„ P L O M Y  K M
zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego” z dnia 6 lutego 1930 r., podano omyłkowo, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego
1930 r., w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteK , 
o godz. 10 przed południem.

SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A
T o w a r z y s t w a  A k c y jn e g o

„ P R O M I E  Ń ”
F ab ryk i Z a p a łe k  i U rzą d zeń  B iurow ych

zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego" z dnia 6 lutego 1930 r., podano omyłkowo, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego
1930 r., w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteK , 
o godz. 11 min. 30 przed południem.

SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A  

Z je d n o c zo n y c h  P olsk ich  F a b ry k  Z a p a łe k

„B Ł O N IE ", J S I t Z O i r  i „BRACIA STABROWSCY"
S p ó łk i A k c y jn e j

zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego" z dnia 6 lutego 1930 r., podano omyłkowo, że 
Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., 
w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteK , 
o godz. 10 przed południem.

SPROSTOWANIE.
K O M ISJA  L IK W ID A C Y J N A
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a

PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 2 2
S p ó łk i A k c y jn e j 63. ’

zwraca uwagę, że w ogłoszeniu o Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów, zamieszczonem w Nr. 36 „Kurjera War­
szawskiego" z dnia 6 lutego 1930 r„ podano omyłkowo, 
że Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 27 lutego
1930 r., w piątek.

Niniejszem prostuje się, że Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów odbędzie się dnia 27 lutego 1930 r., w  czw arteK ,
o godz. 10 min. 30 przed południem.

T O W A R ZY S TW A  AKCYJNEGO FAB RYKI CUKRU „ C H E Ł M I C A ”
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, ze’ stosownie 
do Statutu tegoż Towarzystwa zwołuje

N a d z w y cz a jn e  Z g ro m a d z e n ie  W a ln e  A K c jo n a r ju szó w
Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Cukru „Chełmica", 
które odbędzie się w dn. 14 marca 1930 r. o godz. 5 po 
południu, w lokalu Zarządu Towarzystwa w Warszawie, 
ul. Trębacka Nr. 4, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego;
2) Nabycie dla Towarzystwa dóbr ziemskich 

..Fabjanki”, pow. lipnowski;
3) R e a s u m p c ja  u c h w a ły  Zgromadzenia Walnego 

A k c jo n a r ju s z ó w  Towarzystwa z dn. 9 lu te g o
1929 r. w przedmiocie b ila n s u  przerachowania
i w y s o k o ś c i  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  Towarzystwa

' oraz ilości i wysokości nominalnej akcji;
4) Zmiana brzmienie firmy Towarzystwa na

„Spółka Akcyjna Cukrowni Chełmica” oraz 
uzgodnienie statutu Towarzystwa z obowiązu­
jącymi przepisami prawa o spółkach akcyj­
nych;

5) Zmiana pisma codziennego do ogłoszeń, prze­
widzianych przez Statut Towarzystwa;

6) Wolne wnioski Akcjonarjuszów.
W  myśl Statutu Towarzystwa PP. Akcjonarjusze, 

pragnący uczestniczyć w Nadzwyczajnem Zgromadzeniu 
Walnem, winni conajmniej na 7 dni przed terminem tego 
Zgromadzenia złożyć w Zarządzie Towarzystwa, ul. Trę­
backa Nr. 4, w godz. od 11 do 2 po południu, akcje 
Towarzystwa lub świadectwa tymczasowe na nie, 
względnie świadectwo zastawowe lub depozytowe pol­
skich instytucyj kredytowych rządowych lub prywatnych, 
działających na mocy statutów, przez Rząd zatwierdzo­
nych.

Jesteś kupcem, przem ysłow cem ? 
Zależy ci na pośp iechu?

Podróżuj, wysyłaj pocztę i towary samolotem
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BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  
B U D O W L A N Y  

WARSZAWA,  
U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  BANKOWE,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI
2 ) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 
OBCYCH ORAZ PAPIERÓW W AR­
TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­
DZAJU NALEŻNOŚCI

4 ) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 
MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 
ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5 ) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 
WSZELKICH PAPIERÓW W AR­

TOŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW 
ORAZ KOSZTOWNOŚCI

6 ) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­
TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 
1% LISTÓW ZASTAWNYCH, 7% 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
A DLA POTRZEB PRZEMYŚLU 

7 j$  OBLIGACYJ BANKOWYCH.
PAPIERY TE WYSTAWIONE 

W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ W A ­
LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GW A­
RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 
ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ z  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S IEDZ IBA  DYREKCJ I :  LW ÓW ,  UL ICA  SZP ITALNA Nr. I

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W  WARSZAWIE 

W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 ni. S z k o l n a  2 ;  telefony: 7 0 - 8 4 ,  114-75. 5 1 2 - 3 3  i 1 7 7 - 8  
Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SW EJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD > Polmin AT 

O L E JE  C Y L IN D R O W E , o d p o w ie d n ie  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORM ATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­

SZYNOWE. SM ARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH,

SM ARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i OLEJE 
OSIOWE. —  PARAFINĘ, ŚWIECE, W A ZE ­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —

NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ, OLE­
JE GAZOW E. ASFALTY b e z p a r a f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, K W ASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W  K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel.10-74 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27,

W A R SZA W A , ul. Szkolna 2, tel. 114-75 
POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 
TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 
WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :
BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJAN1CE, RADOM, 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMA&ZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIELUŃ, WIERZBNIK, WOŁKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, z-LOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

Druk, M. S. Wojsk., Warszawa, Przelazd 10


